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W każdem podaniu należy się powołać 
na następującą liczbę czynności. 


Liczba czynności + 11 219/14 
1 


|. 59. 
Wezwanie. 


ЧК. Audyencyę do ustnej rozprawy wskutek tej skargi 
* 7 “ 


+ 


Ñ nacza sie r | тей А í í © 2 1 
wyznacza sie nadzie 18 /: br, godzę 4/2? poł w sądzie 


tutejszym biuro Nr. sala rozpraw 1, 


Strony winny przynieść na audyencyę te dokumenta, które w spo- 
rze niniejszym mogą mieć znaczenie, a których w oryginale nie 
przedłożono jeszcze sądowi, jak,również te przedmioty, które na- 
leżałoby obejrzeć w toku rozprawy i winny przed audyencyą postawić 
odpowiednie wnioski w sprawie przedłożenia takich dokumentów 
i przedmiotów, które posiada strona przeciwna lub które przecho- 
wuje jaka władza publiczna albo notaryusz. 

Również przed rozprawą należy postawić w sądzie podpisanym 
wniosek, aby zawezwać tych świadków, na których strony mają zamiar 
powołać się w toku rozprawy. 

Przeciw stronie, która na audyencyi się nie stawi, można na 
wniosek wydać wyrok zaoczny, w takim razie przyjmie się za pra- 
wdziwe faktyczne, a przedmiotu sporu dotyczące twierdzenia tej 
strony, która па. audyencyi się stawiła, о ile twierdzenia te nie 
będą odparte treścią przedłożonych dokumentów. Natomiast nie 
uwzględni się pism, jakieby nadesłała strona niestawająca. 

Jeżeli żadna ze ‘stron na wyznaczonej audyencyi sie nie stawi, 
nastąpi spoczywanie postępowania. 


Form. proc. сузу. Nr. 66. (Wezwanie wskutek skargi/jednego lub więcej powodów przeciw jednemu pozwa- 
nemu w postępowaniu przed sądem powiatowym, 88 437, 438 proc. cyw.), 1 b. 
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We wszystkich podaniach należy powołać 
się na następującą liczbę czynności: 
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Liczba czynności WM sall = 


Nakaz zapłaty. 


Stronie pozwanej 


nakazuje się, aby zapłaciła 


stronie powodowej 


żądaną za 


kwotę 15 K. 20 #1 6 o odsetkami od 


i koszta tego nakazu 
zapłaty w kwocie 77. 15/51. w dniach 14 po doręczeniu 
nakazu zapłaty pod rygorem egźekucyi; jeśli jednak рап (і) ma со 
zarzucić przeciw roszczeniu, moze przeciw nakazowi zapłaty wnieść 
sprzeciw. 

Strona pozwana może nakaz zapłaty pozbawić mocy tylko w ten 
sposób, że wniesie sprzeciw ustnie lub pisemnie w ciągu dni 14. 


Strona pozwana może w tym terminie zgłosić sprzeciw ustnie 
w podpisanym sądzie lub w sądzie, w którego okręgu mieszka. Sprze- 
ciw można wnieść także pisemnie; wówczas wystarczy napisać na od- 
wrotnej stronie nakazu zapłaty: „Wnoszę sprzeciw", oświadczenie 
to podpisać i odesłać nakaz zapłaty podpisanemu sądowi w ciągu dni 
14 po doręczeniu. 

Jeżeli wniesiono sprzeciw, sad zarządzi rozprawę procesową 
wskutek tej skargi. Nie potrzeba wymieniać, z jakich powodów wnie- 
siono sprzeciw; jednakże strona pozwana ma prawo wymienić powody, 
przytoczyć dowody oraz prosić, by wezwano świadków i dostarczono 
"środki dowodowe do rozprawy. ч 


1 ef 


Należyte wygoiewanie pc 
kierownik kancelaryi 


vg 


Do wiadomości: Sprzeciw należy zaopatrzyć znaczkiem stemplowym za 24 В, jeżeli wartość przedmiotu sporu nie przenosi 200 К, zaś za 1 K, 
gdy wartość przedmiotu sporu jest wyższa niż 100 K. 2 

Jeżeli wskutek sprzeciwu zarządzono postępowanie procesowe na skargę, uważa się koszta nakazu zapłaty za część kosztów procesowych. Strona, 
która spór przegra, musi zwrócić przeciwnikowi wszystkie koszta potrzebne do należytego prowadzenia sporu. 

Jeżeli wniesiono sprzeciw tylko przeciw niektórym z kilku pretensyi, wyrażonych w odrębnych kwotach, nakaz zapłaty co do innych pretensyi 
1 orzeczenie o kosztach pozostają w mocy. ` 

Jeśli dłużnik chce żalić się tylko przeciw wysokości kosztów przyznanych wierzycielowi w tym nakazie zapłaty, ma prawo wnieść rekurs, Termin do 
reruma pma dni 14. Pisemne rekursy muszą być podpisane przez adwokata. Strony nie zastąpione przez adwokata mogą wnieść rekurs także ustnie do 
protokołu. 

Jeśli dłażnik zaniedbał terminu do sprzeciwu z powodu nieprzewidzianego lub nieuchronnego zdarzenia, może prosić о przywrócenie do pierwotnego 
stanu w ciągu dni 14, skoro dowiedział się o zaniedbaniu i przeszkoda odpadła. 

Dozwolenie przywrócenia do pierwotnego stanu ша ten sam skutek jak sprzeciw. 


Form. proc. cyw. Nr. 90 (Nakaz zapłaty na skutek skargi wezwawczej, $ 6 ust. z 27 kwietnia 1873, Nr. 67 dz. p. p.). 
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trzebują, ale w kwestyi maredowege i militarne. 
go bezpieczeństwa państwa nowy rząd winien 
okaząć się niezlomnym wobec Niemiec. Na nie- 
ograniczony tramsyt materyałów wojennych 
i ekwipunku z Niemiec do Rosyi przez Polskę — 
1 па zalewanie kresów polskich przez Niemców 
w drodze opcyi — zgodzić się nie możemy. 


SPRAWA JAWORZYNY 


stanowi również niebezpieczną bolączkę, od 
której załagodzenia w znacznej mierze zależy 
nasz stosunek do Gzechów. Stosunek ten — nie 
z winy naszej! — nie układa się tak, jakby 
w interesie konsolidacyi środkowej Furopy ży- 
czyć sobie należało. Znane są nasze ciężkie 
grawamina przeciw brutalnej antypolskiej cze- 
skiej polityce na Śląsku oraz przeciw stale u- 
prawianemu w Pradze podsycaniu każdej an- 
typolskiej propagandy ruskiej i białoruskiej, — 
Nie zapomniejmy Czechom ich nikczemnego za- 
chowania się podczas inwazyi hord balszewi- 
ckich na Polskę... Marzenie o korytarzu czesko- 
rosyjskim nie przestaje mącić umysłów cze- 
skich: dopóki nie otrzeźwieją, nie może być 
mowy o urodzie polsko - czeskiej Zadaniem 
nowego gabinetu będzie sytuacye tę Gzechom 
należycie wyjaśnić. 

W stosunku do sowietów i do Litwy (stano- 
wiącej tylko правото Berlina i Moskwy); 


Кика dat z ich życia. 


Kraków, 31 maja. 


Część телот бу nowego gabinetu jest zape- 
wne znana szerokim sferom społeczeństwa, 
część zaś wchodzi do rządu, jake ludzie do pe- 
wnego stopnia nowi. Gheac bliżej poznać spo- 
łeczeństwo z osobami nowych ministrów poda- 
jemy szczegóły biograficzne członków rządu: 


WINCENTY WITOS. 
Prez, min. (P. 8. L.) 


Urodził się w roku 1874-ym w Wierzchosła- 
wicach w woj. krakowskiem. A zawodu rolnik. 
Od r. 1908 poseł da Sejmu galicyjskiego, od r. 
1914 poseł do parlamentu austryackiego, w о- 
kresie wojny. świałowej zajął stanowiska ade- 
cydowanie antyniemieckie. 

Jako poseł na Sejm ustawodawczy zostął w r. 
1919 prezesem klubu sejmowego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. W r. 1920 powołany 
został do Rady Obrony Państwa, aby następnie 
stanąć па czele rządu koalicyjnego, który po- 
wstał podczas паради bolszewiekiego. Ustąpi- 
wszy we wrześniu 1921 r. z powodu braku do- 
statecznego poparcia w Sejmie powrócił na sta- 
nowisko prezesą klubu Р, 8. L. i stanowiska جا‎ 
zachował również w Seimia obecnym. 


Dr WŁADYSŁAW KIERNIK, 
Srawy wewnętrzne, (Р. 8, 1..). 

Urodził się w r. 1879 w Bochni. Po ukoñcze- 
niu wydziału prawnego na Uniwersytecie Ja- 
gielloiskim poświęcił się praktyce adwaka- 
ckiej, biorąc jednocześnie czynny udział w pra- 
cach Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Wybrany: w г. 1919 do Sejmu ustawodaw- 
czego, był w r. 1920 członkiem Rady Obrony 
Państwa, następnie zaś stanął na czele Gló- 
wnego urzędu ziemskiego, skąd ustąpił 4 kwie- 
tnia 1922 r 

WŁADYSŁAW GRABSEL 
Skarb. (Bezpartyjny). 

Minister skarbu Władysław Grabski należał 

do poprzedniego gabinetu, do którego wstąpił 


wskazana być musi jak największa czujność i 
słanowczość, Polska nie żywi żadnych 
sywnych zamiarów, pokój jest dla Pelski ko- 
niecznością życiową: ale Polska musi być sta- 
le gotowa do odparcia napadu, — a polityka 
polska. na kresach winna iść w kierunku wzmo 
cnienia polskości і być polityką silnej ręki i 
rozumnej i sprawiedliwej administracyi. 

Uważamy Rosyę za znacznie mniej niehcz- 
piecznego wroga od Niemiec. Sądzimy, że kie- 
dyś możemy zawrzeć ugodę z nową Rosyą i 
żyć z nią w zgodzie sąsiedzkiej. Natomiast mie- 
bezpieczeństwo niemieckie nie da się nigdy u- 
sunąć. Niemcy nigdy nie darują nam Górnego 
Śląska i przekreślenia owoców jej blisko trzech 
setletniej zaborczej polityki. 

Ale przeciw Niemcom zabezpiecza nas sbu- 
tecznie 

SOJUSZ z 7341107 

Rozbudowanie tego sojuszu militarnie i ga- 
spofdarczo jest majpierwęzą koniscznością рай- 
stwową. Przyczem oczywiście całą silą praco- 
wać należy nad utrzymaniem i pogłębieniem 
dobrych stosunków z Anglią i Włochami i za- 
pewnieniem sobie ich poparcia. 

Polityka pokoju, polityką goespodarczo-twór- 
czą, opierającą się na sajuszach — zapewni 
Polsce paważąnie w świecie, a nowemu galtine- 
towi mir. 


jako fachowiec, mianowany na lo słanowisko 
dekretem Prezydenta Wojciechowskiego z dn. 
18 stycznia r. b. Od marca r. 1922, kiedy: się 
usunął od życia parlamentarnego, słoi bez o- 
parcia e jakiekolwiek stronnictwo. 

Doskonały znąwcą stosunków agrarnych jest 
autorem świeżo wydanego działa z zakresu dzie 
jów włościaństwa polskiego i stosunków rol- 


nych. 

Dr MARYAN SEYDA. 

Sprawy zagraniczne. (2. 1. N), 

Urodzony w. r. 1879 w Paznaniu. Studya pra- 
wnicze oraz w dziedzinie historyi sztuki odby- 
wał w Berlinie, Wrocławiu i Monachium, do 
marca 1915 był redak torem „Kuryera Poznań- 
skiego”. Od jesieni 1917 r. да sierpnia 1919 r. 
był członkiem Komitetu Narodowego Polskiego w 
Paryżu. 

Wybrany w r. 1919 jaka poseł na Sejm Usta- 
wodawczy brał ezynny udziął w pracach par- 
lamentarnych, zwłaszeza w komisyi spraw za- 
granicznych. 


STANISLAW GŁĄBIŃSKI 
Oświata. (Z, L. М. 


Urodzony w r. 1862 w Skolem, studya uni- 
wersyteckie odbył we Lwowie, Wiedniu i Ber- 
linie. Jako profesor uniwersytetu lwowskiego, 
wazędł да parlamentu wiedeńskiego w г. 1908, 
Jeden z twórców i pierw szy prezes stronnielwą 
р. М. w Małopolsce, piastował godność preze- 
sa Kołą Polskiego w Wiedniu 1808—1911. W 
r. 4911 minister kolei. 

W życiu organizacyjnem społecznóm bierze 
żywy udział. Wydal on wiele prac nau- 
kowych, przeważnie z dziedziny skarbowości, 
ekonomii i polityki, szczególnie znane są jego 
prace naukowe: „Ekonomika społeczna” i „Na- 
uka skarbowości '. 

Jako poseł na Sejm Ustawodawczy był w ga- 
binecie Świeżyńskiego 1918 ministrem spraw 
zągranicznych, w r. 1920 członkiem Rady O- 
brony Państwa. 


agre- . 


Piąle k 1 czerwca 1928 r. 


ŁADYSŁAW KUCHARSKI. 
Przemysł i handel. (Z. 1: N.). 

Ur. w r. 1864 w Krakowie, uczęszczał zrązu 
na wydział filozoliczjy w Uniw. Jagiellań- 
skim, poczem przeszedł do politechniki we Lwa 
wie i tę ukończył ze stopniem inżyniera. 

Od marca 1920 r. był wiceministrem dla b. 
dzielniey pruskiej, od czerwca tegoż roku mini- 
strem aż do likwidacyi tego urzędu w r. 1921. 

STANISŁAW NOWODWORSKI. 
Sprawiedliwość (Ch. Dem.). 

Jrodzony w г. 1878 w Warszawie, -odbył stu- 
dya prawnicze w Piotrogrodzie, poczem poświę- 
cl adwokaturze w Warszawie. W życiu poli · 
tycznem zaczął się czynnie zaznąc: podczas 
wojny. W gabinecie koalicyjnym Witosą spra- 
wowal funkcye ministra sprawiedliwości od 
powstania rządu do maja 1921 r. W listopadzie 
1981 r. zostal wybrany prezydentem stolicy i po- 


| zostawał na tem stanowisku do wyboru na se- 


natora. Obecnie sędzią Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego w Senacie jest prezesem ko- 
misyi skarbowo-budżetowej. 
JERZY GO: ŚGIGKL 
Rolnictwo (2. L. N.). 
Warszawie. Studya 
poczem poświęcił 


Urodzony w r. 1879 w 
nieze odbył w Krakowie, 
pracy publicystycznej. 
Jako czlonek Komitetu Narodowego przed naj- 
ściem Niemców wyjechał do- Ros yi, gdzie praco- 
wał w Centr, Komitecie Narddowym i był po- 
stem do ЈУ Dumy, składał w imieniu Koła Pol- 
skiego deklaracye, 188 żądamia polskie. 
W Polsce niepo Шер е) był szefem ѕексуі w min. . 
aprowizacyi. 

DR. INŻ. JAN ŁOPUSZAŃSKI. 
Roboty publiczne патера тау). 
Urodzony w т. 1875 we Lwowie, gdzie rów- 
nież ukończył politechnikę. W czasie wojny 
brał żywy udział w akeyi odbudowy kraju i w 
zorganizowaniu „Polskiego Towarzystwa Bu- 
dowlanego . We wrześniu r. 1922 żostał powę- 
łany ną stanowisko ministra robót publiczaych 

w gabinecie Nowaka. zę 
JAN 75 
Poczta i telemraf سا‎ ыу 

Urodzony we Lowwie w r. 1868. Studya praw- 
пісте .ukończył na uniwersyłegie lwowskim. 
Następnie przeszedł wszystkie szczeble służby 
pocztowej, a we wrześniu r. 1928.zostal miano- 
wany kierownikiem ministeryum poczt i tole- 
gratów w gabinecie Nowaka t АУ tym samym 
charakferze przeszedł do: gąbinelu gen. Sikor- 
skiego. 


ral 
się 


LEON KARLIŃSKI. 
Kole] (bezzartyjny). 

Nowy minister kolei liczy okola lat 60. Prze 
szedł wszystkie szczeble służby kolejowej. — 
W eząsie wojny światowej powierzona mu spra- 

| j 
wy moabilizacyine, a następnie kierownictwo 
urzędu eentralnego do rozdziału wagonów. 

Po przyłączeniu Górnego Śląska да Polski 
został pawolany, jako przedst awieiel Polski do 
wspólnego naczelnego komiletu dla ruchu kole- 
jowego, utworzonego na 7856206 konwencyj 
genewskiej w Bytomiu. : 
GEN. JÓZEF OSIŃSKI, 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
Syheryi. Obe- 


Kierownik 
Syn powsłańca, urodzony ną 
cnie liczy lat 65. 
Służył czynnie w armii rosyjskiej i brał u- 
dział w ttumieniu rozruchów bokserskich w Chi- 
nąch, następnie w wojnie rosyjsko-japońskiej. 


Krzepnie 11457 _orcanizmiizyczny i du- 


Nałeżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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CENY OGLOSZEN: drobne ogłoszenia za słowo Mk З300-- dla poszukujących posad Mk 180— za А słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk 380 
e wiersz milim. jednoszpalt. Mk. 750— wiersz milim. w rubryce , „Madesłane” Mk. 2250—, wiersz milim. po kronice Mk. 3900 
Telef. 1198. Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 8690— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50%, kolorowy 10990 dodatku 


Ogłoszenia zagraniczne 100% droższe. — (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Admintstracya nie odpowiada) — Ceny powyższe obowiązują od апа zmiany w nagłówku 
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Rok ХУ, Kraków, piałek 1 czerwca 1923. Nr. 123. 


mabrzeciw kościoła — obok 
=== hotelu Katolickiego === 


ЖЕНЕ POLSKIEGO BANKU HANDLOWEGO. 


айныса Как w kraju | za granicą. — Przyjmuje wkłady i depozyta. — Udziela sezonowych kredytów 
Кирсот, Przemysiowcom i WiaSciciciom pensyonatéw. —— ج‎ 
Adres ماما‎ AE ضا ایا‎ le 8 Nr. Telef. 17. 1821 Biuro otwarte rano od godz. 9—72, pope olłudniu od 3—5. 
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Niebezpieczny sksperymoni ара пева вија 
akrobatyczny. Cuda 516000 01 Obrotowa budka strażnicza. 


Na ilustracyi powyższej widzimy mo- Elektryczność, która dokonuje cudów przy leczeniu chorych W Belgii dokonują exsperymen- 

tocyklistę, który utrzymuje równowa- i rannych ludzi, może również spowodować regeneracyę roślin tów z obrotową budką strażniczą, 
y » у ymuj y F g уе 1 

ge, stojąc na swej maszynie. puszczo- zmarniałych. która pozwala wartownikowi obser- 

nej w ruch z pełną szybkością. wować na wszystkie strony bez wy- 

chodze nia z budki. 

rz стз 7 ت ا‎ ST 


ene KUROKI 2۷ت‎ 
| 


plyn radykalnie niszczy odciski, brodaw ki i wszejsta е سس‎ 
skóry. Tylko „Мато żądać we wszystkich aptekach i <" g 
dach aptecznych. Hurt.: Apteczny < Bałkoweki |”, 
BOR Warszawa, Aleje Jerozolimskie 23. Т. 


Warszawa 10 czerwca. 

(PAT) Postanowieniem z dnia 8 bm. p. Pre- 
zydent Rzplitej mianował prof. Dr Kazimierza 
Bartla, prezesem Rady ministrów i ministrem 
kolei żelaznych, a na jego wniosek panów: 
Kazimierza Młodzianowskiego, ministrem 
spraw wewnętrznych, marszałka J. Piłsudskie- 
go ministrem spraw wojskowych, inż. Czesła- 
wa Klarnera ministrem skarbu, prof. Wacława 
Makowskiego ministrem sprawiedliwości, inż. 
Eugenjusza Kwiatkowskiego ministrem prze- 
mysłu i handlu, prof. Dr Witolda Broniew- 
skiego ministrem robót publicznych i Dr Sta- 
nisława Jurkiewicza ministrem pracy i opie- 
ki społecznej. 

Jednocześnie p. Prezydent Rzeczypospolitej 
na wniosek p. prezesa Rady ministrów Bartla 
powierzył kierownictwo ministerstwa spraw 
zagranicznych p. Augustowi Załeskiemu, mi-| 


nisterstwa wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego prof. Mikułowskiemu-Pomorskiem 
i kierownictwo ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych oraz ministerstwa reform rol 
nych p. Józefowi Raczyńskiemu. 


) i] P się na 

wa tradycyjny „Konik Zwierzyniecki“ w 

zeniu włóczków i kapeli nczarskiej. ,,Lajko- 

* wyruszy po południu na  Zwierzynie с йо kla- 
Norbertanek, skąd podąży ul. Košcius 
zwięrzyniecką, Franciszkańską i Bracką do F 

Obe hód „Konika* urządza od lat Tow. m iłośni- 

7 historji i zabytków Krakow: Staraniem Twa 

odnowiono strój i stkie rekwizyty „Lajkoni- 

ka“ w pracowniach teatru miejskiego. Orszak „Ко- 

nika Zwierzynieckiego* prowadzić będzie, jak co 

rocznie, p. Kazimierz Miciński. 

— Morderca Petlury. „М. Fr. Presse“ donosi 
Paryża. Ма żądanie prókuratorji morderca “Рей 
ty Schwarzbart. zostął poddany badaniom  psy- 
chjatrów. Obrońca Schwarzbaria komunista Torres 
zaprotestował przeciwko «temu zarządzeniu, -wska 
zując na to, że-klient jego jest zupełnie normal- 
|nym człowiekiem i przyjmuje odpowiedzialność za 
(Gas 4 БАРА JE Ua үу 0/2 1920 


runku rozbicia tych rokowań i wywołania | ct} 
vojny celnej. I rzecz cieka 7 
nach te same mniejwięcej 47412 

amych mniejwięcej przyczyn. 

Nie dziwne że w tych warunkach rząd 
aiemiecki zaraz u wstępu rokowań wystąpił 

żądaniami natury pí politycznej, k о’ rokoa 
waniom o traktat idlowy zgóry odbierały 
charakter sospodatcży у: w ostateczności do- 
browadzily do wojny celnej. Ten wynik pi 
szej fazy rokowań, niewątpliwie ul 
| zamierzony po obu stronach przez s | 
atowi przeciwne, został. przez stery te i odda- 
а im prasę przyjęty z wielkiem zadowole- 
11: ра nawet ху opinji tych kół stanowić 
nial punkt zwrotny w sytuacji gospodarczej 
bu państw i miał być początkiem okresu no- 
yego rozwoju i świetności. 

Wprawdzie już wówczas podniosły się 
ibu stronach głosy ostrzegawcze, które star 

ie ostudzić zapał bojowy przeciwników 

NOAA + кетер ze traktat 


„ILUSTROWANY 


—— 


odzianowski, jako ministe 


i reorganizaior. 
Historia wesoła o smutnych konsekwenciach. 


Kraków, 24 lipca. 

Pełnomocnictwa dla rządu zostały uchwalone; 
wchodzimy przeto w okres, w którym bardzo wiele 
zależy od tego, w czyim ręku zmajdować sig będzie 
kierownictwo administracji państwowej i jej poszcze- 
gólnych działów. Jeżeli wszyscy ministrowie gabi- 
netu p. Bartla okażą się właściwymi ludźmi na wła- 
ściwem miejscu, okres jego rządów może wydać га“ 
wienne owoce, jeżeli natomiast poszczególni mini- 
strowie mie staną na wysokości zadania, mogą uda- 
remnić całe dzieło naprawy, albo przynajmniej bar- 
dzo je spaezyé i w dalszym ciągu gabagnié dzisiejsze 
i tak już zabagniome stosunki, , 

Czy istotnie skład osobisty gabinetu jest bez za- 
rzutu? 

Wiemy dobrze, ze gabinet formowano w sposób 
nerwowy, dorywczy i że wiskutek tego. niektóre teki 
dostaly się w ręce osobistości, kłóre nie budzą w spo- 
łeczeństwie optymizmu. Stanowiskiem najgorzej ob- 
sadzonem, na którem szybka zmiana jest konieczno- 
ścią państwową — to stanowisko ministra spraw Wie- 
wnętrznych. 


Teo za kariera? 

Sternik M. 8. W. p. gen. Młodzianowski, to postać, 
ә którego 8ظ‎ możnaby napisać sensacyjny т0- 
mans. 

Ukończywszy „Szkołę > w Rodzi.. przy- 
jechal do Krakowa i tu ze wizględu ma swoje zdolności 
malarskie został przyjęty ma Akademję Szink.Piek- 
nych. W wolnych od zajęć zawodowych. chwilach, 
poświęca! się polityce. 

Potem został funkcjonariuszem magistratu kra- 
kowskiego w Muzeum techniczno-przemysiowem, 
wdzie wykonywal dla rzemieślników wzory bati- 
kowe; równocześnie zaczął prać udział w przygodowa- 
niaca wojskowo-niepodległościowych. 

W czasie wojny walezyt (zresztą bardzo dzielnie) 
w szeregach Lepłonów i tam uzyskał szarżę oficerską. 

Ро zdobyciu przez Polskę miepodległości próbował 
p. Młodzianowski swych sił w dziedzinie administra- 
cji państwowej. (1) Znany jest fakt, że pnzy pomocy 
oslawiomej „Milicji ludowej" próbował przeprowadzić 
w roku 1918 rawixie w ministerstwie spraw we- 
wriętrznych, do czego jednak urzędnicy rańmistenstwa 
nie dopuścili. 

Po krótkotrwałym pobycie w M. 8. W. wrócił z po- 
wrotem do wojska i z czasem został pułkownikiem, 
komenilantem Szkoły podchorążych, a potem jenera- 
łem. 

Za gabinetu p. Władysława Gralbskiego, gdy alicia 
dywersyjna na kresach doszła do zeniłu i gdy wsku- 
tek tego mianowamo wojewodami na Kresach gene- 
rałów — p. Młodzianowski otrzymał stanowisko wo- 
jewody poleskiego. Na tem stanowisku dał sobie 
wprawdzie radę w dziędzinie wajskowo-policyjnej, 
4, 5. przetrzekił dywersantów fi poniszczył Szereg or- 
ganizacyj wywrotowych, ale jako administrator oka- 
zal się naiwnem dzieckiek, 


Rewizje wojewody polesKiego. 


Cały szereg wesołych epizodów z czasów jego urze- 
dowamia w charaktenze wojwody opowiada na łamach 
„Echa Warszawskiego” znany publicysta p. Włady- 
slaw Gisbert-Studnicki. 

A więc naprzód akcja kontrolna. 

P. Młodzianowski przyjeżdża do jednego ze sta- 
rostw swego województwa i pyta groźnie p. starosty: 

— Ile pan ma zaległości? 


peers e ss 


Rejestr grabieży. 


| 


Starosta raportuje, ze ma'ich jeszcze kilkadziesiąt. 

Wojewoda udziela ostrej nagany і... jedzie dalej. 

W ślad za wojewodą leci jednak wieść od ata- 
rostwa, że za zaległości otrzymnje się naganę, Do- 
wiadują się o tem starostowie wszystkich innych po- 
wiatów i gdy р. wojewoda pu żyjeżdża na kontrolę, 
wszyscy zgodnie raportują: „zaległości niema". P. wo- 
jewoda chwali, nie bada, wierzy na słowo. Dzentel- 
menowi trzeba wierzyć na słowo, a starosta jest na- 
pewno dżentelmenem... Tymezasem zaległości zapel- 
niały szaty wszystkich starostw. 


Starosta, ukarany za sprężystość. 


A oto inny kwiatuszek... 

Pewien starosta podległy wojewodzie Młodzianow= 
skiemu (był to nawiasem mówie ieden z najlepszych 
urzędmików na Polesiu) wykrył, iż na terenie jego пе 
rzędowania dokonano nadużyć. Oto jakiś тай i pi- 
sarz gminny zdefraudowali pieniądze rządowe. De- 
fraudamtéw azesztowamo, a do województwa poszedł 
odpowiedni rapozt. 

Go się teraz dzieje. 

P. wojewoda Młodzianowski zawiesza w urzędowa” 
nin — starostę. 

Dlaczego? 

„Zły musi być starosta 
się nadużycia“ — odpow 

Nie wiemy jakie to zmobiło wrażenie, ale przypusz- 
стати, j 


ва kiérego terenie dzieją 
wojewódzki Solon, 


że inni starostowie nie wykrywali już na- 
duzyé. Poco się pchać do dymisji? 


malii пропао eu Эа ×22 
emus BB 


тазайбатпатлв каса E. 


wski jest ministrem spraw We- 


Dziś p. Młod 
wnętrznych. 

Rozumiemy jeszcze, że W gorących czasach obsa- 
dza się to ministerstwo jeneraiem, а więc człowie= 
kiem o silnej ręce. Przypuśćmy, 28 tak było i w kon- 
kretnym wypadku, (Inna rzecz, że ta silna ręka p. 
Micdzianowskiego w Warszawie jakoś zawiodła. 
Przypominamy skandaliczną aferę kinową, w której 
p. Młodzianowski postawił magistratowi 24 86 
ultimatum dla załatwienia Кори z właścicielami 
kin, a potem patrzy spokojmie miesiącami na to, że 
Konflikt mie jest załatwiony, że kina stoją i tysiące 
ludzi pozostało bez pracy). 

Gdyby p. Młodzianowski ograniczył się. do spelniar 
mia podobnych аксуј kierowniczych: w -minister- 
stwie do reprezentowania pewnego , kursu, mogliby- 
śmy więc z uwagi na wyjątkową sytuację oczeki- 


По سے‎ 


Б lipca 1998 r. 
кенеттен = 


cudactw 


wać w milczeniu czy istotnie taka peneralskia 20 
minacja w ML 8. W. była celową. 

Р. Młodzianowski nie chce się jednak tem айо» 
olié. Zabiera się do reorganizacji mimisterstwa: re“ 
organizacji rzeczowej i bistej. Jak to robi, pożal 

dm 
rzeczowej dokonuje dsmych 
Zmosi departamenty, twomy 

: ko przerzuca do góry mogami i 
a na głowie. 
już m. p. swego czasu, 26 cały 
bezpieczeństwa publicznego, mający 
spokój obywatel, o porzadek w pań 
› tamentu itycamego. 

wa, koe 
iającą jego 
ramy... 


W dziale 
(nie 
nowe wydziały, 
wszystko stav 

Wspomnieliśmy 
departament 
dbać o 7 
stwie, przy _ 
W tem sposób z 
mórkę organiza 
najistotnie funkeje jej wtłacza w 
policji politycznej ) аб, że Z 
bardzo mądrego“ i ież 
zająć się „перо 
stwarza osobny wydzi 
nego”. О tem, że sprawy рог 
pieczeństwo publiczne w dziedzinie 

i stanowią jednolitą całość 
i nie pomyślał, 

Ponsuł debry, 7 szisielot i stworzył prawdziwy 
hatik minisłerialny. Od 026292 jest fachowcem w tej 
0 7 


ministetstwa, 


Prawnicy w kąt 
óra macazynierzy kolejowi! 
© bre] 2 < 5 


KURYER CODZIENNY" — Nr. 202. Niedziela 2 


Do wiadomości. W sprawach egzekucyjnych wynosi ozasokres do wniesienia rekursu dni 8. W sądach powiate- 
wych mogą strony niezastępowane przez adwokata wnosić rekursy także ustnie do protokołu; pisemne rekursy myszą 
być podpisane przez adwokata. 


Form. egz. Nr. 97 b. (Zastanowienie egzekucyi na ruchomościach 88. 89—41, ord. egz.). 2h 


A teraz reorganizacja osobowa. P. Młodzianowski 
jest wrogiem prawników. Poszli więc w odstawke 
dyxskiorowie depariamentéw i naczelnicy wydzia- 
łów, których obciąża zbrodnia zmajoriości prawa i 
długoletniego doświadczenia. Zwolnieni zostali ze 
swych stanowisk zmawcy swoich 
działów, jak pp.: chi i t. д. i t. d. 

Któż przyszedł na miejsce w 

lista, 71٦ przeskodzył 


ym. siuchaczem 
` тука wojskowej) i t. d 
urzędowe dostalo sig w 
rowi kolejowemm. 

Tak wyglądają sprawy ۵ dwóch miesiącach Т®%- 
dów. p. Młodzi 

Со byłoby po dwóch latach?  . 

Magazynierzy kolejowi byliby już chyba wicemi- 
nistrami, kraj ostuplalby ze żdwiwiemia, a premier 
Bartel osiwialby chyba во amariwienia, iż taki chaos 
zapanował w kvajn. - 

Do wojska — panle jenerale! 

Niechże więc p. Młodzianowski wróci spokojnie 
do wojska. 

Czytamy: codzień komunikaty © reorganizacji tego 
ministerstwa; jeden ш mich będzie „majyrażmiejszy: 
reorganizacja u póry.: 5 у 

Zmienić ministerstwu głowę. Хатаб stamtad P- 

odziawowikiega = ° بے‎ 

لحم سس REET STORES AEST IS‏ ود 
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„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" 


|Najn Де artystka świata 


NOTATKI LITERACKIE, 


Kurs literatury polskiej 
w Instytucie słowiańskim. 


Z Paryża donos 
rola tych, któ 
we Franeyi pe 


Wdizeczna, trudna j 
łują rozpowszechnić zmajem 
iej literatury i history: Trudna nie 
tylko ze wzglę materyalnyeh, lecz głównie z po- 
моди wewnętrznej harmcenijn kultury francu- 
skiej, która chętnie daje, ale niechętnie bierze od m- 
nych skońc ZO w 07 asymilującej raczej 6 

i ść kultur obcych. 
olworzyć przed 
tualne, lecz i wi- 
_ dziedzi- 
nach, w Paryżu dzięki 
ich nieusti ; ا‎ JE kol ту cze- 
skiej. I do ) је Pulske zajmować 


lecz 


ро stanowisku w żelkiej rodzinie sło- 
wiańskiej. Ойтот zona Ба została niedawno kaiedra 
literatury pol 36231 i powierzona Polakowi, p. Zygmun 
towi 71 rowi raryskiej szkoły je- 
zyków wschoc у owi literackie- 
mu, laaretuwi ralnych i polity- 
cznych. 
Dnia 11 gr 
wyklad wst 
skiej i francu 
ze swego zadania znako: 
skim. Rozwinął w b паса jasny i zw 
zły tend e i charakter ogólny polskiej twórczuś 
ramaty ku funkeyonaln ym z dz 
jami naro jak Polak, związany organicznie 
turą. i duchem ojczystym, š zarazem jak ezlo- 
: trzeźwo, mi kategoryami Zacho- 
prelegent spolkał 13102 
kłamanem uznaniem zebranej publiczneć зі; 


--050 


wygłosił p. Zaleski swój 
elity intelekti айе} pol 
trzęba 
Mówili 9 و‎ pal- 


mera i Wolffa wypuściła w tych 
szereg К k, a mianowicie: Fr. Rawity-Ga- 

„żydzi w historyi i literaturze ludowej 
dzieło sumiennych badań historycznych, po- 
w wzajemnych ludu ru- 
dawniej Rz eae ОМ: 


Księgarnia бе! 
tagi 


kiego: 


Mira doprowadzić ШШ. w она 
суі do „stra yeh dni" rzezi hajdumackich. Nakoniec 
dowiadujemy się z szeregu przykładów. pozyj ludowej 
k s re odźwierciedliły się w litera- 
i obrazu historremego niepo- 
slędnię, posiada znaczer 7 FM 


©. 
socyologiczne* Ludwika Krzywiekiego, 
terdziestotecie jego pracy naukowej, sta- 
pierwszą seryę zbioru pism, które zamierza 0- 
głosić Komitet Jubileuszowy dla uczczenia znakomi- 
tego uczonege ВЕ socyologiczne nrzedstawiają po- 
ważną warte ko dla nauki polskiej, Przetłóma- 
стопе nz jg odnie rozgłosiły by imię polskiego 
205 MEO W świecie naukowym, Do dizeła dołą- 
i pism autora, iadezącą о jego 
ydobnej praco 

liewskłego, che ٤ ki pis arzy 

tytułem , „Współcześni mają, 


turze, co 


Ni 
i dzieł pod ۴ 
— E 


— Nr. 824. Sobota 2 


występuje jeszcze tylko 3 dni 
w „REDUCIE” ul, Lubicz 15 ше 
wspaniałym dramacie awantur- 
niczym amerykańskim pod tyt. 
posit: MIÓD“. amr Noc pelna 
trwegil Olbrzymia atrakcya ! 11 


dle antora, 78 pamiętnika wrażeń, których do- 
rzy u śię 2 pisarzami współczes ymi 

Sylwetki pisarzy politycznych, pow 
0 maturgów, oraz іс dzieła, przesuwają się 
e. nakreślone pewna ręka wytra- 

rytyka i ostety 

'hat'a Ferdynand Gootel dat nam świe- 
о talentu w ogłoszonym właśnie zbiorze 
„Pątnik Karapota*. Орто 34 tytułowej no- 
następuj aco trzy opowiada- 
„Komisya” | „Samson í Da- 
ва па та stosunków, wyni- 
i kim — stosun- 
tliktow 


0 

— Autor Ka 
ży dowód sw 
nowel p. t. 
weli zuwieru on jeszeze 


у gikomiemy A 
ie pogodnego, w 


К umiejącego humoru. 
Drugie wydanie 


Konrada Drzewieckiego 
u 1 dalełach / 7 pelnione 
obecnie врати, wy kreelonemt Ww p a wyda- 
niu przez cenzurę rosyjska, przyczyn niewatpli- 
wie do upowszechnienia znajomości życia i dzieł nasze- 

i narodowego wśród uajszerszęych warstw 


wydań notujemy jeszcze przepiękne, та 
i „Pierwsze opowiadania" Bolesława 
rdanis 40218181۴8 Ређе око „Książ- 
kil НДА, vieozki uiezbędnej dla każdego in- 
ее ego с 2+ 
Mieczysław Orłowicz: PRZEWODNIK РО SLA- 
2, 133 ilustraeye, plany Katowie i Kró- 
„mapka ojewództwa. Lwow—Warsza- 
2 5. Чү. ukazał się jako 
ósmy tom eyklu „Pols ‘Pur ystyczna, wyd. 
przez Książnice Pols ką z i atywy i ż pomocą Min. 
Robót Publ. 061118 on dotkliwą lukę w polskiej li- 
teraturze kraj awezej, gdyż dotychczas byl у ada- 
ni jedynie na tendeneyjną liferaturę niemiecką. Podob- 
nie jak w innych przewodnikach dr. Orłowicza także 
i ten „Przewodnik“ podzielony jest na dwie części, a 
0 ; ogólnych wiadomo- 
historycznych, 0- 
a, nktyczne 
tów, zaś ет. јаја а даје opis miejseo- 
i, ugrupowanyeh wedle linii kolejowych, 
ОАО TA ОТК ТА OSH TSE! ЗТ. у 


982- 


serce 
Prusa 


Z EKRANU. 
BEZ PIENIĘDZY NAOKOŁO ŚWIATA. 


а bró istotnie Amerykaninem, mieć przed- 
amerykańską, temperament amerykański, 
no i amerykańskie dolary. Pełen humorn, barwny му 
klad naszego rodaka kpt. Wanderwell- -Pieczyńskiego a 
swych dotychczasowych przy godach w podróży wzbn- 
zrozumia ale zainteresowanie i gromadzi w sali Ucie- 
tale tłnmy, śledzace 2 zainteresowaniem tok tego 
jnego filmn. A Zlamaną Lilie warto też widzieć, 
to przecie jeden z najładniejszych tegoroczny ch 

OW. 
ur znanie 
starszych, to jest już raz g 
stokroć y milej jest wid 
z Priseilią Dean, nia wszystkie „otchłani śmierci", 
„ogrody milości“ i tym podobna tandetke. możeby więc 
Mie zbaczać z tej mimowolnie ebranej drogi i wyświe- 
thé tak resate filmów m Priscilla Dean, powtórzyć еа- 

iego Grit tha, ею. Pawodsenle 7987 6101611 
Emjot, 


0 
GO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE? 


Złamana lilia“, 
„Hrabina Paryża“ 
s „Katastrofa kolojow“' 
Wa КЕН „Karolina, królowa Anglii". 
No „Wschód i Zachód“. 
„Pochodnia nad przepaścią”. 
„Tajemnicą przystan 1 tramwajow едо“. 
` pełna trwogi“ (Dziki Miód). 


zasłagijo inowacya Reduty, yznawiania 
ch, dobrych filmów. Toż 
wiem jak stary film 


serya 3 i 44а. 


Ministrowie nowego gabinetu. 


× Władysiaw کا جانا‎ иг. 6 
zawie, па- 
збу А 2 ой 


7600167 i 
1874. 


ju również uko 


6 A 
esie polilycznym 
п. i Ш. Dumy 


2 jmov at 
ereg prac naukowy 
ziemi war 
Й ІҮ. › 
ej i wycofuj: a pol \ 
cia spełec Dumie rosyjskiej był relerentem 
budzetu minis ctwa i cpracow: at wnio- 
i о samorz dla królestwa i o reformach podat- 
wych. W r. 1906 był uwięziony przez wlad J= 
syjskie za agitacye narodową wśród włościam swo- 
jego po 1 uwięziony przez władze 
oku rocie swoim 7 
6 miesięcy, a2 
Zaraz potem 
ра ministra 
mu t- 


swem skar 
у 1919 do listopada 1920, i od 
до. 1 lipca 1928 г. premierem od 

ipea 1920 ۰ 
j Wladyslaw Soltan, urodzil się 
18 r Po ukończeniu gimnazyum w 
°, ukor i a na uniwersytecie w 
jem kandydata praw. W latach 
7 był I pomocnikiem adwokata i adwoka- 
tym w Rydze i Petersburgu. W roku 
stawicielem Inflant polskich i guber- 
w polskich społecznych i pelitycz- 


7 dniem H lutego 1919, objął | 


ро 22 rządowego w 
Z końcem maja 1919 r. + 1 any został 
ego Zarządu kresów wschodnich, gdzie za- 


jal stanowisko kierownika wydziału łotewskiego. Ја- 

ko delegat wreszcie Gt. Zarządu cywilnego ziem 

wschodnich w min. spraw wewn., powołany został 
1 sierpnia 1919 na stanowisko nacz. wydziału 
112. w min, spraw wewn, 

Min. reform ET Zdzisław Ludkiewicz, uro- 
dził się w Poniewic 29 stycznia 1888. Szkoły Śre- 
dnie ukończył w Libawie 
kształcenie otrzymał na ро ew Rydze, w а- 
kademii rolnej oraz na sludyum ROR ZO agrar- 
nem na uniwersytecie w Lipsku. Т fam był również 
profesorem polityki agrarnej. Przed wstąpieniem do 

służ Љу państwowej był dyrektorem Związku 
centralnej rolniczych stowarzy- 

А póżycz zkaw w Warszawie. W roku 1917 Бу! 
dyrektorem wydziału reform rolnych 
spał. W roku 1919, był kolejno naczelnik 1 
la paka agrarnych w min. rom., naczelnikiem wy- 
dział w min. pracy i profeso- 
rem pa głów nej gospodarstwa wiejs! 


? Włodzimierz  Wypanowski, 
zit sig w roku 1868 we wsi Dębowiec, ziemi 
iskiej. SLUGA | praw n сойс2уі w Warszawie, 
czął w Petersburgu. Jako 
/ październiku 1922 r., 
powolany został na i j 
go trybunalu admir 
Min. wyznań rel. 
Mikiaszewski, urodził się 
е, w ziemi radomskiej. 
wie w roku 1890. 


publ., Bolesław 

1871 w majątku 
Gimnazyum ukończył 
W r. 1891 i 92 był za- 


Od roku 19 205 po- 
jw W arszawie, gdzie 
i ! ndłowej, a c= 
ste ntem technologii na politechnice War- 
szawskiej: W roku 18 fostwo departa- 
mentu szkolnictwa zawodowego w min. wyznań re- 
lig. i oświecenia publ. W r. 1922, powrócił na sta- 
nowisko dyreklora wyższej szkoły handlowej. 

Min. przemysłu i handlu, inżynier Józef Еједтоа, 
uredzil się w r. 1879. Ukończył z odznaczeniem а- 


nej na politechn 
święcił się pracy 
że r. 1912, 


7 


kademię górniczą w Leoben w Austryi, w r. 1902. 
Po ukończeniu studyów, objął stanowisko inżyniera 
w łowarzystwie kopalń w itkowickich w Mor. Ostra» 
wie, gdzie pozostawał do czerwca 1920. Po то?ра- 
dnięciu się Austryi, stanął na czele ruchu, dążącego 
do przyłączenia Sląska Cieszyńskiego, a wszczegól- 
ności Zagłębia karwitiskiego do Polski. Z tego powo- 
du został podczas najazdu czeskiego w styczniu 
1918 r. wraz z rodziną przez Czechów aresztowany 
i wywieziony do Czech. Po uwolnieniu przez Cze- 
chów, pełnił funkcye delegata rządu polskiego do 
międzyscjuszniczej kornisyi węglowej w Mor. Ostra- 
wie od sierpnia 1919 r. do czerwca 1920 roku, po- 
czem objął stanowisko gł. dyr. państw. zakładów 
górn=hutn. w Warszawie. W grudniu tego roku, 

zwany został przez komisarza Korfantego na б. 
Śląsk w charakterze naczelnika wydziału górniczego 
i przem.-hatdl. przy p m komisaryacie plebiscy= 
Lowy z nie przy władzy naczelnej craz na- 

elne} radzie ludowej Górnego Śląska, na ktérem to 
anowisku pracował nad organizacyą przyszłych 
wladz gómiczych i przermysłowo - handlowych w 
przyszłem województwie Śląskiem. W т. 1922 mia- 
nowany został dyrektorem górnoślą go departa- 
mentu w min. przem. i handlu. 

Min. pracy, budwik Darowski, urodził się w r. 
i881 w Opatowie, ziemi radomskiej. Ukończył wy 
szą szkołę handlową w Lipsku. W latach 1912 i 
1917, pracował w instytucyach przemysłowo - han- 
dłowych, јако dyrektor handlowy. Od r. 1917, jest 
członkiem likwidacyjnym do spraw Królestwa pol- 
skiego. W służbie państwowej polskiej znajduje si¢ 
od 1 czerwca 1919, jako kierownik wydziału włó- 
kienniczego w min. przem. i handlu. Następnie 27 
listopada 1920, mianowany wdał szefem sekeyi 
przemysłowej tegoż min., a 1 lipca 1921, mianowa- 
ny min. pracy i opieki społecznej. Ministrem był od 


. 1 lipca 1921 до 1 września 1928 т, 


Mim. roln. i dóbr państw. dr, Józef Raczyński, ur. 
w Baranowie 19 mama 1874. Wyłkształconie wyższe 
otrzymał na wydziale prawa i admimistracyi U. J. 
w Krakowie. Po min dla wyższej służby 
konceptowej i oraz studyum eoknomi- 
czno-agrarie. 1 listopada 1918 r. został powołany do 
pełnienia służby, jako kierownik sekeyi P. K, L. w 
Krakowie, a następnie w delegaturze min, rolń. i 
dóbr państw. w Krakowie, wreszcie w samem min. 
roln. i dóbr. państw лу Warszawie. W lipcu 1919 r. 

mowany szefem sekeyi. Od lutego do września 
1 r. min. 8 i débr państwowych, а We 
wrześniu 1922 r. mianowany ponownie ministrem. 

Min. spraw wojsk. Kazimierza Sosnkowskiego, ur. 
w r. 1885, w Warszawie. Szkoly średnie ukończył w 
Warszawie, studya politechniczne we Lwowie i w 
Szwajcaryi. Z chwilą wybuchu wojny objał stanowi 
sko szefa szlabu I. brygady gionów. Od chwili 
рон stania państwa polskigo dowódca О. G, Warizą- 

man, а т. był dowódcą zwycięskiej armii‏ و ا 
Ма ИЕ ej. 7 lutego 1919 mianowany zastał dru-‏ 
gim wicemin, p wojsk. 1 sierpnia 1920 r. mia-‏ 
mowany min. spraw wojsk., urząd ten sprawował za‏ 
agbinetów Witosa, Ponikowskiego, Śliwińskiego, No-‏ 
waka, i Sikorskiego do 28 maja 1928 r. Posiada or-‏ 
der Virtuti Militari i krzyż walecznych, oraz szereg‏ 
najwyższych odznaczeń wojskowych państw sprzy-‏ 
mierzonych i а‏ 

Kierownik min. spraw wew dr. Karol Bertoni. 
ur. 4 października 1876 r. Doktorat praw i akademię 
oryentalną ukończył w Wiednin. Z chwilą powstania 
państwa polskiego został pols skim likwidatorem przy 

austro-węgierskiem min, spr. zagr., zarazem był czyn 
ny w poselstwie we Wiedniu. Za państwa polskiego 
pracowal w min. spr. zagranicznych, seścyć konsular 
nej і ekenom 0-handlowei, jako poseł nadzwyczaj 
пу ad personam. Od kwietnia 1921 r. jest dyrekta- 
rem departamentu administracyjnego ministerstwa 
spr. zagranicznych. 

Min. robót publ. inż. Mieczysław Rykoryński, ur. 
w r. 1878, ukończy! szkołą politechniczną we Lwowie 
w г. 189%. 1897 objal asystenturę przy kate- 
drze dróg i mostów na tejże politechnice. Z końcem 
r. 1897 przechodzi jako as nt do służby kolejo- 
wej. W lutym 1919 r. mianowany został szefem sek- 

w min, robót publ. i aż do 10920-7. pełnił cbowią* 

i podsekertarza stanu. W roku następnym został 
mianowany definitywnie podsekretarzem stanu w 
min. robåt publ. 

. kol. żel. inż. 
. w Kalisz 
awie, instytut 

m oddał się całkowicie kolojnictwn. 
wał na kolei władykaukaskiej pod kierownictwem 
znanego inżyniera Stanisława Kierbedzia. Zajmował 
się specyalnie projektowaniem mostów żelazmo-be- 
tonowych, wprowadzonych po raz pierwszy w Ró- 
syi. Następnie przez szereg lat pracował na kolei po- 
ludniowo-wschodniej, gdzie był fem wydziału nie- 
chanicznego dyrekcyi poludniow hodniej. Ву) 
również dyrektorem kolei kac 
ny udział w budowie 1 eksplo 
lei w Rosyi. W ty 


Kazimierz Tysako. Ur. 4 marca 
. Szkoły średnie ukończył w War- 
technalogiezmy w Petersburgu, po- 
10 lat prasó- 


) Кузду ko- 
= pelnomoćnikiem 
ieki nad pol- 
i zostal are 
аса spędził 
slarañ rządu 
nkiem e fairy 
nio pre 


sziowany prez 
ww więzieniu bo 
go powTó: 


handlowo- orzemysiowy. 
متسو‎ 
Krakéw, 21 grudnia. 
ananie przesilenia gabinetowego wpły- 
nęło na kę walut zagraniczny ch, które z dolarem 
na czele znacznie oly na kursach. Tendencya 
zniżkowa utrzymała sie przez cały wczorajszy dzień. 
Wedle zapatrywań КОР finansowych należy się li- 
czyć z dalszą mizka na rynku pieniężnym. Również 
i w prywatnych obrotach dolara nabywano po kursie 
o kilkaset tysięcy niższym od onégdajszego. Лабат» 


Kuryer 


(W. 5.) Z 
2 


8 „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — 


Nr. 324. Sobota 22 grudnia 1998 r. 


555:27 ا ی پپپ پپپ 


wanie zwyżki dolara odbiło się korzystnie na rynku | 
papierów dywidendowych, na które znów przyszła 
dobra pora. Jedynie papiery arbitrażowe nieznacznie 
się poprawiły — natomiast inne papiery niemal 
gwałtownie zwyżkowały, Najpoważniejszą procentowo 
kę osiągnęła Trzebinia, za: którą płacono 1 mil. 
_tendencyi zwyżkowej, dalej 
Z papierów lżejszych po- 
wano w Жү шамын rzędzie ° Teropolu, który 
zybko sunie ku górze, dalej Braci Rolni- 
zy elektr. P. T. H., Pharmy i w. in. 
unkowyeh pierws sce zajmują nadal 
Banku Związku Sp zarob., których kurs 
4,700.000. Na ruch nadzwyczaj 
Brak је uniemożliwił zawarcia 
cyi. Poszukiwano — jak zwykle — Jaworzna, 
Gazów, Lnu, Chybia, Nafty krośnieńskiej itd. Pła- | 
cono za Jaworzno drobne 60000—70000; po 25 sztuk 
67000—69000 per ultimo 85000, medio stycznia 
wyd Gazy 65000 pła ono. Chybie 14000—15000— 
16000. Len 1850—1925 rat 400—495. Lokomoty- 
wy 950—1000. Bazar Pc i 2000 placono. Krosno | 

nafta 6500—6600. Масћем 800 płacono. Garbar 
z 800 płacono. Gloria 250—275. 

450. Silesia 6600 płacono, 6900 żądano. 


Giełda pieniężna i nabierów dywidend. 


сі 
| 


akeye 
wynosi 
silny. 


Dolar . . . . 6,460—6,440.000 
Frant franc. . 325.000 

Hor. czesita. . 184.000 

М. к... . 6,450—G6,400.000 
Zurych . . . 1,130—1,115.000 
. 329.000 
188.000 

90 


Waluta w tysiącach marek 
oflarow. Żądano transakcya 


709 700—850 
1450 1500—1525 
330 330—500 

80 
225 


Kraków, 20 grudnia. 


| ری و‎ 760 
| Brak. Q a چا‎ 
„Wie یق‎ нн, 


Akcye Тош. handi, | przem.: 


Polski Bank Przemysłowy 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredytowy 
P. Bank Kredytowy 
Bank Komercyalny I-IV 
Bank Zw. Spółek Zarob. 
Polskie Tow. Handlowe 
„трех“ 
„Pharma” 650—680 
Вгас!а Во!лїссу 1. 140—159 
P 1 Glob 110—135 
130—135 
26590-25930 
1350—1500 
850-920 
1100—1302 
35020—35500 
15800—16750 
5925—6050 
959—1109 
700—715 
2250—2320 
239—250 
6350—5550 
320—340 
1350—1500 
8975—8200 
3100—1675 
1620—1509 
390—450 
750—800 


90 
240—245 
4600—4700 
750—310 

28:5--29 


luga Polska 
eniewski 
Н. Cegielski 
. Parowozy 
„Irzebinia* 
„Gorka“ 
„Sisrsza“ 
„Тереде“ 
“Ра ska nafta" 
2۶۰ 
„Stryg* : 
Syndykat koszykarski 
Trzebinia tłuszcze 
„Teropol” 
„Krakus“ 
„Chodorów* 
A, Piasecki Fabr. czekol. 
„Cmielów* 
Elektrownia w Sierszy 350 
5. W. Niemojowski 750 
GIELDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 90 grudnia. Dolary 6,350 tys. do 6,100 tys, 
18 tys. frank złoty w kupnie 
tys. — 180 tys. —205 tys. 
Holandya 2,325 tys., Praga 
tys. do 26.00 tys.. Nowy 
Paryż 329 tys. 


1,188 tys, m Та 
eki. Belgia 257 
1—176.500, Londy 


‚ Wiedeń 89.40—85. 
Akey g га ЫЕ, Modrzejów 18200— 
1790 дат. 19000—20750—-18000, Orthw 895—150—825, Ursus 
1000--1500--1450, Parowozy 90—77 ‚ Zawiercie 540000 
550000, Spirytus 5200—6100—5700, Polska nafta 950—900— 
280, bank handlowy Warszawa 4675—4725—4700, bank 
przem, Lwów ° 65 50, bank p. kred. 110—120, Rohn 
ki 900, Pocisk 800—900—850, Zieleniewski 27000— 
50, Żyrardów 500000—520000—480.000, Borkowski 
‚ Chodoréw 7500—9000—8600, Trzebinia 500. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

wów, 20 grudnia, Dolar 6.300.000. (cyfry w tysinoach): 
ipot. 1400—1450. Powsz. kredyt. 100—120, Ziemski 
0, Browary lw. 29. 00, Chodo- 

Ćmielów 15 iemojewski 72: 
Parowozy 875 0, Pezet 400—450— 
1 akszawa 8500—8450, 
Karpalit 1500—1000, Siersza 
14.500—15.000—14,250, Tepege 
Zieleniewski 24.400--21.500-- 
.000—69.000. Gazy 47.000—52.500, 
0—14. 300, Czechowice 230—300, 
azociągi 675—750—650, 
Lokomotywy 1,050—1.000, Nitrat 
Foresta 775--1.000, Olkusz 1,000— 
25 ZA Krosno 1.500, Lesienice 
Brugger i Héflinger 


1450—1600), 


1 2 2, 000, 
8350—18 


MARKA POLSKA W ZURYCHU. 


5 udnia, Szwajcarski Bankverein notował 
eyalnie Warszawę 0.000080—0.00120. 


GIEŁDA WIEDZŃSKA, 
20 grudnia Gielda ae 
4 miliony, i$ 1 
Iniea 1,410 t 


м ledeń 
0 


GIEŁDA ZURYCHSK A. 


Inia. Zamkni шешү: Berlin =, 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
sterdam, 19 ا‎ Dewizy. Londyn 1146 i 1/4, 
za bilion, Paryż 1368, Szwajcarya 4570, 
| 00037, Kopenhaga 4680, Sztokholm 650774 Chry- 
3 N Jork 262 i 1/4, Bruksela 1209, Madryt 
„ Praga 764—769, Helsingfors 640—650. 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż, 19 grudnia. Weksle. Niemey ~~, Ameryka 
1 5 770, Anglia 52, Holandya ——, Wiochy 82, 
Hiszpania. 250, Bukaresat ---, Praga 

—, Sztokholm = 


GIEŁDA LONDYSSKA. 
Londyn, 19 grudnia. Weksle. Niemcy —-=, Ameryka 
487, Belgia 95.85, Holandya 1146, Włochy ==, Szwajca- 
гуа 25.65, Hiszpania 3347, Bukareszt —. + Praga ——, 
Wiedeń 311.500. 


GIEŁDA NOWOJORSKA. 

Nowy Jork, 19 grudnia, Giełda pieniężna. Kurs dzien- 
ny 4 i 3/4%. Przekaz na Londyn 436.87, przekaz na Lon- 
dyn na 60 dni 433.87, przekaz na Paryż 517, przekaz na 
Amste erdam 38.07, przekaz na Kopenhagę 17.87 przekaz 
na Pragę 2.98, przekaz na Berlin — za bil. w płaceniu. 


KRAJOWE RYNKI TOWAROWE. 
Złoto. 

Kraków, 20 grudnia. W dniu dzisiejszym płaciła P. 
К, К. P. za 1 gram złota 4.013.157. 

7з monety złote: dolar 6.039.000, 
ka niem, 1,438.000, korona austr, 1,222.000, тима lae. 
1,165.000, gulden holend. „000, funt szter. 29.885.000, 
dukat 13.805.000, korona sk nd. 1,018,000. 

Srebro. 

1 gram srebra czystego 114.741. 

Za monety srebrne: Rubel 2.064,000, marka, одра 
578.000, korona austryacka 479 tys., łac. 479.00 
gulden hol. 1,084.000, floren austr. 1 000, SANA 
600.000, dolar 2,759.000, korona skand, 6 0. 


Ziemiopłody. 
W tys. : przenica kraj. 15000 
e 9800—9800, jęczmień 
‚ owies małoopiski 7800—8900, f 

90, mąka pszenna „О“ 8000 (szae), 
(szac.), pszenna „4“ 20000 (szac.), ży- 
„1“ 18.000, otręby żytnie 5000 (szac.), 
Рода“ silna, szczególnie żyta, przy 
teńdencya chwiejna, usposobienie 

rezerwowe, 


Poznań, 19 grudnia. W tys. mkp. za 100 kg. netto: Ży- 
to 10500—11500, pszenica 18500-19500, jęczmi browarn. 
10500—11.500, zwyczajny 10.000, owies 11.000—12.000, mąka 


żytnia 17000--18.000, pszen 
950—1100, prasowana 1900—2 1200, siano luźne 1400—1600, 


prasowane 2800—3200. Usposobienie stale, obroty zwię- 
kszone. 

Spirytus. Warszawa, 19 grudnia. Spirytus rekty- 
fikowany 100° loco rafinerya 0,62 frszw, га, litr; 
akcyza 1200.000. 

Skóry. Poznań, 18 grudnia. W tys. Mkp.: Skóry 
bydlęce solone za funt 450, suche 900, cielęce solo- 
ne szt. 5500, suche 3500, skopowe solone funt 300, 
suche 800, solone gołe szt. 1000, końskie solone 
szt. 15000, suche 14000, kozie suche szt. 4500, solo- 
ne 4000, włosie z ogonów 2000 za funt, z grzywy 


rubel 3,107.000, mar- 


Lwów, 19 Кашыр 
do 16.500 ( 2 
brow, ٤ 
sola 4 
pszenna 
tnia „O д 
pszenne 6000 ( 
znikomym popycie; 


| 1000, Zrebiece solone szt. 4.000, suche. 4000, kocie 
zimowe szt. 500, kożlęce szt. 200, sarnie letnie szt. 
800, zajęcze zimowe szt. 500, królicze funt 350, ja- 
gnięce szt. 150. Tendencya zwyzkowa. 

Wilno 18 grudnia, W tys. Mkp.: surowiec lekki 
15000 za pud, ciężki 17000, podeszwy lekkie 1900 
zą funt, ciężkie 2000, chrom I gat. 12000 za stopę 
kw. П gat. о 10% taniej, chrom surowy 5000—5500 
za skórkę cielęcą. Тепдепсуз zwyżkowa. 

Tłuszcze i oleje, Warszawa, 19 grudnia. Pokost 
Iniany 1,700.000 marek za 1 kg. loco skład fabry- 
czny w beczkach 180 kg. (cena beczki 5 пићу. 

Towary kolonialne. Gdańsk, 18 grudnia. Burmah 
loco 18 sh., nowych żniw 15/9 sh. Na rynku kawy, 
żądania brazylijskie bez zmiany. Ceny niezmienio. 
ne, obroty przy stałych cenach spokojne. Na rynku 
kakao surowego tendencya stała, oferty z krajów, 
produkujących bez zmiany. Superior Bahia 38/9 sh, 
Masło kakaowe 39—40 Ł., masa kakaowa 1,80 guld, 
Couverture 2,20 guld., proszek kakaowy 2,10 guld. 

Gukier. Gdańsk. Pod wpływem, mocniejszej tenden- 
cyi na rynkach światowych szezególnie amerykań- 
skich również na tutejszym rynku nastąpiła tenden- 
cya mocniejsza. Czeski kryształ loco 28/9 sh. gru- 
dzień 28/6 sh, styczeń 28/4% sh., kostka loco 80/3. 

Chemikalia. Warszawa. Za 100 kg. loco skład war- 
szawski. Soda amoniakalna. ткр. 20,500.000 za wo: 
rek loco skład klienta w Warszawie, soda krystali- 
czna 10,800.000 (warunki te same) — kaustyczna 
| 47.900.000 w opakowaniu, w bębnach ро 380 kp; 

52,800.000 w bębnach po 50 kg. 

Metale. Warszawa. Związek Polskich hut żela- 
zmych ustalił począwszy od dnia 15 bm. aż do odwo- 
lania następujące ceny zasadnicze wyrobów walco- 
wanych za 1 kg. loco huła wysyłająca przy zamó- 
| wieniach pełnowagonowych: żelazo handlowe 300000, 

przy zamówieniach od 60 tonn, przy mniejszych do- 
licza się 2%; bednarka zimno walcowana 600.000, 
gorąco walcowana 340.000, drut 365.000, blacha 
385.000, żel. uniwersalne 355.000. Do powyższych 
cen zasadniczych dolicza się dopłaty, obowiązijące 
w dniu wysyłki. Ceny żeliwa odlewmiczego od 18 
bm.: Nr. 0 — 250.000, Nr. 1 — 225.000, Nr. 2 — 
i 200.000; od 20 bm.: żel. marienowskie 185.000. 


i 


Sowdepia zagrożona przez Anglię. 


Anglia zapowiedziała 


Moskwa (PAT). Polradio. Radiostacya moskiewska 
ogłasza następującą depeszę iskrową: Donoszą z Na- 
bmi via Taszkent, na podstawie miarodajnych infor- 

macyi, że przedstawiciel angielski w Afganistanie 
Humphries wystosował do rządu afgatiskigo w spra- 
wie zamordowania obywałeli angielskich na pogra- 
niczu strefy afgańskiej ultimatum w którem żąda od 
Afganistanu przyjęcia wszystkich  postanowionych 
warunków, a w szczególności zerwania wszystkich 
stosunków ze związkiem republik sowieckich. Nota 
zaznacza dalej, w razie odrzucenia ultimatum 
Anglia nie powstrzyma się przed nową wojną, 

Wiadomość ta, głosi komunikat radiostacyi mo- 
skiewskiej, nadeszła do Moskwy zaledwie wczoraj 
wieczorem, {о też nie znalazła jeszcze echa w prasie. 


Jednak w kolach politycznych wiadomość o ultima- 


że 


wojnę z Afganistanem. 


{пш Auglii wywołała wielkie zaniepokojenie, w ko- 
łach tych bowiem uważają, że nota Anglii jest po- 
niekąd zamachem na niepodległość Afganistanu, zdo- 
była z takim trudem. Pozbawienie Afganistanu nie- 
podłegłości jest, zdaniem sowieckich kół politycznych, 
równoznaczne z usunięciem państwa buforowega 
między związkiem republik sowieckich a Anglią. 

Cziczerin w wywiadzie z przedstawicielami prasy 
w związku z ultimatum angielskiem oświadczył, zc 
Anglia zdołała juz raz skasować istnienie terenu bu- 
forowego, który stanowiły Dardanele. Na zapytanio, 
czy rząd republik sowieckich uważa krok angielski 
| za akt wrogi, Cziczerin nie udzielił żadnej odpowie- 
dzi, natomiast stwierdził, że jest to akt polityczny 
pierwszorzędnej doniosłości, którego następstwa nie 
można jeszcze przewidzieć. 


ШО gabeiskie obejmie wydział samorządowy we Lwowie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 grudnia. (Z) W min. spraw we- 
wnętrznych odbyła się międzyministeryalna konfe- 
rencya przy współudziale tymozasowego wydziału 
samorządowego we Lwowie, ua której postanowiono 


przekazać tymczasowemu wydziałowi samorządowe- 


mu szpitalnictwo powszechne i publiczne oraz za- 
| kłady położnictwa i dla obłąkanych na obszarze b. 
| Galicyi, administrowane dotychczas przez min. zdro- 
wia 


| —0— 


Nie takiego rządu oczekiwał kraj! 


Gdy nowy rząd stanął przed Sejmem... — Refleksye. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 grudnia, (D Gabinet p. Wh Grab- 
skiego prezdstawił się w dniu dzisiejszym Sejmowi 
w pełnym składzie. Z 

Uczucia, jakie widok najwyższych dostojników 
państwa, wywarł na Sejmie są bardzo mieszane. 
Budza się smutne reflel 96 na temat, iż Sejm wydał 
sobie świadectwo ubóstwa i niezdolności do inicya- 
tywy. Nie mogąc utworzyć gabinetu parlamentarnego, 
powinien oddziałać na utworzenie gabinetu istotnie 
Par ezcelence fachowego. 


Tylko taki bowiem gabinet autorytetów prawdzi- 


wych mógłby państwo dobyé z opresyi, To się nie- 


stety nie stało. 

Jestto naturalnem następstwem walk partyinych i 
prowadzi do tego, iż Seim nie może zdziałać nicze- 
go pozytywnego Ша ratowania Ojczyzny. 

Теп rząd, który się dzisiaj Sejmowi przedstawił — 
rząd dylełtanłów i amatorów nie będzie nietylko zdol- 
ny do wprowadzenia ładu i трогай! ku — ale nie usku- 
teczni nawet tego, со premier w dzisiejszem swojem 
exposć zapowiada. 

To exposé streszcza się w zapowiedzi naprawy 
skarbu. Ale ogólne wrażenie wskazuje na to, że 
jestło tylko gabinet przejściowy, który będzie mógł 
pracować w hardzo krótkim okresie. Poprostu jest to 
gabinet świąteczny. Przypomina on, jak złośliwie za- 
uważono, kurs marki połskiej w Zurychu, a to dla- 


tego, że składa się z samych zer. 
|  Uciesznem było, gdy poseł Stroński (grupa Duba- 
nowicza) zaczął sie zapozńawać przed posiedzeniem 
z ministrami, którzy zajęli miejsca na swoich ła- 
wach. Podchodził on do każdego z kolei, ażeby się 
przedstawić izamienić kilka słów. W Izbie zaraz ktoś 
zauważył, że poseł Sfroński do każdego ministra 
podchodzi z zanvtaniem: „Jak się kawaler nazywa”? 

Ekspose zawiera dwa chatakterystyczne momen- 
ty. P. Grabski przedstawił się Sejmowi, jako mąż 
zaufania Prezydenta Rzeczypospolitej. Jestto termin 
nowy. w Konstytucyi nieprzewidziany. Politycznie 
możnaby to tylko tak rozumieć, że upadek gabinetu 
p. Grabskiego pociągnąć powinienby usłąpienie Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. Zdumienie wywołało żąda- 
nie wysunięte przez p. Grabskigo, ażeby mu ndzielić 
pełnomocnictwo dla przeprowadzenią reformy walu- 
істегі. Jestto odwaga zbyt daleko posunięta, jeśli się 
zważy, że ministrem skarbu jest właśnie p. Grabski. 
Z wielu stron zwrócono też uwage, że udzielenie ta- 
kich pełnomocnictw byłoby oddawaniem noża w rę. 
ce szaleńca, 

Na uwagę zresztą zasługuje ustęp, który dotyczy 
działań ministra skarbu Kucharskiego.. Min. Grabski 
stwierdził, mówiąc o reformie skarbu w sposób szcze 
gólny akcentował, że nikt, jak tylko rząd powołany 
jest do uporządkowania skarbkowości, a nia obco pos 
tęgi, jak to się p. Kucharskiemu zdawało. 


Prof. Świętosławski 
mianowany ministrem oświaty 


_ Warszawa, 3 grudnia (Mt). Dziś w połu- 
dnie P. Prezydent R. P. pisał nomina- 
cję p. prof. Wojciecha Świętosławskiego na 
ministra W. R. i O. P. 

Nowy minister oświaty jest profesorem 
politechniki warszawskiej, kierownikiem | 
katedry, kierownikiem zakładu chemji fi. | 
zycznej tej uczelni. | 

Nominację te zapowiadał pierwszy „КС“ 
we wczorajszym numerze, 

ж ж ж 

Warszawa, 3 grudnia. (Mt) Prof. Wojciech Święto. 
sławski rodem z Ukralny ukończył politechnikę w 
Kijowie w 1906 r. Następnie po napisaniu kilku prac 
naukowych objął w Moskwie kierownictwo pracowni 
prof. Ługinina. W Moskwie przebywał od r. 1911 
do 1918. W 1912 r. został habilitowany na docenta uni. 
wersytetu moskiewskiego. 

W grudniu 1918 r. przybył do Polski i zaczął w cha- 
rakterze docenta, a później profesora wykładać na 
politechnice warszawskiej i pracował jako kierownik 
zakładu chemiczno-fizycznego. 

Sam oraz z innymi uczonymi napisa? około 67 prac 
naukowych. Prócz tego był w Chemieznym Instytu- 
cie Badawczym na Żoliborzu, członkiem komitetu nau- 
kowego. 

Na terenie międzynarodowym prof. Świętosławski | 
jest członkiem międzynarodowego biura wzorów fl- | 
zykochemieznych w Bruksell.. Ostatnio został wybra- | 
пу -wiceprezesem komitetu naukowego. Politechnika 
delegowała хо często na kongresy i zjazdy naukowe 
до - Kopenhagi, Cambridge, Madrytu i Paryża. 

Ostatnio najciekawsze badania prof. Swietoslawskie- ' 
go dotyczyły ebuljoskopji. 


— Nowy mińister spraw wójskowych. Z pośród 
nowo-midnowanych członków nowego gabinetu. 
tylko gen. Juljusz Malczewski nie był dotychczas 
ministrem. Dla tego też poniżej podajemy najważ- 
ńiejsze daty z jego życia. Gen. J. Malczewski, uro- 
dzony w roku 1872, jest wnukiem oficera pułku 
Czwartaków, rańnego w bitwie pod Ostrołęką, a 
synem powstańca z r. 1863, który 5 lat przebył na 
Syberji. Po ukończeniu szkoły średniej, obecny gen 
Malczewski, odbył wyższe studja wojskowe w Wie- 
dniu, po których ukończeniu wstąpił do sztabu gë- 
"nerałnego, a potem do ministerjum spraw wojsko- 
wych. Do Polski przybył 11 listopada 1918 r. i na- 
tychmiast wstąpił do wojska, obejmując jako puł- 
kownik szefostwo czwartego oddziału sztabu ge- 
neralnego, a następnie zastępstwo szefa sztabu 
Szefem sztabu był wówczas gen. T. Rozwadowski 
Będąc jakiś czas pierwszym i głównym kwatermi- 
strżem wójsk polskich, w roku 1920 w czasie пај- 
ścia bólszewików, powierzone mu bylo ufortyfiko- 
wanie zagrożonej stolicy. Po zwycięskiej wojnie 


gen. Malczewski został szefem istniejącego wów: | 
czas sztabu przy ministerjum spraw wojskowych | 
a następnie inspektorem przemysłu wójennego. w | 


jakiś czas potem geń. Malczewski objął dowództwc 
korpusu w Wilnie z siedzibą w Grodnie, a następ- 
nie DOK Lwów. W grudniu 1925 r. obejmuje DOK 
Warszawa z jednoczesnem powierzeniem mu sta: 
nowiska drugiego zastępcy szefa administracji 
armji. 


——— 


Ze statystyki gabinetów w Polsce 


Dotąd mieliśmy w Polsce 12 gabinetów, 200 mi- | 
nistrów, 234 nominacje. Niekórzy ministrowie urzę 
dłowali dwukrotnie, niektórzy kilkakrotnie. 

Pierwszy gabinet Jędrzeja  Moraczewskiego 
trwał 2 miesiące, od 18 listopada 1918 do 16 sty- 
cznia 1919 rolku. Ministrów było 22. 

Drugi gabinet Ignacego Paderewskiego trwał 
6 miesięcy, өй 16 stycznia 1919 do 23 lipca 1919 
roku. Ministrów było 25. 

Trzeci gabinet Leopolda Skulskiego trwał 10 
miesięcy „od 18 sierpnia 1919 do 23 czerwea 1920 
roku. Ministrów było 16, 

Ozwanty gabinet Władysława Grabskiego trwał 
1 miesiąc, od 24 czerwca 1920 do 24 lipca 1920 т. 
Ministrów było 16. 

Piąty gabinet koalicyjny Wincentego Witosa 
trwał 14 miesięcy, od 24 lipca 1920 do 18 wrze- 
nia 1921 roku. Ministrów było 34. 

Szósty gabinet Antoniego. Ponikowskiego trwał 
5 i pół miesiąca „od 19 września 1921 do 6 marca 
1922 roku. Ministrów było 14. - 

Siódmy gabinet Antoniego Ponikowskiego trwał 


| 


1 
( 
1 


8 1 pół miesiąca, od 10 marar 1922 do 26 czerwca |” 


1922 roku. Ministrów było 14. 

Ósmy gabinet Artura Śliwińskiego był 
trwałym. Istniał zaledwie 9 dni, od 28 ezerwea do 
1-Ерса 1922 roku. Ministrów było 12. 

Dziewiąty gabinet Stanisława Nowaka „istniał 
2 i pół miesiąca, od 31 września do 16 grudnia 
|1922 roku, Ministrów było 15, 

Dziesiąty gabinet gen. Wiadysława Sikorskiego 
trwał z górą 5 miesięcy, od 16 grudnia 1822 do 26 
maja 1923 roku. Ministrów było 16. 

Jedenasty gabinet Wincentego Witosa trwał 
7 miesięcy, od 18 maja 1923 do 15 grudnia 1929 r. 
Ministrów było 22. | 


Dwunasty gabinet Władysława Grabskiego cie- 


szył się najdłuższym żywotem, tnwat bówiem 23 | 


|miesiące, od 20 grudnia 1928 do 13 listopada 1925 
| roku. Ministrów liczył 22, : 
Obeenje będziemy mieli trzynasty rząd, 


a 
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gdyby spraw, w Których jest zainteresowaną, 
mogła bronić osoĎiście.. Równouprawnienie 
Polski w Radzie Ligi Narodów z innemi mo- 


|carstwami będzie tylko lojalnem wykonaniem 


umów locarneńskich. 
Paryż 20 lutego. 
(PAT) Zaprzecezają tu wiadomości, podanej 
przez jeden z dzienników amerykańskich, ja- 
koby Francja miała zmienić swoje stanowisko 
w sprawie powiększenia składu Rady Ligi Na- 
rodów. 
Paryż 20 lutego. 
(PAT) Prasa francuska żywo zajmuje się 
sprawą rozszerzenia Rady Ligi. Dla „Ere Nou- 
velle* wydaje się niemożliwem, aby Polska nie 
uzyskała stałego miejsca w Radzie Ligi Naro- 
dów, gdzieby dochodziła swoich praw na sto- 
pie równości z Rzeszą. „L'Homme Libre“ zau- 
waża, że przyszłość pokoju zależy od zapewnie- 
nia Polsce równego z Niemcami -stanowiska. 
Paryż 20 lutego. 
(Tel. wł. S.) „Маџи“ zaprzecza wiadomości 
jakoby Szwecja i Japonja wyraziły swój pro- 
test przeciw projektowi powiększenia liczby 
stałych miejsc w Radzie Ligi Narodów 
przystąpieniu Niemiec do Ligi Narodów. Przy- 
puszczają, że wnioski Polski o przyznanie jej 
stałego miejsca w Radzie Ligi znajdzie na te- 
renie Ligi przychylne poparcie. Również poło- 
żenie Hiszpanji i Brazylji w sprawie uzyskania 


| miejsca w Radzie jest dość korzystne. 


Londyn 20 lutego. 
(AW) „Times* podaje skład delegacji an- 
gielskiej, która towarzyszyć będzie Chamber- 
lainowi na marcowa sesję Ligi Narodów. De- 
legacja ta, w której znajduje się sir Cecil 
Hurst, Landstowne, Selby i czterech urzędni- 
ków ministerstwa spraw zagranicznych, wy- 
jedzie z Londynu 6 marca. 
Londyn 20 lutego. 
(Tel. wł. D.). „Daily News“ potwierdzają o- 
świadczenie generała Smutsa (delegat poł. A- 
fryki, wielki germanofil), który sprzeciwił się 
projektowi powiększenia liczby miejsc w Ra- 
dzie Ligi. Generał Smuts motywuje swoje za- 
patrywanie tem, że przez powiększenie liczby 
miejsc ucierpi powaga Ligi i traktaty w Locar- 
no stracą na wartości. 


„волновать امو‎ POK سیا‎ zam sasa 


Wywiad z hr. Skrzyńskim. 


londyn 20 lutego. 

(AW) W: wywiadzieł przedstawicielem. » Mor: 
ning Post< oświadczył premier Skrzyński, że Pol 
ska położona na. granicy wschodu i zachodu Euro 
py, stanowi straż dla zachodu. W pierwszym ro 
ku po ukończeniu wojny europejskiej Polska mu: 
siała wywałczać swe granice.: Obecnie może u- 
chodzić za podstawę bezpieczeństwa Europy, 
chcąc być pomostem dla niej a nie barjerą. Dle 
uzdrowienia stosunków europejskich jest koniecz- 
nem, by każdy kraj, który ma szczególne i wa- 
żne zadania przed sobą, mógł wywierać odpowie: 
ini wpływ w Radzie Ligi Narodów. Polska me 
'akie zadania, stąd teź jej starania o stałe miejsce 
w Radzie Ligi. 


Poseł angielski u hr. Skrzyńskiego. 


Warszawa 20 lutego. 
(AW) W związku z aktualnemi sprawami 
zmian w Lidze Narodów, hr. Skrzyński przyjął 
posła angielskiego Max Millera. 


Śnledanie na cześć ambasadora Laroche. 


po | 


Polska, Anglja i Egipt. 


Że strony egipskiego rządu rzucono myśl 
nawiązania bezpośrednich dyplomatycznych 
stosunków z Polską. Jest to problemat do pew- 
nego stopnia drażliwy wobec specjalnego sto 
sunku Egiptu do Wielkiej Brytanji, która wy- 
konywuje rodzaj protektorjatu nad tym krajem 
i dba bardzo o utrzymanie i utrwalenie swego 
uprzywilejowanego stanowiska. Albowiem kte 
włada Nilem, ten posiada najlepszy dostęp d 
bogatego Sudanu i wywiera przemożny wpływ 
na komunikację oceaniczną przez kanał suezki, 
ktory jest niejako brama do Indyj. Oprócz tego 
Egipt stał sie od czasu przewrotu w Turcji — 
ełównem środowiskiem Panslawizmu i głów- 
ną ostoją ruchu arabskiego. Wszystko to nada- 
je mu wyjątkowe znaczenie wśród państw po- 
zaeuropejskich. Nawiązanie bezpośrednich sto- 
sunków z Egiptem musi się odbić w ten lub in- 
ny, sposób na płaszczyźnie naszej angielskiej 
polityki i z tego punktu widzenia należy tę 
sprawę oceniać. 

Poniżej zamieszczamy ciekawe 
dotyczące tego zagadnienia. 

Niepodległość Egiptu została proklamowana 
przez Anglję dnia 28 marca 1922 r. po siedmio- 
letnim stanie wojennym, który rozciągał się 
nad Egiptem i Sudanem, i który pomimo pod- 
pisania traktatu pokojowego pod różnemi pre- 
tekstami był nadal utrzymywany. Anglja zo 
rjentowała się wtedy, iż dłużej nie będzie w 
stanie utrzymać swego mandatu nad Egipter 
i wolała skapitulować tembardziej, 12 był to 
właśnie moment kiedy Kemal Basza odnosi 
największe sukcesy w Azji Mniejszej. Charak 
terystycznym podówczas faktem, który był nid 
bez wpływu na stanowisko Anglii była reak 
cja na mowę Curzona, w, której ten ostatni do 
wodził, że ruch nacjonalistyczny w Egipcie ni 
obejmuje całego społeczeństwa i tyczy się je 
dynie jednostek. W odpowiedzi na to wybuch 
strajk generalny, odcinający Kair od Капай 
Suezkiego na przeciąg 23 dni. 

Niepodległość Egiptu nie była jednakże ko 
pletną. Anglja narzuciła bowiem swoje warun 
ki pod nazwą „Tymczasowego Statutu, spr 
wadzającego się do 4-ch następujących, zase 
dniczych punktów: 

1) Sprawa Suezu (którego kontrolę z 
pewniła sobie Angla). 

2) Nierozstrzygnięta sprawa Su 
danu — który stanowi obeenie pewnego г 
dzaju kondominjum angielsko-egipskie. 

3) Przejęcie przez Anglję pra 
kapitulacyjnych (odrębne europejski 
sądownictwo dla Europejczyków) wprowadz 
nie na ich miejsce sądów angielskich. 

4) wreszcie, sprawy mniejszościow 
(Koptowie, Maronici, Asyro-Chaldejczycy, 2) 
dzi t а): 

Najbardziej interesujacym z naszego punk 
widzenia jest artykuł 3. Punkttenz 
stał przez Egipt odrzucony, pomin 
że Anglja uzyskała już zgodę całego szereg 
państw na przejęcie ich kapitulacji zastęp 
jąc je angielskiemi sądami (Szwecja, Danj 
Grecja i +. p.) Wobec sprzeciwu jednak Egij 
tu pozostał status quo t. j. utrzymanie system 
kapitulacyjnęgo dla tych wszystkich państy 
które przed wojną go posiadały. Rząd egipsl 
jest przekonany, że łatwiej mu będzie znies 
kapitulację na wzór Turcji w stosunku 6 
wszystkich państw europejskich, aniżeli jed 
3 A бра үу tej kombinacji repre 
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chciała iść po linji ich żądań. Stąd pojawia się 
w tych sferach dążenie, aby równie silne opar- 
cie jak w Belgradzie zyskać także z Zagrzebiu, 
do którego droga prowadzi w znacznej mierze 
przez partję Radicza. 

Nie wchodząc w prawdziwość tych pogłosek 
to jednak trzeba stwierdzić, że rząd jugosło- 
wiański znalazł się zaów w fazie przesilenia, 
przechodzącego wszakże miarę zwykłego prze- 
silenia gabinetowego. Być może, że Pasziczowi 
uda się zastąpić Chorwatów Radicza grupą de- 
mokratyczną serbską Dawidowicza, pozostaja- 
cą obecnie w ostrej opozycji. Nie będzie to je- 
dnak sprzymierzeniec pewny, a co ważniejsza 
antagonizm serbo-chorwacki odżyje w całej 
pełni. Rozwiązanie skupsztyny i rozpisanie no- 
wych wyborów również nie zapowiada ae 
śnienia sytuacji. Jeśliby się nawet okazało, 2 
Radicz utracił wśród Chorwatów część za oe 
popularności to zysk z tego będą mieli nie zwo- 
lenniey rządu, ale ta skrajna część bloku chor- 
wackiego, która nie poszła wraz z Radiczem 
na kompromis i pozostała nadal w bezwzglę- 
dnej opozycji. 

Bez uregulov rania sporu serbo-chorwackiego 
nie można zaś myśleć o ustabilizowaniu sto- 
sunków politycznych Jugosławji i o wyraźnej 
przyszłości tego państwa. Nie brak wprawdzie 
wiadomości o tem, że w pewnych kołach poli- 
tycznych serbskich, a zwłaszcza w sferach woj- 
skowych serbskich, istnieją zwolennicy pozby- 
cia się znacznej części katolickich ziem sło- 
weńskich i chorwackich i pozostania jedynie 
przy Wielkiej Serbji, która byłaby wprawdzie 
mniejszą od dzisiejszej Jugosławji, ale za to 
skonsolidowaną wewnętrznie i gwarantowała- 
by Serbom bezwzględną hegemonję w pań- 
stwie. Oczywiście trudno określić, w jaki spo- 
sób ta ryzykowna operacja mogłaby być doko- 
naną i choć uznać ją wypada za nieprawdopo- 
dobna dzistejszych warunkach, to jednak 
sam fakt pojawienia się tego rodzaju koncep- 
cji jest bardzo charakterystyczny. 
eee مس‎ 


Kogo państwo utrzymuje? 
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ze 22-0 z kierowniczych po- 
stúlatów w Polsce celem zrównoważenia bu- 
dżetu jest ograniczenie wydatków państwo- 
wych, ięc w pierwszym rzędzie radykalne 
zmniejszenie wydatków osobowych. Zrówno- 
ważenie budżetu jest pierwszym warunkiem 
do sanacji finansów i rzeczywistego ustabilizo- 
wania złotego, poczem dopiero całe tetno 2у- 
cia gospodarczego staje na podstawach silnych 
i trwałych, niezależnych od każdego przesile- 
nia gabinetowego lub grymasu giełdy berlin- 
skiej. Z całego tego dużego problemu zajmę się 
specjalnie kilku cyframi, wskazującemi wielu 
swoich obywateli państwo utrzymuje. 

Na podstawie odpowiedzi, nadesłanych b. 
premjerowi przez ministerstwa, a dotyczących 
faktycznego stanu do dnia 1 stycznia 1925 do- 
chodzimy do nader pouczających zestawień. 
Charak sstycznym dla stosunków polskich 
jest fakt, że nie posiadamy pragmatyki służ- 
bowej wszystkich ministerstw, stąd też tru- 
dnosé. zorjentowania się w całym materjale 
i konieczność opierania się na raportach mini- 
sterstw. е 

Otóż funkcjonarjuszy państwowych mamy 
707.310, suma dość pokaźna, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, ze Polska ma 28,000.000 mieszk ań- 
ców. W cyfrę tę wchodzą: armja lądowa 
298.366, wliczając 18.333 oficerów oraz 37.918 
podoficer ów zawodowych. Ministerstwo skarbu 
figuruje z poważną cyfrą 24.442, min. robót pu- 
blicznych, które ma tak mało do roboty, z ilo- 
ścią 2.982, zaś w minist. reform rolnych przy- 
gotowują się do pogorszenia ustroju rolnego 
1.816 funkcjonarjuszy. Na tem nie koniec, gdyż 
trzeba doliczyć jeszcze osoby, pobierające ża- 
opatrzenie z; budżetu ministerstwa skarbu, 
a więć emerytów cywilnych w ilości 41.177, 
emerytów wojskowych 19.237 oraz inwalidów 
w sumie 267.000 co stanowi razem cyfrę 327.404. 
Doliczywszy tę sumę do wyżej zestawionej су- 
fry dochodzimy do zawrotnej liczby: 1,034.414. 

Tak więc państwo polskie łoży:'na utrzyma- 
nie przeszło miljona ludzi, czyli co dwudziesty- 
ósmy obywatel państwa żyje na koszt skarbu, 
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zględnie, 27 miljonów ludności pracuje na u- 
trzymanie jednego miljona. Stosunek to zastra- 
szający. 

Dziwna lekkomyślność, z jaką sejm godził 
się stale na podnoszenie wydatków państwa, 
tworzenie nowych zbytecznych utzędów i sto- 
icki spokój, z jakim znosił istnienie różnych 
nieużytecznych synekur — świadczy chyba 
o tem, że uważał skarb państwa za abstrakcyj- 
ną postać, którego rozrzutność na dobrobyt о- | 
bywateli żadnego wpływu mieć nie mogła. Az 
wreszcie się urwało, gdyż interes stronnictw 
nie jest identyczny z inieresem państwa, nie 
jest zaś sztuka rządzić krajem, ale sztuką jest 
dobrze kraj urządzić. A ta rozrzutność w pozy- 
skiwaniu kosztem państwa przychylności róż- 
nych stronnictw, do perfekcji przez poprzedni. 
rząd doprowadzona, patrzenie przez palce na 
nadużycia, to wszystko, doprowadziło nas do 
smutnego stanu, w jakim się dziś znajdujemy. 

Położenie gospodarcze kraju jęst tak ciężkie, 
że miarą nakładania wielu podatków nie jest 
ich uzasadnienie ekonomiczne, ich możliwy 
wpływ na życie gospodarcze, ale poprostu ich 
ściągalność. A podatek nieściągalny w Polsce 
to nie jest przy dzisiejszych warunkach zdol- 
ność odwleczenia zapłaty, ale przy skrzętno- 
ści i bezwzględności catego aparatu fiskalnego 
to już rzeczywista niemożność zabrania czego- 
kolwiek z danego warsztatu bez narażenia је- | 
go substańcji, co w życiu codzieńnem nazywa 
się to życiem z kapitału. (Według najnowszych 
zestawień wynoszą wierzytelności państwa 
u podatników 341,000.000 w tem z konieczności 
odroczonych aż 253 miljonów). Pozostają łatwo 
ściągalne podatki pośrednie, bo sól i tytoń 
zawsze znajdą nabywców, ale to podatek, który 
wchodzi w najuboższe i tak już bardzo zubo- 
vale warstwy społeczeństwa. Tu występuje 
wielkie niebezpieczeństwo, które podobnie jak 
przy: inflacji przez niewidoczne podrażanie 
cia „pauperyżuje* społeczeństwo. Więc COZ 
nam pozostaje? Pozostaje jedno proste slowo 
oszczędność. Jest to hasło, które dużo łatwiej 
wypowiedzieć, niż wykonać, którego skutków | 
całe społeczeństwo pragnie, ale wzdryg 
przed poniesieniem*nastepstw; jest to jednak 
konieczńe. Wielu zbytecznych funkcjonarjuszy 
państwowych, którzy tylko pilnują cichych 
murów swoich bezczynnych biur, będzie тач | 
siało szukąć gdzieindziej pracy, wielu będzie 
nieżadowolonych, wielu zawiedzionych w swo- 
ich nadziejach. Ale na to, aby był skutek, cie- 
cie musi I śmiałe, musi „Cesarskie“, bo | 
lepiej mieć nawet 100.000 niezadowolonych, niż 
wpędzić 
nów. 117 


niechybna ruinę całych 28 miljo- 

Lepiej tworzyć „dziś malkontentów, 
narazić na pogardę i przekleństwo przy- 
szłych pokoleń. 

Ale’ niema піс tak smutnego, 
perspektywy pociechy. Pociechą 
fakt, żę w Polsce jest tyle błędów 
napre 
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go, coby nie miało 
może być sąm 

w, które można 

awić, tyle mieśmiertelnych głupstw, które 
trzeba wyjaśnić, tyle czarnych plam, które 
trzeba usunąć. Gorzej by było, gdyby było 
wszystko w porządku, a stan był również zły, 
jak dzisiejszy. Więe nadzieji tracić nie należy, 
że po пешер tych skaz, stworzymy z ojczy- 
zny naszej organizm siłny, zdrowy i odporny 
na burze wewnętrzne 1 zewnętrzne. А środkiem 

do celu jest осевая ludzi według ich warto“ 
ści, a nie według ich przynależności partyj- | 
nych i spoglądanie na wypadki polityczne nie 

pod kątem widzenia interesów warstw i stron- 

nictw, ale pod kątem jednego wielkiego inte- | 
regu państwa. Gdyby tak w: Polsce: wszyscy 
myśleli, nigdy nie bylibyśmy doszli do stanu 

dzisiejszego. 


Stanislaw Komorowski. 


Kraków 20 lutego. 
Kalendarz na sobote. Leona. Wschód | 
słońca o 6.43 rano, zachód o 5.06. Wschód księżyca 
о 10.49 przed poł., zachód о 1.: 


52 w nocy. 

— Z powodu zgonu ks. arcybiskupa Cieplaka 
przestał "p. wojewoda krakowski .Kowalikowski | 
kondolencje do Kapituły metropolitalnej w Wilnie. | 

— Nabożeństwo żałobne za duszę 5. p. Dr. Ји он 
sza Lea. W poniedziaiek dnia 22 b. m. o godzin 
9 rano jako w ósmą rocznicę zgonu zasłużone 


rezy denta m. Krakowa 5. p. Dr. Juljusza Lea odbe- 
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| Gabinet p. Piłsudskiego utworzony. 


Warszawa. (Telef. wł.) O-godz. 13.20 
cicki podpisał listę nowego gabinetu. 


p. Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Moś. 


Skład gabinetu. 


Warszawa. (PAT.) Prezydent Rzeczypo- 
spolitej wystosował w dniu dzisiejszym 
о godz. 13.20 do marsz. Piłsudskiego pismo 
treści następującej: 

Do Pana Józefa Piłsudskiego, Marszałta 
Polski, w Warszawie. 

Mianuję Pana prezesem Rady ministrów 
1 ministrem spraw wojskowych, równocze- 
śnie na wniosek .Райѕкі mianuje panów: 

Prof. dr, Kazimierza Bartla, posła do 
Sejmu Rzplitej. ministrem i poruczam' mu 
kierownictwo ministerstwem wyznań ге]. 
| |i oświecenia publicznego; 
|| Feliksa Sławoja-Składkowskiegó, komi- 
sarza rządu na miasto Warszawę, ministrem 
spraw wewnętrznych; 

Aleksandra Meysztowicza min. sprawie- 
dliwości; 

Gabriela 


Czechowicza, podsekretarza 


stanu w ministerstwie skarbu, ministrem 
skarbu; 

Karola Niezabytowskiego ministrem rol- 
nictwa i dóbr państwowych; 7 

Inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego migi- 
strem przemysłu i handlu; 7? 

Inż. Pawła Romockiego, posła do Sejmu 
Rzplitej, ministrem komunikacji; 

Inż. Jędrzeja Moraczewskiego, posła do 
Sejmu Rzplitej, ministrem robót publiczn.; 

Dra Stanisława Jurkiewicza min. pracy 
i opieki społecznej; 

Dra Witolda Staniewicza, docenta uni. 
wersytetu Stefana Batorego, ministrem re- 
form rolnych. A 

Warszawa, 2 października 1926. 

Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mos. 
cieki. Prezes Rady ministrów J. Piłsudski. 


Jak UWOrZana rzad? 


Warszawa. (Telef. wt.) Od godz. 10 zra- 
na toczyły się w Belwederze narady. Naj- 
większy szkopuł stanowiła 

teka ministra sprawiedliwości. 

(Rano: wymieniano nazwisko” prokur. Kazi- 
ь |mierza. Rudnickiego (oskarżyciela w proce- 
sie Niewiadomskiego), potem znowu poja- 
Но się nazwisko b. ministra Makowskiego, 
Га, w rezultacie о godz. 12 było wiadomem, 
“| że tekę tę objął p. Meysztowicz. 

А ‘Centr. Komitet Wykon. obradował od 
-|godz. 11 przedpołudn. w lokalu klubu par- 
lamentarnego PPS., ale jeszcze przed zebra- 
niem się С. К. W. p. Moraczewski opuścił 
gmach sejmowy. Wieczorem wydano komu- 
nikat następujący: „С. К. W. zatwierdza 
Pi uchwale klubu PPS. z dn. 1 b. m. W ten 
ІІ sposób. władze partyjne stwierdzają, iż pos: 
| Moraczewski wstąpił do rżądu 


| bez porozumienia się ze stronnictwem, 

a więc na własną odpowiedzialność i że 
stromictwo PPS. nie bierze odpowiedzial. 
ności za jego udział w rządzie, PPS. usto- 
sunkowuje się do rządu marsz. Piłsudskiego 
rzeczowo zależnie od programu jego rządu 
i jego prac. Za najważniejsze PPS. uważa 
w. chwili obecnej walkę z drożyzna 1 bezro- 


bociem, jak również zaspokojenie słusznych 
żądań pracowników państwowych“. 

Sobotni „Robotnik“ w sposób bardzo 
ostry zaatakował p. Meysztowicza. Wiado- 
mość o jego pozostaniu w gabinecie wspól. 
те z p. Moraczewskim wywołała w kołach 
lewicowych zdumienie i oburzenie, 

O godz. 2 popołudniu nastąpiło 

zaprzysiężenie nowego gabinetu 
na Zamku. 

Zwracało uwagę, że teka ministra spraw 
zagranicznych nie została obsadzona. W so- 
botę około godz, 7.wieczorem wraca do 
Warszawy min. Zaleski. Po jego przyjeździe 
będzie sprawa jego teki zdecydowana. Gdy- 
by min. Zaleski nadal teki ministra spraw 
zagranicznych nie przyjął, wymieniane są 
dwa inne nazwiska: ks. Janusza Radziwiłła 
i ks. Eustachego Sapiehy. 

Na gódzinę 8 wieczór zostało zwołane 
pierwsze posiedzenie Rady ministrów. 
Na porządku dziennym figuruje sprawa 
traktatu litewsko-sowieckiego. „Dzień Pol: 
ski“ donosi, że jeszcze w ciągu soboty وط‎ 
dzie skierowana nota dyplomatyczna do 
| rzadu sowieckiego z żądaniem wyjaśnienia, 


——000-——— 
a 


ту Sesja sejmowa zamknięta. 


Warszawa. (Telef. wh). Rada ministrów ze- 


do sejmu i postanowiono wydać jeszcze w 86: 


brała się o godz. 8 wieczorem na pierwsze po- bote dekret o zamknięciu sesji sejmowej. 


siedzenie. Między innemi omawiano stosunek 
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Niekorzystny bilans rządów. p. Bartla. 


Rządu p. Bartla nikt nie żałuje. Nikt nie 
smuci się na wiadomość, Ze nie otrzymał 
migji stworzenia gabinetu po raz czwarty. 
Bilans jego rządów jest niezbyt korzystny. 
Wprawdzie — jak pisze „Став“ — trzeba 

„р. Bartlowi oddać tę sprawiedliwość, Że 

obejmując ster władzy wśród tragicznych 

okoliczności i w niezmiemie trudnych war 
runkach uchronił kraj przed widmem anar- 
chji“. 
ale jakże marnie wyglądają rezultaty jego 
rządów wobec obietnie rzucanych tłumom 
w. dniach OP eny rokoszu! 
„Rząd p. Вата — pisze ,,Rzeczpospo- 
lita“ — ше umiał wyyzyskać udzielonych 


peinomocnictw, natomiast próby, podejmo- | 


wane przez niego i jego współpracowników 
w. Kierunku naprawy stosunków politycz- 
myych, osądzane były przez większość nie- 
tylko Sejmu, lecz także 1 społeczeństwa, ja- 
ko zgubna dezorganfzacja państwa”. 


P. Piłsudski weźmie odpowiedzialność. 


P. Prezydent powierzył misję utworzenia 
rządu p. Piłsudskiemu, co prasa praworząd- 
па! przyjęła rozmaicie, 

„Dobrze jest — pisze „Polonia“ — że p. 
Piłsudski raz wyszedł z ukrycia i w kon- 
sekwencji swego czynu majowego poczuł 
sig do obowiązku wzięcia реле] odpowie- 
dzialnoéci та losy państwa, 

Wobec nowego rządu zajmiemy stanowi- 
sko wyczekujące". 

Natomiast „Kur. Poznański sądzi, że p. 
Prezydent 

„powierzając misję utworzenia gabinetu 

głównemu sprawcy rozrzutności budżetowej, 

p. Piłsudskiemu, naraził ponownie kraj na 

wznowienie 1 zaostrzenie zatargu politycz- 

перо“, 

Najmniej przychylnie odnosić się до no- 
wego rzadu powinienby „Кит. Poranny". 
Wczoraj twierdził, że Sejm powinien być 
rozwiazany, gdyż jakiś rząd. kompromisowy, 
który chciał „wykompromisować” skreślo- 
ne z budżetu miljony, musiałby być ,pokor- 
nvm podnóżkiem* „Сћјепу“. 

„Jako rząd lekceważony przez wszyst- 
kich i bez żadnych podstaw ani w Sejmie, 
ani w społeczeństwie, zawisły tylko od ła- 
ski „Chjeny”, byłby dla państwa jeszcze 
szkodliwszym, 11% nawet rząd samej „Chje- 
ny“. 

Mimo tych przestróg, p. Piłsudski utwo- 
rzył rząd z p. Meysztowiczem. Opinię „Kur. 
Por.* zlekceważył p. Piłsudski zapełnie. Or- 
gamy „sanacji moralnej“, skompromitowane 


swemi faiszywemi proroctwami, już zupełnie | m 


mie orjentują sie w sytuacji. Złość swą wy- 
ładowują w ustawicznych pogróżkach pod 
adresem .„Chjeny* i napaściach na Sejm. 


Potepienie bandyckiego napadu piłsudczy. 
ków. 
Taktyka ta wydała 


napadu na pos. Zdzieciow skiego. 
„Nie potrafimy — pisze słusznie p. A. 


Grzymała-Siedlecki w „Kur. Warszaw. — | 


oczywiście dać imiennego spisu napastni- 
ków i nie nasza rzecz to Śledzić, nie traci- 
my nadziei, że władze zajmą się wynalezie- 
niem sprawców tego politycznego zbójnie- 
twa, moj 


omią ؛‎ СТО жете; 


już owoce w Ёотш1е]| 


„GŁOS NARODU“, 


(Tydzień społeczny w Genui, — Zagadnienie rod 
Z prześladowania te 


Do stałych funkcyj włoskiej „Azione catto- [3 
lica“ należy m. in, urządzanie corocznych ,5у 
godni społecznych. Mają опе na celu ‘pogts- 
bianie w kołach katolickich społecznych war. 
tości katolicyzmu w duchu encyklik papieskich | ¢ 
i zasad katohckich socjologji. 

Tegoroczna, XIN. z rzędu, „settimana: socia- 
је“ odbyła się w Genui w dniach od 18—20 
września. Patrónował jej Arcyb. Genui, Mgr. 
Minoretti któremu katolicka akcja społeczna 
Włoch ms, wiełe dzieł swoich do zawdzięczenia. 
Głównym tematem obrad było zagadnienie ro-|. 
dziny, — instytucji tak ważnej w ustróju spo- 
łecznym. Z tego powodu pisał w imieniu Ojca 
św. kard, Gasparri w swym liście do kierowni- 
ka „Tygodni społecznych* i zarazem prezesa 
„Azione cattolica“, айлу, Colombo: p 

„Jeśli jest właściwem, by „Akcja' katolicka" | 
dążeca do chrześcijańskiego odnowienia całego 
społeczeństwa, zajmowała: się: problemami oko: 
тотай i. polityki, o ile dotyczą interesów- religij- 


inych i moralnych, jest niemniej pożytecznem, 


by uwagę katolików włoskich zwróciła na in- |. 
stytucję rodziny i jej należytego rozwoju, ой |” 
czego zależy dobro społeczeństwa |. 

W „tygodniu społecznym wziął udział sze: 
reg kardynałów i biskupów. نمس زا‎ pnzedstawi- 
ciele nauki i sfer uniwersyteckich i reprezen || 
tanci świata politycznego. О zainteresowaniu | | 
przebiegiem jego obrad. świadczy fakt, że „Mię- 
dzymarodowe Biuro Pracy, przy Lidze, Narodów Н 
wysłało na obrady -„tygodniarspołecznego** swo- 
jego „przedstawiciela w osobie «p. "Тош... Cortis. > 

Jest uderzającem, że w latach ostatnich ka: 
tolicy całego Świata tyle "uwagi poświęcają 
ródzinie. „Tydzień .: społeczny: « akademickiego 
„Odrodzenia“, polskiv- „Zjazd... katolicki* 
w Warszawis, =- zeszłoroczny. francuski „ty, |. 
dzień społeczuy:, — „Katholiken-Tag* niemiec; | 
ki. tegoroczny we. Wrocławiu i:cały szereg spe: 
cjalnych zjazdów. w. ostatnim roku .dyskutowa, 
ły to zagadnienie, stąjące. się па. tle powojenne: 
20 rozprężenia moralnego. i gospodarczych tru- | 
dmości, prawie najważniejszym społecznym: pro- 
tlemem.. Jest niewątpliwą prawdą, co w Genui |! 
powiedział p. Colombo, że „ewolucja. społeczna. 
w najbliższej przyszłości zależeć będzie w dużej 
mierze od stanu i SPORO ji życia rodzinnego”. 

е 

Pojawila sie świeżo książka . niemieckiego. 
jezuity, Arensa, w nowóm wydaniu, traktując: 
katolickie dzieło misyjne w porównaniu z analo-) 

g'ezma akcją protestancką. Wynika z niej, 9 
اط‎ misje mają na swoje usługi ol- 
brzymie (zmarły niedawno О. Huonder, Т. 7, 


Ü) napadzie na 011 | 


ARMJA JEST CHORA, 


Marszałek Sejmu, Rataj, wystosował do p. 
premjera następujący list w sprawie: zbrodni- 
czego napadu na pos. Zdziechówskiego: 

„Dzisiejszej nocy dokonano na posła Zdzie- 
chowskiego w jego mieszkaniu zorganizowane- |! 
g0 — nie mogę znaleźć innego . wyrazu 
ohydnego napadu. Gromada napastników ste 
roryzowawszy służbę,. pobiła: do krwi. bezbrón- | р 
nego człowieka, a zemdlonego kopala w 6р0-|7 

= аы ырза ۴ 


owa oplacena ryczaltom. Kraków Sroda 17 Kwietnia 1 


dzinie ii-te] w neey. 
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scowe Biura dzienników. Godziny biurowe: od 9-tej do f3-tej 1 od 15-tej de 18-1 
A 


22+ 


ue جو‎ RÓŻN. w głąb Rosji. Z więzienia rosyjskiego uwolniła | 

BB przesi ы 254 Р " oś, go dopiero rewolucja rosyjska, wskutek której i 

= ИА سے‎ % umozliwiony mu został powrót do kraju. Po 

powrocie komendanta Piłsudskiego z Magde- 
burga p. Prystor stanął odrazu przy boku Ko- I 

mendanta, będąc jego najbliższym pomoen | 

| 


dzie forsować — ma razie przynajmniej — | 
zwołamia sejmu, które byłoby zresztą bez- | 


19% 


celowe. Obie strony będą się zatem орѕет- | kiem. W powołanym przez Marszałka do życi 


z 1 4 ظ2‎ 
| wowac zdaleka, unikając bezpośredniego | adzie Moraczew: gów r. 1919 został wicemi-] 
starcia. Dalsze wzajemne ustosunkowanie | nistrem pracy i-opieki społecznej. W czasie zdo- | 
sejmu i rządu "nie rysuje się jeszcze dość bywania Wilna przezęgenerała Żeligowskiego | 

1 


ж 
кү: p. Prystor był szefem sztabu gen. Zeligowskie- 
plastycznie. Í ge gowsk 


igo. Następnie, pozostając w wojsku, p. Prystor 
pełnił szereg odpowiedzialnych funkcyj w naj- 
Cabinet Dra Kazimierza 8) blizszem otoczeniu marszałka Piłsudskiego, za- 
> | |równo wówczas, gdy byt on Naczelnikiem pań- 
Warszawa 16 kwietnia. stwa jak i gdy był ministrem spraw mój al 
(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospolitej pol- | wych. Po przewrocie majowym р. Prystor mia- | 
skiej wystosował w niedzielę 14 b. m. nastepu- | помаку ома е есй فو‎ generalnego in- | 
spektora sił zbrojnych, w ostatnich zaś dniach 

| objął również Мо и biura personalneg 
Do pana Dra Kazimierza Switalskiego W w ministerstwie spraw saa нінен 
Warszawie. Mianuję pana prezesem Rady mi-| р Топасу 


jace pismo: 


Z urodził się w 
nistrów. Równocześnie na wniosek Pański mia- | Warszawie 10 września 1801 r., jako syn słyn- 
пије panów: Sławoja Lucjana Składkowskiego | nego proiesora literatury polskiej Ignacego Ма- | 
tuszewskiego. | 


٭ 


|| 
Е 
_ |ministrem spraw wewnętrznych; Augusta Za- i W yksztatcenie otrzymał w 8-kla- 
* 4 (73 к sowem gimnazjum filologicznem Kujawskiego | 
eskiego, senatora, ministrem spraw gran | 7 EES 0 
| 
| 
} 
} 
|| 
— 
| j 


у „отага. Następnie studjowal na wy- 
ale filozoficznym Uniwersytetu Jagielloń- | 
521 w Krakowie nauki historyczno-ekono- 
miczne oraz na wyższych kursach rolniczych 
Warszawie ekonomię społeczną. W lipcu 
z chwilą mol 1611, powołany został 
służby w armji rosyjskiej jako chorąży re- 
zerwy. Brał „czy mny udział przez cały czas trwa- 
nia wojny światowej w walkach na froncie ro- 
syjskim, by! kilkakrotnie rannym, dekorowa- 
ny, awansowany na porucznika, a potem na 
kapitana armji rosyjskiej. Po wybuchu rewo- 
lucji rosyjskiej p. Matuszewski mianowany 70- | 
stał komisarzem do spraw wojskowych pol- 
skich przy II armji rosyjskiej, następnie zaś 
pełnomocnikiem naczelnym polskiego komitetu 
wojskow оо na froncie mód następnie 


Sm Ы б dowódcą wojsk polskich w Minsk @ 
Boernera ministrem poczt i telegrafów oraz ро-| e.. ек ы. ое ms 
zefem sztabu pierwszego polskiego korpusu 


: 5 F 22 М 7 0181 C 
ruczam kierownictwo ministerstwa skarbu | go. Przybywszy w końcu 1918 r. do 
Ignacemu Matuszewskiemu, posłowi nadzwy- | Warszawy, wstąpił do wojska. polskiego w listo- 
czajnemu i ministrowi pełnomocnemu przy | padzie 1918 r. w stopniu majora, zajmując sze- 


królewskim rządzie węgierskim. reg stanowisk w sztabie generalnym wojsk 
z š s логу зо kwietnia е 0 т. miano- 


marszałka Polski Józefa Piłsudskiego‏ فص 
ministrem spraw wojskowych; Stanisława Ga-‏ 
ra ministrem sprawiedliwości; Sławomira Gzer-‏ 
wińskiego, podsekretarza stanu w minister-‏ 
stwie W. В. i O. P., ministrem wyznań religij-‏ 
mych i oświecenia publicznego; Karola Nieza-‏ 
|bytowskiego, senatora, ministrem rolnictwa;‏ 
inż, Eugenjusza Kwiatkowskiego, posła do sej-‏ 
mu ‘Rzplitej, ministrem przemysłu i handlu;‏ 
inż. Alfonsa Карпа ministrem komunikacji;‏ 
inż. Jędrzeja Moraczewskiego ministrem robót‏ 
publicznych; Aleksandra Prystora ministrem‏ 
pracy i opieki społecznej; Dra Witolda Stanie-‏ 
iwicza ministrem ręform rolnych; inż. Ignacego‏ 


Warszawa, dnia 14 kwietnia 1929 r. 


tem odd та TI sztabu Е. 
› grudnia 1924 r. awansowany został 
u generalnego. W grudniu 1! 5 
opuścił swoje stanowisko | 

tabu generalnego i miano- 
vany zc ` wojskowym poselstwa pobi 
* اک‎ skiego w Ң lie. Na stanowisku tem płk. Ма- | 

Р. Sławomir Czerwiński urodził się w tuszewski przebywał około dwu lat. W końcu 
roku 1885 w Sompolnie, ziemi kaliskej. Do szkół przeniesiony został ze służby wojsko- 
uczęszczał w Kaliszu do roku 1905, tj. do straj- w stan nieczynny i przeszedł do służby 
ku szkolnego. Następnie zdał maturę w Krako-| W ministerstwie spraw zagranicznych, gdzie 
wie. Od roku 1906 do 1910 studjował filozofje 1 listopada 1926 r. mianowany został naczelni- 
Krakowie, | kiem wydziału i powierzone miał kierowni- 
roku|ctwo departamentu ogólnego ministerstwa 
spraw zagranicznych. 30 kwietnia 1927 r. p. 
Matuszewski otrzymał nominację na dyrektora | 
departamentu administracyjnego ministerstwa 
spraw zagranicznych, na którem to 0986 
pozostawał do 1 wrzesnia 1928 т. 7 ta data р. 


prezes Rady ministrow Switalski. 
Równocześnie pan Prezydent Rzplitej podpi- 


Podpisany Prezydent Rzplitej Mościcki;| yo, уч 
sat odpowiednie dekrety nominacyjne na | 


ków nowego gabinetu. 


na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
na którym uzyskał doktorat filozofji. Od 
1910 Slawomir Czerwinski pracowat na niwie 
szkolnictwa polskiego w b. Kongresowce, po- 
czątkowo jako nauczyciel, a nastepnie jako dy- 
rektor gimnazjum w Koninie, Piotrkowie i O- 
strowiu. W roku 1919 został wizytatorem semi- ; 
narjów nauczycielskich w ministerstwie W. iR. Matuszewski mianowany został posłem naa) 
i O. P., poczem w roku 1928 mianowany został Pols czajnym i ministrem pelnomocnym Rzplitej 
podsekretarzem stanu w temże ministerstwie. 0 kiej A> Przed czterema mie- 
Minister Ignacy Boerner urodził się w ro- паса comi p مورک‎ быз Шуан lar و‎ рш 
ku 1875. Studja średnie kończył w Kaliszu, wy- ką i poetkę p. Halinę Konopacką. 
dział mechaniczny politechniki w Darmstadzie, 
gdzie uzyskał stopień inżyniera. W czasie re- 2 p y іе? š ; ad 
wolucji w roku 1905 jako inżynier zakładów aprzysięzęnie nowego 72408. 
ostrowieckich brał czynny udział w walkach Warszawa 16 kwietnia. 
niepodległościowych. Wskutek udziału w wal- (Tel. wł.) Wczoraj o godzinie 11 przed pol. 
kach rewolucyjnych i niepodlegtosciowych mi- odbyło się na Zamku zaprzysiężenie członków | 
nister Boerner zmuszony był przenieść sie za | nowego gabinetu. Bezpośrednio potem p. Pre- 
kordon do Małopolski. W okresie legjonowym zydent Rzplitej w towarzystwie p. premjera}' 
prowadził działalność polityczną z ramienia Switalskiego udał się do generalnego Inspekto- 
komendanta Piłsudskiego. W czasie konfliktu | ratu Sił zbrojnych, gdzie odebrał przysięgę od 
Legjonistów z okupantami internowany był w | ministra spraw wojskowych marszałke Pił- 
Benjaminowie. Po powrocie komendanta Pił- sudskiego. 
sudskiego z Magdeburga spełniał funkcje ofi- 
cera łącznikowego przy niemieckiej Radzie zol- й % 
mierskiej W Байыр W roku ka za 7٣ ) koło nowego gabinetu. 
rządów Moraczewskiego minister Boerner był Warszawa 16 kwietnia. 
komendantem głównym milicji ludowej, a na- (Tel. wł.) Wczoraj o godzinie 15.30 pod. prze- 
stępnie w czasie wojny polsko-bolszewickiej | wodnictwem premjera Świtalskiego i przy u- 
pełnił szereg odpowiedzialnych funkcyj woj-| dziale marszałka Piłsudskiego odbyło sie wf 
skowych na froncie. Po wojnie polsko-bolsze- prezydjum Rady ministrów, pierwsze pósiedze- 
wickiej minister Boerner pełnił obowiązki szefa | nie Rady gabinetowej. 
II oddziału w inspektoracie IV armji w Kra- О godzinie 17 w sali posiedzeń Rady mini- | 
kowie. Następnie p. Boerner był delegatem woj-| strów odbyło się uroi ste pożegnanie ustępu- | 
skowym w komisji delimitacyjnej, ustalającej | jącego рге mjera prof. Bartla przez b. członków 
granicę ро ko-sowiecka na zasadzie Traktatu| jego gabinetu. 
yski W roku 1923 objął stanowisko atta- O godzinie 18 premjer Switalski odbył dłuż- | 
еһе سو‎ ego poselstwa polskiego w Mo-| szą konierencję z b. premjerem prof. Bartlem. | 
skwie. W roku 1924 powrócił do Warszawy i Kierownik ministerstwa skarbu płk. Matu- 
wstąpił do szkoły sztabu generalnego, po ukoń-| szewski złożył wczoraj wizytę b. mimistrowi} 
czeniu której został dowódcą 5 R saperów w skarbu р. Czechowiczowi. "Rozmowa trwała 
Krakowie. W roku 1928 minister Boerner po-| godzinę. 
wołamy został do służby اوہ ا‎ na stanowi- O godzinie 1 odbyta sie u premjera Swital- 
sko szefa wydziału wojskowego w minister- skiego konferencja w sprawach gospodarczych | 
stwie przemysłu i handlu, a następnie miano-| rządu, w której uczestniczył Ъ. premjer prof. 
wany został dyrektorem „Polminu“* oraz 2 Bartel i kierownik ministerstwa skarbu p. Ма- | 
| 


zesem syndykatu naftowego. tuszewski. 
Nowomianowany minister pracy i opieki spo 
lecznej p. Aleksander P rys to r urodził się 
roku 1874 na Wileńszczyźnie. Po ukończeniu 
gimnazjum w Wilnie studjował ma uniwersy 
tecie moskiewskim. Od najmłodszych lat jest 
on seredecznym przyjacielem marszałka Pił- 
sudskiego, towarzyszem i bezpośrednim współ- 
pracownikiem w jego działalności A: 
W roku 1912 po aresztowaniu przez władze ro- 
syjskie i po jednorocznem więzieniu w cytadeli 


А s. вв 
W sprawie enuncjacji rządu. 
Warszawa 16 kwietnia. 
(Tel. wt.) Dowiadujemy się, ze wbrew pogło- 
skom, szef nowego rządu nie ma zamiaru ogło- | 
szenia w jakiejkolwiek formie enuncjacji pro- | 
gramowej. Prawdopodobnie nastąpi to dopiero 
W pozniejszym czasie. 


skazany zostal "Таб katorgi i wywieziony 


вый Z ŚRODY 17 KWIETNIA 1929. 


wprost konieczną ze względu na doniosłe іп- | 71, Seńkowski и О св 7ئ6‎ доп 
SKÓRĘ а стар 0+, у Nisia al دی را‎ le lekarskim: Baz: stanisław, Korta anl- Ą 
ter esy społeczne, czy kulturalne. Nie należy mae “расы Лоре yrobek Emil po 400 zł; 
również pomijać i lekceważyć sobie OpINJI ną wydziale rolniczym: Jurek Klemens 250 zł, Roz- 
iświata zagranicznego, na jaką naraża Pol- | wadowski Jan 800 zł (szl lach). үу 70ھ0۸۸‎ górni- 
ołskę w ten sposób stworzony mur — раз7рог-| czej w A 'akowie: Balicki Marjan, Biały Michał 
litowy 1 Pe czny Tadeusz po 250 zł. W gi mnazjć ach: w Bia 
ЖАМЫ х 4 E 4 tej: Wozniak Adam 200 zł, w Bochni: Smołka Ka- 
(W г. 1868 zawarła Serbja z Rumunją KON” zimierz 150 zł, w Krakowie w L! Korosadowicz Ja 
wencję w Bukareszcie, dotyczącą dezerterów; | пива 150 zł, w II.: Gancarczyk Czesław 200 Zł, 
|w art. 9 tej konwencji powiedziano, że kto bez) III.: Kownacki PE 400 ون‎ а w iv: 
| paszportu stanie na granicy państwa, nie bę- о. = ү Myslenicachii тоса тое ŻA A 
dzie do niego wpuszczony, kto wszakże zamel- | w Nowyni Sączu: Wróbel Kazimierz 200 zł, w Tar- 
iduje się, że jest Т stępcą politycznym, bę- | nobrzegu: Mielczarek Zbigniew 150 zł (famil), Pre- 
dzie wpuszczony i przyjęty mimo braku pasz- decki Jan 200 zł, w Tarnowie: Podgórski Franci- 
Ç ایت‎ AE SR szek 200 zł, w Wieliczce: Węglarz Wiktor 150 zł, 
portu. Wiadomo, że chodziło tu o prawo azy- Żywcu: Nowotarski Antoni 150 zł. W -gimn. żeń- 
lu dla tego rodzaju pęzestępców. Jakżeż libe- | skiem w М. Sączu: Harsdortówna Teresa 200 zł, w 
ralne wydaje się nam dziś owo postanowienie | państwowej szkole przemysłowej w Krakowie: Cho- 
z przed 70 lat, które w uwzględnieniu interesu rąży Marjan 150 zł, w szkole ekonom. handl. W 
ро jednostki, gotowe było odsta śl хе 1 rbuś 1 ranci ak i Wnęk Józef po 150 
prywatnego, jednostki, got < zł, w państwowej. szkole handl, w Białej: Kajzer | poda 
bd przymusu paszportowego, ód przestrzeg Stanislaw 800 zł, Pawełkówna Helena 150 zł, w | 22 
ńia przepisanych formalności. 9: а państw. szkole przemysłu drzewnego w Хакора- | 8 la 
nem: Ciechan Józef 150 zł, w państw. szkole prze- 
miysłu art. w Krakowie: Dworzakówna Jadwiga 
150 zł, w państw. szkole ślusarskiej w Świątnikach 8 
M | Górnych: Bujas Mieczysław 800 zł. Zarazem Угоје- | wód 
ote M | woda lwowski nadał stypendjum z fundacji Karo-|w т 
ç M | liny Remerowej w kwocie 1.400 zł Drowi med. Win- | cack 
И | centemu Wróblewskiemu, asystentowi Uniwersy-| rok] 
Że W |tetu Jagiell. na dalsza kształcenie się zagranicą. | Ко | 
Za spokój iluszy $, р. И! Ponadto kilkudziesięciu uczniów tu nie wymi Pod 
А M|nignych otrzyma jednorazowe zasiłki z fund: tkę 
im. Dra Jana Towarnickiego na podstawie wnio- | chr 


U 0 та sto a 0 sku kuratorji tej fundacji. Decyzja w tym wzgle- СЮ 
Ш | же jeszcze nie zapadła. kic} 


— Sprostowanle. Do киргеш вел rof. Wt. Зета» | cital 
kowicz wydrukowanego w -rze 86 „Czasu 2) wy 


Я КМ 
3 К!  |ап. 15 kwietnia br. na str. 3 wkradło się kilka o-| Cac 
| қ | И 1 mylek drukarskich, zmieniających sens zdań. W |, § 
| р ё А Hi szpalcie 2 w wierszu 9 od gory zamiast „ideał | 518" 


ludzkości“ ma być „wszec hludzkości” r w. 34 | Куп 


2, 
1 


" | OC zamiaśt „węzły aktualne'1 być kul- dze 
naczelnego Redaktora „Czasu | turalne’, 24 od dolu zamia | 
: 7001 14 YĆ SZCZ powy 
odprawioną zostanie 


rzewodniczkę 


4 z t ШІ civitatem“ ma być „charitatem“. 
ў а: , z 
SWIG a ышы а u psa. Z powodu stwierdzenia 
қ ° J Ў me | У eklizny u psa pochodzącego z dzielnicy 8 (К: 
we wtorek dnia 16 Kwietnia br, о g0- zimierz) wzywa się wszystkie laścicieli 
om Р n5 Sar < Р dzie 'v'8, aby natychmiast zgłasza À nie 
dzinie 9-tej rano w Kościele św. Marka. ||| dzlelnicy 8, ару natyohmiest zaia ид 
| urzędzie weterynaryjnym Poselska 
jawy podejrzeni: ieklizny u 
ie, że wszystkie psy 
3 sięcy 


a uwięzi, lub prowadzor па 7 
BÓ HRONIKA. v kaganiec, Psy wolno biegajace 
ا‎ le i w ciągu 24 godzin +7 


ген — Z t wicy miejskiej. W tygodniu od 6 do 12 
“Krakow 16 kwietni: bm. spędzono na targowicę 2605 zwie 2 
— Kalendarz na wtorek. Św. Julji. Wschód słoń- | 2 tego sprzedano na konsumicję miejs 
ca o 4.39, zachód o 6:34; ка księżyca о 9.06 га- | sztuk, na Zamiejscowg (0, 1 sprzedano 19. 
no, zachód о 2,03 w nocy. był większy aniżeli w poprzednim tygodniu. Ceny 
ТЕ Ate те КЕ bydła rogatego z początkiem tygodnia były 
sze, pod koniec na poziomie cen ubiegłego 
„Czasu“, który na | dni 
‘| życzenie gości: warszawskich RDA A się dmia 
|18 bm., we czwartek, w salach hotelu Francu- х sda al 
Far: d п WAG PRS уа „Feliks Jasieński 
skiego wezmą m. in. udział: szef departamen- lyrekcji Polskie Radja. ирго 
tu м min. W. R.iO.P. Fr. hr. Potocki, min.|liksa Kopere, dyrekt Muzeum. Narodowego с 
Wielowieyski, prezes Ch. R., poseł Sobolewski wypowiedzenie Daru słów ров wieconych pamięci 
li korespondent popularnego paryskiego dzien- Sky RANE R asłużo em парте p 
J 5 АТ 7 Е ۴ А sztuki p eliksa Jasieńs > когу to odcz od- 
"ісе rozchodzacezo sie- об 
nika „Petit Parisien , rozchodzącego się УУ PO | bedzie się w studjo stacji kr akows skiej we wtorek, 
tora miljona egzemplarzy, p. Schachman. dnia 16 bm. o godz. 7.10. 
—— — Z Tow. technicznego. W krak. Towarzystwie 
technicznem przy ul, Straszewskiego 2‹ 


KRONIKA KRAKOWSKA. | bedz Hid | aM гата 


ROMUNIEATY. 


— Pogrzeb 0. Zygmunta Janickiego, długoletnie- rem wygłosi p. inż. ef Pruchnik dyr. 
| go przeora zakonu ОО. Reiormatow w Krakowie | Pro). melj. ole z Brześcia nad Bugiem! ode 
i Wieliczce. znakomitego kaznodziei i świątobliwe- | 2 przeźroczami 1 emat: „Postęp prac przy meljo- 


go zakonnika, ойї ię %czoraj ‘w Како НӘ przy | гасјі Polesia“. jcie mile widziani. 
nader liczn udziale. wiernych całego naszego| — „Kobieta, jako gw a i planeta". Pod po- 
miasta. Trumne ze zwłokami zmarłego złożono w | Wyższym tytułem aktualny odczyt satyryczny wy- 
kościele OO. Reformatów wśród powodzi kwiecia | głosi znana autorka Magdalena Samozwaniec na 
i rzęsistego światła. Nabożeństwo żałobne rozpo- wtorkowym (dziś) „wieczorze mi erackim“ krakow- 
częli o g. 8 rano OO. Dominikanie odśpiewaniem skiego Związku literató w w salonach Domu arty- 
wigilji, poczem o g. 9.30 ks. biskup Rospond od- | stów. Program „wieczoru* wypełnią nadto: występ 
| prawił pontyfikalną sumę w asyście OO. Reforma- | Znanego artysty sceny warszawskiej Aleksandra 
tów. МИ sie nabożeńs a, pieśni żałobne odśpie- Węgierki w roli recytatora poezji Norwida, oraz 
wał chór „Echa'. Po skończonem nabożeństwie ks. interesująca prelekcja Jana. Pietrzyckiego: „O za 
biskup Rospond odprówadził zwłoki do karawa-|P' папусћ staropolskich wierszopisach”. Początek 
nu, poczem kondukt na cmentarz poprowadził ks. | 0 > Wieczor: 
infułat Dr Kulinowski. Trumnę eskortowaną рг2е2| — Joanna d'Arc, sylwetka historyczna w pięcio- 
oddziały konne i piesze „Sokoła“, poprzedzały sze- wiecze jej czynu. Na powyższy temat wygłosi od- 
regi duchowieństwa świeckiego i zakonnego, oraz | Слу! w klubie Społecznym (Rynek gł. 92, II p.) p 
zakony żeńskie. Za trumną postępowała rodzina Zofja Zawisza-Kernowa, która po przeprowadzeniu 
zmarłego, przyjaciele, znajomi, oraz olbrzy mie tłu- studjow nad średniowieczem wydaje 00606 dzie- 
my Krakowian, gdyż zmarły dla swych niezwy- ło o najsławniejszej bohaterce Francji. Odczyt od- 
kłych cnót i zalet zaskarbił sobie ólną miłość będzie się we wtorek, 16 bm. o godzinie 8 wieczór, 
|w mieście. Po odśpiewaniu modłów żałobnych zło- na „który wy lział zaprasza wszystkich członków 
żono trumnę ze zwłokami do grobu OO. Reforma- klubu i gości. қ 
tów. Prowincjał zakonu O. J. Malicki podziękował — Polskie Tow. dermatologiczne (oddział kra- 
zgromadzonym rzeszom za wzięcie licznego udzia- kows ci) urządza we: ezwartek, 18 bm. o 6.15 w sa- 
łu w żałobnej urocżystości. li wykładowej kliniki dermatologicznej U. J. po- 
— Przeniesienie do rezerwy wicewoj. Dra Ducha. siedzenie laukowe z następującym porządkiem 
Wicewojewoda krakowski Dr Kazimierz Duch, mjr. dziennym: 1) Demonstracje chorych, £) cią 1 
dpl. w korpusie ofic. piechoty w stanie nieczyn- dyskusji nad projektem ustawy, dotycz. zwalcza- 
mym, przeniesiony został do rezerwy na własną | 018 chorób wenerycznych. 
prośbę z dniem 1 marca br. — II zjazd niższych funkcjonarjuszy państwo- 
— Wznowienie restauracji kościoła Marjackiego. wych odbędzie sie w niedzielę, dn. 21 bm. o godz. 
Zgodnie z zapowiedzią ا‎ dO: się wczoraj wzno- | 10 rano w sali Instytutu geograficznego Uniwersy- 
wione w wiosennym sezonie oboty restauracyjne |tetu Jagiellońskiego w Krakowie przy ul. Grodz 
| przy kościele Mar kim. Na intenci ә podjętych na kiej L.64 z następującymi programem: 1) W sobotę, 
| nowo prac odprawił ks. infułat Ku inowski Mszę ) kwietnia br. o godz, 6 wieczorem ost 0- 
św. przed ołtarzem cudownego" Р. Jezusa, poczem lzenie komite zdu wraz z deleg mi, któ- 
od. ołtarza przemówił do uczestniczących w паро- | r przybędą na czas do Krakowa, w lokalu! Tow. 
żeństwie członków komitetu odnowienia, oraz ro- | weteranów wojsk polskich w Krakowie przy ul. 
botników pracujących nad odbudową kościoła, pod- | Garbarskiej L. 11. 2) W niedzielę, dn. 21 bm o g 
nosząc w przemówieniu ważność tej pracy mającej | 8 rano کی ا سان‎ w kościele Sw. Anny 1 inten- 
па celu przywrócenie do należytego stanu: jednej | cję zjazdu. 3) W niedzielę dn. 21 bm. o godz. 10 ra- 
z najpiękniejszych świątyń w Polsce. Nadmienić | no otwarcie Obaj zjazdu. 
należy, że w nabożeństwie tegorocznem wzięła na — Zwyczajne walne zgromadzenie polskiego Tow. 
der liczny udział publiczność krakowska. Narazie | gimnastycznego „Sokół* w Krakowie odbędzie się 
roboty restauracyjne polegają na przygotowaniu|w dniu 23 kwietnia 1929 r. o godz. 7 wieczór we 
rusztowań około głównej kruchty, wz једе mu- | własnej sali Towarzystwa z następującym: porząd- 
ru ponad tą kruchtą. Komitet odnowienia kościo- | kiem dziennym: 1) Sprawozdanie administracyjne 
ła Marjackiego w Krakowie, celem powiększenia | wydziału, ё) Sprawozdanie kasowe, 3) VII zlot So 
funduszów na dalszą restaurację tej świątyni, za-| kolstwa polskiego w Poznaniu, 6 Wybory do: 
| јад się wydaniem artystycznej reprodukcji rzeźby | wy łu, b) komisji rewizyjnej, c) sądu honoro 
Wita Stwosza, przedstawiającej Chrystusa Ukrzy- | wego, 5) Wnioski człońków. — Wrazie gdy о ozna- 
żowanego. Reprodukcja ta wykonana „Ней / czonej godzinie nie zbierze się potrzebny komplet 
га na podstawie doskonałego zdjęcia fotograficz- | do ważności uchwał, następne walne zgromadzenie 
nego, odbita w barwach czarnej, niebieskiej, wzglę- | odbędzie się w tym samym dniu i z tym samym 
dnie sepji na chińskim papierze, jest 7٦ miej- | porządkiem dziennym о godz. 7.30 bez względu i 
szem odbiciem arcydziełe voszowego i Wı komplet 
kle cenną pamiątką d sążdego domu katolickie Z teatru m. im. J. Słowackiego. Dziś, 
go. Obraz ten jest obecnie lo nabycia w cenie ро | гек, jutro i pojutrze przyjęta niezmiernie % 
15 złotych w biurze komitetu odnowienia kościoła | sobotniej premjerze komedja Hen 
przy ul. Siennej L. 5, I р, dalej w firmach kra- | поме B. W sobotę ukaże si 205 ) 
сохувкісі р. Machnickiego, ul. Mikotajske „ 5, | pem p, Aleksandra Węgierki устала от“ \ 
Zajączkowskiego, plac Marjacki, w Księgarni Ка- | да Shawa, w nowej redakcji tekstu, zawierającej 
tolickiej ul, Florjańska L..1, w zakładzie złotniczo- | cały szereg scen i uzupełnień nieznanych krakow 
dekoracyjnym przy ul. Florjańskiej L. 3, oraz w 2а- | skiej publiczności. W związku z planami prezy 
krystji kościoła Najśw. Marji Panny w Krakowie. djum miasta i komitetu atrakcji dla wycieczek, 
— М/уһоту do krakowskiej gminy żydowskiej. | które z poznańskiej wystawy krajowej przybywać 
W sobotę wieczór odbyło się liczne zebranie za- | będą w miesiącach letnich do Krakowa, przygoto 
wodowej inteligencji, kupców i przemysłowców | wuje dyrekcja serję wznowień arcydzieł naszej li 
celem zajęcia stanowiska wobec wyborów. Prze-| teratury, w pierwszym „atemm rzędzie „Wesele 
wodniczący r. Dr Oberlander wskazał na doniosłe | „Wyzwolenie* Wyspi ański go i „Zemstę* Fredry 
znaczenie tych wyborów. Prezydent gminy żyd. От | w zupełnie nowej oprawie dekoracyjnej. Nadto 
Rafał Landau w dłuższem przemówieniu przedsta- | przystąpiono do wznowienia największego sukce- 
wil szczegółowo dotychczasową działalność Rady | su zeszłego sezonu „Turandot' Gozzi'ego, a rów- 
wyznaniowej na polu społecznem i kulturalnem, | nocześnie artyści otrzymali role z „Cyda* Cor 
poczem omówił położenie fińansowe gminy tudzież'| neill'a, który rozbudowany szeroko ukaże się ja 
plan doniosłych prac, które nowowybraną ‘Rade | ko widowisko w dziedzińcu arkadowym na Wa- 
wyznaniową czekają. Uchwalono jednomyślnie re- | welu. 7 nowości polskich wejdzie na afisz grana 
zolucję przyjmującą do zatwierdzającej wiado- | bez przerwy od blisko trzech miesięcy w Warsza- 
mości sprawozdanie z dotychczasowej owocnej | wie desa Jerzego Szaniawskiego „Adwokat 
działalności obecnego zarządu krakowskiej gminy [і r ' ж gościnnym występem świetnego artysty 
wyznaniowej, w szczególności jej prezydenta Dra f i sera p. Aleksandra Zelwerowicza Wymienia 
Rafała Landaua. Wkońcu wybrano komitet 7 25 | ne sztuki wypełnią pozostałe miesiące sezonu, przy 
osób, mający zająć się ustaleniem listy kandydatów. | czem z nowości obcych wejdzie jeszcze na re 
— Stypendja. Wojewoda lwowski, jako likwida- | (маг rosyjska powojenna К omiedja 
tor Tymczasowego Wydziału samorządowego, de-| „Куадта га. koła 
cyzją z dnia 27 marca 1929 nadał stypendja tun — Teatr „Gong“. Znakomita rewja „Przedwio 
dacyjne między innymi następującym uczniom:| śnie“ odniosła całkowity sukces. Rozbawiona pu- 
Na Uniwersytecie Jagiell, otrzymali na wydziale | bliczność zapełnia co wieczór widownię i gorąco 
prawn.: Dzióbek Jan, Martini Roman i Sokołow-|oklaskuje cały doskonale zgrany zespół. Codzien 
ki Jan po 400 zł; na wydziale filozof.: Bugajski | nie dwa przedstawienia o 7 i 9, А 
| Jan, Kotlarczyk Mieczysław, Pawlik Witold po 250 = Ada Sari, śpiewaczka koloraturowa; prima- 
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PRENUMERATA WYNOSI: 
W Krakowie bez odnoszenia zł. 7,-- 
W Krakowie z odnoszeniem zł. 7.60 
Na prowincji « s o + » „Zł 7.60 
Zagranicą O « ¿+ s a s „Zł. 11.60 


Nal. poczt. әрі. rycz. Wydanie: F 


Cena numeru 
w Krakowie: 
na prowincji: 


39 gr. 


Naczelny Redaktor przyjmuje š 
w poniedziałki i sobotv od godz 1—2 popołudniu. 


Konto czekowe Nr 14095 Warszawa 400 200 Krakow) 
Konto żyrowe: Dom bankowy A Holzer — Kraków. 


| Rękopisów nie zwraca się. 
Listy aależy adresować do Redakcji. a nie do 
współpracowników. 


Telefony: ІІ 98 15 73, 85 49. 
Dia rozmów międzymiast Redakcji: 33 92, 44 50 


Założyciel i Naczelny Redaktor: Marjan Dąbrowski 


Kraków, Wielopole L. 1. 


ODDZIAŁY: 


WARSZAWA, Nowogrodzka 26, tel. 234-65 1 70:21. 


KATOWICE, Teatralna 6, tel. 23-78. 
POZNAN, Sw. Marcina 48, tel. 17-22, 


Demonstracja, a nie punkt zwrotny. 


со oznacza uchwalenie пошт nicuiności rządowi p. ۹9 17 


Kraków, 8 grudnia. 


i) Zgodnie z-przewidywaniami, zawar- 
temi w naszym wczorajszym artykule wstep- 
nym, Sejm uchwalił rządowi dra Switalskie- 


Premjer dr. Kazimierz- Świtalski, 


go votum nieufności. Uczynił to 240 głosami 
przeciw 120. Jest to cyfra nawet niezbyt wy- 
soka, jeśli się uwzględni, że przeciw rządowi 
glosowaly wszystkie stronnictwa opozycyjne 
prawicy, centrum, lewicy i mniejszości na- 
rodowych, a więc grupy, które dysponują prze» 
8210 300 głosami. 

Nie zamierzamy dziś na tem miejscu po- 
wracać do rozważania sytuacji dnia, t. zn. 
do omawiania różnych możliwości taktycz- 
mych, jakie zastosują czynniki decydujące 


Znawcy i konsumenci 
piwa żywieckiego 
,zwraca jcie pilną uwagę 


Lina: oryginalną · etykietę piwa flaszkowego 
celem uniknięcia nadużyć 


nieuczciwej konkurencji, 


(Odznaczenia dyplom honorowy Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w Warszawie z 1926 
r. „Złoty Medal“ Targów Wschodnich we 
Lwowie z 1926 r. Medal Państwowy Min. 
spraw wewnętrznych: na wystawie hygje 
niczno spożywczej: przy VI Targach 
"Wschodnich we Lwowie z 1926 r, Me: dal 
złoty Międzynarodowej Wystawy Sanitar 
no-hygjenicznej w Warszawic 2 1997 г, 
Medal Złoty „na. 1.526] Ogólno: Krajowej 
Wystawie: „spożywczej, w. Katowicach z 
1927 г. „i wiele innych odznaczeń tak kra- 
jowych jak i zagranicznych. 1180g 


шшш prawie we wszystkich miastach Polski, 


wobec uchwalenia votum nieufności, со, we- 
dle konstytucji, musi za sobą pociągnąć po- 
danie się rządu do dymisji. Wszystkie możli- 
wości, jakie się w tej mierze zarysowuja, 
omówiliśmy już bowiem wyczerpująco. 
Uwagi dzisiejsze poświęcić zamierzamy rą- 
czej innemu zagadnieniu: со oznacza uchwa- 


ła Sejmu, rzucona na szerszą płaszczyznę pro». 


cesu  polityczno-historycznego,' który «się do- 
konuje u nas od trzech i pół lat? Czy mamy 
do czynienia z wypadkiem przełomowym, czy 
tylko z fragmentem, z grą taktyczną, która 
na całość wydarzeń‘ nie wywrze poważnego 
wpływu. 

Jeden z przywódców prawicowej opozycji, 
człowiek о umyśle niewątpliwie bardzo by- 
strym, p. prof. Stanisław 'Stroński,' rozpoczął 
swą piątkową mowę od następującego powie- 
dzenia: 

„Nie jestem na tyle naiwny, aby sądzić, że 
votum nieufności dla rządu p. Świtalskiego 


Minister skarbu Ignacy Matuszewski. š 
spowoduje zmianę regime'u, który rządzi w 
Polsce od trzech i pół lat. Votum nieufności 
jest tylko symbolem niezadowolenia Sejmu". 

Mowy ministrów, tak premjera Switalskie- 
go, jak i min. Kwiatkowskiego, nie pozosta- 
wiły ze swej strony żadnej wątpliwości nawet 
tym posłom, którzy może nie tak jasno, jak 
p. Stroński, zdawali sobie sprawę x istoty 
rzeczy. 


obie mowy potwierdzają fakt oczywisty, że 
w dzisiejszym układzie sił, arytmetyka sej- 
mowa i sejmowe głosowania nie mogą spo- 
wodować donioślepszej zmiany w systemie 
rządzenia państwem. Rządzić będą 
nadal te same siły, oparte 
o mandat, otrzymany z rąk 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
i wsparte o autorytet Marsz. 
Piłsudskiego, którego wola waży decy- 
dująco na kierunku prac i metodzie poste- 
powania każdego rządu pomajowego. 
• è w 

Okres: pomajowy da się podzielić па. dwie 
części. 

Pierwszym okresem, trwającym niemal trzy 
lata, to okres rządów prof. Bartla, jako pre- 
mjera, względnie wicepremiera. Jest to okres 
wiary Marsz. Piłsudskiego, że pomimó wszyst- 
ko, jaka taka współpraca z Sejmem będzie 
możliwa. Okres ten zakończył się z chwilą, 
gdy opozycja sejmowa na próby współpracy 
odpowiedziała pociągnięciem min. Czechowi- 
cza przed Trybunał Słanu, a więc środkiem 
konstytucyjnym, o wiele ostrzejszym, aniżeli 
zwyczajne votum nieufności. 

Prof. dr Bartel, który w dziedzinie rozbu- 
dowy państwa, a zwłaszcza w dziedzinie go- 


"spodarczo-finansowej, tak wielkie położył za- 


i 


Premjer Świtalski rzucił pod adresem opo- | 


Zycji nastepujace slowa: 
„Skoro panowie w miejsce tego, co o- 


balacie, nie możecie wytworzyć піс inne- | 
go, to czynicie lekkomyślnie, tem. bar- 


dziej, że poza wami pozostała ta siła, któ- 
rą reprezentuje Marsz. Piłsudski i nad 
którą nie można przejść do porządku”. 


Min. Kwiatkowski powiedział zaś: 


„My, jako stosunek do zagadnień рай-. 


stwowych, jako program, jako organiza- 
cja, niezależnie od waszych uchwał pa- 
pierowych, pozostaniemy i zaważymy na 
losach państwa tak decydująco, że sy- 
stem przedmajowy darcia sukna państwo- 
wego na wszysłkie strony, zginie bezpo- 
wrotnie i nie ośmieli się wrócić więcej 

do tej Izby“. 
Obie mowy. nie oznaczają bynajmniej, że 
rząd p. Switalskiego nie zastosuje się do wy- 
шорбу konstytucji 


sługi, odszedł w zacisze domowe. Minister 
skarbu Czechowicz, który przeprowadził sana- 
cję naszej waluty i finansów, słanął przed 


7 


Minister spraw wewn. Stawoj-Skiadkowshi. 


Trybunałem Stanu. Rząd objął, jako następ- 


LWÓW, Kopernika 9, tel. admin. ! redakcji 49-58. 
RÓWNE WOŁYŃSKIE, 3-go Маја 105, tel. 221. 
ŁÓDŹ, ш. Piłsudskiego 65 (Wschodnia), tel. 167-08. 


KIELCE, Sienkiewicza 46, tel. 348. ' 
NOWY SĄCZ, Jagiellońska 29, tel. 58. 
WILNO, Wileńska 26, (61. 14-82:1 '466.: 1” 


dada سخص بل‎ д лањ амой 


PRECYZYJNY ZEGAREK światowej marki 
do nabycia w plerwszorzędnych magazy- 
nach zegarmistrzowskich I jubilerskich. 


Y‏ ےن ات 


Podziekowanie. 


Za szybkie i kulantne wypłacenie mi sumy ubez- 
pieczonej Fr. 5.000 po śmierci 
8. Р. KSIĘDZA FRANCISZKA NOSZCZYKA 
proboszcza z Tezycy 1 


śkładam serdeczne podziękowanie Tow. Ubezp. „Przyć 
szłość'* w Warszawie, filja w Krakowie, Wolska 19-а. 


Tezyca, dnia 8 grudnia 1929 r. 
Franciszka Widachowa. 
Świadek: Kośmider m. p. 


wójt gminy Tezycy. 5854 
pa у] 
sty w stosunku do Sejmu, to p. Świtalski tyl- 
ko dwa takie gesty uczynił: Jeden po objecia 
władzy, oświadczając w deklaracji, złożonej 
w prasie, że pogłoski, jakoby szedł na roz- 
orywke i chciał walczyć я Sejmem, są nie- 
prawdziwe. Drugi w jesieni br., gdy zaprosił 
stronnictwa opozycyjne na naradę w sprawie 
budżetu, doznając odmowy. 

Stwierdzajac te fakty, nie przeczymy. zte- 
sata bynajmniej, że wiara р. Switalskiego i je- 


go rządu w możliwość normalnej wspólpracy 
z Sejmem po doświadczeniach poczynionych 
za okresu p. Bartla, była niewielką. 

Dlaczegóż jednak Sejm, a raczej jego opozy- 
cyjna większość, nie czekały na jakieś anty- 
parlamentarne kroki p. Switalskiego, lub choć- 
by na antyparlamentarne deklaracje, ale już 
w lecie zapowiedziały votum nieufności i roz- 
poczęły przeciw rządowi agitację środkami 
niemal rewolucyjnemi. 

Klucz do rozwiązania tej zągadki tkwi 
| przedewszystkiem w akcji rządu na 
(tle ubezpieczeń społecznych. 
Minister rządu p. Świtalskiego płk. Prystor 
| rozpoczął wielką akcję reorganizowania kas 
| chorych, usuwając wiele zarządów i mianując 
| komisarzy. PPS uznała tę akcję, która bardze 
silnie ugodziła w stan posiadania, a zarazem 


cą prof. Bartla, dr Kazimierz Świtalski, który | 
po raz pierwszy zetknął się z Sejmem, po. 


dziewięciu miesiącach swego urzędowania w 

przeddzień uchwalenia votum nieufności. 
Rząd p. Świtalskiego powitała opozycja ja- 

ko „rząd pułkownikowski", który w 


przeciwstawieniu do metody prof. Bartla pój- | 


dzie z miejsca na walkę z Sejmem, Walki tej 
rząd p. Świtalskiego nie przeprowadzał jednak 
z tej prostej przyczyny, że przez cały czas jego 
urzędowania — jak to już «wspomnieliśmy — 
Sejm nie obradował, podobnie zresztą jak w 
czasach p. Bartla, gdy Sejm zbierał się tylko 


: ‘na sesję budżetową, tj. od listopada do kwie- 
i nie złoży dymisji. Ale | ища, Jeśliby zaś szło o pewne zewnętrzne ge- 


Minister spraw zagr. August Zaleski, , 


w jedną z podstaw wpływów PPS, za wypo» 
wiedzenie wojny. Od tego czasu PPS przeszła 
do opozycji namiętnej i stanęła na czele skoa- 
lizowanej lewicy. 

Stronnictwa lewicy chłopskiej rozpoczęły 
akcję wzmożonej opozycji od chwili : z'j e- 
dńoczenia pod egidą rządu 


Minister poczt 4 tel, Ignacy Boerner, 


Minister. spraw: wojsk, Marszałek Piłsudski. 


SEER‏ جو 
= 


Minister pracy 4 opieki społ. Aleksander Pryston 


organizacyj wielkich i ma-|dzi gabinetu p. Świtalskiego, iż nowa kon-| oparte o autorytet Marsz. Piłsudskiego - pozo- 


łych rolników. Odebranie Wyzwo- 
leniu i Stron. Chłopskiemu decydującego 
wpływu na życie organizacyj drobnego rolnic= 
twa, uznały te stronnictwa znowu za wypo- 
wiedzenie wojny. 

O opozycji prawicowej nie mówimy. Ta bo- 
wiem trwała nieprzerwanie i bez zmian. 

Drugą przyczyną wzmożonej opozycji le- 
wicy było wysunięcie przez rząd 
w formie bardzo energicznej 
kwestji naprawy ustroju. 

Przypominamy, że wniosek o zmianę kon- 
‘stytucji, złożony przez BBWR, pojawił się w 


Izbie tuż pod koniec rządów prof. Ваша (6-g0. 


lutego). Odpowiedzią bezpośrednią na złoże- 
„mie tego wniosku było zgłoszenie w tydzień 
potem (11 lutego) żądania o oddanie pod Try- 
bunał Stanu p. Czechowicza i hałas o prze- 
kroczenia budżetowe. Zgłoszenie tego wniosku 
przecielo ostatnie słabiutkie nici współpracy 
między opozycją sejmową a rządem p. Bartla. 

Nic więc dziwnego, że wielokrotne zapowie- 


Minister robót „publ, Jędrzej Moraczewski, 


stytucja musi być uchwalona, 
podnieciła atmosferę. 

Oto kulisy tych różnych zadrażnień, które 
spowodowały wzmożenie opozycji i których 
odblaskiem jest uchwalenie votum nieufności. 

* °. # 

Jakkolwiek rozwiną”się wypadki, jedno — 

powtarzamy raz jeszcze — jest pewne. Rządy 


staną u steru i nie zrezygnują ze 
swego zasadniczego postu- 
latu którym jest szybka i 
gruntowna naprawa ustroju. 
Głosowanie piątkowe w Sejmie jest fragmen- 
tem, jest demonstracją, która nie wpłynie na 
zmianę kierunku procesu historycznego, roze 
poczętego przed trzema i pół laty. | 


Obrazki sejmowe z gorących dni 


(Specjalna korespondencja „II. Kuryera Codz.“) 


Warszawa, 7 grudnia. 

Dwudniowe ożywienie w Sejmie, spowodowane 
debatą' nad “wnioskiem opozycji o nieufńość dla 
rządu obfitowały w bardzo charakterystyczne 
szczegóły. . . ام‎ . 

Korowód dziwnych par. 

Uderzało przedewszystkiem. towarzyskie zbliże- 
nie się skrajnych odłamów opozycji. W kuluarach, 
w- bufecie, ułożyły się pary i grupy, które przed 
kilku laty uważanoby za niemożliwe, które ryso= 
wano chyba na łamach pism humorystycznych, 
jako przejaw satyry politycznej. 

Mak p. w bufecie sejmowym pos. socjalistyczny 
Herman Liebermann, ująwszy pod rękę otyłego 
„tygrysa endencji p. marszałka Trampczyńskiego, 
spacerował z nim przeszło pół godziny, rozma- 
| wiajac w sposób najprzyjaźniejszy. Marsz. Tramp: 
|dzyński uśmiechał się ze swej strony de ie- 
дл ен ANIO Wa و‎ TZ 
W kaciebufetu siedzieh *że sobą; załopierii w 
rozmowie 'wódz opozycji prawicowej prof. Rybar- 
rski z p. Stanisławem Thuguttem, którego przez 
tyle lat prawica zwalczała, jako: symbol radyka- 
lizmu i masonerji w Polsce. Par takich można było 
naliczyć chyba ze setkę, Jeden z posłów lewico- 
wej opozycji powiedział wyraźnie: „Trudno, mamy 
swój sztab generalny i. sztab generalny armij 
sprzymierzonych. Porozumiewają się. ze sobą”. 


0 pośle, który Inbił kobiety, wino 
(wódkę) i śpiew. 


Na ławach Stron. Chłopskiego siedzi starszy, 
| siwy poseł chłopski, ubrany z miejska, niejaki p. 
"Kurowski. Człowiek wygląda statecznie, ponoś žo» 
| naty i dzieciaty. Nikt na niego nie zwracał uwagi, 
nawet pięć minut przed chwilą, gdy stał się — 
sławnym. 

A jaką była jego droga do sławy — opowiemy. 


мл Sinise A 


KORNEL MAKUSZYNSKI. 
MOJE LISTY XLIX, 


SERC NTA 


Przed dniami trzema wmurowano w kolumnę 
u św. Krzyża serce wielkie i bardzo utrudzone, 
Wł. Reymonta. Wyjęto mu je z_piersi lat temu 
równo ćztery, jak gdyby ogniem żarliwym spa- 
lone, wyciśnięte do ostatniej krwi kropelki; 
więc kiedy dostojny biskup odprawiał modły 
przy ołtarzu, rozmyślaliśmy w wielkiem skupie- 
niu o tym człowieku, którego śmierć wywyższy: 
ła То tem sercu, nasłuchując w ciszy kościoła, 


Е REYMI 


(List z Warszawy). 


czy nie zastuka, dając znak, że wiecznie żyje,’ 


cierpi nieustannie i nieustannie kocha, tak, jak 
to czyniło nieodmiennie przez lat pięćdziesiąt 
sześć żywota, lat niezmiernego trudu dźwigania 
szarej ziemi ku niebieskości nieba. 

Stanął przed oczyma Reymont, jak żywy i ta 
chwila, kiedy w smutny, grudniowy dzień, od- 
dał Bogs wielkiego swego ducha, Jeknela zie- 
mia polska, jego matka, zapłakał las, jego brat, 
zaplakaly wody, jego siostry, bo to był szarej, 
biednej wyrobnicy-ziemi syn najukochańszy, co 
jak ten z bajki syn wdowy na tułaczkę poszedł 
i na wielkim świecie został królem, a potem 
wszystkie bogactwa i skarby, wszystkie tęcze 
i słoneczne przędziwo, kolory i jasności wszyst- 
Ше jej ofiarował, biednej, znużonej pracownicy, 
zboże rodzącej. 


Ten największy na świecie chłop objawił. 


światu całemu, że nieśmiertelny jest genjusz 
тазу; oto on, prostaczek i biedaczyna, niewiele 
mając ponadto, co mu jego ziemia dała na dro- 


Еф chłopskim uporem zawzięty, szedł i szedł: 


przed siebie przez pola i miasta, przez chłody 
1 głody, przez nędze i rozpacze i niósł w dło 
niach zaeiśniętych grudkę ziemi, jak ten rycerz 
średniowieczny. 
w rękach gorejące światełko; i dokonał wresz- 
cie cudu: owa grudka ziemi zajaśniała. jak bry 
lant i jak okruch słońca. Cały świat się zdu- 
miał, ujrzawszy: w. fem roześlhieniu, jak piękna 


| 


jest ta ziemia daleka i јака ша nieograniczoną 
moc żywicielską, jeśli takie wykarmiła serce. 
Wtedy temu Chłopu przedziwnemu włożono na 
rozwichrzoną głowę wieniec, po który cały świat 
zachłannie wyciąga ręce. Wielki szum krwi na- 
pełnił wtedy to serce, lecz wnet wielki chłop 
głowę pokornie pochylił i mówił sobie: 

„Nie mnie, nie mnie, lecz narodowi тојетш“. 

Dotarł do szczytu najwyższej góry, lecz wśród 
tej drogi pielgrzymiej, serce swoje wypalił do- 
szczętnie, On cały zresztą był sercem. Groma- 
dził w niem wszystko, co było ziemi, wszystko 
w niem chował, co było jej trudem, męką, cier- 
pieniem i radością. Znał każdy jej błysk i każ- 
dy głos jej żnał; tak z nią gadać umiał, jak ów 
Demokryt, co z ptakami gadał; kochał ją aż do 
zapamiętania. Bywał po świecie, po Amerykach 
i po Paryżach, ale wszędzie i zawsze wlokło się 
za nim to widmo szare i zgrzebne, dziewka 
upiorna, czarownica, straszliwa i potężna: zie- 
mia. Kiedy mu sposobami tajnymi tak zamó- 
wiła serce, że miłość aż w opętanie bolesne się 
wzmogła i w szaleństwo, wtedy, jak chłop pa- 
zurami głaz z ziemi wydobywa, on taki na cześć 
jej hymn z siebie wydarł, jakiego ziemia polska 
nie słyszała od narodzin swoich. Tysiące ją 
wielbiło i tysiące ją klęło łzami, ale nikt chy- 
ba w takiem jak on zachwyceniu, z taką naboż- 
ną powagą, nikt.z taką miłością, bo to nie pi- 
· ват? pisał książkę o ziemi, to nie poeta dźwięcz- 
| nych- w jej głosach szukał wyrazów — to 
syn pisat o swojej matce. 

Do nas i ż nami gada ta książka głosami prze- 
dziwnemi; nie zawodzi i nie czuli się, jak ten 
sentymentalny literacki kmiotek, którego Rey- 
mont z obrzydzeniem przepędził z literatury; 
książka ta huczy i dudni, krzyczy z bólu i śpie- 
wa z radości. Reymont związał głosy ziemi w 


lory jej, światła i mroki, wschody i zachody 


w takie przemienił obrazy, że je niemał wyciąć | 


mona 2 książki i te pisane obrazy obok malo- 
wanych cudów Chełmońskiego zawiesić. 
Ile razy moc go odchodziła i omdlewało pióro, 


co aż 7 Jerozolimy przyniósł wtedy Anteusz ziemi się dotykał i nową napeł- 


| 01а} się potęgą; i tak dążył 1 dążył do swojego 
| szczytu. do tej ogromnej książki. a szedł, jak 
| zaczarowany; gnany żądzą wyrzucenia z na- 


p. Liew 


|w tej chwili. Reymont szukał, wciąż szukał: za- 


Na trybunie znalazł się min. Składkowski. M6- 
wi z humorem, polemizując z opozycją па podsta- | 
wie przykładów, faktów i fakcików, których for- 
mat nie jest może zbyt wielki, ale które mają moc | 
przekonywującą. W pewnym momencie swego | 
przemówienia, przechodzi p. minister do sprawy 
skarg na zachowanie się policji wobec posłów. 

Ustęp ten zaczyna. następującemi słowami, któ- 
re skupiają odrazu uwagę calej Izby: 

„Istnieje w Lublinie dorożkarz Dawid Lichten- 
stein, człowek stary, który od wielu lat zawód 
swój wykonuje”. 

I tu opowiada minister, jak to do tego Dawida 


1 podszedł późną nocą pewien pijany jegomość i Ка“ 


zał się zawieźć do podmiejskiej restauracji. W tej 
‘restauracji, ów „wstawiony“ pan pozostał dwie i 
pół godziny. ; 

W tej chwili 2 lawy 


“шті śmiech towarzysze partyjni, nie wytrzy- 
mali nawet sojusznicy, Pos. Wicenty Witos, który 
usiadł za p. Kurowskim, śmieje się głośno i ser- | 
decznie, | 

Minister opowiada dalej, jak to ów pijany pan | 
kazał się potem (a było to już rano), zawieźć się 
· „do ładnej dziewczynki”. P. Kurowski już nie pro- | 
testuje, siedzi zgnębiony. W”loży dziennikarskiej 
twierdzą, że myśli... o żonie. Tylko posłanka Ko- 


|smowska staje w ławie i głośno a piskliwie pro- 


testuje przeciw poruszaniu takich tematów przez 
pp. ministrów, bo to obniża powagę Sejmu. Posło- 
wie są innego zdania a ponieważ protest wyszedł 
z ust przedstawicielki płci pięknej, więc sypią się 
uwagi i docinki... o delikatnych uszkach. 
Słuchamy dalej p. ministra, który odczytuje pe- 
rypetje pos. Kurowskiego. P. poseł nie chciał za- 
płacić, dorozkarz zawołał policjanta, pan poseł 
opierał się wylegitymowaniu, przyczem policjanci 


Minister sprawiedliwości Stanisław Car. 


obeszli się z nim niedość delikatnie. Ро wylegia 
tymowaniu puszczono go naturalnie wolno, ale p. 
Kurowski zrobił z tego wielką sprawę, przedstawia- 
jac zajście z policjantami јако. walkę polityczną. 
rządu z opozycją, Minister zaznaczył, że tylko 
w celu wykazania, że argumenty o brutalności 
wobec posłów opozycji mają często podkład conaj- 
mniej... osobisty. 

Tak stał się sławnym poseł z Lublina p. Kus 
rowski. I pomyśleć, że biedak musi wrócić do 204 
ny. Со za przewrotny człowiek z tego Składkow* 
skiego! 

я ғ = т 
A jeśli nie... to nie. 

P. Składkowski był wogóle niedyskretny. Ot, 
naprzykład, odczytał parę ustępów z роштеро 
okólnika PPS przesłanego przez zarząd tej par- 
tji ‘do. mężów zaufania. Ministrowi: szło o ustęp, 
w którym jest mowa o tem, że PPS niusi sig 
przygotować do akcji nielegalnych wieców. Mini- 
ster odpowiadał bowiem na zarzut о rozwiąży« 
waniu wieców opozycyjnych i stwierdził, że z tą 
praworządnością PPS nie jest znowu tak bardzo 
dobrze. 

Na ławach socjalistycznych zawrzało. Zaczęto 
zarzucać ministrowi kłamstwo. P. Składkowski nie 
oburzył się. Z jowialnym uśmiechem na ustach 
zwrócił się w stronę PPS i podał posłom socjali- 
stycznym okólnik, o którym mowa. Pierwszy z las 
wy wybiegł pos. Stańczyk, schwycił papier i od« 


-Minister kolei inż. Alfons Kiihn. 


mi w biedne, słabe ludzkie ramiona, bez tchu 
niemal wałęsał się po bezdrożach życia, jak 
gdyby chciał stwierdzić we wszystkich jego 
przejawach, że niemal wszystko jest urojeniem 
i pięknem zmyśleniem, a prawdą jest.naga zie- 
mia $ niebo ponad під. Niespokojne i wciąż roz- 
tęsknione było to serce, które biskup błogosławi 


błąkał się jako aktor pomiędzy kulisy i machnął 
na nie niecierpliwą ręką; był „marzycielem”, pa- 
trzącym па relsy kolejowe. wiodące gdzieś do 
bogatych cywilizacyj i do nowych prawd, i prze- 
kreslil szybko marzenia; szukał w klasztorze 
sensu życia i nie wytrwał; żył długo z mądrą 
maszyną tkacką, zdumiał się nią, lecz i zatrwo- 
żył-widokiem jej stalowej wściekłości, pomiata- 
jącej człowiekiem i po wielu, wielu wędrówkach, 
powrócił tam, gdzie się narodziło jego serce: 
do szarości ziemi, którą ogłosił jako świętość 
i jako jedyną, niewzruszoną polską rację stanu, 

Swoją wielką o niej książkę kochał Reymont 
tak, jak chłop.kocha swój zagon, który wspa- 
niałym, pełnym szlachetnej żądzy, uporem, wy- 
darł piaskom i chwastom. Radując się, jak dziec- 
ko, pokazywał wciąż nowe wydania angielskie, 
francuskie, . niemieckie, holenderskie, · włoskie, 
czy japońskie, dumny serdecznie, że to na jego 
wieś niezmierna spadła sława i że w rozlicz- 
nych, a dziwnych językach będzie się puszył 
Boryna przed światem, 

W tym człowieku bowiem, na świecie wspa- 


niałym, było coś г dziecka: dobry, łagodny i 


wszystkiem, martwił, troskał, lub cieszył; drobny 
i cichutki, nie wyglądał na olbrzyma literatury, 
nigdy też rangi swojej dostojnej nie ukazywał, 


|nęli się do niego; dom jego był zawsz3 pełny | 
słońca, przyjazny i przytulny. Пе? to razy 
młodsza brać artystowa napełniała ten dom ha- 
łasem, wrzawą i śmiechem, a jemu, choć z tru- 
dem chwytał oddech, oczy się tylko do nas 
śmiały, I to serce cudowne się śm'ało... 


Kiedy zaś zostawał sam. zachodziła go ta je- 
| о. opętana moc i brała go w posiadanie’ 2 czo- 
em zawsze zmarszczonem, jak gdyby o tem 


brzmiałego serca tego ognia miłości i ujęcia zię- | wciąż myślący, czy śmierć, па serce jego bar- 


nad wszelkie pojęcie serdeczny. przejmował się | 


| chwałą swoją nie błyskał, w przyjaźni rzewny | 


taką symfonię, jak muzyk nieporównany, a ko- | byl i tkliwy; garnął się do ludzi, a ludzie gar | 


dzo utrudzone, czyhająca, pozwoli mu dokoń« 
czyć wielkiej roboty, dawał się ogarniać furjè - 
pracy. 

Miał ogromne przed sobą zamiary, а Bi 
dawno steranych, było już niewiele. Pragną 
napisać nowy cykl czterotomowy о chłopie, % 
ziemi we świat, na obczyznę rzuconym i wraca» 
jącym do niej, więc się spieszył 1 już zaczął 
znaczyć tę obłędną chłopską drogę swojem pió- 
rem, ale mu je lekko, łagodnie i miękko wyjęła 
z ręki — śmierć. 

Nigdy się jej nie lekat. Wypatrywał 19) ja- 
snemi swojemi, mądremi oczami, niemal z uśmie- 
chem; żadnemu z synów ziemi śmierć nie jest; 
dziwna, czyż więc miała być dziwna jemu. któ- 

ją tyle razy widział po chałupach chodzącą, 
siadającą wśród bzów na cmentarzu, wałęsają- 
cą się po wsi z żołnierzami czasu wojny, z gło- 
dnymi ludźmi głodującą, wronim szlakiem włó- 
czącą się za oraczem wzdłuż bruzdy? Radosny 
był spełnieniem wielkiego dzieła, szczęśliwy był. 
że brylantowym pługiem swojego pióra przeorał 
zagon tak głęboko, że sięgnął aż do serca ziemi 
— więc się śmierci nie lękał. A dlaczegóź miał 
się lękać, kiedy wiedział, że go ona po to je- 
dynie w ramiona weźmie, aby go zanieść w nie- 
śmiertelność... 

Pamiętam, jak w godzinę po jego śmierci, pi- 
salem te słowa, aby ludzie pojeli. jakie to wiel- 
kie serce bić przestało Ale ludzie wiedzieli. 
Na grób Reymonta chodzą pielgrzymki całe 1 
w skupieniu czytają napis. że tu magnum som- 
nium naturae dormit, że tu odpoczywa ten. coż 
„Bogiem zbrojny, Ojczyźnie duchem zaprzysię- 


i gly, ziemię plemienną niebem mieć nauczyl“ Jar 


is przedziwnie radosny jest ten grób па тіе- 
szkanie obrała go sobie radosna potęga. wiel- 
kim głoseni z ziemi wołająca, że ponad Śmiercią 
jest zwycięskie życie. które nie ma ani granie, 
ani kresu i że siejba jest najwznioślejszą pracą 
człowieka. 

A gdyby można spojrzeć w tę urnę, w której 
zamurowano jego serce, możeby się ujrzało prze- 
mianę dziwną: to serce miłością ziemi obłąkane, 
zmieniło się chyba w szarą grudkę ziemi, 

Niech będzie pochwalone po trzykroć Í ро 
siedemkroć razy! l i 


--0--- 
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Minister rolnictwa Karol Niezabytowski, 


dał go generalnemu sekretarzowi pos. Putakowi. 
P. Pużak zaczął czytać, a Izba czekała na to, co 
się stanie. Po dwóch minutach p. Pużak z trynm= 
fującą miną oddał okólnik gen. Składkowskiema, 
mówiąc: „Niech pan to przeczyta”, Tu wskazał 
palcem na pewien ustęp. 

Minister zaczyna czytać: 

„Przed każdym wiecem należy zażądać pozwo- 
lenia władz...", 


Na sali zrywa się burza. 
protestują przeciw ministrowi. 
i Ë, Składkowski spokojnie przeczekał i czytał da- 
ej: 

„„ałe o ileby pozwolenia nie uzyskano, nie 


Socjaliści krzyczą i 


Min. przem, i handlu Eugenjusz Kwiatkowski, 


może to byó przeszkodą w odbyciu wiecu“, 

Burza śmiechu, p. Składkowski zwraca się w 
stronę p. Pużaka i kłaniając się, mówi: 

— Dziękuję panu, panie pośle, za łaskawe zwró- 
cenie mi uwagi na ten tak wymowny ustęp. 

Na ławach socjalistycznych — cisza, 


Rewolucja dziennikarska. 
W Sejmie było spokojnie. Wybuchła tylko je- 


dna rewolucja — dziennikarska. Jak wiadomo, 
p. marsz. Daszyński wydał po znanem zajściu 
z oficerami surowe ograniczenia. Nie pozwolił m. 
in. przechodzić dziennikarzom do bufetu przez 


37. Poniedziałek, 9 grudnia 1929 r. 


Minister oświaty Stanislaw Czerwiński. 


kuluar, ale przez sntereny, obok fryzjera sejmowe» 
go. Wykonania tego zarządzenia pilnowała straż 
marszałkowska, która — ubocznie mówiąc — o- 
trzymała nowego komendanta, podporucznika ree 
zerwy, odzianego w piękny, srebrem lśniący mun- 
dur Złośliwcy nazwali go pułkownikiem, tłuma- 


|cząc że p. marsz. Daszyński chciał mieć też swe- 


go pułkownika. 

Dziennikarze burzyli się przez cały czwartek. 
W piątek w południe urządzili zamach słanu. Oto 
w liczbie trzydziestu, zjawili się u wejścia do ku- 
luaru sejmowego, gdzie zastąpiła im drogę straż 
marszałkowska. Wywiązał się djalog: 


— Panowie dokąd? 


Minister reform roln. Witold Staniewicz. 


— Do bufetu. 

— Tędy nie wolno! Pan marszałek zabronił, 

— Proszę powiedzieć p. marszałkowi, że prze» 
szliśmy mimo zakazu. 

Strażnicy popatrzyli na siebie i widocznie po- 
wiedzieli sobie, że „przed gwałtem ustępują“. — 
Dość, że dziennikarze dostali się do bufetu i tą 
samą drogą wrócili. 

W pierwsżej bitwie, stoczonej przez straż mar- 
szałkowską, formacja ta poniosła porażkę. Jeden 
ze złośliwych dziennikarzy zwolennik rządu i 
przeciwnik marsz. .Daszyńskiego, powiedział z 
uśmiechem: 


— A przecież my nie byliśmy uzbrojeni! “Z. 


4 


dobrych mes jlepsze‏ کا 


۸ 
FABRYKA ELEMENTÓW 1 BAŻEZYJ 
BATRA Pozmaæan 
ui. Pair. Jackowskiego 5/7. | 

5613 | 


урны ы 
g — 


А 


| kiego zachwiania równowagi politycznej па tej 


rr si ТА u RB TOT 
SRN | Eager! ті DHARMY ہت‎ | 

galny królewski rząd belgijski pod przewod- | 
‘nictwem Brocquevilla oczywiście nie chciał 
słyszeć o tych wszystkich zmianach i aktach 
separatyzmu flamandzkiego, piętnując je ja- 
ko zdradę państwową i jako produkty ińtry- 
gańckiej roboty nienawistnych okupantów nie- 
mieckich. 


Nr. 387. Poniedziałek, 9 grudnia 1929 r. © 
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„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ 


landji byłoby bardzo na rę- 
kę, dając im całkowite 


panowanie nad ujściem Renu 


Takie jednak rozwiązanie sprawy byłoby 
przedewszystkiem tylko nieznacznem  złago- 
dzeniem niebezpieczeństwa niemieckiego, ja- 
kie podczas wojny zagrażałoby  Belgji. Ho- 
landja bowiem z Flandrją beligjska w żołądku 
musiałaby prędzej czy później szukać oparcia 
o Niemcy, co pośrednio doprowadziłoby do ta- | 


części wybrzeża Morza Północnego, którego 
Anglja nie mogłaby znieść. 


Oba narody za utrzymaniem 
i wzmocnieniem jedności państwa, 


Na szczęście zarówno przeszłość, jak teraż- 
niejszość, a w szczególności gładki przebieg 
ostatniego przesilenia w Belgji wskazują na | 
to, że przywódcy obu narodo-| 
wości w równej mierze cenią 
jedność państwa belgijskiego 
iw jednakim stopniu są go- 
towi do ofiar dla jej utrzyma- 
nia i umocnienia. Obie strony bo- 
wiem rozumieją jednakowo jasno wszystkie | 
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Krolewska mprezennt Sium. 
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niebezpieczeństwa, jakie musiałyby wyniknąć 
z nadmiernego zaostrzenia się sporu narodo- 
wościowego w Belgji. : 

Istnieje też w wysokim stopniu uzasadnio- 
na nadzieja, że spór ten, jakkolwiek z pewno- 
ścią nie raz jeszcze stanie się powodem prze- 
sileń rządowych, to jednak do wi elkie- 
go kryzysu państwowego w 
Belgji nie doprowadzi i po d- 
staw jej bytu państwowego 
ani nie podkopie, ani nawet 
nie wstrząśnie. 

* * s 

Belgia podąża do dwujęzyczności, która, 
czyniąc zadość słusznym żądaniom narodo- 
wym, nie tylko nie osłabi. jej jedności pań- 
stwowej, lecz przeciwnie, raczej ją wzmocni, 
jak tego uczy przykład Szwajcarii z jej nie 
dwu, ale trójjęzycznością, która jednak jed- 
ności państwa nigdy w niczem na szwank nie 
naraziła. 

Rzecz w tem, że obie narodowości belgij- 
skie znajdują się już na tym poziomie kultury 
i dojrzałości politycznej, па którym spory na- 
rodowościowe mogą być zawsze załatwione 
w drodze rozumnego i przez obie strony lo- 
jalnie dochowanego kompromisu. 
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stapili malzonkowie do wyszukania odpowiedniej 
ofiary, któraby zmarła pod nazwiskiem Raczy j 
aby ten mógł podjąć kwotę ubezpieczeniową. 

tym celu umieścił Tetzner inserat w „Chemnitzer 
Tageszeitung“ pod nazwiskiem Bóhma. Ogłosił, że 
poszukuje podróżującego dla rozsprzedaży ksige 
żek naukowych. Zgłosił się pewien młodzienieć 
nazwiskiem Kurt Stróbel, który mieszkał w Chem. 
nitz. Widocznie jednak los był łaskaw dla Strébla, 
Tetzner z niewyjaśnionych przyczyn nie przyjął 
jego oferty. Znalazł natomiast inną ofiarę. Był 
nim wędrowny mechanik Alois Ortner, którego 
śledził Tetzner już od dłuższego czasu і którego 
zranił sztabą żelazną w okolicy Ingolstadtn. Na 


| szczęście zamach na Ortnera nie udał się i Tetzner 
| musiał uciekać. (Zeznania Ortnera podaliśmy w 
| wczorajszym numerze коб): 


waitin: gł Tetzne iścić swe Z8: 
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wychodzi codziennie 


NUMER POJEDYNCZY: 
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godzinie 


11 - tej 
GROSZY. 


PRENUMERATA MIESIECZNIE WYNOSI: 


. . 


W Krakowie bez odnoszenia de domu 


W Krakowie z odnoszeniem do domu 


Na prowincję z przesyłką pocztową 
Zagranicę z przesyłką pocztową 


С 


a 4 


- 


Za każdą zmianę adresu dolicza się zł. 0.50. 


Reklamacje niezapieczetowane nie 


Listów nieopłaconych nie przyjmuje się. 
Prenumeratę przyjmują: Administracja „Czasu“, wszystkie urzędy 


pocztowe, wszystkie miejscowe i 


Gabinet uspokojenia. 


Stosunek nowego premjera do sejmu jest 
powszechnie znany. Jest on przeciwnikiem 
sejmokracji i rządów partyjnych. Pod tym 
względem nie ma bowiem różnie zapatry- 
Ale nie 
jest zwolennikiem wyeliminowania czynni- 


wań w całym obozie rządowym. 


ka sejmowego z życia publicznego. Przy- 
znaje mu doniosłą rolę kontroli nad admi- 
nistracją i współpracy z rządem w zakresie 
Będzie niewątpliwie 
aby sejm miały 
możność normalnego obradowania. 


też 
i 


ustawodawczym. 
starał się o to, senat 

Czy na tej podstawie uda mu sie osiąg- 
паб porozumienie między . rządem a sej- 
mem oto pytanie? Za poprzednim razem 
nie udało mu się to. Sejm, stając na grun- 
cie uprawnień przyznanych mu konsty- 
tucją, nie chciał się wówczas godzić z dużo 
skromniejszą rolą, јака mu wyznaczono. 
Protestował przeciw temu, odrzucając waż- 
ne pozycje budżetu i projekty rządowe i 
wnosząc oskarżenie przeciw ministrowi 
skarbu z tytułu nielegalnych przekroczęń 
budżetowych. Doszło też do ostrej scysji, 
która znalazła swój najjaskrawszy wyraz 
w słynnem „Dnie oka‘. 

Po ośmiomiesięcznej przerwie, jaką był 
zabinet Dra Switalskiego, powraca teraz p. 
Bartel z gabinetem ni:co odnowionym. U- 
stąpił z niego minister sprawiedliwości 
Car, poczytywany za doradcę prawnego 
poprzedniego premjera ustąpił p. Mora- 
czewski, twórca secesji socjalistycznej — 


wokującego sejm i ustąpił p. Niezaby- 
towski, ziemianin, zbliżony do konserwa- 
tystów. Zmiany te należy interpretować, 
jako chęć uspokojenia sejmu, a zwłaszcza 


socjalistów i radykalnych “odcieni ећјор- 


skich, które oburzały się na to, że teka rol-| 


nictwa powierzoną była ziemianinowi. O- 
burzały się, choć doskonale wiedziały, że 
p. Niezabytowski 
nie odgrywał wybitniejszej roli ani w rzą- 
dzie, ani nawet w swoim departamencie. 
Ntewiadomo, czy te zmiany wystarczą, 
aby pozyskać neutralność, bo o poparciu 
niema mowy — ze strony lewicy sejmowej 
wobec nowego gabinetu. Zatrzymanie pułk. 
Boernera i Prystora, które było konieczno- 
ścią polityczną, wskazuje, iz p. Bartel nie 
ma wcale zamiaru przekraczać pewnej gra- 
nicy w stosunku do lewicowych stronnictw. 
Gabinet jego będzie zapewne kontynuował 
taktykę dotychczasową wobec Kas Cho- 
rych, a wiadomo, z@ to jest sprawa dla so- 
cjalistów najważniejsza. (Socjaliści już 
dzisiaj zapowiadają wniesienie wotum 
nieufności dla tych dwóch ministrów). — 
Możma także wątpić, aby odstąpił od zasa- 
dniezych myśli przewodnich co do reformy 
konstytucji, skrystalizowanych w projekcie 


podlegają 


zamiejscowe 


przez zbieg okoliczności | 


opłacie pocztowej. 


Adres 
Tele 


Biura dzienników. 


| 
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Premjer Bartel jest widocznie optymi- 
stycznego pod tym względem zdania, gdyż 
inaczej do rządów by nie powracał. Opty- 
mizm jest wielką sila w działaniu. Jeżeli 
mu się istotnie powiedzie uspokoić sejm 
i wytworzyć w nim większość, chętną до | 
pracy pozytywnej w z rzą- 
dem, to dokona wielkiego dzieła. Ale musi 
ten sukces szybko osiągnąć, bo inaczej 
przewidywać łatwo na niego 
drugie „Dno ока“, a gabinet p. Świtalskiego 
wróci do steru, może w jesncze ostrzejszem 


porozumieniu 


spadnie 


wydaniu personalnem. Klucz sytuacji leży 
w tej chwili w rękach sejmu i od niego to 
zależy, czy „gabinet uspokojenia“ dokona 
swoich zadań, czy też rozbije się na skałach 
budżetu i reformy konstytucji. 
Spała 30 grudnia. 

(PAT) „Рап Prezydent | tzeczypospolitej pod- | 
pisał w niedzielę o godz. 3 popołudniu dekre- 
ty, mianujące nowy rząd. 

Do D 


Lwowie: Mianuję Pana (Prezesem Rady mini- 


Pana ‘Prof. ra Kazimierza Bartla we 


strów. Równocześnie na wniosek Pański mia- 
nuje: 
p. Henryka Jézewskiego, 


wojewodę wołyń- 


skiego ministrem spraw wewnętrznych: 
p. Augusta Zaleskiego, senatora — ministrem 
apraw zagranicznych; 

Marszałka (Polski, Józefa Piłsudskiego — mi- 
nistrem spraw wojskowych; 


Dra Sławomira Czerwińskiego — ministrem 


| 
| 
| 


ustąpił gen. Składkowski, uważany za pro-|Wy2nan religijnych i oświecenia publ.; 


inż. Eugenjusza Kwiatkowskiego, posła do 


sejmu Rzeczypospolitej— ministrem przemysłu 
|| handlu; 

inż. Alfonsa Kiihna — ministrem komuni- 
kacji; 

prof. Dra Maksymiljana Matakiewicza = mi- 
nistrem robót publicznych; 

рік. Aleksandra Prystora — ministrem pracy 
i оріекі społecznej; 
Dra Witołda Staniewieza — ministrem 
reform rolnych; 


inż. Ignacego Boernera 


prof, 
ministrem poczt 
i telegraféw; 
oraz poruczam kierownictwo: ministerstwa 
skarbu — Ignacemu Matuszewskiemu, posłowi 
nadzwyczajnemu i ministrowi pełnomocnemu 
przy królewskim rządzie węgierskim; 
Felikisowi 


ministerstwa sprawiedliwości — 
Dutkiewiczowi, 


w Warszawie; 


prezesowi sądu apelacyjnego 


Le- 
Sniewskiemu, podsekretarzowi stanu w mini- 


Wiktorowi 


rolnictwa 


ministerstwa 


sterstwie rolnictwa. 
Spała, dnia 29 grudnia 1929 r. 


Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Moscicki,} | 


Prezes Rady ministrów Kazimierz Bartel. 


Warszawa 30 grudnia. 
(PAT) Zaprzysiężenie członków mowego ga- 


Restauracja Hotelu Pollera 


urzadza 


IECZÓR SYLWESTROWY 


przy dźwiękach muzyki salonowej 


cenionego tria braci 2009 i MASTELI 
DANZING FAMILIJNY i niespodzianki. — 


WSTĘP WOLNY. 


yńskiego. Pozostałe bilety są do nabycia w kasie 
starego Teatru. 

— „Pantera“. „Szalona noc Sylwestrowa“, naj- 
eselsze widowisko sylwestrowe Krakowa rozpocz- 
hie się w „Panterze* o godz. 19 w nocy. Biłety do 
habycia dziś do godz. 6 w sklepie p. Rudnickie- 
ro, a од godz. 6 kasa teatru. Dziś o godz: i + da¬ 
1ą będzie wspaniała i wesoła rewja „Coś sie 
święci” 

— Teatr „Bagatela“. Noc wesołych niespodzia- 
iek i sensacyjnych atrakcyj p. „W, oparach mi- 
ści rok 1930“ będzie prawdziwą rewelacją syl- 
trową. w. „Bagateli*. Bilety sprzedaje. kasa tea- 

'u od godz. 10—1 w południe i od. godz. 8 po 
ołudniu aż do rozpoczęcia przedstawienia. 

— Zabawa Sylwestrowa w klubie Społecznym od- 
adzie się we wtorek, 31 bm, һе? zapowiedzianej w 
hproszeniach wspólnej kolacji. Wstęp dla członków 
ubu, ich rodzin i wprowadzonych gości. Bufet ob- 
cie zaopatrzony. Stroje wieczorowe. Początek o 10 
ieczór. 

— Staraniem oddziału przysposobienia wojskowe- 
p. Sokoła krakowskiego odbędzie się pierwsza za- 
iwa taneczna dnia 5 stycznia 1980 w wielkiej sali 
jkoła krakowskiego. Zaproszenia wydaje się co- 
„iennie od godziny 18 w kancelarji Sokoła przy ul. 
folskiej. 


ODCZYTY. 


— Odczyt „Z życia Michała Anioła“. Związek ar- 
"stów plastyków w Krakowie zawiadamia, że pro- 
agatorka sztuki i kultury polskiej w Rzymie p. 
lelena Simonowiczówna wygłosi 3 stycznia 1930 r. 

sali Kopernika U. J. о 7 wieczór studjum „Z ży- 
ia Michała Anioła“ na podstawie jego poezji i ko- 
'espomdencji: 


WIADOMOŚCI POLICYJNE. 


$ Samobójstwo. W 
strzałem z rewolweru 


nocy pozbawił się życia 

Józef Martuła (lat 21), 
Pawła i Rozalji, w:domu Anieli Ustupskiej w 
roninie (pow. Nowy Targ). Tłem samobójstwa 
prawdopodobnie zawód miłosny. 
$ Masowe zaczadzenie. W пе 
niu w Białym Dunajcu (pow. Nowy Targ) Ludwi- 
ka Rozmarynowska (lat 29) oraz Jan Gut i Józef 
Gut (lat 21) z Poronina, którzy w tym czasie prze- 
bywali w Rozmarynowskiej. Martwych znaleźli Jan 
Gubała i Jan Majerczyk z Białego Dunajca, którzy 
następnego dnia przybyli do Rozmarynowskiej w 
| odwiedziny. 

§ Zabity pchnięciem noża. W 
porachunków osobistych niejaki 
(lat 17), pchnął nożem Józefa Filipczyka (lat 22) z 
Iwkowej (pow. Brzesko). Sprawcę zatrzymano i od- 
stawiono do sądu. Ranny Filipczyk w dwie godzi- 
ny później zmarł. 

$.Krwawa awantura. 
posterunkowy pełniący 
łym koło głównej poczty, 
Habera przy ul. Siennej 14, do awanturujących się 
tam kilku osobników. Posterunkowy udał się na 
miejsce i wezwał awanturujących się osobników a 
to: Rudolfa Opackiego (lat 24) tapicera, braci tegoż 
Adolfa (lat 24), ślusarza i Władysława (lat 27), 
krawca, oraz Wincentego Gałdysza (lat 28) kraw- 

ca do zaprzestania awantur. Gdy jednak wymie- 

nieni dalej się awanturowali, posterunkowy we- 
zwał ich przy pomocy drugiego. posterunkowego 
do udania się na komisarjat P. P. W pewnej chwi- 
li po wyprowadzeniu opornych z lokalu na ulicę, 
Rudolf Opacki oderwał: od pasa posterunkowemu 
szablę i usiłował jej: użyć, a. widząc grożące stąd 
| niebezpieczeństwo drugi posterunkowy, ро sto- 
| sownem wezwaniu Opackiego, użył szabli. zadając 
mu. cięcie w prawą rękę. Rannego Opackiego od- 
prowadzono na stację pogotowia ratunkowego, zaś 
jego wspólników doprowadzono do komisarjatu po- 
licji. 

$ Włamanie do Kółka rolniczego. Nieujawnieni 
dotychczas sprawcy włamali się do Kółka rolnicze- 

| со w Radziszowie (pow. Kraków), gdzie zapomocą 
| raka rozpruli znajdującą się tam kasę ogniotrwałą, 
z której skradli 500 zł. Sprawcy na miejscu czynu 
pozostawili ślady krwi z okaleczonej przy rozpru- 
waniu kasy ręki. Dochodzenia w toku. 

$ Kradzieże. Wacławinek Szczepan, zam. przy ul. 
Zwierzynieckiej 25, zgłosił do policji, że przed kil- 
ku dniami skradziono mu z biura przy ul. Krowo- 

| lerskiej 21 browning, wartości 50 zł. — Grychowi 
| Kazimierzowi, robotnikowi, zam. przy, ul. Zgody 2 
skradziono w nocy z przed domu wózek ręczny, 
wartości 40 zł. 

$ Pożar. Wczoraj po południu powstał pożar na 
Zabłociu w budynku pod L. Budynek ten miesz- 
kalny, drewniany, parterowy, był na strychu wy- 
pełniony sianem. Pożar powstał z prz) my mie- 
wiadomej i strawił cały dach na budynku. Straż 


wy» 
syn 
Ро- 
jest 


ulegli zaczadze- 


czasie bójki na tle 
Franciszek Gryz 


Onegdaj wezwany został 
służbę na posterunku sta- 
przez służbę restauracji 
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KRONIKA WARSZAWSKA. 


— Błogosławieństwo Ojca św. Kardynał Gasparri 
przesłał na ręce marszałka Piłsudskiego następu- 
jącej treści depeszę: „Wzruszony serdecznemi ży- 
czeniami Waszej Ekscelencji z okazji złotego ju- 
bileuszu, Ojciec Święty dziękuje za nie z całego 
serca oraz przesyła Waszej Ekscelencji i Jego ro- 
dzinie życzenia pomyślności wraz z. błogosławień 
stwem Apostolskiem: 

— Posiedzenie Rady opieki społecznej. W sobotę 
w ministerstwie pracy i opieki społecznej odbyło 
się posiedzenie Rady opieki społecznej. Przedmio 
tem obrad był projekt ustawy w sprawie wykony- 
wania opieki społecznej nad obywatelami polski 
mi powracającymi z zagranicy do Polski naskutek 
zarządzenia władz obcych lub polskich, a nie po 
siadających w żadnej gminie w Polsce prawa, do 
stałej opieki. Projekt po dyskusji przyjęto w 
brzmieniu opracowanem przez ministerstwo. 

— Prezes egzekutywy sjonistycznej w Warsza- 
wie, Wczoraj rano przybył do Warszawy prezes 
egzekutywy sjonistycznej Nahum Sokołow 

— Przekazy świąteczne z Ameryki. Na święta na 
deszło z Ameryki 11.000 przekazów. od, krewnych 
amerykańskich dla rodzin w Polsce. 


KRONIKA KRAJOWA, 


— Śnieżyce. W Wileńszczyźnie. przeszła, bardzo 
silna śnieżyca, która zasypała drogi. Komunikacja 
autobusowa odbywa się tylko częściowo, a na 
lei wąskotorowej Druja—Woropajewo przerwano 
komunikację wskutek zasp śnieżnych. 

— О rewindykację cerkwi. W Wilnie. toczą 
obrady. zjazdu duchownych prawosławnych archi 
diecezji wileńskiej. Na zjeździe omówione będą 
sprawy dotyczące organizacji cerkwi w Polsce oraz 
poruszoną będzie kwestja przeciwstawienia się re- 
windykacji: cerkwi. 

— Ucieczka z więzienia. Z więzienia w Chełmnie 
zbiegło 5 niebezpiecznych bandytów. Bandyci po 
wyłamaniu drzwi od celi rzucili się na dozorców 
obezwładnili ich i związali, poczem odebrawszy 
im klucze od bram otwarli drzwi wejściowe 
i zbiegli. 

— Wybuch. gazu. Na kopalni 
sławiu wskutek nieostrożności 
wał wybuch gazu. Wiertacz 
miejscu. Skutkiem wybuchu 
zlokalizowała. straż pożarna. 

— Zatrucie. W Bydgoszczy zatruło się nieświe- 
żem. mięsem 9 osób. Jedna z zatrutych zmarła, a 
dwie znajdują się w szpitalu w stanie bardzo cięż- 
kim. 

— Katastrofa samochodowa. W miejscowości Ma- 
zulewy koło Inowrocławia szofer w stanie nietrzeź 
wym. spowodował katastrofę. Samochód wpadł na 
drzeiwo i rozbił się doszczętnie. Jedna osoba zosta- 
ła zabita, a 8 osób jest ciężko rannych. 

— Nowy holownik. Do portu w Gdyni 
czwarty holownik zakupiony w Królewcu 
sługi portowego taboru pogłębiającego. 

Zarybianie zatoki. Celem podtrzymania w za-‏ سے 
toce puckiej należytego rybostanu władze polskie‏ 
prowadzą wylęgarnie ryb w Pucku, 2 której:co ro-‏ 
ku wypuszczają do zatoki wychowany narybek, W‏ 
połowie listopada br. zebrano i umieszczono w a-‏ 
paratach wylęgowych 600.000 ziarn ikry siei (cen-‏ 
ny gatunek ryb łososiowatych), która już się za-‏ 
oczkowała i rozwija się pomyślnie. Na wiosnę г, р.‏ 
wyhodowany narybek. z tej ikry będzie wypusz-‏ 
czony do zatoki.‏ 

— Znalezione zwłoki. W Wiśle-Nogacie znalezio- 
no zwłoki dwu obywateli niemieckich, którzy wswi 
gilję zamierzali przejść do Niemiec. Widocznie lód 
się załamał i obaj utonęli, 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA. 


— Odczyt prof. Dr Walerego Goetla w Mor. O- 
strawie. Z Morawskiej Ostrawy piszą nam: Na za 
proszenie klubu czesko-polskiego wygłosił w dniu 
20 grudnia br. w Mor. Ostrawie odczyt prof. Aka- 
ето] Г górniczej Dr Walery Goetel z Krakowa, prze- 
wodniczący polskiej delegacji do rokowań polsko- 
czeskich w Ołomuńcu na temat: „Piękno przyrody 
Parku Narodowego w Tatrach, jako pomnik zgo- 
dy polsko-czeskosłowackiej*. Odczyt ten ilustrowa- 
ny 100 wspaniałemi przeźroczami zaznajomił słu- 
chaczy nie tylko z projektem założenia Parku. Na- 
rodowego w Tatrach, ale przekonał wszystkich о- 
becnych, ze Park ten jest poprostu koniecznością, 
gdyż w przeciwnym razie cały urok Tatr zostanie 
zaprzepaszczony о ile idea ochrony przyrody, ta- 
trzańskiej nie zostanie w jak najkrótszym czasie 
zrealizowana. Prelegent ujął swój odczyt z tak 
wielką znajomością rzeczy i w tak pięknej formie 
że publiczność opuszczała. salę w jak najmilszym 
| гас tylko należy, ze publiczność cze- 


pod. batutą. znanego i nadzwyczaj 
Po dwunastej 
Na wieczór zaprasza 
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WSTĘP WOLNY. 


ka 


się 


„Wiara“ w. Bory- 
wiertacz spowodo- 
poniósł śmierć na 
powstał pożar, który 


przybył 
dla ob- 


ас}. 


W związku z rekonstrukcją gabine- 
tu po zamknięciu sesji sejmowej warto 
uprzytomnić sobie, ile gabinetów było 
dotychczas w Polsce i, eo robią obecnie 
byli premjerzy. 


W Polsce niepodległej mieliśmy do- 
tychczas 32 gabinety i 22 premjerów. 
Z byłych premjerów zmarli: Jan Stecz- 
kowski i Aleksander hr. Skrzyński, — 
ten ostatni zginął w katastrofie samo- 


chodowej. 


Jan Ku- 
on Radzie 


Pierwszym premjerem był 
charzewski, Przewodniczył 
Ministrów w okresie od 7 grudnia 1917 
do 27 lutego 1918. Obecnie zajmuje się 
pracą naukową, wydał szereg dzieł hi- 
pracę p. t. 
caratu“. 


storyeznych ш. in. wielką 


„Od białego 
Dae preze 


do czerwonego 
esem Rady Ministrów był 
prof. Antoni Ponikowski. Prof. Poni- 
kowski był premjerem trzykrotnie, — 
mianowicie od 27.2.1918 do 4.4.1918, 
19.9.1921 do 5.8 1922 i od 10.3 
do 6.6 1922. Оһеспіе jest prof 
Trze- 


od 
1999 


19722 


rem Politechniki Warszawskiej. 
сїтї skolei był ٥. p. Jan Kanty 
kowski (od 4.4. do 5.9.1918). 
tym premjerem był Józef Świeżyński 
(od 26.10 do 4.11.1918). 

Następnie idą kolejno Dr. Włady- 
sław Wróblewski, tymczasowy kierow- 
nik rządu w okresie od 4.11. do 14.11. 
1918. Dr. Wróblewski jest obecnie pre- 


е5о- 


Stecz- 
Czwar- 


zesem Banku Polskiego. Jędrzej Мога- 
czewski (od 17.11.1918 do 16.1.1919), 
obecnie poseł na Sejm i prezes Zarzą- 
du Gł Związku Związków Zawodo- 
wych. Współpracuje w piśmie „Wal- 
ка“. Ignacy Jan Paderewski (od 16.1 
do 9.12.1919), mieszka obecnie stale w 
Szwajcarji. Leopold Skulski (od 13.12 
1919 do 9.6.1920), zasiada w zarzą- 
dach kilku spółek akcyjnych, jest m. 
in. prezesem 5. A. Polskie Radjo, 
Władysław Grabski dwukrotny же ез 
a mianowicie od 23.6 do 24.7.1920 i od 
19.12.1923 do 14.11.1925. Jest 
rem Głównej Gospodarstwa 


profeso- 
Szkoły 
Wiejskiego, pozatem gospodaruje na 
wsi. Wincenty Witos, trzykrotny pre- 
mjer, a mianowicie od 24.7.1920 do 13. 
9.1921, od 28.5. do 14.12.1928 i od 10.5. 
do 15.5.1926, przebywa obecnie stg ale w 
Artur Śliwiński (od 
1922) obecnie dyrektor 
Po olskiego Banku Komuttalnego, prezes 
st. 
Zajmuje się także pracą 
dziedzinie historji. Profesor Juljan Ign. 
Nowak (od 81.7. do 14.12.1922), jest 
profesorem Uniw. Jagiellońskiego W 
Krakowie, zajmuje się pracą naukową | 


a A 
8.6. do ۰ 
Komisji Rewizyjnej m. Warszawy. 
naukową W 


w dziedzinie weterynarji, ete. Generał 
dywizji Władysław Sikorski (od 16.12. 

1922 do 923), przebywa zagrani- 
са, przeważnie w Paryżu, zajmuje się 
pracą naukową w dziedzinie wojskowo- 


ор 


26.5.1 


Japisał szereg książek z tej dzie- 
Sikorski jest czasowo Ur- 
lopowany z wojska. В. p. Aleksander 
kr. Skrzyński (od 20.11.1925 do 5.5.26) 
zginął w katastrofie samochodowej. — 
Dr. Kazimierz Bartel pięcio- 
krotny premjer, od 15.5. do. 4.6.1926, 
od 8.6. do 24.9.1926, od 27.9. do 30.9. 
1926, od 27.6.1928 do 13.4.1929, i wre- 
szcie od. 29.12.1929 do 17.3.1930; 

profesorem وس شی‎ we Lwowie. 

Józef Piłsudski, Pi 
| Polski, 
2.10.192 


| Sei. 
aay. Gen. 
Profesor 


jest 


rwszy marsz ałek 
od 
do 
(od 


szałek 


okresie 
8.1930 


prezes Ra Min. 
6 do 27.6.1928 i od 25 
Dr. | 
do 7.12.1929), 
Pik. Walery Sławek, dwukrotny 
sie od 29.3. до 28.8.193( 
do 26.5.198 becnie 
na Sejm i prez 
nego. BBWR. К: / 


od 27.5.1981 do 9 


w 


nierz 1 


obecnie ma 
r w okt 


noseł u mios 


ry yeon 


na Sej 


| 
woju Ziem Wsch dnich. Ja 
“еугіс? (od 10.5.1933 do 18 
Tow. enia 


eszcie prof. Dr. 


seł na Sejm i „aż zes Krzewie 
کٹ‎ Teatralne 
eon Kozlowski, jak wiadomo, 


w dniu wczoraj 
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„CZAS% wychodzi mdziennia в godzinie 143818) 


NUMER POJEDYNCZY: 25 | 


GROSZY. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNIE WYNOSI: 


W Krakowie bez odnoszenia do domu a a в 
W Krakowie z odnoszeniem do domu ; а е 
Na prowincję z przesyłką pocztową 
Zagranicą z przesyłką pocztową . 


5,40 
6.— 
6.— 
10. 


zł. 


R ۰ 
zł, 


zł, 


Za każdą zmianę adresu dolicza się zł. 0.50. 


"eklamacje niezapieczętowane nie podlegają opłacie 


pocztowej. 


Listów nieopłaconych nie przyjmuje się. 
Prenumeratę przyjmują: Administracja „Czasu“, wszystkie urzędy 
pocztowe, wszystkie miejscowe i zamiejscowe Biura dzienników. 


СЕ АНАН 


Poseł Sławek i 


Powierzenie misji utworzenia gabinetu 
pułkownikowi Sławkowi jest czemś zgod- 
nem z logiką politycznej sytuacji. Stron- 
nictwa sejmowe trzykrotnie zaznaczyły, że 
w ogromnej swej większości nie chcą zad- 
nych gabinetów pacyfikacyjnych, ale poza- 
sejmowych. Raz uchwalając wotum nieuf- 
ności dla gabinetu Bartla. Drugi raz uda- 
remniając misję marszałka Szymańskiego. 
Wreszcie wczoraj po raz trzeci odrzucając 
ofertę posła Jana Piłsudskiego, czemu to- 
„warzyszyła ze strony zapo- 
wiedź ulicznych rozruchów. 


socjalistów 


Wobec tego utworzono gabinet, który 
z pewnością żadnego porozumienia, żadnej 
„pacyfikacji“ szukać nie będzie — gabinet 
pułkownika. Wchodzi do niego i minister 
Car i minister Prystor i minister Czerwin- 
ski, a więc ludzie, których sejm pokolei о- 
balał Na czele jego staje pułkownik Sła- 
wek, oddany całą duszą marszałkowi Pil- 
sudskiemu, najwierniejszy jego współpra- 
cownik w ciągu całego życia, mający też 
pełną ufność Marszałka. Stanie on z pew- 
nością na gruncie znanych czterech punk- 
tów Marszałka, a najlepszym tego dowo- 
dem jest zamknięcie sesji sejmowej, będą- 
ce pierwszym czynem politycznym gabi- 
netu. 

Sejm jest więc zamknięty i zapewne 
przez pewien czas się nie zbierze. Do pew- 
negó stopnia można było tego oczekiwać, 
zważywszy niesłychane rozdrażnienie po 
obu stronach. Rozdrażnioną jest opozycja, 
szukająca tylko sposobności, aby rząd po- 
niżyć, dokuczyć.mu i zaszkodzić. Rozdraż- 
niona jest i grupa BB., która zapomocą ob- 
strukcji próbowała przeszkodzić dzisiejsze- 
mu posiedzeniu, a celu nie dopięła. Chwy- 
cenie się tak ostatecznego Środka, jak ob- 
strukcja świadczy, że grupa dowodzona 
przez pułkownika Sławka czuje niemożli- 
wość dalszego obradowania tego sejmu. 
W jeszcze wyższym stopniu świadczy o tem 
roznamiętnieniu uderzenie posła Rybar- 
skiego przez jednego z członków klubu BB, 
czyn brutalmy, zasługujący na wszelkie 
potępienie. W takiej atmosferze nienawiści 
wzajemnej seim ZE 


PRZEM 


nie mas 


© 

tworzył binet 

могу! gabinet. 
nowemu sejmowi. Ale zachodzi pytanie, 
jak wypadłyby wybory sejmowe przy dzi- 
siejszem rozdrażnieniu społeczeństwa i 
przy dzisiejszem ciężkiem położeniu gospo- 
dayezem? To znaczy, czy dałyby większość 
zdolną do współpracy z rządem i wogóle do 


rządzenia państwem? Czy nie byłyby ra-| 


czej triumfem stronnictw społecznie rady- 
kalnych? Kto zna tendencje dzisiejszej or- 
dynacji wyborczej, nie może nie posiadać 
poważnych wątpliwości, 


Warszawa 29 marca. 

(Tel. wł.) O godz. 1 zaproszony został na 
Zamek pos. Sławek. Na konferencję przy- 
był również p. marsz. Piłsudski. Konferen- 
cja trwała do godz. 2. 

Prezydent Rzplitej powierzył misję two- 
rzenia rządu pułk. Sławkowi. Poseł Sławek 
misję przyjął i po przybyciu o godz. 2 do 
Rady ministrów rozpoczął zaraz pracę nad 
tworzeniem nowego gabinetu. Przyjeci 20- 
stali przez płk. Sławka ministrowie: Matu- 
szewski, Józewski, Car, 
stor, Dutkiewicz i Czerwiński. Uformowa- 


nie gabinetu spodziewane jest dzisiaj mię- 


dzy 5—6 godz. popoł. 

Wedle pogłosek ze sfer miarodajnych b. 
min. Car obejmie tekę sprawiedliwości. 

Osoby przyjęte przez desygnowanego 
premjera, mają — według wiarygodnych 
informacyj — wejść do gabinetu pułkow- 
nika Sławka. 

Warszawa 29 marca. 

(Tel. wt) O gódzinie Tame] p. Prezydent 
Rzplitej podpisał przedstawioną przez posła 
Walerego Sławka listę nowego gabinetu: pre- 
mjer — poseł Walery Sławek. Sprawy zagra- 
niezne: Zaleski, sprawy wewnętrzne: Józew- 
ski, skarb: kierownik Matuszewski, sprawie- 
| dliwość: Gar, przemysł i handel: Kwiatkowski 
(kierownictwo), roboty "publiczne: Matakie- 
wicz, praca i opieka społeczna: Prystor, 
oświata: Czerwiński, reformy rolne: Stanie- 
wicz, rolnictwo: Jamta-Połczyński, komunika- 
cja: Kiihn, wojsko: marszałek Piłsudski. 

О godzinie 7.15 nastąpiło zaprzysiężenie no- 
wego gabinetu. Równocześnie podpisane zo- 
stały dekrety o zamknięciu sesji Izb ustawo- 


dawczych. Dekrety kontrasygnował ргетјет | 


Sławek. 


Połczyński, Pry- | 
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Z tych to.wlasnie trzydziestu obrazów, więk- 
sza część, bb aż dwadzieścia dwa weszły w Wy- 
stawę „Starego Poreretu' i tworzą razem z kil- 
kunastu innymi, główny niejako rdzeń kra- 
kowskiego pokazu. Przedstawione są tutaj o- 
brazy, powstałe na przestrzeni «czterech stu 
leci, od drugiej połowy szesnastego wieku za- 
czynajac, podobnie jak na wystawie florenc- 
ki j. Naturalnie, że z tego pierwszego okresu 

iewiele pochodzi obrazów, a na czele wszyst- 
kich staje majestatyczny, choć tak skromny, 
ortret króla Stefana Batorego, w karmazyno- 

ym żupanie i czerwonej delji — pendzla Mar- 
ina Koebera z r. 1583. Jako drugie płótno 

tym szeregu należy wymienić wspaniały por- 
ret (nr. 8) prokuratora weneckiego' przez 
eandra Bassana. Był on na wystawie floren- 
kiej, podobnie jak drugi, jeszcze piękniejszy, 
przedstawiający „chłopca z gitarą“, którego 

nas — niestety — nie wystawiono. $Z XVI 

ieku pochodzi także portret złotnika krakow- 

‘kiego Przybyły z żoną, ciekawy jako przykład 
.echowego malarstwa. 

Siedmnasty wiek ma na wystawie kilka- 
hascie pierwszorzednych obrazów. Ма czele ich 
należy wymienić duży portret patrycjuszki ho- 
enderskiej (nr. 14), pendzla Jakuba: Willemsz 
Delf młodszego. Та dama w czarnej: sukni, 

dużą białą kryzą na szyi, jest jednem z ar- 
ydzieł malarstwa. Drugiem tej samej wartości 
lziełem jest portret, Andrzeja Morstitia z Raci- 

malowany przez Hiacynta Rigaud, 
hadwornego malarza króla Francji, Ludwika 

CIV (nr. 15). Warto się przy nim zatrzymać, by 
|obaczyć to subtelne studjum rysów i wyrazu 
warzy — tego wyrafinowanego arystokraty. 

iemniej wspaniałem jest płótno Justusa Su- 
termansa, przedstawiające portret młodego 

Złowieka w stroju holenderskim (nr. 11). Рог- 
ret Gowerta Flincka „Młody mężczyzna w 
тарсе“ należy do najcenniejszych eksponatów 

ystawy (nr. 12). Przez długi czas uchodził on 

а. dzieło Rembrandta i dopiero ostatnia jego 

astauracja, dokonana «przed wojną, odsłoniła 
odpis autora. Tu również należy „portret da- 
ly”, malowany na drzewie przez Jakóba Ger- 

tsz Саура (nr. 10), podobnie „portret kobie- 

у“. Jana Rawesteina (nr. 129). Trudno tu nie 

spomnieć o portrecie Hee atte Buckingham 

van Dycka, którego replikę mamy na wy- 

awie (nr. 9). 

Po’ tych świetnych okazach malarstwa sie- 

mm astego wieku, idzie szereg portretów oso- 

sto polskich. Więc naprzód wspaniały 

rtret młodego Stanisława Tenczyńskiego, 
mdzla Dollabelli — w jasnej delji, w futrza- 
тї kołpaku z ogromną kita (nr. 6). Dalej ma- 

y tu dwa portrety Tenczyńskich (nr. 4 i 5), 

bdzicow poprzedniego, portret ciekawy Mary- 

Mniszchówny, portrety króla Jana III i kró- 
owej Marysienki, malowane przez Triciusa 
ir. 22 i 139). Szereg ten zamyka portret króla 
ugusta II, Mocnego w całej postaci, natural- 
ej wielkości (nr. 17), powstały na przełomie 
wóch wieków, nietyle ładny, ile charaktery- 
tyczny. 

Największy zastęp obrazów „Starego Portre- 

° przypada na wiek ośmnasty. Jest ich: sze- 
reg różnorodny. Z matemi wyjątkami przyno- 
szą one osobistości polskie, podówczas szeroko 
zname w całym kraju, a także niejednokrotnie 
| agranicą. Na początku należy wymienić auto- 
portret Chardina (nr. 25), który miezwykłą fi- 
hezja półtomów malarskich, subtelnością wy- 
azu twarzy odsłania nam całą głębia wyrafi- 
owanego kunsztu malarstwa francuskiego 
śmmastegó wieku. Wyjątkowe zalety tego 

ота, każą to dzieło wysunąć na samo czoło 

tej wystawy „Starego Portretu". Drugim 
оК niego będzie obraz Greuza „Studjum mło- 
dziewczyny” (nr. 43), о niezwykle subtelnej 


Ludzie otyli osiągają bez trudu wydajne i obfite 
wypróżnienie, używając odpowiednio i regularnie na- 
turalną wodę Franciszka-Józefa. Liczne sprawozdania 
lekarzy specjalistów stwierdzają, że chorzy na nerki, 
artretycy, reumatycy, chorzy z kamicą i cukrzycą są 


bardzo zadowoleni z działania wody Franciszka-Józefa. 


wieku wyszło z pod pendzla trzech znakomi- 
tych malarzy, związanych dość ściśle z Polską. 
Są to Marceli Bacciarelli, malarz nadworny 
króla Stanisława Augusta, Jan Chrz. Lampi 
i Józef Grassi, O ile pierwszy .osiadł w Polsce 
na stałe, o tyle dwaj drudzy— to przelotne 'pta- 
ki przez pewien cżas, przez kilka lat bawiący 
w Polsce. Byli to malarze o głośnym nazwisku, 
którzy wędrowali z kraju do kraju, szukając 
coraz to nowych a możnych modeli do swych 
wspaniałych kompozycyj portretowych. Trud- 
no w krótkim artykule dziennikarskim rozpa- 
trywać kolejno te świetne kompozycje malar- 
skie, gdzie artyzm sztuki rywalizował z urodą 
modela. Tą drogą właśnie powstały te głośne 
obrazy, które podobnie jak u nas były przed- 
miotem podziwu na wystawie florenckiej. 
Obok powyżej wymienionych naleza.tu jeszcze 
mistrze pendzla: Kasper Landi, Dominik Del 
Frate, Piotr Rotari, Fr. Ks. Fabre, Fr. H. Fi- 
ger i inni. Z nazwisk malarzy stale w Polsce 
będących należy wymienić Józefa Pitschman- 
na, Ant. Graffa, Aleks, Orłowskiego, J: Brodow- 
skiego i innych. 

Na wystawę tę złożyły się prywatne zbiory 
najpierwszych rodzin polskich; od dziesiątków 
lat stale związanych z Krakowem. І tak po 
kilkanaście obrazów madesłali hr. Zdzisław 
Tarnowski, hr. Franciszek Potocki i hr. Kry- 
styma Potocka z pod Baranów, dalej ks. Kazi- 
mierz Lubomirski, hr. Kdw. Tyszkiewicz, ks. 
Sanguszkowa z Gumnisk, ks. Hieronim Radzi- 
wilt z Balic, hr. Szembekowa, hr. Morstin, hr. 
Stanisławowa Tarnowska, pna Epstein, prof. 
Axentowicz, p. Jordan i cały szereg zbieraczy 
krakowskich. 

Wystawa „Stary Portret“ powinna wywołać 
jak największe zaimteresowanie szerokich sfer 
inteligencji Widzimy tu na niej osobistości, 
które niegdyś odgrywały tak głośną rolę czy to 
w świecie towarzyskim czy polityczhym. O ka- 
żdej niemal z nich możnaby napisać zajmującą 
historję życia. Пей to pamiętników, listów, 
wspomnień można zebrać o każdej. Osobistości 
„Starego Portretu“ to prawdziwy, wielki 
świat, w którym zajęcie stanowiska było znacz- 
nie trudniejszem, niż zdobycie wielkiego ma- 
jatku. Dlatego organizatorom tej pięknej wy- 
stawy — której możnaby zarzucić, że za po- 
spiesznie, z za małem przygotowaniem była 
urządzona — należy się szczera i wielka wdzię- 
czność od wszystkich miłośników i wielbicieli 
sztuki i piękna. 


KRONIKA. 


Kraków 30 marca: 
— Kalendarz. W niedzielę: Św. Walerego. Wschód 
słońca o 5.06, zachód o 5.52; wschód księżyca о 5.25 
rano, zachód o 6.12 po południu. — W poniedzia- 
tek: Św. Вафту, Wschód słońca o 5.04, zachód 
o 5.53; wschód księżyca о 5.38 rano, zachód о 7.27 
wieczór, 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


— Kometa Wilka. Dn. 29- bm. 
po Kkilkudniowem zachmurzeniu, dzięki czemu 
można było widzieć kometę Wiilka, która świeciła 
jako mgławica gwiezdna 5 wielkości (a więc wi- 
doczna golem okiem na ciemnem tle nieba) w po: 
bliżu gwiazdy Tau konstelacji Ryb. Od komety 
strzelał ku górze widoczny przez lunetę wąziutk. 
promień warkocza długości pół stopnia. 

-- Jubileuszowy Salon krakowski 1930. Celem. u- 
czczenia 75 rocznicy założenia krakowskiego Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, urządza się 
уу gmachu Tow. przyj. sztuk pięknych: w یو لو اط‎ 


wypogodzilo sie 
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„CZAS“ wyehedzi eodziennie о 


NUMER POJEDYNCZY: 25 


godzinie 
GROSZY. 


11-tej w noey. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNIE WYNOSI: 


W Krakowie bez odnoszenia do domu „ s в 
W Krakowie z odnoszeniem do domu « s à 
Na prowincję z przesyłką pocztową а «a a «u 
Zagranicą z przesyłką pocztową z: в s a a 


5.40 
6— 
6.-- 
10.- 


. zł. 
. zł. 
. zł. 
. zł. 


Za każdą zmianę adresu dolicza się zł. 0.50. 


Reklamacje niezapieczętowane nie podlegają opłacie 

Listów nieopłaconych nie przyjmuje się. 
Prenumeratę przyjmują: Administracja „Czasu“, wszystkie urzędy 
wszystkie miejscowe i zamiejscowe Biura dzienników. 


pocztowe, 


Warszawa 4 grudnia. 
(Те. wł.)W czwartek o godz, 17 p. minister 
Beck udal się na Zamek w imieniu p. prezesa 
Rady ministrów marszałka Piłsudskiego i 
przedłożył p. Prezydentowi Rzplitej dymisję 
gabinetu. Prezydent Rzplitej dymisję 
przyjął. 


Рап 

Warszawa 4 grudnia. 

(Tel. wl.) O godz. 17.30 p. Prezydent Rzplitej 

przyjął р, prezesa Sławka, który przedłożył mu 

proponowany przez siebie sklad gabinetu. Pan 

Prezydeni zatwierdził gabinet w składzie, pro- 
ponowanym przez p. premjera Sławka, 

Warszawa 4 

Rzplitej 


grudnia. 

(Tel, wł.) P. Prezydent 
w dniu dzisiejszym dekret nominacyjny nowe- 
go rządu. Skład nowego gabinetu jest zatem na- 
stępujący: 

Premjer: Walery Sławek; 

zastępca premjera: podsekretarz stanu w mi- 
nisterstwie spraw wewn. Bronisław Pieracki; 
ady 


podpisał 


minister spraw wewnętrznych: gen. bry 
Sławoj Felicjan Składkowski; 

minister spraw zagranicznych: August Za- 
leski; 

minister spraw wojskowych: marszalek Pol- 
ski Józef Piłsudski; 

minister sprawiedliwości: 
War 


prokurator sądu 
okręgowego w zawie Czesław Місһа- 
łowski; 
minister 
publ 
minister 
czyński; 
minister przemysłu i 
Prystor; 
` minister komunikacji: Inż. Alfons Kuehn; 
minister robót publicznych: generat dywizji 
Mieczysław Norwid-Neugebaner; 
minister pracy I opieki społecznej: Dr Stefan 
Hubicki, podsekretarz stanu w 
pracy i opieki społecznej; 
minister reform rolnych: Dr Leon Kozłowski, 
profesor Uniwersytetu Jana Kazimierza; 
minister poczt i telegrafów: Inż. Ignacy Boer- 
ner; s: 
kierownik ministerstwa skarbu: Ignacy Ma- 
tuszewski, posel nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny II klasy. 


religijnych i oświecenia 
cznego: Dr Sławomir Czerwiński; 


rolnictwa: Dr Leon Janta-Pol- 


wyznań 


handlu: Aleksander 


ministerstwie 


1 


Warszawa 4 
(Tel. wł.) Zaprzysiężenie 
nastąpi jutro w południe na Zamku. 


grudnia. 


nowego gabinetu 


Warszawa 4 grudnia. 

(Tel. wł.) Jakkolwiek dekrety norminacyjne 
na stanowiska podsekwetarzy stanu nie zosta- 
ly jeszcze podpisane za pewne uchodzą naste- 
pujące nominacje: рик. Becka na stanowisko 
wiceministra spraw zagranicznych oraz b. wo- 
jewody kieleckiego ір. Korsaka na stanowisko 
drugiego podsekretarza stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, 


Warszawa 4 grudnia. 

(Tel. wł.) Jak się dowiadujemy dotychczaso- 
wy szef gabinetu w prezydjum Rady mini- 
strów pułk. Schitzel podał się do dymisji 
z zajmowanego stanowiska oraz zrzekł sie 
inandatu poselskiego. Pułkownik Schatzel 
obejmuje kierownictwo wydziału wschodniego 
MSZ ma miejsce p. T. Hołówki. 


Jak widać z powyższej relacji, nastąpiły 
w składzie rządu poważniejsze zmiany niżeli 
przewidywano. Dwa szczegóły są zwłaszcza u- 
derzające: ustąpienie p. Kwiatkowskiego, któ- 
rego zastąpił p. pułkownik Pryster i miano- 
wanie Dra Leona Kozłows go ministrem re- 
torm rolnych. Р, Kwiatkowski uchodził za mę- 
ża zaufania p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
i wniósł do swego resortu ducha inicjatywy, tu- 
dzież skłonność do rozszerzania przedsię- 
biorstw państwowych. Ludzie ostrożni utrzy- 
mywali nawet, że rozmach jego był za wielki. 
Pułkownik Prystor jest raczej przeciwieństwem 
temperamentu swego poprzednika i będzie 
działał na swem ‘помет stanowisku równie 
oględnie i konsekwentnie, jak na stanowisku 
ministra pracy i opieki społecznej. Jego nastę- 
pea generał Hubieki będzieprowadził minister- 
stwo w tym samy duchu co pułk. Prystor. — 
Co się t y ministerstwa reform rolnych — 
przypu ano, że ten resort zostanie nieobsa- 
dzony, сору oznaczało jego likwidację. W każ- 
dym razie sądzono, że p. Staniewicz pozosta- 
nie; wbrew tym oczekiwaniom ministrem re- 
form rolnych zostal Dr Leon Kozłowski, profe- 
sor archeologji przy uniwersytecie J. K. we 
Lwowie, który sprawami rolnictwa nie bardzo 
się dotychczas zajmował. Теке robót publicz- 
nych objął generał Norwid-Neugebauer, który 
jest z zawodu inżynierem. P. Cara, który zaj- 
mie wybitne stanowisko w naszym organiźmie 
parlamentarnym i ma się poświęcić pracom 
nad reformę konstytucji, — zastąpi były pro- 
kurator Michałowski, znany i wybitny praw- 
nik. — Z prawdziwem zadowoleniem zapisu- 
jemy pozostanie w gabinecie p. ministra rol- 


pocztowej. 


rząd. 


nictwa Janty-Połczyńskiego, którego znako- 
mita działalność na tem stanowisku zjednała 
mu ogólne uznanie. 

7 nowych podsekretarzy stanu wybijają sie 
na pierwszy plan pułkownicy Pieracki i Beck, 
z których pierwszych będzie zastępcą premje- 
ra, — drugi wchodzi do min. spraw zagranicz- 
nych na miejsce Dra Alfreda Wysockiego, о- 
bejmującego wysokie stanowisko w dyploma- 
cji. Nowy podsekretarz stanu w min. spr. wewn. 
p. Korsak zaznaczył się już chlubnie w admi- 
nistracji państwowej jako wojewoda kielecki. 

Wireszcie należy podkreślić, że wbrew krą- 
żącym pogłoskom p. marszałek Piłsudski za- 
chował bezpośredni kontakt z rządem zatr 
mując tekę min. wojny. 


EEEE ARE TST 
N. ГК o rachunkach biura sejmowega. 


Warszawa 4 grudnia. 

(Tel. wł.) Jak już donosiliśmy w swoim cza- 
sie М. І. K. IP. po przeprowadzeniu przeglądu 
ksiąg kasowych biura sejmowego stwierdziła 
szereg nieprawidłowości m, in, bardzo szeroko 

ikorzystywane prawo t. zw. virement, przy- 
czem wykorzystywano wszystkie zaoszczędzo- 
ne kwoty i czyniono wydatki, które М. I. K. P. 
określiła jako nierzeczowe i wbytkowe, M. in. 
wydano duże kwoty па zbyteczne umeblowa- 
nie hotelu sejmowego i t. d. Drugą kategorję 
nieprawidłowości stanowią wielkie przekro- 
czenia budżetu sejmowego we wszystkich nie- 
mal paragrafach. А więc т. р. w pozycji wy- 
datków na samochody (przekroczenia wynoszą 
ponad 100%. Stwierdzono pomadto, że wbrew 
obowiązującym przepisom rachunkowo-kaso- 
wym pozostałości z diet niepodjętych przez po- 
słów nie były wpłacane z powrotem do skarbu 
państwa w ciągu dni 15, jak to nakazują prze- 
pisy, ale były zatrzymywane w kasie sejmo- 
wej i udzielano z nich pożyczek personalowi 
sejmowemu a nawet niektórym b. posłom, bli- 
sko stojącym władz sejmowych. (W rezultacie 
przeprowadzonych badań NIKP ma postawić 
szereg wniosków о pociągnięcie do odpowie- 
dzialńości karnej ipersonalu admiinistracyjno- 
gospodarczego biura sejmowego oraz wniosek 
o przeprowadzenie na tych stanowiskach sz 
regu zmian. AD 


Rząd a urzędnicy. 


Warszawa 4 grudnia. 


(PAT) Prasa dzisiejsza 
nych informuje, że w przygotowanym, przez 
паа (projekcie ustawy skarbowej ma rok 
1931/32 przewidziane jest wypłacenie funkcjo- 
narjuszom państwowym i emerytom 15% do- 
datku miesięcznego, w ciągu 


ze źródeł пмакодај- 


do uposażenia 
całego okresu budżetowego. 


Bilans Banku Polskiego. 


Warszawa 4 grudnia. 

(PAT) Bilans Banku (Polskiego za trzecią de- 
kado listopada b. r. wykazuje zapas złota 
562,071.000 zł. itj. о 37.000 zł. więcej niż w po- 
przedniej dekadzie. Pieniądze i należności za- 
gramiczne zaliczone do pokrycia wzrosły o 
1,260.000 zł. do sumy 301,386,000; również i nie- 
zaliczone do pokrycia wzrosły o 751.000 zł. do 
125,224.000 zł. (Portfel wekslowy zwiększył się 
o 14,087.000 zł. i wynosi 680,890.000 zł. Pożyczki 
zastawowe zmniejszyły się о 2,119.000 zł. do 
74,600.000 41. Inne aktywa wzrosły o 6,142.000 
zł. i wynoszą 162,385.000 zł. W passywach po- 
zycja natychmiast płatnych zobowiązań spa- 
Ша o 58,677.000 do 232,578.000 zł. Obieg biletów 
bankowych wzrósł о 81,207.000 zł. do sumy 
1.382,494.000 zł. Stosunek procentowy pokrycia 
obiegu biletów i natychmiast płatnych zobo- 
wiązań banku wyłącznie złotem wynosi 
35.91%, pokrycie kruszcowo-walutowe 55.17% 
wreszcie pokrycie złotem samego tylko obiegu 
biletów bankowych wynosi 42.18% 


| 
ИЙИ osobowe w ۷ 


Uzupelmiajae wezora, 
jemy 


wej 
tów. 


sze wiadomości poda- 
urzędowe sprawozdanie państwo- 
Wyborczej o rozdziwie manda- 


Państwowa komisja wyborcza na posiedze- 
niu odbytem w dniu 3 b. m. rozpatrzyła dekla- 
racje złożone przez posłów na sejm, wybranych 
z kilku list okręgowych, względnie z listy pań- 
stwowej i list okręgowych. 

‘Na wstępie posiedzenia rozpatrzono zmiany 
osobowe, zachodzące ną listach Nr 1, zgłoszo- 
nych przez Bezpartyjny Blok Współpracy 
z Rządem. 

Роз. Walery Sławek przyjął mandat z okrę- 
gu Warszawa-miasto i zrzekł się mandatu u- 
zyskanego z listy państwowej. Podobnie przy 
jęli mandaty uzyskane w okręgach i zrzekli się 
mandatów, uzyskanych z list państwowych 
posłowie: Aleksander Prystor, Jan Piłsudski, 
Stanisław Car, Wacław Makowski, Dr Karol 
Polakiewiez, inż. Ign.Boerner, Janusz ks. Radzi- 
wiłł, ks. Dr B. Żongołłowicz, Dr Witold Stanie- 
wicz, Tadeusz Hołówko, Leon Kozłowski, Jan 
Rudowski, Juljan Smólikowski, Antoni Pachoł- 
czyk, Leopold Tomaszkiewicz. 

Poseł Jakob Bojko zrzekł się mandatu, uzy- 
skanego z listy państwowej i przyjął mandat 
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do senatu, uzyskany w woj. krakowskiem, Po- 
sel Marjan Zyndram-Koscialkowski zrzekł si 
mandatu poselskiego. Poseł Dr Emil Bobrowski 
zrzekł się mandatu poselskiego i przyjął man- 
dat do senatu. Podobnie zrzekli się mandatów 
poselskich i przyjęli mandaty do senatu pp. To- 
masz Szyman Stefan Perzyński i Dr Leon 
Janta-Połczyński. 

Wobec powyższych zrzeczeń, państwowa ko- 
misja wyborcza przyznała mandaty poselskie 
z listy państwowej Nr 1 kandydatom, stojącym 
na miejscach od 44 do 69 włącznie, gdyż kan- 
dydaci, stojący na pierwszych 43-ch miejscach 
mandaty poselskie uzyskali już na mocy po- 
przednich decyzyj «Państwowej Komisji Wy- 
borczej, 

W ten sposób mandaty poselskie uzyskali 
pp.: Alfred Birkenmayer, Dr Kazimierz Duch, 
Edward Idzikowski, Tadeusz Morawski, E- 
dward Kleszczyński, Michał Wawrzynowski, 
Hugenjusz Bogusławski Wiktor Gosiew An- 
toni Snopezynski, Wojciech Wojciechowski, Dr 
Aleksander Domaszewiez, Konstanty Laskow- 
ski, Zygmunt Tebinka, Dr Teodor Seidler, Dr 
Zbigniew Madeyski, Wacław Wisślicki, Mar 
Rudziński, Edwin Wagrer, Ańtoni Puz 
Karol Mozgała, Dr Paweł Minkowski, 
Stangreciak, Bolesław Gawlik, Dr Miecz 
Szawlewski i Zofja Berbecka 

Wobec tego, iż szereg osób, które przyjęły 
mandaty poselskie z listy Nr 1 otrzymało rów- 
nież mandaty z list okręgowych — Państwowa 
Komisja Wyborcza przyznała następującym 
kandydatom 2 okręgów mandaty poselskie: 
Stanisławowi Świerzawskiemu, Aleksandrowi 
Ulrychowi, Kazimierze Marczyńskiej, Aleksan- 
drowi Jankowskiemu, Marcinowi Kobierniko- 
wi, Konstantemu Laskowskiemu, Ignacemu 
Starzykowi, Kazimierzowi Rakowskiemu, 
Franciszkowi Betkowskiemu, Drowi Ludwiko-] | 
wi Rublowi, Dr Romanowi Bogdaniemu, Stani- 
sławowi Stankiewiczowi. 

Minister Eugenju 
mandat poselski uzyskany w okręgu cie 
skim, a wobec tego na jego miejsce z okręgu 
katowickiego mandat poselski otrzymał p. Pa- 
wel Kuźma. Pos. Ignacy Jaeger przyjął mandat 
tarnopolski, a mandat lwowski objął wobec te- 
gio płk. dypl, Dr Roman Abraham. Wobec zrze- 
czenia się mandatów. paselskich przez Dra Leo- 
na Jantę-+Połczyńskiego, Dra Em Bobrow- 
skiego, adw. Stefana Perzyńskiego i Tomasza 
Szymańskiego z okręgów uzyskali mandaty 
poselskie pp.: Zygmunt Radliński, Stefan Dą- 
browski, Dr Józef Rzóska, Karol Waligóra, Ta- 
deusz Straszyński i Ludwika Wolska. 

Go się tyczy listy nv.4, zgłoszonej przez Stron- 
nictwoNarodowe, to pos. Wojciech Trąmpczyń- 
ski, wybrany z listy państwowej oraz 8 oktę- 
gów, przyjął mandat uzyskany w okręgu 
motulskim i wobec tego mandaty poselskie ti- 
zyskali pp.: Stanisław Rymar, Józef Matłosz, 
Józef Mazur, Zbigniew Dembiński, Jan Prz 
nowski, Ryszard Piestrzyński, Piotr Lasota 
i Dr Wincenty Harembski 

Pos. Roman Rybarski przyjał mandat war- 
szawski i wobec tego mandaty poselskie uzy- 
skali pp.: Teodor Witkowski i Henryk Sachs. 

Pos. ks. Bernard Łosiński przyjął mandat 
tczewski, a mandat z listy państwowej przyjął 
wobec tego Dr Zdzisław Stahl. 

Na liście Nr 7, zgłoszonej przez Związek 
Obrony (Prawa i Wolności Ludu stronnictw 
Centrolewu, poseł Ignacy Daszyński przyjął 
mandat: z listy państwowej, a mandat krakow- 
ski przyznała 'Państwowa Komisja Wyborcza 
p. Zygmuntowi Żulawskiemu. 

Pos. Michał Róg przyjąt mandat z listy pań- 
stwowej, a mandat z okręgu Ostrów Mazowiec- 
ki otrzymał wobec tego p. Stanisław Dubo 

Na liście Nr 11, zgłoszonej przez Ukraiński 
i Biatoruski Wyborczy Blok zaszła jedna tylko 
zmiana, Państwowa Komisja Wyborcza nie o- 
trzyinata od Dra Dymitra Lewickiego oświad- 
czenia, ezy przyjmuje mandat z listy państwo- 
wej, czy mandat okręgowy lwowski. Wobec te- 
go na podstawie przepisów ordynacji wybor- 
czej przyznano Dr. Dymitremu Lewickiemu 
mandat poselski z okręgu, a z listy państwowej 
przyznano mandat poselski p. Sergjuszowi 
Chruckiemu. 

Wybrany z listy nr. 19, zgłoszonej przez Ka- 
tolicki Blok Ludowy, poseł Wojciech Korfanty 
zawiadomił Państwową Komisję Wyborczą, iż 
przyjmuje mandat do senatu, uzyskany w wo- 
jewództwie śląskiem, a wobec tego przyznano 
mandaty poselskie z okręgów pp. Stanisławowi 
Kozubskiemu, Janowi Piechulkowi i Janowi 
Pobożnemu. Dr Władysław Tempka przyjął 
mandat z listy państwowej Nr 19, a na jego 
miejsce z okręgu Królewska Huta przyznano 
mandat poselski adw. Pawłowi Kopoczowi, 
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© jeden front. 


Rozważania polityczno-historyczne „W stu- 
lecie nocy listopadowej“ dały „Kurjerowi Po- 
пала Тет“ asumpt do nader oryginalnej 
w argumentacji, choć całkiem nie nowej w po- 
myśle, teorji politycznej na temat stosunków 
‘polsko-rosyjskich. Stwierdziwszy, że unja z Li- 
twą obciążyła Polskę sporem litew 
skim, który doprowadził w ciągu wieków nie- 
tylko do utraty spornych terytorjow, ale i ni 
podległości Polski, zaznacza „Kurjer Roznań- 
ski“, że rezultaty ostatniej wojny pozwoli 
nam odegrać się na jedym i na drugim punk- 
cie. Spełnione zostały — czytamy tam — cele 
bliższe, towarzyszące każdemu 2 ruchów ро- 
wstańczych, i cel ostateczny, wiążący się z kon- 
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„CZAS“ Z PIATKU 5 GRUDNIA 1930. 


sychologieznego — 
10-77 chologicz= 
"współczucia w 


skiego Towarzystwa Medyozno-j 
„Brytyjskie Towarzystwo 'Меду 
me przesyła wyra erdecznego 
wielkiem Pami nieszczęściu”, Wonth sekretamz ge- 
neralny. Z Francji, Villejuif od Dra Ducoste — 
dotknięty zgonem | Sp: jprofesóra Piltz 
sendeczne komdolencje rodzinie™ 
i, 2 Zurychu od prof. Minkows 
bólem Z powodu nagłego 

go uc znakomitego profeso 

Kolegi, ие о przyjęcie zapewniem: 
niejszego współczucia (Ша Код (001*860 
nikow, szniów i przyjaciół, imieniem szwajcar- 
skiego \ yohjatry.czno-neurologicz- 
nego, Zakładu meurologicznego oraz 
własnem'*. Z Zurychu od pnofesora, Maiera — „Głę- 
роко poruszony iniespodziewanym zgonem $. p. 
godnego męża Pani, przesyłamy wyra пај- 
serdeczniejszego współc i i Kl 
niki wi pewnieniem, 2 zawsze 
pełne ozci wspomnienie o 2 , Ja- 
ko o człowieku i 1u от о )- 
та Bleulera nem mego 
Kochanego 1 serdeczne 
współczucie: 2 Z A “ой profesor: geli — 

„Do głębi wstnząśnięty przesyłam wyrazy i 
Z Yvorme od profesora Fore 
ięty wyrażam moje maj- 
oraz Szwaj 
„Pnzesyłamy wyra 


ziem 


Pr 


serdeczniejs 
warzystwo: Psych jatryczne 
najgłębszego współczucia”. 

— Z Muzeum Narodowego. 
ki złożył w danze do 
go czapkę lwowskiej 
z r. 1848, oraz dwa 
mie. jest to pierwszy 
skiemu zawdzięcza. 

— Związek Przemysłowców w Krakowie uje 
się w miłym obowiązku publicznie podziękowa 
І ме pnzemysłowo-handlowej w Krakowie, a w 
szczególności! jej prezydjum yczliwe odmosze- 
nie się do Zwia i równocze 2 okazji 80-let- 
niego jubileuszu i 2 en 
dal 10, ؤ۵‎ dla 
dobra Ojcz Fontuna- 
tumque Sit! 

— Zgon wiceprezesa Zarządu Krakowskiej Gmi- 
ny żydowskiej. We środę zmarł magle ma udar ser- 
ca. масерте Zarządu Krakowski mimy żydow= 
skiej, (b. senator i przewodniczący Stow. ontodok- 
syjnego Aguda Izaak’ Bauminge у posiedzeniu 
żałobnem Zarządu Gminy 7. kiej w obecności 
prezydjum Rady wyzn. (poświęcił pre Za 
Gminy Dr Rafał Landau gorące wspomnienie /ро- 
śmierine zmarłemu wicepre i podnosząc j 
„Азией polozone w Krakowskiej Radzie wyznamio- 

której isiadał prz lat 95. Na iw 1iosek 
uchwalił Zarząd jednom 
dlardego grób honorowy na .cmen- 
wziąć udział im corpore w 
; Radą wyznaniową w pogrzebie, poczem ma znak 
ałoby алата przewodniczący pc 

— Zjazd dyrektorów szkół handlowych. Wczo 

rozpoczął dniowe obrady Zjazd dyrektorów 
handlowych okręgu k Mówi 
i zorganizowany (przez Kaur 
D „jazd przybyło około 40 dyrektorów mie tylko 
z obwodu Kuratorjum krakowskiego, lecz tak 
śląskiego, łódzkiego i lwowskiego. Obrady toczą 
w gmachu szkoły ekonomiczno-hamdlowej; О 9 
rano mastąpiło otwarcie Zjazdu, który powitał go- 
spodarz budynku dyr. Weigt. ZE przemówił те- 
prezentamt Izby handlowej dyr. ipod- 
kreślając konieczność RAA рг: JAC szkoły 
hamdlowej z życiem. żę, a ciekawe uwagi na 
temat agadnień awodowego powie- 
ewodniczący, Zjazdu kurator Dr T. Kup- 
‚ Program i cele Zjazdu omówił jego głów- 
1 о gani itor wizyt tkowski. С 
referaty objęli Dr Wmoniewicz ma temat „Specjź 
zacja w kołach handlowycł lyr. 07 
„Rola dyrektora szkoły handlowej* i dyr. Smólski 
„Współpraca domu ze. ola. Nadto о zmiamach 
w programie maw referują profesorowie 
koty окоп, -hamdlow jazd. przy! 
Оро Me 
lwowskiego 


Inż. ‘Juljusz Moraw- 
jiorów Muzeum Narodow 

gwardji narodowej konnej 
medale. Zaznaczyć należy, że 
dar, jaki Muzeum p. Moraw- 


› wozwoju i 
Quod Felix 
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i żywe zaimtere- 
sowanie 

— Walne Zebranie Związku Kobiet. 
stopada odbyło się Walne Zebranie Oddziału Клаў 
kowskiego Związku Pracy Obywatelskiej Kobi 
na którem po wysłuchaniu wozdania z dzia- 
łalności oraz kasow za mok ubiegły dokonano 
wyboru mowego Z: г sklad którego weszły: 
Manja Kostrzewska (przewodnicząca), Zofja, Pu 
bylska i КАма Malkowska (w ewodnicząc 
pozatem wybrano do Zarządu panie: Jadwigę Deb- 
ską, Bronislawe Bobrowską, Klementyne Bobrow- 
ską, Ma Koperowa, Annę Rollową, Wandę Ho- 
molacsową i Janinę Raszkową Do komisji rewi- 
zyjnej wybrane zośtały panie: J. ;pczyna, Podo- 
bińska i Skulska. 

— Osadzanie znaków niwelacyjnych. Minister- 
stwo robót publicz (Kierownictwo pomiarów 
miasta Krakowa) znie w najbli ym czas 
pr miwelacyjne rze miasta Krakow: 
z nawiązaniem do państwowej niwelacji precyzyj- 
nej pr api do osadzania maków miwelac 
nych (reperów) na objektach tmwatych jak 
domy i t. p, miewyłączając budymków pryw 
Podając to do wiadomości 2 

interesowanych 
cieli realności, 1 
anom ministerstwa robót publicznych przy 
dzaniu (utnwadle miu) powy В znaków, jako 
kutecznionem dla ogólnego dobra. Magistrat za- 
znacza iprzytem, że przy tych czymnościach brane 
będą pod uwagę względy 3 »zpieczeń- 
stwa w każdym  |iposzczególnym spr 
myślme przenoszenie, uszkadzamie i 82 
ków miwelacyjnych (reperów) podlega 
sądowemu. 


właśc 
aby mie © 


KOMUNIKATY. 


— Dyżury aptek krakowskich. W nocy z piątku 
па sobotę maja dyżur następujące apteki: ul, Grodz 
‚ 22, pl, Mate ul. Sienkiewi ul. Rako- 
12, ul. 36, ul, Kalwaryjska 27. 
— W Sodalicji św. Piotra Klawera przy ul. św. 
25 otwartą została wystawa misyjna przed 
miotów przeznaczonych dla misyj w Afryce. Zwie- 
dzać można od niedzieli tu 7 grudnia od godz. 9 
do 12 przed południem 1 po południu od 2 do 6. 

— Z Tow. matematycznego. W sobotę, 6 bm. о g. 
19 odbędzie ę w li Instytutu matematycznego 
U. J. (Kraków, © 20) zwyczajne naukowe po- 
siedzenie Towarzys odczytem. р. A. Bieleckie- 
go na temat „O integralnem przedstawianiu po- 
wierzchni zapomocą funkcvj uwikłanych 

— Z pocztowej Kasy oszczędności ју nam: 
W związki z reorgan: ją. prac ІР. К. O. w. dz 
dzinie wypłacania rent inwalidzkich i upg eń 
merytów. państwowych i kolejowych pocztowa Kas 
sa oszczędności jako instytucja jedynie pośredni- 
cząca w dokonywaniu. tych wypłat nie będzie 
w p złości udzielać dnych informacyj zainte- 
resowanym osobom ani też załatwiać lich rekla- 
macyj w tych sprawach, gdyż powołane są do te- 
go jedynie i wyłącznie władze iasygnujące Zatem, 
zainteresowani inwalidzi i emeryci winni 
swoje reklamacje wyłącznie bezpośrednio do whadz 
asygnujących, t. |. do właściwych Izb skarbowych 
lub dyrekcyj kolejowych. 

— Z teatru m. im. J. Słowackiego. Dziś na przed- 
stawieniu popularnem „Roxy“. Jutro po południu, 
po cenach najniższych dla dzieci i młodzież 
nej „Kopciuszek* Wialewskiego, w znanej efektow- 
nej inscenizac Wieczorem. pierwsze przedstawi 
nie z cyklu nowych autorów francuskich, ni 
litej nawości А. Р. Antoine „Мерт jaciéika™, 
tor рг? stawia tu 4 etapy życia jednej kobiety od 

ci dziewczęcej aż do sędziwej równowagi, 

w związku z trzema mężczyznami, których jednak 
w sztuce widzimy już jąko pośmiertne zjawy, a hi- 
5 ję ich oglądamy, jako wspomnienia ziemskiego 
ywota w grote pełnej jadowitego humoru 
Skomplikowaną rolę kobiecą odtwarza p Janoszew 

a, trzy typy mężezyzn, naiwnego amanta, męża 

i kochanka pp. Dąbrowski, Fabisiak i Szymański 

reprezentantów nowego dzisiejszego ycia pip. 
a i Pawłowski. W niedzielę i poniedzia- 
łek po południu ze względu na liczny zjazd ob- 


cych dane będą dwa największe sukcesy dotych- 
czasowe: „Święty płomień“ i „Roxy“ 

— „Stara Baśń* w teatrze Bagatela. Dnia 7 bm. 
w niedzielę o 11.30 odbędzie się inauguracja teatru 
dla młodz i dzieci pod patronatemi woje Wédz- 
kiej komisji opieki społecznej (sekcja opieki nad 
dziećmi i młodzieżą). Na to przedstawienie przygo- 
towano bardzo starannie, tak pod względem ról, 
jak i bogatej wystawy oraz muzyki i tańców ,,Sta- 
rą baśń“ J. I. Kraszewskiego w opracowaniu sce- 
Bieżnia m p. Chelmirskiej, która prowadzi zara- 
zem re: rję sztuki. Пиѕќпасје muzyczną skom- 
ponował m Schreyer a pr kostjumów i de- 
koracyj wykonał prof. ۶۴ Udział w przed- 
stawieniu bio m. in.: pp. ełmirska, Hierow- 
ka, Garbowska, Ruszkowski, Sarnowski, Modrze- 
jewski, Kolwas oraz mtoc gimnazjalna. Bilety 
po cenach nader niskich sprzedawane są w skle 
pie I. F. Fischera, linja AB; W dzień, przedsta 
wiemia w ka „Bagateli 
Pierwszy tegoroczny poranek symfoniczny 
Związku zawodowych muzyków w Krakowie odbę 
dzie się w poniedziałek dnia 8 grudnia br: o godz 
11 przed południem w sali Starego Teatru. Dyry 
guje Walery Berdiajew, współdziała jako solis 
nakomity < Georg Kulenkampff, który 

tow. orkie wykona koncert Mendelssohn: 
E-mol. W programie ponadto Moniuszki uwertura 
„Bajka“ i Beethovena VII Symifonja. Bilety w се 
nie od 1 zł. 50 gr. do nabycia w kasie dziennej Sta 
rego. Teatru (tel. 111—985). 

— Koncert muzyki z czasów powstania. listepa- 
dowego. (W związku z Wystawą druków. ulotek. 
sztychów i nut z roku 1830-31 staraniem Towarzy 
stwa miłośników książki, odbędzie się w ponie- 

к 8 b. m. o 19-46] w południe w sali Muzeum 

owego koncert nieznanych utworów mu- 

z czasów powstania listopadowego. W 

zie weźmie udzial: Orkiestra 20 p. p. pod dy- 

rekcją p. maj. Juljusza Schreyera, p. Риком ко 

wa, anja Sacewiezowa fortepian, p. Айат Ma- 

śpiew, Koncert będzie nadany przez Polskie 

Radjo na wszystkie stacje, Zapr nia na koncert 

je  sekretśrjat Towarzystwa miłośników 
książki, ul. Smoleńsk 9. 

— Mikołaj Orłow, recital fortepianowy 
w piątek, 5 bm. w sali Bolońskiego. 

— Św. Mikołaj w „Bagateli*. Teatr 
i młodzieży „Pajacyk! urządza w sobotę, 6 bm. o 4 
ро. potudniu obchód św; Mikołaja. Po odegraniu 

ci stąpi obdarowanie dziatwy podar- 

, które skłac można w Kasie teatru. Pozosta- 

łe bilety wstępu w cenie od 120—370 wraz z po- 

dapkiem do nabycia w kasie teatru „Bagatela“ 
przez cały dzień. 


dziś 


dla dzieci 


ODCZYTY. 


— Ze Związku pacyfistów. Staraniem! Akademic- 
kiego Zw. pacyfistów odbędzie się dnia 5 b. m 
(piątek) w sali 66 Coll. Nov. odczyt p. Jerzego Gór- 
skiego p „Megalomanja: narodowa” o refe- 
rat p. Dr Fritscha p. t. „Sprawiedliwość między 
narodowa" Początek o godz. 7 wiecz. 


KRONIKA. SPORTOWA. 


Turniej asów koszykówki. W dniu 6, 7 i 8-b. 
najlepsze drużyny: kralkowskiej' koszykówki 
kaja się w „turnieju Asów“ organizowanym prz 
Y. М. С. А, o nagrodę (plakieta) iSenjorów У. 
С. A. Nieznaczny spadek formy mistrza Pol 
racovid, z drugiej strony znaczne podciągnię- 
cie się: wigrze zespołów Wiisły, Sokoła i YMCA 
powiadają niezwykle zaciętą i emocjonującą wal- 
kę. Codziennie rozegrane będą w sali YMCA. 2 nie- 
де © godzinie 6—8 wieczorem, przyczem, porządek 
rozgrywek jest nastepujac Sobota: Sokół Wi- 
sha, Стасоуіа--ҮІМІСА, Nied a: Cracovia—Wisla, 
YMCA. [Poniedziałek : covia—Sokół, Wi- 
IMCA, Ze względu na widowni, 
wstępów ograniczona. 


WIADOMOŚCI POLICYJNE. 


$ Najechany przez samochód. Na Felusia Szymo- 
na (lat 18), terminatora. piekarskiego, zam. przy 
ul; Krowoderskiej 59, najechał na ul. Długiej sa- 
mochód Kr. 3458 własność miejskich zakładów sa- 
nitarnych, kierowany przez kierowcę Seipa Kazi- 
mierza, wskutek. czego Feluś doznał obrażeń na ca- 
łem ciele i przez kierowcę został odwieziony do 
szpitala, Sw. Łazarza. 
$ Staruszka potrącona przez furmankę. Jan Chp- 
rabik (lat 30), woźnica, zam, w Brzeziu, jadąc ul 
Grodzką potrącił Osuchową Julję (lat 65), zam. przy 
ul. Płaszowskiej 48, wskutek czego doznała obra- 
żeń na catemi ciele. Lekarz pogotowia ratunkowe- 
go po udzieleniu pierwszej pomocy pozostawili ją 
opiece domowej. 
$ Postrzelony w lesie. Pawlik Kazimierz (lat 46) 
Bartnicki Jakob (lat 27) z zamiarem zatnordowa- 
nia 1 Marcina Juchy z Marcyporęby, ukryli 
się w na. terenie tej gminy i w chwili gdy 
„echodził Wincenty ydłowski, sądząc. 
to jest Jucha, Kazimierz Pawlik strzelił do nie- 
go ze strzelby, raniąc go ciężko, ydłowskiego 
przewieziono do szpitala św, Łazarza w Krakowie. 
Dochodzenia w toku. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Miły narzeczony. Przed senatem IV wydziału kar- 
nego tutejszego sądu akręgowego toc ie усло: 
raj rozprawa przeciw Józefowi Szmitce 1' Janowi 
Strycharskiemu. Oskarżeni byli o to, że dnia 3-80 
czerwca br. ukradli Annie Hemcowej w: Myślacho- 
witach, u której pracowali jako murarze, 2000 Zt; 
przechowywanych pr nią wewnątrz. górniczej 
lampy karbidowej, ukrytej w łóżku. Nadto na la- 
wie oskarżonych zasiadł Józef Strychatski, oskarżo- 
ny o to, że Samitke i Jana Stryctiarskiego mamó- 
wil do krad y. rski był. narzeczo- 
nym Hencowej, u niej mieszkał i znał zakamarki 
m kania. Złakomiwszy się na pieniądze, nantó- 
wit znajomych do kradzieży, poczem łupem wspól: 
nie się podzielili unal na podstawie wyników 
rozprawy uznał oskarżonych winnymi za zuconej 
im zbrodni, sądzającć każtlego z nich na karę, po 
1% roku ciężkiego więzienia. Przewodniczył: sędzia 
Dr Konopacki, a wotowwli sędziowie Pilarski i Jek, 
oskarżał prok, Dr Kuc, pokrzywdzoną zastępował 
adw. Dr Aleks, Gottlieb, a bronił wszystkie óskar- 
żonych adwokat Dr Seweryn Gottlieb. 


KRONIKA WARSZAWSKA. 


— Temperatury... Wczoraj rano. zanotowano pra. 
w całymi kraju ا‎ nie temperatury. Zanoto- 
lynia — 1, Wil- 
— 8, Poznań — 0 Lida — 2, Klielce — 0, Zako- 
pane — 4, Tarnopol — 1, Cieszyn — R, Morskie 
Oko — 10, Katowice — 0. 
— Kto tworzy 194-tysiączne kadry bezrobotnych. 
ba bezrobotnych w Polsce wynosiła w д 


no 


dniu 22 
listopada 194.144 osób. Bez pracy: było górników — 

8.234, hutników: metali — 224%, metalowców 
18.839, włókienników — 19.747, pracowników bu: 
dowlanych — 18.254, umysłowych 201059, szkla- 

rzy — 1.778 i robotników niewy kwalifikowanych 

89:2, 7 

— Drukarnia ks, Godlewskiego drnkuje organ 
bezbożników. Tygodnik „Pobudka“, organ: rady 
kalnego odłamu PPS OKW. pozostający pod. na. 
czelną redakcją posła Zaremby, przestał druko- 
wiać się w drukarni „Robotnika:, natomiast" kie- 
rownictwo tego tygodnika podpisało kontrakt 
z drukarnią „Społeczną* na pl. Grzybowskim, przy 
kościele Wszystkich Świętych, której założycielem 
i głównym kierownikiem. jest ks. prałat Godlew- 
ski. Jak wiadomo „Pobudka“ stworzona została 
celem propagowania haseł radykalnych, oraz w 
dużej mierze walki 2 kościołem. katolickim Prze 
niesienie „Pobudki* do drukarni parafji Wszyst- 
kich Świętych wywołało w mieście sensącję. 
— Ustapienie redaktora „Robotnika“. Nai 
халу P. Р: $. С. К: W. ustąpi redaktor „ 
botn “ Niedziałkowski, a funkcje jego objął 
Edmund Wieliński, wiceprezydent m. Łodzi. 
— Zabójstwo na placu Trzech Krzyży. W Wal 
szawie na plącu Trz Ç ۴ do przechodzących 
сутп рә = kobieta i nagłym ru- 
Dąbrowskiemu 


Li 


utek 
Ro 
Dr 


go nauczycielstwa 


т dzonych. W 


а O 


nóż kuchenny. Dąbrowski poniósł śmierć na miej- 
эси. Kobieta zaś po dokonaniu czynu, poczęła ucie- 
каб. Na krzyk publiczności policjant przytrzymał 
uciekającą i okazało się, że jest to Zofja Kr 
dębska. WwW śłedztwie zeznała, że: Dąbrowski 
cywał się z nią ożen jednak później stwier- 
dziwszy, Że Krasnodębska jest Kobietą lekkich oby- 
czajów, odstąpił od tego zamiaru. 

— Połączenie organizacyj nauczycielskich. W 
Warszawie rozpocznie się 7 b. m. walny zjazd: de- 
legatów Związku zawodowego nauczycieli kół 
średnich, na którem będzie ostatecznie zadecydo- 
wana sprawa połączenia się ze Związkiem polskie- 
szkół powszechnych. 

— Występy artystów francuskich w Warszawie. 
Warszawę oczekuje ШЕ ata artystyczna. Mianowicie, 
w dniach 16, 16 i 17 m. odbędą się w Teatrze 
Polskim, trzy У 0 znakomitej artystki Kome- 
dji Francuskiej, p. Pierat, na czele własnej trupy, 
w trzech majwybitniej ch nowościach repertua- 
ru рагуѕкіеро,. ІР, Pierat od czasu swego ostatnie- 
go tournee przed trzema laty po Egipcie. i Turcji, 

statnio w przerwach pomiędzy wystepa- 
mi w Раг ystkie stolice europejskie oraz 
większi w północnej Afryce, ciesząc sie 
wszędzie bezprzykładnym sukcesem. 


KRONIKA KRAJOWA. 


— Bójka komunistów z żydami. W Wilnie do 
lokalu Bundu usiłowało wtargnąć kilkunastu ko- 
nunist6w. Zebrani w lokalu usiłowali zamknąć 
drzwi, jednak komuniści drzwi wyważyli i rozpo- 
częła się bójka, w której 10 osób zostało rannych. 
Kres walce położyła wezwana policja, która 
sztowala kilku z pośród komunistów. 

— Katastrofa kolejowa. Na stacji w Będzinie po 
ciąg osobowy wpadł na фос towarow 

rozbite. W czasie zder 
ranny konduktor Franciszek С Wsku- 
tek zatarasowania toru, ruch był wstrzymany kil- 
ka godzin. Р 
Zderzenie pociągów. We środę o g, 7.30 wie- 
czór pociąg osobow алуу do Katowie 
tuż pu acją Będzin na tylne wago- 
iągu towarowego, stojącego na torze. Skut- 
zderzenia 4 wagony pc towarowego z0- 
stały silnie uszkodzone. Z ро 
szkodzony został wagon 3 klasy, 
lans pocztowy. Konduktor wagonu tow 

i zewieziono go do szpital 
gu pasaż ago, prócz lekkich, ob 
sionych przez kilka osób, nikt nie ponić 
ku. Komunikacja na linji Katowice—Waanr' 
w związku z tym wypadkiem odbywa się z prz 
daniem, 

— Tragiczny wypadek we Lwowie. We 
południu na ulicy Akademiekiej wydarzył się tra- 
giczny wypadek, zakończony śmiercią. robotnikia. 
Mianowicie do- jednej z nw handlowych przy ul. 
Akademickiej przywieziono. transport win w du- 
żych beczkach. 18-letni robotnik Fedyszyn sam sta- 
czał beczki z wozu, a następnie jedhą z beczek, 
wagi około: 100 kg usiłował spuścić po schodach 
do piwnicy w ten sposób, że sam był na przodzie, 
һес Ке zaś podtrzymywał 2 tyłu za sobą Nagle Fe- 
dy n potknął się i upadł, becz stoczyła si 
po nim, przygniatając go swym ciężarem, Wszełka 
pomoc okazała się bezskuteczna i Fedyszyn skut- 
kiem doznanych ran wewnętrznych zmarł. 

— Wypadek w gabinecie lekarskim we Lwowie. 
Amtoni Szymański, li у 72 lat, emerytowany 
konduktor kolejov 1 do lekarza, Dra Józe- 
ta Goldschłaga, prz . Sykstuskiej, celem porady 
lekarskiej, W czasie prześwietlania promieniami 
Roentgena doznał Szymański atakw (sercowego 
i pomimo pomocy lekarskiej w kilka minut póź- 
niej zakończył życie 
— Wylew Warty. Według relacyj pism poznań- 
skich, poziom Warty w ókolicy Poznania. wskutek 
ostatnich deszczów 1 się bardzo znacznie, 
W niektórych miejsc ściach rze wylała, 
wskutek. czago piwnice domów madbrzeżnych: zna- 
lazły się pod wodą. Również w Śremie woda zalala 
reg domów. Całe miasto otoczone jest ogromne- 
jeziorami, powstalemi naskutek wylewów 

— Samobójstwo dyrektora Tow. Silesia. Wicz: - 
та) późnym wieczorem popełnił samobójstwo zna- 
ny w kołach przemysłowych Śląska EK | 
dyrektor Tow. ubezpieczeń ilesia, Gold. 1 
przeprowadzał prywatne tranzakcje finansowe, 
posługując się piemiądzmi ami: towa stw 
Silesia, przez co naraził: towarzystwo toma 0٣ yt 
mie straty, których. nie był w stanie zwrócić Prze4 
prowadzona rewizja ksiąg ustaliła straty w wyśso- 
kości 600 tysięcy złotych, wobec czego Goldowi wy- 
toczono dochodzenie i pozbawiono go stanowiska. 

— Agitator endecki skazany na rok. więzienia. 
Sad powiatowy w Wornianach na sesji wyjazdo- 
wej w Szumsku rozpatrzył sprawę Franci 1: Gie- 
mochowskiego, agitato listy Nr 4, aresztowane- 
go przed kilkw tygodniami na wiecu przedwybor- 
czym, zorganizowanym bez pozwolenia. władz. Cie- 
mochowski w przemówieniu oświadczył m. in, 12 
marszałek Piłsudski przywłaszczył 1% miljonów 
złotych, z której to sumy с wydano na przepro- 
wadzenie wyborów, resztę użył na kupno majątku. 
Sąd po przesłuchaniu świadków skazał Ciemochow- 
skiego na rok więzienia. 

— Pożar młyna. Wczoraj w nocy wybuchł olbrzy- 
mi pożar w młynie parowym w Kowanówku w po- 
wiecie szamotulskim. Dwupiętrowy gmach młyna 

Z WS kie przybudówki wr zynami po- 

Чу w dymem, Straty przewy рођ miljona 
złotych. Przyczyna, pożaru doty nieustalona. 

— Wykrycie nadużyć. W Poznaniu w „Posener 
Kreditverein*" wykryto nadużycia, polegające па 
tem, że dwaj członkowie rady zawiadowczej Bec- 
ker i Wagner udzielali różnym przedsiębiotstwom 
nielegalnych pożyczek, Beckęr swojemu prywatne- 
mu przedsiębiorstwu udzielił po 1 160000. 21. 
Straty Związku Kredytowego sięgają kilkuset ty- 
sięcy złotych. 


POLACY NA OBCZYŹNIE. 


— Chór poznański w Paryżu. Donoszą z Paryża 
We wtorek po południu odbyło się w ambas udzie 
polskiej przyjęcie dla przybyłych a z Lille 
członków chóru kolejarzy. pozna! 

Obeena była liczba i doborowa publiczność, 

па 2 przedstawicieli wyższych: sfer it 
francuskieh i świata. muzycznego. Ghór 1 
pod batutą prof. Kwasnika wykonał szereg. utwo- 
rów ze swego repertuar A Które przyjęto entuzja- 
stycznemi okl: utwory ludo- 
w wywołały: ekłamamny 
chwyt. 


are- 


wtorek po 


mi 


ҙа 


ZE ŚWIATA. 

— Wybuch ropy. (R 
do Standard Oil 
tank zawierający 
kiem czego 


) W mafimerji nafty należącej 

Gomip. w Brooklynie wybuchł 
10 tysięcy: g zalonów ropy, skut- 
"powstał groźny po iPłonąca ropa 
rożlała się w szerokim promieniu, powodując wy- 
buch dalsz 7 zbiormików 1 8 zbiorników terpen- 

ay. Olbrzymi pożar i gryzący dym uniemożli 

pożarnej akcję ratunkową, tak, że przez 
у czas obawiano się wybuchu reszty zbior- 
zawierających pomad 300 tysięcy galonów 
a spłynęła także ma wody Е Riveru, 
skutkiem zapaliły się ystermy 
i kuter straży pożarnej, Nad ranem wyleciał w po- 
wietrze wielki zbiornik znajdujący się w głównym 
budynku’: destylarr amieniając cały budynek 
мү. St gruzów. Na szczęście: obeszło się bez ofiar 
śmientelnych, jedynie kilkunastu strażaków: odnio- 
sło rany. Wyrządzone straty obliczają na półtora. 
miljona dolarów. 

— Wybuch dynamitu. 
donoszą, na в 
nie Mimas G 
wybuch. 


ników 


(R) Jak z Rie de Janeiro 
tacji kolejowej Novo йа Cunhaiw'sta- 

(ең wydarzył się wczoraj straszny 
Stojący od asu rewolucji ma bocznym 
torze туавсп z ładunkiem dynamitu z mieznamych 
dotąd przyczyn uległ wybuchowi. 
była tak: wielka, у iednie budym 
pały в W gruzy: innych zostało. 
katastrofie zabitych zostało 38 a 
nych ponad 50 osób. 

— Atak komunistów na policję. Z Hambunga do- 
noszą, że oddział komunistów, złożony z 250 de¬ 
monstramtów w mundurach marynarzy czerwo- 


uszko- 


ran- 


ad premiera Kości 


nika 1055, 


ałkowskieg 


zaprzysiężony. 
Inż. E. Kwiatkowski wicepremjerem. — Zasada niewzruszalności złotego. 


Warszawa, 13 października. (Si) Urzędowo | ministrem spraw wojskowych, Kwiatkow: | że jest 


komunikaują: 

P. Prezydent Rzeczypospolitej mianował 
w dniu dzisiejszym p. Marjana Zyndrame 
Kościałkowskiego prezesem Rady Mini- 


Premjer M. Zyndram-Kościałkowski, 


strów, oraz na jego wniosek wojewodę kra- 
kowskiego Raczkiewicza Władysława mini- 
strem spraw wewn., Becka Józefa ministrem 
spraw zagr, gen. Kasprzyckiego Tadeusza 


Ф 


• 


skiego Fugenjusza ministrem skarbu, Mi- 
chałowskiego Czesława ministrem sprawie- 
dliwości, Chylińskiego Konstantego kiero- 
wnikiem ministerstwa wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, Poniatowskiego 
Juljana ministrem rolnictwa, gen. Góreckie- 
go Romana ministrem przemysłu i handlu, 
inż. Butkiewicza Michała ministrem komu- 
nikacji, wojewodę Jaszczołta Władysława 
ministrem opieki społecznej, inż. Kalińskie- 
go Emila minstrem poczt telegrafów. 

О godzinie 11.30 członkowie nowego rządu 
złożyli przysięgę na ręce p. Prezydenta R. 
Polskiej. 


Minister Engenjusz Kwiatkowski będzie 
jednocześnie pełnił funkcje wicepremiera w 
nowym gabinecie. W dekrecie nominacyj- 
nym nie zostało to zaznaczone, gdyż mini- 
ster Kwiatkowski objął jednocześnie tekę 
skarbu. Przy dawniejszych nominacjach 
wiceprómjerów, a więc Bartla, Becka i Pie- 
rackiego, którzy pełnili bez objęcią tylko 
funkcje wicepremjerów, zaznaczono w de- 
krecie nominacyjnym, że otrzymali oni no- 
minację tylko na ministrów bez wyszcze- 
gólnienia zakresu działania. 


* = * 


ж 


ж 


Warszawa, 13 października. (—) Р. рге- 
mjer Marjan Zyndram-Kościałkowski zło- 
żył w niedzielę popołudniu wizytę b. pre- 
mjerowi p. płk. Waleremu Slawkowi. 


% 


Oblicze i zadania 
nowego rządu. 


Warszawa, 13 


października. (Wrz.). Rz | 
premjerai ы К 


rjana . ram 
my dnia 13 października, jest 1 
rządem powołanym do życia przez P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w nowych nową 
konstytucją wytworzonych warunkach.. 


Же 19-іу rząd pomo ети 


Min. spraw zagr. 


Min. spraw wewn. 
J. Beck. 


Wład. Raczkiewicz. 


` Na nowy rząd czekała оріпја publiczna 
od chwili, gdy wiadomem się stało, że ga- 
binet płk. Walerego Sławka, który dał Pol- 
sce mową konstytucję i nowy Sejm, uzna- 
jąc swą misję za skończoną, ustąpił. 

Dotychczasowa działalność р, premjera 
Kościałkowskiego, jest w przekonaniu ster 
politycznych gwarancja, że rząd jego będzie 
tym, który 


odpowie oczekiwaniom szerokich mas 


P. premjer Marjan Zyndram-Kościałkow= 
ski jest człowiekiem śmiałej i szybkiej йе» 
cyzji, jego działalność na stanowisku mi- 


j 


sinka т 
[еко post 


nistra spraw wewnetrznych, choćby na od- 
laka 


ебіа polityczne. | а 

Dziś, gdy Ë: premjer Marjan Zyndram- 
Kościałkowski ujął w swe ręce caloksztalt 
spraw państwowych, przypomnieć należy, 


Min. spraw wojsk. Min. sprawiedliwo- 
Tad. Kasprzycki. ści бешш _Micha- 
озі, 


Min. przemysłu % Min. komunik: inż. 
handlu gen. Roman M. Butkiewicz. 
Górecki. 


Polski. 


dowościowym, upoważniają do 
rzypuszęzenia, że, śmiało beda 


to nietylko dzielny oficer, który slu- 
żył pod rozkazami Józefa Piłsudskiego о 
22-го roku życia, dochodząc do stanowiska 
szefa odpowiedzialnego wydziału w ścisłym 
sztabie naczelnego Wodza podczas dwóch 
wypraw na Wilno (przed dwoma laty Mar- 
szałek Piłsudski złożył swój podpis na no- 
minacji nie będącego już w czynnej służbie 
p. Kościałkowskiego, awansując go na pul- 
kownika) — lecz ze jest to 


polityk i administrator. 


który umiał na każdem stanowisku czy 
w swoim czasie jako poseł sejmowy, czy 7 
ko wojewoda białostocki, lub prezydent 
miasta Warszawy zdobyć sobie jednakowy 
szacunek i sympatję. 


Wicepremier i тіп, skarbu Eugenjusz 
Kwiatkowski. 


Nie należy też zapominać, że w charak- 
terze wojewody umiał p. Marjan Zyndram- 
Kościałkowski zjednoczyć i zorganizować 
całe społeczeństwo na terenie województwa 
białostockiego. Stanowisko prezydenta m. 
Warszawy objął p. Kościałkowski na życze- 
nie & p. ministra Bronisława Pierackiego; 
po śmierci zaś tego ostatniego objął mini- 
sterstwo spraw. wewnętrznych, będąc wska- 
стап? па to, stanowisko przez Marsz, Pil. 
sudskiego. ” сир 

Nowy premjer ma lat 43 i jest zatem 
premjerem młodym. Rozumie оп więc ро- 
trzeby i bolączki młodego pokolenia i nie- 


Min. rolnictwa 
J. Poniatowski. 


Kierownik min. 
W. R. + 0. P. 
Konsi, Chylinski. 


Min. poczt t tel, 


Min. pracy 4 opieki 
Emil Kaliński. 


spol. Wł. Jaszczolt, 


last nierozerwalną częścią 


Imponująca manifestacja Zjazdu Powstańców Śląskich w Krakowie. 


(ki) Kraków przeżywał ostatnio szereg | 
podniosłych i uroczystych momentów, któ- 
те poza zewnętrznemi oznakami, noszące- 
mi charakter manifestacyj, mają jeszcze 
i głębsze duchowe znaczenie. Nie przypad: 
kowe to jest, że właśnie tu w Krakowie u- 
zewnętrzniają się duchowe wartości, bo- 
wiem atmosfera dawnej stolicy królów pol- 
skich pozostała po dzień dzisiejszy stolicą 
kultury narodowej i polskości. 

То do Krakowa w sobotę zjechały Sejm 
i Senat, jak przed wielu laty już po prze- 
niesieniu stolicy do Warszawy zjeadéat 


(Do ilustracji tytułowej). 


Sejm po koronacji, 
poraz pierwszy poza granicami Śląska о“ 
bradował Zjazd Powstańców Śląskich. 

To ostatnie wydarzenie jest narówni wa- 
tne i doniosłe jak i rozmaite inne wielkie 
zjazdy. które Kraków w ostatnich czasach 
w swych murach gościł. Kraków dał. do- 
wód, iż zdaje sobie sprawę z doniosłości tej 
wielkiej manifestacji, uroczystego, jubileu- 
szowego Zjazdu Powstańców Śląskich, uze- 
wnętrzniając swe uczucia dla Ślązaków u- 
róczystym nastrojem, który w dniu tym w 
podwawelskim Grodzie zapanował. Z da- 


a w ubiegłą niedzielę | chów domów zwieszały się chorągwie о bar- 


wach narodowych, а o szczerem uczuciu 
mieszkańców Krakowa świadczył ich żywy 
i tłumny udział w uroczystości. 

„Przed godz. 8-ma rano na dworcu odbyło 
się uroczyste powitanie przyjeżdżających 
władz śląskich i powstańców, którzy przy- 
byli ze swym prezesem honorowym woje- 
wodą śląskim drem Grażyńskim na czele. 
Powitanie zarządu głównego Zw. Powstań- 
ców Śląskich odbyło się w sali recepcyjnej, 
a wzięli w niem udział przedstawiciele b 
organizacyj wojskowych. Ж dworca ufor- 


watpliwie spotka się wśród niego z gora- 
cym odzewem. 2 ° 

dzial p. ministra Eugenjusza Kwiat- 
kowskiego w nowym rządzie w charakterze 
wicepremiera i ministra „Skarbu oznacza 
wedle powszechnej opini ster politycz 
nych, iż gabinet Kościałkowski—Kwiat: 


kowski będzie 
rządem szerokieso prośramu 
gospodarczego. 


Opinja publiczna pamięta, z jakim 87+ 
chem i entuzjazmem potrafi pracować 


а |twórca Gdyni. 


„Szary czlowiek“ zwiąże niewątpliwie 2 
nowym rządem wiele nadziei. 

Rząd p. Kościałkowskiego będzie 6 
rządem śmiałych i szybkich decyzyj. Ale — 
w myśl założeń — które przyświecały przy 
jego tworzeniu będzie też rządem, 
który utrzyma, zdobyte 
przez rządy pomajowe akty- 
wa gospodarczo-finansowe. 
ће strony najbardziej mia- 
года] пе] oświadezono nam 
dzisiaj że rząd obecny + 
waża za dogmat 


nienaruszalność złotego: 


Utrzymanie złotego jest — jak podkre- 
śliliśmy już wczoraj — koniecznością, wy- 
pływającą z śmiałej i niezale% 
nej polskiej polityki zagra 
nieznej. 

Rząd p. Marjana Zyndrama-Kościałkow= 
skiego — podkreślają z naciskiem — będzię 
nadewszystko rządem naprawy sytuacji 
gospodarczej. Utrzyma on równowagę bu. 
dżetową chociażby nawet kosztem niezbęd- 
nych ofiar, ale dbać będzie o interes SZe« 
rokich rzesz społeczeństwa. 

I przypuszczać można, że pokładanych w 
nim nadziei rząd p. Kościałkowskiego nie 
zawiedzie. 


Uroczyste przeniesienie zwłok 


бр. min. Dicrackicgo. 


Z Nowego Sącza donosi (S. K): Jak 
wiadomo zwłoki śp. ministra spraw wewn. 
gen. Pierackiego po przewiezieniu ich do 
rodzinnego miasta Nowego Sącza złożone 
zostały tymczasowo w prywatnym 610: 
|boweu na miejscowym cmentarzu. Ogólno- 
polski komitet zawiązany w Warszawie 
pod przewodnictwem min. Kościałkowskie- 
go dla trwałego uczczenia pamięci sp, min, 
Pierackiego postanowił m. in. wybudować 
w Nowym Sączu odpowiedni grobowiee 
oraz w miejsce pomnika „Dom Strzelecki 
jego imienia. . Sia tial ae 

W wykonaniu tej uchwały zarząd miasta 
Nowego Sącza wyznaczył miejsce pod gro- 
bowiec na starym cmentarzu znajdującym 
się w śródmieściu. Cmentarz ten od dawna 
już zamknięty uporządkowano, a część je- 
go zamieniono w piękny kwietnik, tworząc 
aleję wysadzaną żałobnymi świerkami. 
W pośrodku stanął okazały grobowiec- 
mauzoleum w formie ogromnej płyty 
marmurowej w kształcie prostokąta, na 
której wierzchu wyryto napis — śp. Bró- 
nisław Pieracki. Na bocznych zaś ścianach 
obok emblematów krzyża Virtuti Militari, 
Krzyża Niepodległości, Krzyża Walecz- 
nych i Krzyża I-szei Brygady. widnieje 
napis: ur. 28 maja 1895, żył 39 lat, poległ 
na posterunku 15 czerwca 1934, poseł na 
Sejm 1928, Minister Spraw Wewn. maz 
stanu, 1912 1934, Żołnierz-Obywatel, oficer 
4 р. p. Legjonów 1914, obrońca Lwowa 
1918, generał brygady 1934. 

Po przeciwnej stronie ulicy zarzad mia- 
sta oddał bezinteresownie plac pod budo- 
wę „Domu Strzeleckiego“, w którym znaj- 
dą pomieszczenie obok Związku Strzelec- 
kiego również wszystkie organizacje zrze- 
szone w Federacji Polsk. Zw. b. Obrońców 
Ojczyzny. Gmach ten dwupięrowy otrzyma 
pełne wyposażenie, a budowa jego została 
już rozpoczęta. 

Obecnie uchwalił powyższy komitet prze- 
nieść zwłoki śp. min. Pierackiego w dniu 
19 bm. z prowizorycznego grobu do mau- 
zoleum. 


mowane oddziały Ślązaków 2 orkiestrą 
KPW. i z własną orkiestrą na czele, ze 
sztandarami bojowemi i związkowemi po- 
dążyły na Wawel ulicami: Basztową, Du- 
najewskiego i Straszewskiego. 

W katedrze wawelskiej zostało odprawio- 
ne uroczyste nabożeństwo, w czasie którego 
szereg pieśni wykonał chór „Echo“. Okolicz- 
nościowe, podniosłe kazanie wygłosił ks. 
dr Machay, podkreślając doniosłość tego 
momentu, jakim jest zjazd powstańców ślą- 
skich w Krakowie dla Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Po nabożeństwie dziedziniec Wawelu za- 
roi? sie Ślązakami, którzy oddziałami przy- 
gotowywali się do defilady. Równocześnie 
na Rynku Głównym obok płyty Tadeusza 
Kościuszki przy udekoronowanej pięknie 
trybunie zebrali się przedstawiciele władz, 
by odebrać defiladę oddziałów powstan- 
czych. Rynek krakowski zalegały nieprze- 
liezone tłumy publiczności, młodzieży 
szkolnej. harcerzy. panie z naręczami Кула 
tów. Naprzeciwko trybuny ustawiły się 
sztandary harcerskie. przy trybunie orga 
nizacje ze sztandarami. у 


Defilada, 


О godz. 11-4е] od ul. Wiślnej na Rynek 
krakowski nadciągnął pochód. Otwierałą 


——— 
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zaprzysiezony w niedziele. 
Inż. Eugenjusz Kwiatkowski wicepremjerem gospodarczym. 


(Patrz depesze па str, 2-е]). 


Kraków gości W swych murach Powstańców Śląskich Wing. sprawić pres отно 
е przez sie a راوس‎ пай Боталы 
« |Abisymji z.wyjątkiem czysto amharskiej 

Ag. tot. „Światowid", pact ues : 

Plan powyższy powzięty został wsku« 
tek wyraznej,prosby Rasa Gaksa, który 
przeszedłszy na stronę Włoch, domagał się 
od gen. Bono 


natychmiastowego wyńagrodzenia 
za swoją przyśługę 


w formie otrzymania cesarstwa. Ras Guk- 
sa pragnie nawet w tej sprawie wyjechać 
natychmiast do Rzymu, aby osobiście prze- 
prowadzić z Mussolinim rokowania. 

Drugie cesarstwo Abisynji pod berłem 
Rasa Guksa miałoby zająć wobec Włoch 
podobne stanowisko, jak Mandżurja wobee 
Japonji. Cesarz Guksa pełniłby takie same 
funkcje, jak cesarz Mandżuko Pui. We wło- 
skich kołach politycznych przypisują temu 
| stanowi „тесту . bardzo. wielkie znaczenie. 
|Ras Guksa, zięć cesarza Haile Selassie 
przysłużył się ze względów czysto osobi- 
stych sprawie Włoch. Dyplomacja włoska 
wyzyskując zrecznie zdradę Rasa Guksa, 
odniosła tem samem sukces, którego skute 
ki nie dadzą się narazie przewidzieć. Rów- 
nocześnie wyszło na jaw, że 


Ras Guksa znajdował sie 
od dłuższego czasu w ścisłym kontakcie 
z Włochami. 


komunikujae się w ostatnich dniach z 216- 
wnym dówództwem armji włoskiej za po- 
średnictwem specjalnych sygnałów. 


Należy wszystkich wyciąć w pień... 


Berlin, 13 października. (ZG). Dziś ogło- 
szono wywiad z głównodowodzącym armji 
włoskiej w prowincji Ogaden, który o- 
świadczył, że jedynym sposobem prowadze- 
nia wojny z Abisynją jest wycięcie wszyst» 
kich mieszkańców w pień, tak, aby ani śla- 
du nie pozostało po tem plemieniu. 


„Aden nie jest bezpieczny”. 


reins l zona тосу Berlin, 13 października (PAT). Niemię- 
a 200 jA rakowi) in Ilu- | ckie biuro inform: yjne donosi z Addis 
6 na Rynku krakowskim, Abeby: Arabi, mieszkający w Addis Abe- 
bie zwrócili się do władz brytyjskich w 

Adenie, by pozwolono im wysłać do Adenu 

żony i dzieci, lecz władze brytyjskie prośbę 

tę uchyliły, motywując swoją odmowę tem, 


© 9 де 
że „Aden nie jest miejscem bezpiecznen”, 
albowiem na okolicznych wzgórzach usta- 
wiono działa przeciwlotnicze, a kobiety 
i dzieci zostały zmuszone do opuszczenia 


miasta. 


Haile Selassie Guksa. Poseł Havariate dowódcą armji 


w Ogadenie, 


= 
Addis Abeba, 13 ździernika (PAT 
Zapłata za zdradę — nowa Mandżuria w Afryce. 2 дел. irene, qan. 
Wieden, 13 października. (Li). Mussolini| pian osadzenia na tronie abisyńskim | cala swoją armją przeszedł przed dwoma ma WSR осами 
rozważa obecnie, wedle · sensacyjnych ا‎ Haile Selassie Guksa, лупа ао М бш nd e таю ma ушы oficera artylerji, 
0 ч z ۵ б G € ‚ cesarzem nie amharskie; auki wojskow: iera rojskowej 
nięsień z Bzymu potomka rodziny. cesarskiej, który wraz z|części Abisynji. W. ten sposób mogłyby. Ai ООН, аа PAD 
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Nadzwyczajne posiedzenie Rady Ligi 


Sankcje wprowadzone zostaną w życie 


Agencja „JotWolć donosi: Przewodniczący Ligi w związku 
z obecną sytuacją zwołał konferencję Komitetu Wykonawczego. 
Na podstawie jednomyślnego postanowienia Rady zapadła de- 
cyzja wprowadzenia w życie surowych sankcyj przeciwko wszyst- 
kim, którzy nie zaopairza sie do dnia 18 października w losy 
z kolektury J. Wolanow, Warszawa, Marszałkowska 154, konto 


P. К. О. 18.814. 


5522k 


Zdobywanie Aduwy. 


W przedniej straży wojsk włoskich, zdobywajacych  Aduę, 


postępował oddział zlošo- 


ny 2 paru tysięcy erytrejskich askarów, których zdrowi, powyżej podczas szarży 


w jednym 2 wąwozów górskich pod 


dua. 


W .WCHESZE* jeszcze przez cztery dni 


JAN KIEPURA 


Ww swym wspaniałym filmie „Kocham wszystkie 
kobiety“. — Ceny zniżone od 50 gr. do 1.50 zł. 


Życiorysy nowych ministrów. 
| 


Marjan Zyndram-Kościałkowski urodził się 6 mar- 
Ga 1892 îr. w majątku Pomedelu ziemi kowieńskiej. 
Po iikoficzenim sukoliy średmiej w Petersburgu stu- 
djował w petersburskim Instytucie psycho-neunolo- 


|| giczmym, а” następinie na wydz. rolniczym pollilbech- 
"| miki w Rydze i w Szkole Gł, Gosp. Wiejskiego, bio- 


rac jedmocześmie od zarania swej młodości udział 
«pracy niepowdieptościowej. W 1911 r. był jednym 
s współzałożycieli Związku Walki Czynnej w stoli- 
cy Rosji. W. 1912 r. zostaje mianowany komendan- 
tem okręgu nadbaltyckiego tej orzanizacji. Po wy- 
buchu wojny światowej w sierpniu 1914 г, wyjeżdża 
do Warszawy: z zamiarem przedostania sie przez 
front do Legionów. W drodze jednak otrzymuj roz- 
kaz pozostanie ma terenie b. Kongresówki, gdzie or- 
ganiizuje Р. О. W f pod pseudonimem Jerzego Orwi- 
da wstępuje do oddziału lotnego Wojska Polskiego, 
(ібгедо w parę miesięcy później zostaje komendan. 
tem, wehodzap jednocześnie w skład komendy na: 
ozelnej Р. O. W. 

` Po majęciu Wiamszawy przez Niemców јако čo- 
wédea plutonia bataljonu warszawskiego Pierwszej 
Brygady wyrusza na front wołyński i wchodzi w 
skład 5 pułku piech. Legjonów. Po kilku 054+ 
cach odkomendenowany zostaje do Warszawy dla 
zorganizowania Р. О. W. już przeciwko Niiemoom, 
W. dhiiach 10 i 11 listopada 1918 r, јако zastępca, ko- 
төпдапфа пастейшесо i komendant oddziałów. bojo» 
wych Р. O. W. kiemije rozbrojeniem wojsk niemie. 
ekich ma całym terenie okupacyjnym. 

Ро odzyskaniu niepodległości przydzielony: eostaje 
do Sztabu ' Generalnego, gdzie kieruje pracami 
Р. O. W. W. kiwietmim 1919 r. bierze czynny udział 
w wyprawie wileńskiej W 1920 r. w czasie ofenzy- 
wy rosyjskiej ma Wilno organizuje oddziały samo. 
obrony wileńskiej i walczy na czele grupy swego 
imienia ma froncie, poczem obejmuje komende głó- 
wna Zw. Obrony Ojczyzny, t, zw. Z. O. O., mające- 
"go та zadamie wywolanie powsitamiia zbnojnego na 
` Лешфаюн, zajętych przez ummię bolszewicką. 
W sierpniu 1920 r. па rozkaz Marsz. Pilisudskiego 
rozpoczyma pierwsze przygotowaniia do drugiej wy- 
prawy wileńskiej — Na rozkaz gen. Żeligowskiego 
obejmuje dowództwo samodzielnej grupy openacy j- 
mej, która, idąc własnym вает przez Puszczę 
Rudnicka, walczy о odzyskanie Wilma. 


W 1920 r. zostaje wybrany do Sejmu ma posła zie- 
mi wileńskiej z listy Wyzwolenia, którego to вйгол- 


'| 9ء‎ zostaje potem wiceprezesem. Ро optszczeniu 


ezemegów Wyzwolenia zakłada z prof. Bantlem Кіпһ 
Pracy. W drugim Sejmie w r. 1928 zostaje pre- 
zesem Klubu Pracy, wiceprezesem BBWR. W lipcu 
1990 r. obejmuje stanowisko wojewody białostockie. 
go. 1 manoa. 1984 r. obejmuje stanowisko tymezaso- 
wego prezydenta m. st. Warszawy, a w dn. 28-20 
omemwca 1934 mianowany zostaje ministrem spraw 
wewnętrznych, ma którem to stanowisku pozostawał 
do dnia wczorajszego. 
W" 

Inż. Eugenjusz Kwiatkowski urodził się w 1868 ہج‎ w 
Krakowie. Studja odbywał w kraju i zagranicą. Po 
mkończeniu politechniki we Lwowie i Monachjum, 
pracuje w większych fabrykach polskich, poczem о- 
trzymuje stanowisko kierownicze gazowni lubelskiej 
od 1913 do 1916 т. — W т. 1916 wstępuje do Lerjonéw. 
W r. 1918 bierze czynny udział w rozbrojenin Niem- 
обт w Łukowie. 


Od r. 1920 do 1922 piasntje docenturę w politechnice 
warszawskiej, w roku zaś 1923 otrzymuje stanowisko 


dyrektora w wielkiej Fabryce związków azotowych 
w Chorzowie, przejętej od Niemców, przyczyniając 
się do utrzymania i rozwoju technicznego i ekono- 
micznego tej wielkiej wytwórni wwiązków azotowych . 
ma: Górnym Śląski, = : р Stu 


|IWONICZ-ZDROJ 


Żądajcie prospektów. 
Jego naturalnych produktów mineralnych« 


po zawarciu traktatu brzeskiego bierze czynny udział 
w przebiciu się Drugiej Brygady przez front autrja- 
екі, za со był sądzony doraźnie przez Austrjaków, a 
następnie więziony w Huszt i Marmarosz-Sziget. Wy» 
puszczony z więzienia na parę tygodni przed тотра» 
dnięciem się Auetrji, pracuje nad organizacją admis 
mistracji armji polskiej. ч А 

W r. 1926 został mianowany zastepda pierwszego wis 
ceministra spraw wojsk. i szefem administracji armji. 
Od r. 1927 pełni obowiązki prezesa Banku Gospodar» 
stwa Krajowego, na którem to stanowisku pozostawał 
do dnia wczorajszego. W lutym 1928 r. zostaje obrany 
prezesem Federacji Związku obrońców Ojczyzny w 
Polsce. W styczniu 1931 r. zostaje wiceprezesem F. I. 
D. A. O. ma Polskę. Dnia 10 września 1932 r. 13-ty 
kongres FIDAO.-u w Lizbonie powołał go na stamo- 
wieko prezesa tej organizacji. 


* * * 


Prof. Konstanty Chyliński, kierownik ministerstwa 
oświaty, urodził sią w r. 1881 w Żmerynce na Podolu. 
Nauki pobierał w gimnazjum w Kijowie, a następńtie 
wyjechał do Petersburga, gdzie studjował ma uniwer= 
sytecie. W т. 1909 został docentem wyższej szkóly 
sztuki stosowanej i wkrótce habilitował się na uni- 
wersytecie petersburskim w zakresie historji pos 
wszechnej. W tym samym czasie wykładał również ńa 
politechnice w Petersburgu, gdzie był kuratorem Stos 
'warzyszenia studentów Polaków. 

W r. 1915 został profesorem wyższego instytutu pe 
dagogicznego. W r. 1919 przedostał sie do Polski, óbejs 
mujące wkrótce katedre historji starożytnej ma uniw 
wersytecie lubelskim. Od г. 1921 jest profesorem zwy 
czajnym uniwersytetu. W ostatnim gabinecie premje. 
ra Sławika pełnił obowiązki podsekretarza stanu w 
ministerstwie W. R. i O. P. 


* * * 


Wladyslaw Jaszczołt, ur. dnia 11 listopada 1883 Ty 
w Brześciu nad Bugiem. W r. 1904 wstępuje na unie 
wersytet warszawski. Wydalóny, w związku z prowaa 
dzóną akcją w r. 1905 o szkołę polską, z uniwersyw 
бефо i m. Warszawy, udaje się do Krakowa na weze aha 
nicę Jagiellońską, a następnie do Moskwy, gdzie w 
т. 1911 kończy wydział prawny uniwersytetu moskiews 
skiego. W tym samym roku wstępuje do adwokatury, 
wileńskiej. 

W okresie wojny światowej bierze wydatny udział 
w pracach społecznych, Podczas okupacji niemieckiej 
bierze czynny udział w pracach o charakterze polis 
tycznym i oświatowym ma terenie Wileńszczyzny, — 
Z Wilna dojeżdża do Kowna i Suwałk dla nawiązanią 
kontaktu z miejscowem społeczeństwem i współdziała 
w organizowaniu nauczycielstwa polskiego. W r. 1917 
w chwili tworzenia sądownictwa polskiego opuszcza 
Wilno, udając się do Warszawy, gdzie obejmuje staa 
nowisko pódprokuratora w sądzie-okręg. w Siedleach: 

W r. 1918 przechodzi do prokuratury do Warszawy. 
W. r. 1920, w czasie inwazji bolszewickiej wstępuje 
па ochotnika do szeregów armji, poczem wraca do 
sądownictwa. W r. 1922 przeniesiony do min. өртат 
wewn., obejmuje stanowisko nacz. wydziału bezpies 
czeństwa, a w r. 19% dyrektora departamentu, w lipa 
еп 1926 mianowany woj. łódzkim, g w r. 1988 woj 
wileńskim. | 


W. roku 1926 zostaje powołany na stanowisko mint- 7 


stra przemysłu 1 handlu i na tem stanowisku DOZO- 
staje do grudnia 1930 r. otaczając specjalną opieką 
m. im. sprawy morskie oraz rozbudowę ustawodawstwa 
gospodarczego. Jako minister położył wielkie zastu- 
gi nad rozwojem polskiej floty handlowej, której mo- 
że być nazwany twórcą, ја krównież portu w Gdyni, 
rozbudowanego z iście amerykańską szybkością. Rów- 
nież wielkie zasługi min, Kwiatkowski położył przy 
powołaniu do życia Państw. Fabryki związków azo- 
towych w Mościcach, 

W r. 1928 został wybrany po raz pierwszy posłem 
ma eejm, a mastępnie w r. 1930 po raz drugi. Min. 
Kwiatkowski jest autorem kilkudziesięciu ` cennych 
prac naukowych. 

ж ж ж 


Wladyslaw Raczkiewicz, mr. 16 stycznia 1885 г. pO- 
chodzi z ziemi mińskiej, Po skończeniu gimnazjum 
studjował matematykę, a potem prawo na uniwersy- 
tecie w Petersburgu, skąd zmuszony był wyjechać z 
powodu procesu politycznego (akcja bojkotu szkół 
rządowych rosyjskich), Ukończył wydział prawny 
umiwersytetu w Dorpacie, W okresie studjów akade- 
mickich był jednym z czynniejszych działaczy pol- 
skich w organizacjach polskich jawnych i tajnych. 
Bierze udział w ruchu niepodległościowym. W r. 1911 
wstępuje do adwokatury w Mińsku Litewskim, gdzie 
przyjmuje czynny udział w organizowaniu młodzieży 
о ideologji miepodległościowej, 


W т, 1917 po przewrocie w Rosji był jednym z int- 
cjatorów organizacji Związku wojskowych Polaków, 
a potem polskiej siły zbrojnej w Rosji. W maju 1917 
т. w Petersburgu zostaje powołany na stanowisko 
prezesa naczelnego polskiego komitetu wojskowego 
„Naczpola”*, mającego za zadanie organizację рој 
skiej siły zbrojnej, Na tem stanowisku pracuje ma te- 
reńie Petersburga, Mińska, Kijowa i Bobrujska do 
marca 191$ r. Po powrocie do Mińska organizuje ва~ 
moobronę Mińska, która stała się potem zaczątkiem 
dywizji litewsko-blałoruskiej. Po przyjeździe do War. 
szawy jest jednym z organizatorów komitetu obrony 
Kresów wschodnich. W dnin zajęcia Mińska, 8-go 
sierpnia 1919 r. zamianowany został dekretem Naezel- 
nika Państwa naczelnikiem mińskiego okręgu admi. 
nistracyjnego. W r. 1920 otrzymuje nominację ma sta. 
mowisko szefa zarządu terenów przyfrontowych i eta 
powych. W grudniu 1920 r. powołany został ma stano- 
wisko delegata rządu Rzplitej w Wilnie. 27-g0 czerw 
са 1921 r. zostaje ministrem spraw wewn. W końcu 
września 1921 r. mianowany wojewodą nowogródzkim, 
ma ktérem to stanowisku pozostaje przez trzy lata. 
15-g0 czerwca 1925 r. zostaje powołany ponownie na 
ministra spraw wewn. i pełni kolejno w dwóch rzą.» 
dach te obowiązki do 11-50 maja 1926 T.s poczem po- 
wraca do Wilna ma stanowisko wojewody, na którem 
pozostaje do 9-go grudnia 1930 r. — 9-g0 grudnia 
1980 r. zostaje jako senator wybrany marszałkiem во» 
natu Rzplitej, 

Е * 


Dr, Roman Górecki, ur, w 1869 r., we wschodniej 
Małopolsce, ukończył wydział prawny i administracyj- 
ny uniwersytetu we Lwowie, uzyskując stopień dokto- 
ra praw. Pó ukończeniu studjów prawniczych тотро- 
ezal praktykę sędziowską. Gen Górecki, który od r. 
1909 pracował w polskich drużynach strzeleckich, 
wstępuje da Legjonéw podczas wojny. == ХИ r. 1918 


PRZY DOLEGLIWOŚCIACH ZOLAD- 
KOWO-KISZKOWYCH, braku apetytu, 
atonji kiszek, wzdęciach, zgadze, odbija: 
niach, ogólnem podrażnieniu, bólach доч 
wy migrenowych zastosowanie 1—2 szkla- 
nek naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa wywołuje doskonałe opróżnienie 
przewodu pokarmowego, дік 


سے 


Astrologiczny rozkład 
jazdy kolejowej. 


(mr) Niedawno, w pewnem ksiestewku Wi 
Indjach zbudowano pierwszą linję kolejo« 
wą. Panujący książę odbył bowiem podróż 
zagranieę i postanowił nadać swemu pań: 
stewku bardziej nowoczesne piętno, 

Linja kolejowa została zbudowana przez 
amerykańskich inżynierów — maharadża 
sprzedał część swych rodowych pereł i brya 
lantéw i zakupiono lokomotywę z kilkoma 
luksusowemi wagonami. | J AR 

Ponieważ jednak w dalekim Księstewku 
ludzie żyli w gorącem umiłowaniu trady- 
cji i zwyczajów, odziedziczonych po przod: 
kach — nowoczesna kolej musiała się рода 
dać surowemu obowiązującemu ceremo. 
njałowi. 


Przedewszystkiem maharadża mógł? roze 
począć podróż w dniu i godzinie, którą 
nadworny astrolog uznał za szczęśliwą 
i odpowiednią do rozpoczynania wszelkich 
ryzykownych poczynań. Niemniejsze trud- 
ności nastręczał surowy nakaz etykiety, 
dworskiej, mówiący wyraźnie, że książę 
nie może nigdy podróżować tym samym 
pojazdem co jego żona. Majestat pary pa- 
nującej wymagał, aby podróżowali w. 
dwóch oddzielnych pojazdach. 

Doświądczeni znawcy i uczeni w piśmie, 
rozstrzygnęli po dłuższych naradach, że 
kolej ostatecznie jest także pojazdem i pa- 
га książęca musi zatem posiadać dwa od- 
dzielne pociągi. 

Maharadża sprzedał następny sznur 
pereł i kilka diamentów rodowych i zaa 
fundował swej małżonce osobny pociąg. 
Nie koniee jednak na tem. Nadworni astro- 
lodzy zaopinjowali; że oba pociągi muszą 
wyjechać o tej samej godzinie bo dla> 
czegóżby księżna miała wyruszać w podróż 
pod mniej szczęśliwemi astrologicznemi 
auspicjami, niż jej małżonek. Trzeba było 


zauważyć, że miasto Dżibuti rozporzadza 
tylko trzema wogóle hotelami, które skąd- 


inąd muszą większość swych pokoi odda-. 


wać do dyspozycji oficerom francuskim 
tak, że przebywający w tej chwili w tem 
mieście obcy dziennikarze i inni goście są 
nieraz zmuszeni przepędzać noe na jakimś 
balkonie lub też na twardym stole w re- 
stauracji. 

Gdy w normalnych czasach 600 zaledwie 
cudzoziemców mieszka w Dżibuti, obecnie 
przybyło ich do tego miasta wiele tysięcy. 
Wielki kłopot z przybyłymi gośćmi mają 
kawiarnie i restauracje, gdyż nie są w sta- 
nie dostarczyć takich ilości piwa, wina i 


whisky, jakich goście żądają. Dużem po- 
wodzeniem w kawiarniach cieszą się u ob- 
cych przybyszów miejscowe tancerki. 
W kawiarniach i w restauracjach groma- 
dzi się cała ludność miasta, aby rozma- 
wiać o tem, co interesuje w tej chwili wy- 
łącznie wszystkich, t. j. o wojnie włosko- 
abisyńskiej. Mimo że Dżibuti znajduje się 
stosunkowo blisko widowni wojny, to jed- 
nak kawiarnie i restauracje są w tej chwi- 
li źródłem najfantastyezniejszych wiado- 
mości z terenu wojennego, odbiegających 
nieraz daleko od prawdy. 

Owym „wojennym* rozmowom towarzy- 
szy przeważnie dźwięk starych gramofo- 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Nr. 286. Wtorek, 15 października 1935. 


nów, które wygrywają dawne przebojowe 
melodje. Tak ludność cywilna, jak i żołnie- 
rze domagają się od właścicieli lokalów 
„wesołych płyt“, które mają wnieść słaby 
bodaj promień radości w szarzyznę i smet- 
ny nastrój ich życia. 

Przybyły ostatnio do Dżibuti pociąg z 
Addis Abeby przywiózł 101 podróżnych, 
gdy tymczasem pociąg, odjeżdżający z Dżi- 
buti do stolicy Abisynji, powiózł tylko dwu 
dziennikarzy i 6-сіп murzynów. Wśród | 
przybyłych ostatnim pociągiem z Addis | 
Abeby znajdują się trzej amerykańscy mi- | 
sjonarze i generalny sekretarz sekty t. zw. 
„Siedmiodniowych adwentystów*, E. Big. 


ordują nasze kobiety, dzieci i matki” — 


mówią Abisyńczycy о włoskich metodach walki chemicznej. 


Harrar, 13 października. (esi Korespon- 
dent wojenny jednej z wielkich amerykań- 
туы agency] prasowej donosi z frontu a- 
bisyńskiego: 

_ Dywizje włoskie, pozostające pod dowódz- 
twem gen. Graziani posuwają się w forsow= 
nych marszach wzdłuż doliny rzeki Webbe 
Shibeli w kierunku pierwszej linji obronnej 
lAbisyńczyków, wysuniętej na południe od 
głównej abisyńskej bazy operacyjnej. 


Potężne włoskie samoloty, 
bombardowe sieją z powietrza śmierć 
' i zniszezenie 


т południowym Ogadenie, podczas, gdy źle 
uzbrojone oddziały abisyńskie ze swoich 
karabinów i niewielu małokalibrowych 
dział dają w powietrze salwę po salwie, 
manino unieszkodliwié włoskich niszezy- 
cieli. 

Szczególnie zażarte walki toczą się o kaz- 
dą studnię i źródło w pozbawionym wody 
terenie. Za każdym razem, gdy włoska pie- 
chota podrywa się do ataku, 


z różnych kryjówek rozlegają się 
salwy Abisyńczyków. 
[Wówczas nad linjami abisyńskiemi poja- 

wiają się samoloty, które zrzucają 
bomby i żrące chemikal je. 


Uciekinierzy,którym udało się zbiec z te- 
renu działań wojennych, opowiadają wstrza- 
sające szczegóły о zniszczeniach, wyrządzo- 
nych przez Włochy w całym zajętym przez 
nich terenie. Opowiadają, że włoskie es- 
kadry niszczycielskie wogóle nie stwier- 
dzają, czy mają pod sobą pozycje nieprzy- 
jacielskie, lecz 


zrzucają bomby i chemikalje na 
każdą napotkaną wieś. 


Ma to niewątpliwie na celu wywołanie 
wśród ludności panicznych nastrojów. Eks- 
plodujące bomby zabijają bezbronne ko- 
ор, dzieci i dziesiatkuja cale stada by- 

a. 

Jeden z uciekinierów odezwał się do ko- 
respondenta w następujące słowa: „Włosi 
nie atakują naszej armji, lecz niszczą па- 
sze domy i wszystko, co posiadamy. Nasi 
żołnierze palą się do walki z nieprzyjacie- 
lem, lecz znajduje się on w powietrzu i 
jest niedosięgalny dla naszych karabinów. 
Włosi nie są dzielnymi żołnierzami. Mordu- 
pos kobiety, nasze dzieci, nasze mat- 

1", | 


Wszyscy żołnierze abisyńscy, wracający 
z pierwszych linij bojowych, opowiadają, 
że Włosi posługują się na froncie w Oga- 
denie gazami, chemikaljami i wszystkiemi 
nowoczesnemi środkami bojowemi. 


Po trupach ۸۵۰ 12535130 ۷۴ 
droga do ) un. 


Wieden, 13 października. (Li) Miasto Hare 
rar, cel następnej ofenzywy włoskiej przy» 
gotowuje się gorączkowo do obrony. Gen. 
Nasibu, głównodowodzący wojsk abisyń- 
skich w Harrarze oświadczył sprawozdaw- 
com wojennym, że 


jedyna droga do zdobycia 7 
prowadzić będzie poprzez trupy 
wszystkich żołnierzy Abisyńskich. 


Tymczasem gen. Grazziani maszeruje. w 

tempie przyspieszonem wzdłuż doliny Shi- 
beli, docierając już do pierwszych pozycyj 

abisyńskich w okolicach Harraru. 

а Nad południową częścią prowincji Oga- 
en - 


organizują Włochy w dalszym clągu 
ataki bombowe, siejąc wśród ludności 
cywilnej panikę. 


' {Wielka radość w Addis Abebie wywo- 
lala wiadomość o zniesieniu. zakazu dowo» 


Zakaz przywozu 
śrozi 0 


Wiedeń, 18 października (Li). Włoskie 
koła polityczne zapatrują się, wedle donie- 
sień z Rzymu, pesymistycznie na sytuację, 
jaka powstała ostatnio w związku z achwa- 
lonemi sankcjami. Rzym stoi nastanowi- 
sku, że Liga Narodów popełniła ciężki 
błąd, zwłaszcza w odniesieniu do zakazu 
przywozu broni do Włoch, który to zakaz 
jest zabiegiem militarnym. ۱ i 

Liga Narodów pragnie w ten sposób, zda- 
niem kół włoskich, poprzeć jawnie Abisy= 
nję w jej wojnie z Włochami. Ten stan 
rzeczy nie może jednakowoż skrócić term 
nu zakończenia wojny, ale może оп stać 
się przyczyną ciężkich powikłań miedzy- 
narodowych. 


Co będzie w razie spotkania 
transportu broni? 
Kwestj 


_ Wiedeń, 13 października (Li), 7 
transportów broni angielskiej do Abisynj 
| © © 


1 | 1 


zu broni do Abisynji. Cesarz Наше Se» 
lassie upatruje w tym stanie rzeczy wielki 
sukces i jest przekonany, że skutkiem sank- 
cyj przeciwko Włochom, wojna włosko-a- 
bisyńska może się wkrótce zakończyć. 


Dezerterują 
z szeregów włoskich. 


Londyn, 13 października (PAT). Agencja 
Reutera donosi z Harraru: W kołach abi- 
syńskich rozeszła się pogłoska, że Sama- 
tarri, wódz włoskch oddziałów somalij- 
skich, przeszedł na stronę Abisynji wraz 
z 2.000 partyzantów. | 

Liezni Somalisi dezerterują z szeregów 
włoskich. Obrona przeciwlotnicza Harra- 
mu, gdzie mieści się sztab południowego 
frontu abisyńskiego, jest wzmacniana 
przez ustawianie licznych dział na oko- 
licznych wzgórzach. Działa te są marko- 
wane talk, że bedą mogły one ostrzeliwać 
samoloty włoski z bliskiej odległości. 

Zaprzeczają tu "wiadomościom, iż for- 
poczty włoskie znajdują się w odległości 
60 mil od Harraru. 


broni do Włoch 


— mówią Włosi. 


Jest obecnie — według doniesień z Londy- 
nu — przedmiotem szczegélniejszych rozə 
ważań angielskich kół politycznych, zwła- 
szcza, że stanowi ona poważne niebezpie- 
ezenstwo zawikłań włosko-angielskich. 


Gdyby — jak rozumuja Која angielskie — | 


zatrzymał np. okręt włoski okręt brytyjski, 
wiozący broń до Abisynji, aby przeprowa» 
dzić na nim rewizję, powstałaby sytuacja, 
któr amogłaby pociągnąć za sobą nieobli- 
czalne skutki, 

Rząd angielski nie uważałby wprawdzie 
takiego faktu za „casus belli“, niemniej je- 
dank okoliczność taka mogłaby stworzyć w 
Anglji nastroje niezwykle niebezpieczne. 


Anglicy rewidują okręty ? 


Wiedeń, (Li). Prasa włoska zamieściła 
już wiadomość, wedle której angielski okręt 
wojenny przeprowadzić miał rewizję na 
pewnym parowcu francuskim : w pobliżu 
Gibraltaru w poszukiwaniu za bronią. 


ari wiary W m0? iwość lokali ал 


dzielę, wynika, że w dobrze poinformowa- R 


nych kołach przywiązuje się tutaj poważ- 
ne znaczenie do wczorajszych konferencyj 
ambasadora Francji w Rzymie p. Cham- 
bruna z tamtejszym ambasadorem W. Bry- 
tanji Sir Erykiem Drummondem i podse- 
kretarzem statnu włoskiego M. S. Z. Suvi- | 
chem. Pf 
Mimo dyskrecji, jaką wynik konferencji 
jest otoczony, istnieją dane, pozwalające 
przypuszczać, że ambasador Francji w po- 
rozumieniu z ambasadorem Wielkiej Bry- 


Dzień i ma 
włioskcie fabry 


Wiedeń, 13 października (Li). Włoskie fa- 
bryki samolotów pracują wedle doniesień 
z Rzymu w dzień i w nocy. Dziennie pro- 
dukuje się po pięć samolotów bombowych, 
mogących lecieć z szybkością 800 km, na 
godzinę. у 

Wedle doniesień z kół włoskich, znajduje 
sie na terenie Włoch 1700 samolotów, które 
można w przeciągu dwóch godzin zmobili- 
zować. Powietrzne bazy operacyjne urzą. 


Krwawe starc 


sowiecko-m 


Moskwa, 13 października (B)._Z urzedo- | 
wej strony sowieckiej donoszą: Dn. 6 b. m. 
napadł oddział żołnierzy japońsko-mandżur= 
skich na złożony z 3 ludzi oddział sowie- 
ekiej straży granicznej na terytorjum во- 
wieckiem w pobliżu granicy mandżursko- 
sowieckiej. — Oddział japoński składał się 
z 20 żołnierzy pod dowództwem oficera. 

Dn. 8 b. m. stwierdzono nowe narusze- 
nie granicy przez oddział japońsko-man- 
dżurski. Wobec tych incydentów: rząd so- 
wiecki złożył w Tokio stanowczy protest. 

Do najpoważniejszego zajścia doszło je- 
dnak dopiero 12 b. m. Japońsko-mandżurski 
oddział, składający sie z 50 żołnierzy, prze- 
kroczył granice i wtargnął па kilometr 

] W glab terytorjum sowieckiego. Japończy= 
cy ostrzeliwali patrol sowiecki straży gra- 
nicznej złożony z 2 ludzi. Żołnierze sowiec- 
cy cofnęli się do odległego o 2 i pół kilome- 
tra posterunku straży granicznej. Japoń- 
czycy otwarli na żołnierzy sowieckich 
ogień z karabinów ręcznych i maszyno- 
wych. Po stronie sowieckiej padli zabici 
i ranni. Według dotychczasowych danych 


także oddział japońsko-mandżurski poniósł 


|Ж osłałniej chwili. 


МОРУ mas: 
| м өсепіе fi 


Paryż, 13 pazdziernika (PAT). Agencja | 


Havasa w, depeszy swego korespondenta 
warszawskiego wiąże sprawę zmiany ga- 
binetu z wynikami wyborów do Sejmu 
1 twierdzi, że „w czasie ostatnich wyborów 
jedyny korzystny wynik dla bloku rzado- | 


| 
1 


wego zapisany został na konto p. Koscial- № 


kowskiego, który przez swą politykę po- 
jednawczą w stosunku do mniejszości 
ukraińskich umiał zdobyć dla obozu rzą- 
dowego szerokie masy tej ludności. 

М ajbardziej znamiennym elementem no- 
wego rządu jest z pewnością p. Eugenjusz 
Kwiatkowski, przyjaciel Prezydenta Rze- 
ezypospolitej i jego następca na stanowi- 

| sku dyrektora fabryki azotowej. — Przed | 
wojną należał do organizacji „Zarzewie”, 
jednak, w przeciwieństwie do innych ezłon- 
ków rządu, nie wchodził nigdy do ścisłej 
grupy Piłsudczyków Pierwszej Brygady. 


Nominacji gen. Romana Góreckiego па. 


stanowisko ministra przemysłu 1 
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chce, aby go uważano Za jeńca, lecz 
pragnie walczyć przy boku wojsk wia 
skich, 

Obaj wodzowie Abisynji zaznaczyli, 
że w łonie armji abisyńskiej panuje 
duch buntu przeciw cesarzowi. Prze- 
widywać należy, że inni pomniejsi do- 
wódcy poddadzą się Włochom, którzy 
będą mieli w ten sposób ułatwione 
zadanie owładnięcia całą prowincją 
Tigre, 

Wczoraj Dedziak Gugsa udał się do 
Coatit, gdzie złożył hołd gen. de Bo- 
no, Wódz abisyński ubrany był w 
mundur koloru khaki, kask kolonjal- 
ny. i długie buty. Przepasany był 
czerwonemi wstegami i uzbrojony w 
wielki rewolwer. 

Przed kilku dniami Dedziak Gugsa 
zawezwany był do cesarza do Addis 
Abeby. Rozkaz ten przyspieszył de- 
cyzję Dedziaka, który w środę odbył 
wraz ze swemi wojskami forsowny 
marsz i dotarł do linij włoskich, aby 
przejść na stronę wojsk włoskich. — 
Żołnierze Gugsy uzbrojeni są w naj- 
nowsze karabiny belgijskie. Mają po- 
nadto 7 karabinów maszynowych. 

Сибѕа pragnie udać się do Rzymu, 
aby złożyć hołd Mussoliniemu. 

Specjalny wysłannik „Tribuny“ do- 
nosi z Mustahil, że lotnicy włoscy 
zbombardowali fort abisyński w miej- 
scowości Daguarrei, położonej na le- 
wym brzegu rzeki Uebi Scabelli — 
Bombardowanie trwało 40 minut. 
Zbombardowano fort oraz sąsiednią 
ułortylikowaną wieś Dagabonko, bro- 
niącą*wejścia аб fortu: ` Wieś spłotę* 
łaj W Ailebach “dymu’ Widać byłó”sta* 
da bydła, które wygnano na sąsiednie 
pastwiska, 


WŁOSI PROPONUJĄ 
DEMILITARYZACJE ADDIS 
ABEBY 

PARYŻ, 13,10 (PAT). 5 -cjal 
ny korespondent Havasa dono- 
siz Addis Abeby: Spowodu nie 
mal całkowitego braku wiado- 
mości ze źródła urzędoweśo i 
wobec przeróżnych pogłosek, 
których nie można sprawdzić, 
jest rzeczą niemożliwą zdać so- 
bie dokładnie sprawę z sytuacji. 
Krąży pogłoska, że Włochy za 
pośrednictwem Anglji zawiado- 
miły negusa, iż nie będą bombar 
dowały Addis Abeby, jeżeli mia 
$to zostanie zdemilitaryzowane. 


ANGIELSKA OCENA 
SYTUACJI 

LONDYN, 13.10 (PAT), Reuter do 
nosi o sytuacji w Abisynji w dn. 12 
bież. mies.: 

W ciągu ostatniej doby zaszły trzy 
fakty, z których pierwsze dwa będą 
miały konsekwencje. Pierwszy z tych 
faktów to przejście na stronę Włoch 
Gugsy, zięcia Negusa. 

Fakt drugi, to zatrzymanie hr. Vin- 
ci, posła włoskiego i attache wojsko- 
wego Caldriani w Addis - Abebie, 
Trzeci fakt z ostatniej doby to odsło- 
nięcie przez gen. de Bono pomnika 
poległych w 1896 r. Włochów spod 
Adui, Przejście Gugsy stronę 
Włoch ułatwia sytuację lewego skrzy- 


na 


Odjazd poselstwa 
włoskiego 


ADDIS ABEBA, 13.10 (PAT). Ор. 
9 przybyło na dworzec do pociągu 
specjalnego 16 osób, należących do 
składu poselstwa włoskiego, czyli ca 
ły personel z wyjątkiem posła hr. Vin 
ci, który odmówił wyjazdu czekając, 
by Abisyńczycy wywieźli go przemo- 
са. O godz, 10 drugi sekretarz posel- 
stwa Degrenet wyszedł nagle 4 dwor 
ca, oznajmiając, iż nie wyjedzie bez 
swego szefa, 


У 
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ki terenowe męczą ludzi i zwierzęta 
oraz zużywają środki komunikacyj- 
ne. Nieprzyjaciel stale unika przy|- 
mowania bitew, Wojska włoskie posu 
waja się w ciągłem pogo.owiu до wal 
ki, gdyż poszczególne starcia są za- 
wsze nieprzewidziane í krótkie. Nie 
ulega watpliwości, że dowództwo a- 
bisyńskie pragnie wciągnąć Włochów 


zajęcia Adigratu í Ааш nie podjęła 
jeszcze nowej ofensywy, kładąc nato 
miast główny nacisk na organizowa- 
nie tyłów, budowę dróg i lotnisk o= 
raz gromadzenie zapasów na nowo 
zdobytych pozycjach, Teren okupo- 
wany przez wojska włoskie wynosi 4 
tys. kim. kw. 


Sankcje, to wielki 


Obawy prasy 
PARYŻ, 13.10 (PAT). Prasa fran- 
cuska ujawnia coraz większy niepokój 
w miarę rozwoju procedury sankcyj, 


Pakt rumuńsko-sowiecki a sojusz z Polską 


Stosunek do Węgier — przyczyną nieporozumienia 


BUKARESZT, 13.10 (PAT). Cała 
prasa rumuńska rozpisuje się szero- 
ko na temat ewentualnego paktu ru- 
munsko . sowieckiego oraz skutków, 
jakie stad wynikają dla sojuszu pol. 
sko - rumuńskiego. Zaznaczyć należy 
że podczas, gdy.prasa prawicowa bar 
dzo energieznie staje w obronie soju 
szu z Polską i zwrąca: uwagę na nie- 
bezpieczeństwo jakie Ша Rumunji 
stwarza pakt z Sowietami, to prasa 
lewicowa złagodziła swe ataki prze- 
ciwko -Polsce. 

В. premjer Jorga w. artykule p. t. 
„Polska. а: Rumunja“, pisze, że za 
istniejące. obecnie nieporozumienie 
mogą kiedyś drogo zapłacić oba pań- 
stwa, wspólnie zagrożone па. wscho. 
dzie przez Sowiety. Główne błędy, 
wynikające z kłótni ministrów Becka 
z Titulescu są te, ze Polska sympaty 
zuje. 2 Węgrami, a Rumunja Święcie 
wierzy w Moskwę. Autor twierdzi, że 
Rumunie 
do 


wspólne interesy, wiążące 
z Polska, doprowadzić 
wspólnej linji politycznej. 
„Miscarea“, 
uwagę na niebezpieczen- 


winny 


organ Jerzego Bratia 
nu zwraca 


stwo walk wojsk obcych па teryto- 
rjum Rumunji w razie zawarcia. pa- 
ktu z Sowietami, oraz rozbicia soju- 
szu z Polską, który zawarty został 
właśnie dla obrony granicy wschod- 
niej i jest najsolidniejszą gwarancją 
utrzymania pokoju na wschodzie Ей. 
rópy. 

Prawicowa „Рогипса Vremii“ рі- 
sze, że ewentualny pakt z Sowietami 
tak gorąco popierany przez prasę, 
zwaną demokratyczną, a pozostająca 


па usługach Moskwy, miałby za logi 
czną konsekwencję . anulowanie soju- 
szu polsko „ rumuńskiego i wypadł- 
by niekorzystnie dla Polski, a przede 
wszystkiem dla Rumunji. 

„Prezentul“ b. ministra Madgearu, 
nawiązując do pogłosek o pakcie z 
Sowietami, stwierdza, że nietylko jest 
on niepożądany, ale wręcz niebezpie. 
czny Ша Rumunji, i żąda oficjalnego 
zaprzeczenia. 


Przed rewizia 
traktatu locarneńskiego ? 


PARYŻ, 13.10 (PAT). Wobec | dwuznaczności. Kierownicze sfe- 


tego, że dnia 21 października wy 
stąpienie Rzeszy z Ligi Narodów 
nabierze ostateczne- 
gu w londyśwkich kołach poli- 
tycznych — jak donosi korespon- 
dent „Le Temps“ — panuje prze- 
konanie, iż powinno się jasno 0- 
kreślić interpretację postano- 
wień traktatu w. Locarno, tak by 
nie było w tej sprawie żadnej 


cartakteru 


jak podkreśla 
«dają się skła- 
niać w kierunku ¿miany trakta- 
tu w Locarno rzystosowania 
go do ostatnich wvdarzeń. Spra- 
wa ta, naturalnie pozostawałaby 
w łączności z odpowiedzią Anglji 
na ostatnią notę francuską У 
sprawie solidarności obu krajów. 


ry angielskie 
korespondent 
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Życiorys Prezesa Rady Ministrów 
Mariana Zyndram-Kościałkowskiego 


Po zajęciu Warszawy przez Niem- 
ców, jako dowódca plutonu bataljonu 


Marjan Zyndram Kościałkowski u- 
rodził się 16 marca 1892 r. w mająt- 
ku Ponedel ziemi kowieńskiej. 

Po ukończeniu szkoły średniej w 
Petersburgu, studjował w petersbur- 
skim instytucie psycho - neurologi- 
Сут a następnie na wydziale rolni 
czym politechniki w Rydze i w szkole 
głównej gospodarstwa wiejskiego, bio 
rąc jednocześnie od zarania swej 
młodości udział w pracy niepodległo 
ściowej. W 1911 r. był jednym ze 
współzałożycieli Związku Walki Czyn 
nej w stolicy Rosji. W 1912 r. zosta 
je mianowany komendantem okręgu 
nadbałtyckiego tej organizacji. Po 
wybuchu wojny światowej w sierpniu 
1914 r. wyjeżdża do Warszawy z za- 
miarem przedostania się przez front 
do legionów. W drodze jednak otrzy 
muje rozkaz pozostania na terenie b. 
Kongresówki, gdzie organizuje P. O. 
W. i pod pseudonimem Jerzego Orwi 
da wstępuje do oddziału lotnego woj 
ska polskiego, którego w parę miesię 
cy później zostaje komendantem, 
wchodząc jednocześnie w skład ko- 
mendy naczelnej Р. О. W. Głównem 
zadaniem oddziału lotnego P. O. W. 
było prowadzenie roboty dywersyjnej 
na tyłach armji rosyjskiej, Zorgani- 
zówamie oddziału miało na celu wpoje 
nie w społeczeństwo Świadomości, że 
caratowi przeciwstawia się już pol- 
ska ‘sila zbrojna i przygotowuje się 
do ostatecznej z nim rozprawy. Za 
bojową działalność na stanowisku ko 
jmendanta. oddziału lotnego zostaje w 
lutym 1915 r. mianowanv nodnorucz- 

ikiem Т.еј Brygady Legjonów. 


warszawskiego Pierwszej Brygady, 
wyruszą na front wołyński i wchodzi 
w skłąd 5 pułku piechoty legjonów. 

Po kilku miesiącach odkomendero- 
wany zostaje rozkazem Komendanta 
Piłsudskiego do Warszawy, dla zor- 
ganizowania P. O. W. już przeciwko 
Niemcom. У historycznych dniach 
10 i 11 listopada 1918 r., jako zastęp 
ca komendanta naczelnego i komen- 
dant oddziałów bojowych P. O. W. 
kieruje rozbrojeniem wojsk niemie- 
ckich na całym terenie okupacyjnym. 

Po odzyskaniu niepodległości przy- 
dzielony zostaje do sztabu generalne- 
go, gdzie kieruje pracami P, O, W, na 
ziemiach Litewsko - Białoruskich. 

W kwietniu 1919 r. bierze czynny 
udział w wyprawie wileńskiej, jako 
szef wydziału w ścisłym sżtabie na- 
czelnego Wodza. W 1920 r. w czasie 
ofenzywy rosyjskiej na Wilno, orga- 
nizuje oddziały samoobrony wileńskiej 
i walczy na czele grupy swego imienia 
na froncie, skąd odwołany rozkazem 
Naczelnego Dowództwa obejmuje ko- 
mendę główną związku obrony ojczyz- 
пу + zw. Z, О, О. mającego za zada- 
nie wywołanie powstania zbrojnego na 
ziemiach, zajętych przez armję bolsze- 
wicka, 

W sierpniu 1920 r. na rozkaz Mar- 
szatka Pitsudskiego, rozpoczyna pierw 
sze przygotowania do drugiej wypra- 
wy wileńskiej. Na czele ochotniczych 
oddziałów kresowych bierze udział w 
walkach pierwszej dywizji ochotnicz 
pod Grodnem, a następnie na rozkaz 


gen. Żeligowskiego obejmuje dowódz- 
two samodzielnej grupy operacyjnej, 
która idąc własnym szlakiem przez 
puszczę Rudnicką, walczy skutecznie 
o odzyskanie Wilna. 

W 1920 r, minister Koéciatkowski 
zostaje wybrany do sejmu na posła 
ziemi wileńskiej z listy „Wyzwolenia”, 
którego to stronnictwa zostaje potem 
wiceprezesem, Po opuszczeniu szere- 
gów  „Wyzwolenia” zakłada z prof. 
Bartlem sejmowy klub pracy, biorąc 
jednocześnie żywy udział w pracy par 
lamentarnej, m, in. referując budżety 
wojskowe i państwa. 

W drugim sejmie w r, 1928 zostaje 
prezesem klubu pracy. Wiceprezesem 
B. В, W К. i prezesem komisji woj- 
skowej. Jednocześnie piastuje mandat 
radnego m. st. Warszawy i obrany zo- 
staje prezesem klubu pracy gospodar- 
czej, pracując w radzie czynnie aż do 
objęcia w lipou 1930 r. stanowiska wo- 
jewody białostockiego: 

Minister Kościałkowski, podpułkow- 
nik rezerwy, posiada odznaczenia bo- 
jowe: Virtuti Militari, Krzyż Niepodle 
głości z Mieczami, 4-krotny Krzyż 
Walecznych, Krzyż Zasługi Litwy 
Środkowej, ponadto Komandorję Polo 
nia Restituta, Złoty Krzyż Zasługi, O. 
ficerski Krzyż Legji Honorowej i wie- 
le innych odznaczeń. 

Dn, 1 marca 1934 r. obejmuje sta- 
nowisko tymczasowego prezydenta m, 
st, Warszawy, a w dn. 28 czerwca 
1934 г, mianowany zostaje ministrem 
spraw wewnętrznych, na którem to 
fanowisku pozostawał do dnia dzi- 


nienia i zaognienia wewnetrzno- 
polityczne, Reforma taka ma 
swoich zwolenników i przeciwni 
ków, między którymi toczy się 
walka, dzieląca społeczeństwo 
na dwa wrogie obozy. Walka ta 
jest nie do uniknięcia j każdy, 
kto daną reformę chce przepro- 
wądzić, zmuszony jest ją sto- 
czyć przy użyciu mniej lub. wię 
cej ostrych środków, Miało to 
miejsce w ostatnich latach u nas 
i inaczej być nie mogło. Ale obe 
cnie, gdy nowa konstytucja we- 
szła w życie, gdy okres wybo- 
rów mamy poza sobą, nadszedł 
czas, by powstałe antagonizmy 
i zaognienia łagodzić, by wyrów 
ńywać istniejace w społeczeń- 
stwie różnice, Nowy Rząd, opie 
rając się na mocnym fundamen 
cie, który mu stworzyła nowa 
konstytucja, powinien przysta- 
pić do rozwiązywania tego waż- 
nego zadania, powinien nawia- 
zać jaknajżywszy kontakt ze spo 
łeczeństwem, nie omijając i tej 
jego części, która dotychczas by 
ła po tamtej stronie barykady. 
Powinien również prowadzić da 
lej rozpoczętą przez obecnego 
Premjera, gdy był jeszcze mini- 
strem spraw wewn., akcję zmie- 
rzającą do osiągnięcia porozu- 
mienia narodowego na wschod- 
nich obszarach Rzplitej. 

W „Слазе’ kładliśmy zawsze 
duży nacisk na sprawy samorzą* 
dowe, będąc zdania, że samo- 
rząd zarówno terytorjalny jak 
gospodarczy powinien być w 
pierwszym ` rzędzie terenem 
współpracy Rządu ze społeczeń- 
stwem. Pozwalamy sobie więc 
zgłosić dezyderat, by nowy Rząd 
w tym kierunku skierował swe 
wysiłki, by zwłaszcza tam, gdzie 
dotychczas z tych czy innych 
względów samorząd został za- 
wieszony, czynniki obywatelskie 
nanowo zostały powołane do pra 
cy. Żywimy nadzieję, że zarów- 
no premjer Kościałkowski jak 
minister Raczkiewicz, którzy о- 
baj z problemami polityki we- 
wnętrznej dzięki dotychczaso- 
wym swym pracom doskonale są 
obznajmieni, okażą pełne zrozu 
mienie dla zagadnień, któreśmy 
powyżej naszkicowali. 

Niezmiernie ważnym resortem 
zasługującym na baczną uwagę, 
jest resort oświecenia publiczne 
go. Zarówno organizacja naszego 
szkolnictwa, której braki i niedo 
magania, były w ostatnich cza- 
sach tak dobitnie przez prasę 
podkreślane, jak również nada 
nie wychowaniu młodzieży nale 
żytego kierunku powinny być 
specjalną troską Rządu, Teka 
ministra oświaty została tymcza 
sowo powierzona, jako kierowni 
kowi. ministerstwa prof, Chyliń- 
skiemu, którego niewątpliwa kom 
petencja i wysoka kultura dają 
pełną gwarancję jego urzędowa 
nia. 

Nowy Rząd czekają niewąfpli 
wie trudne zadania. Będzie się 
on musiał zdobyć na bardzo du- 
ży wysiłek, będzie musiał poko- 
пас niejedną ciężką przeszkodę, 
powziąć niejedna zasadniczą Í 
męską decyzję, Ułatwieniem je 
go pracy powinno być przekona 
nie, że ogół społeczeństwa zdaje 
sobie sprawę z trudności zadań, 
które stoją przed Rządem, i że 
pragnie nad ich rozwiązaniem 
współpracować, o ile tylko Rząd 
14 te współpracę do niego się 
lzwróci, 
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Tadeusz Pruszkowski 


Warszawa w obrazach 


Wystawa w Towarzystwie Zachęty Sztuk Pięknych 


Kolumna Zygmunta 


Miasto, zwłaszcza piękne miasto 
fest doskonałym tematem dla malarzy 
pewnego typu. Jeżeli nie jest piękne 
to nawet wtedy rozmiłowany malarz- 
tubylec znajdzie interesujący punkt 
widzenia, osobliwe oświetlenie lub 
„nastrojową chwilę, i przyrządzi wi- 
dzowi swoje miasto ubrane w jeden 
z tych uroków. Zadanie jest oczywi- 
écie o tyle łatwiejsze, o ile miasto jest 

‚ piękne. 

Naprzykład Wenecja. Iluż malarzy 
zdolnych a nawet genjalnych malowa- 
ło Wenecję ze wszystkich stron o ka- 

' dej porze i na wszystkie sposoby. 

` Prawda, że nie ominęli Wenecji gra- 
fomani wszelkiego typu, i starali się 
cudowne miasto obrzydzić światu. 
Zbanalizowali do niemożliwości nie- 
które cudowne kąty, Wenecja wszy- 
stko przetrzymała dobrotliwie, bo sa- 
ma jest sumą wysiłku pokoleń arty- 
stów i to wielkich artystów. Jest zbio- 
rowem arcydziełem zrodzonem w mę- 
kach tworzenia. Dlatego sama pozo- 
stanie cudownym oryginałem, które- 
go wartości i uroku uszkodzić nie mo- 
że najpotworniejsza kopja. Wenecja 
nie zawdzięcza піс nawet takim wiel- 
"kim malarzom, jak Guardi i Turner, 
przeciwnie wielcy malarze Guardi i 
Turner mnóstwo winni Wenecji. 

Inaczej sie rzecz ma z innemi „o- 
siedlami* ludzkiemi, powstającemi 
pod naciskiem potrzeb i byznesu bez 
owego zamierzonego zgóry pietyzmu, 
jaki był źródłem urody miast Grecji 
i Italji. W naszych osiedlach ręka ar- 
tysty architekta gdzieniegdzie i tyl- 
ko zrzadka tracila ulicę i to stawia- 
jąc kościół lub gmach bardzo publi- 
czny. Dom czynszowy stawiany był z 
reguły przez inżyniera nie troszczą- 
cego się wiele o urodę elewacji i syl- 
међу. Inżynier ubierał swoje budowle 
w elementy dekoracyjne typu auto- 
matycznego, brane z podejrzanego 
podręcznika, Powstawały rzeczy stra- 
sanê, bez gustu i ciepła. 

Czy па to, że z rozwojem eyviliza- 
cji podupada kultura nie jest dowo- 
dem fakt, że stare miasta ва piękniej- 
sze od miast powstałych w naszych 
czasach? Zachwycamy sie, i to wcale 
mie anobistycznie, wszelakimi starusz- 
kami, zwiedzamy je z radością i za- 
interesowaniem. Owa zatrata gustu 
publicznego jest głównym wstydem 
naszej epoki. Kraków jest piękny! A- 
le jakiż to Kraków jest piękny? 0- 
czywiście stary Kraków! Nowy Kra- 
hów diabla wart, jak inne współcze- 
ane miasta. 

Stwierdzenie tego stanu rzeczy 
warte jest głębszego zastanowienia ja- 

o rzecz wielce pouczająca, Wiele 
spraw kultury i sztuki ustępuje wy- 
1aźnie osiągnięciom dawnym i należa- 
łoby — stwierdziwszy tę rzecz — dą. 
żyć świadomie do naprawy, Rozwój 
urbanistyki jest lekką pociechą serca 
i stwarza suggestję nadziei, 2 przy- 


rzenia interesującej całości, pobudo- 
wali sobie „własne podwórka“ bez u- 
wagi na miasto, turyste i ółmiesz- 
kanea, no i niestety z pominięciem 9- 
bowiązku artystycznego wynikające- 
go z zajmowanych stanowisk. 

Toteż Warszawa nie jest piękna. 
Bez trudu można znaleźć w Warsza- 
wie nieco uroczych budowli, zwłasz- 
сле starych, ale te szlachetne wyjątki 
nie wiele wpływają ną urodę ogólną 
miasta. Warszawa położona na wzno- 
szącym cię od Wisły terenie ma wa- 
runki na to, żeby wyglądać od strony 
Wisły niezwykle interesująco. Cóż 
kiedy do ostatnich czasów nikt o 
Warszawie od strony Wisły nie my- 
élał. Dopiero ostatni prezydenci mia- 
sta zaczęli powoli realizować rzucone 
przez siebie hasło „frontem do Wi- 
sły”. Na tem haśle musimy oprzeć na- 
sze nadzieje na przyszłość, przyczynia 
jąc się wszyscy w miarę możności do 
podniesienia uroku naszego kochane- 
go mrowiska. 

Obecna wystawa w Zachęcie jest 
dość wyraźną ilustracją przytoczo- 
nych wywodów. Artyści malarze i 
graficy „obrabiając* Warszawę вро- 
tykają się prawie wszyscy na paru in- 
teresujących fragmentach. Po za sta- 
rem miastem, przeważnie operowa- 
nem w większości wystawionych 
dzieł, interesuje artystów jeszcze Wi- 
sła z jej dosyć malowniczem zanied- 


| 


baniem oraz rozpadające się rudery 


Wł. Skoczylasa П 


wtedy kiedy zdarza się okazja stwo- 
rzenia pięknie malowniczego kąta nie 
korzysta się z takiej okazji. Nie tak 
to dawno jak kwiat architektury stor 
lecznej, bardzo utalentowani młodzi 
profesorowie wydziału architektury 
Politechniki Warszawskiej otrzymaw- 
szy pod budowę swego osiedla teren 
doskonały, położony na szkarpie, a 
zatem wyjątkowo nadający się do roz- 
winięcia inwencji w kierunku stwo- 


к 


Bolesław Woytowicz, kompozytor pięk- 
nego poematu żałobnego na cześć Mar. 
szałka Piłsudskiego 
„Poemat żałobny” Bolesława Woytos 
wicza jest kompozycją w pełni udaną, 
symfonją wysuwającą młodego autora 
do pierwszego rzędu muzyków pol, 
skich. Skomplikowanym aparatem or 
kiestrowym włada Woytowicz 
strją i swobodą indywidualną. Skone 
struował swe dzieło z doskonałem po» 
czuciem formy, tu przecie zupełnie nie 
szablonowej. Jest to dzieło napisane 
samorzutnie, inspirowane postacią 
Marszałka Piłsudskiego, Jego pamięci 
poświęcone, Poza tytułem „Poemat za, 
lobny“ nie posiada ono żadnego pros 
gramu okolicznościowego i nie zawiera 
żadnej obcej cytaty, Właśnie ta dostoje 
na dyskrecja świadczy, że kompozyto» 
rowi nie chodziło o szablonową gloryfi 
kację, nie о powiewanie łatwemi syms 
bolami, tylko o pomnik symfoniczny 


maes 


z ich martwą niedolą i bolesnem o- 
puszczen em. 
Or-Otem plastycznym Warszawy 


Ogród Saski Fr. 


arol Stromenger 


SZTUKA A „KICZ“ 


tystyczną, i ostatecznie tę bezkompro- 
misowość, która ee słuchaczowi 
nakazuje najwyższe uznanie. 

Utwory okolicznościowe! — tyle таг 
zy o nich mówiono już, tyle razy 
sprzeczano się, czy okoliczność może 
kierować natchnieniem. Dziś sprawa 
komplikuje się, bo nie wiemy dobrze, 
czem jest dla dzisiejszego kompozytos 
ra „natchnienie“, Nie jest ono już od 
dawna  przystępem nadprzyrodzonej 
władzy, na który kompozytor musi cze» 
kać, aby, niejako w somnambulicznym 
transie, zasiąść do pisania, Ale nie jest 
też słowem bez znaczenia. Oznacza 

zenie woli artystycznej, 
dopracowanie się stanów łaski. „Stan 
łaski" "dziś nie będzie falą liryzmu те» 
lodyjnego. Zato jak łatwo „konstruke 
tywność* może przejść w suchą schos 
lastykę! Tu grożą szablony, a więc 
rak znamion jednorazowości i nie, 
powtarzalności, tam grozi rusztowanie 
martwej techniki. Znaleść drogę pos 
średnią — rzecz ścial I może to 
„Szczęście' jest nową inkarnacją tego, 
co dawniej nazwano natchnieniem... 

Jednorazowość, niepowtarzalność! — 
czy mogą być darem okoliczności? 
Zbieg pobudek zzewnątrz z psychiczną 
sytuacją: autora, wiemy, byé 
zbiegiem rozmaicie szczęśliwym. Może 
dać, jako wynik, albo „Eroikę”, albo 
„Symfonję  bitewną na zwycięstwo 
Wellingtona" —najsłabsze dzieło orkies 
strowe Beethovena! „Natchnienie nie 
sługa" — mawiali romantycy, nie га» 
pominając też, że istnieje natchnienie 
Pozorne, zwodzące samego autora. 
Ale Goethe mawiał, że wszystkie 
wielkie dzieła geniuszu ludzkiego są 
„zawsze poniekąd okolicznościowe”, + 


może 


wielkiej idei. Treść, sama tylko treść 

muzyczna, miała świadczyć o przejęć 
ciu się muzyka, wielkim tematem. I wj 
treści kompozycji rzeczywiście znać 
monumentalność dobrze  zrozumianą, 
w tonie utrzymaną i dotrzymaną. Nie 


najmniej rozplanowanie nowych dziel 

nie stworzy podstawy pod estetykę 

nowych poczynań w budownictwie, 
arszawa nie ma szczęścia, Nawet 


myśl o słuchaczu, ale myśl o temacie 
kierowała inspirację Bolesława ٣۰ 
towicza, i ten uczciwy stosunek nadaje 


zn. odpowiadają szczególnej sytuacji 
psychicznej autora, Zzewnątrz, ale i 
ze samego dzieła na warsztacie, ida, 
niekiedy potężne impulsy twórcze. 
Naiwne byłoby wierzyć, że artysta рог 
prostu „automatem przetwarzają: 
sztukę“, Znamy 
przecie wypadki, gdzie sztuka jest wła 
Śnie патта ucieczką od życia, w 


jego dziełu postawę bezwzględnie are 


inny świat, w inne wymiary odczuwa! stać się zabójczą kontrpropagandą, któ | orkiestrowego. 


jest niewątpliwie Cieślewski Tadeusz 
(ojciec). Przez długie lata wiernie 
służy Warszawie swym szlachetnym 
niesn iiunracyjnym talentem. Cie- 
šlewski zna Warszawę lepiej od kogo- 
kolwiek z żyjących, kieruje uwagę 
ludzką oa fragmenty bardziej godne 
uwagi. miłującem uczuciem opromie- 
nia żałosne resztki ginących nieza- 
bytkowych nawet malowniczości War 
вдалу. Jestem przekonany, że kiedyś 
sformowana kolekcja warszawskich 
wyolsrażeń Cieślewskiego świadczyć 
hędzie o wygladzie stolicy w poczat- 
kach nowej niepodległości. 

Jest ma wystawie sala grupująca 
stare wyobrażenia Warszawy od Ca- 
naletta do Kostrzewskiego. Jest to 
pokaz daleki od kompletnego. Cana- 
letto przedstawiony zaledwie w przy- 
pomnieniu. Nie mogło być prawdopo- 
dobnie inaczej, wydobycie bowiem z 
Zamku czy zbiorów państwowych ob- 
razów Canaletta nastręcza wielkie 
trudności. Warszawa Canaletta przy 
całej doskonałości technicznej tego 
malarza ma suchość dokumentu po: | 
miarowego. Niezbyt dobrze odczu-| 
wam różnicę nastroju jaka niewatpli- 
wie ówcześnie istniała między War- 
szawą a innemi miastami, równie 
świetnie przez Canaletta malowane- 
mi. Różnice cech stopiły się w kuchni 
technicznej Canaletta dając identy- 
czność jego obrazom. Zdumiewa do- 
skonałość Canaletta we wszystkiem, 
co jest wyobrażeniem architektury i 
jej fragmentów. 

Marcin Zaleski będący niewatpli- 


Kostrzewskiego 


nia. Znamy przykłady, gdzie sztuka i 
życie raz są jednością, innym razem 
przeciwieństwem. Mówi się o шек 
cie jako rzekomym wrogu inspiracji, a 
tymczasem bardzo wyraźna 
обе“ jakże często towarzy 
momentom na ego objawienia! 


»mdzgos 


zy właśnie 

Pewne tylko, że w dzisiejszej muzy» 
ce słaby intelekt kompozytora · grozi 
jego sztuce, Minęły czasy twórczości 
naiwnej, która — dokładnie biorąc — 
była tylko prostotą, nieraz bardzo му, 
rafinowaną. Dzisiejszy autor, jeżeli 
chce przybrać postawę powagi, nie mos 
ze sobie pozwolić na luksus naiwnos 
Ści. Inaczej grozi mu — kiczł 

Czem jest kicz? — Jest to, -mniej 
lub więcej świadome, granie na róże 
nych objawach złego smaku publicz: 
ności, — stawianie na obiegowe walos 
ty mające jakiś „kurs“, — podejrzana 
asygnata bez pokrycia artyzmu. Są 
kicze  „narodowe”, _ „patrjotyczne”, 
„sentymentalne“, „świątobliwe”, nawet 
„postępowe“. Kicz nie musi być spes 
kulacją, moze się do jego powstania 
przyczynić naiwność, sympliczna, dobra 
wiara autora, 

Autor niemieckiego „Słownika ety. 
mologicznego* Fryderyk Kluge wy» 
prowadza etymologję słowa „kicz“ od 
angielskiego sketch, dodając, że anglos 
amerykańscy kunsthandlerzy żądali od 
malarzy europejskich „szkiców“, jako 
pośledniejszego towaru, na dokładkę 
do wielkich płócien. Malarze niemieccy 
w siedemdziesiątych latach ub. stules| 
cią już potocznie używali słowa kicz,, 
w znaczeniu: prac sfuszerowanych.. 
Zczasem sprecyzowało się jeszcze znas 
czenie tego słowa. Używano słowa kicz 
szczęgólniej, na oznaczenie rozbieis 
ności: między wielkim tematem a niee 
udolnemi środkami jego oddania. 

W dzisiejszych Niemczech powstała 
tendencja chronienia symbolów naro» 
dowych przed tanią gloryfikacją, choć, 
by „z dobrych chęci". Istnieje prawo 
„zum Schutz der nationalen Symbole". 


Dojrzało więc przekonanie, że nie» 
шеспа albo tania propaganda może 


Ja nie chcę, aby: 
wowała, chcę, 
śmiała się i w dzi 
musisz używać 
jest on przecież 


wie synem duchowym Canaletta, mi- 
mo mniejszej doskonałości technicz- 
nej daje Warszawie, przez siebie ma- 
lowanej, cechy specjalne, bardzo wy- 
mowne jedyne w swoim rodzaju, Dwa 
obrazy widziane na wystawie w Mu- 
zeum „Warszawa przyszłości“ p. t, 
„Rozbiórka klasztoru“ i „Plac Zam- 
Кому“ były tego dowodem. Znajdują- 
cy się na wystawie „Zamek królew- 
ski* mniej ma cech wspomnianych. 
Na wystawie „Warszawa w obrazach“ 
Marcin Zaleski niedostatecznie jest 
reprezentowany. 

Feliksa Pęczarskiego „Honoratka“ 
jest przykładem, że nawet trzeciorzę- 
dny talent obdarzony pewnym gu- 
stem może zostawić po sobie wdzięcz- 
ną pamięć, Kawiarnia „Honoratka“ 
słynna z tego, że była miejscem ze- 
brań najbardziej wrzących patryo- 
tów, dzięki Pęczarskiemu ukazuje 
nam swoje wiekowe oblicze, oczywi- 
ście bardziej interesujące dla nae, niż 
dla współczesnych. 

„Kamienne schodki* Maksa Gie- 
rymskiego ołówkiem i gwaszem zna- 
czone, interesujące ze względu na po- 


rej zwalczania nie można pozostawić 
opinii publicznej 
w kwestjach sztuki. 
wych symbolów przeciw „szarganiu” 
otrzymuje więc dalszą rozbudowę, 
przez uznanie kiczu powiedzmy; 
„ртојапасје, choć popeiniona w dos 
brych zamiarach”, 


niezawsze obeznanej 
Obrona narodos 


za, 


Kościół, z zasady, nigdy nie gardził 
ofiarą pokornych, groszem wdowim, 
kwiatamj naiwnego serca. I dużo stad 
fabrycznego kiczu — dewocjonalji, ех» 
votów — z wątpliwym smakiem „zdos 
bi“ kościoły. Państwa nieraz tolerowa: 
ły złą sztukę, oficjalną, „pompierską” 
jak mówią Francuzi. Ale groza kiczui 
„oficjalnego“ zaczyna się na dobre до» 
piero w XIXrym wieku, Aż 
czy się początek samoobrony państwa 
przeciw „dobrym chęciom” sztuki пісу 
udolnej i zbyt naiwnej. 

Nikt tak nie odczuwa aktualności 
tych spraw jak rozgłośnie radjowe. 
Zmuszone do nastawienia się na рог 
pularność, do występowania jako ins 
stytucja demokratyczna i zarazem рођ 
urzędowa, znajduje się Radjo ustawicze 
nie na pograniczu wielkiego królestwa ki 
czu. Nic dziwnego, że zjawi się w та» 
djowym programie jakiś okolicznościo» 
wy poemat symfoniczny z naiwną de» 
filadą melodji narodowych. Nic dziw» 
nego, że szumny tytuł pokryje zacną 
wiązankę (фури: „Sen rezerwisty“). Ale 
zdala od latyfundjów kiczu znalazła 
się w programie Polskiego Radja — 
dn, 12 b. m—kompozycja pełnowartośr 
ciowej, poważnej sztuk; — „Poemat ża 
łobny" Bolesława Woytowicza. Tak 
więc rocznica Śmierci Marszałka zbies 
gła się z pierwszem wykonaniem ue 
tworu symfonicznego wielkiej miary i 
wagi artystycznej, Nad wykonaniem 
dzieła objęło patronat Polskie Radjo, 
którego Orkiestra Symfoniczna, pod 
wysoce kompetentnem kierownictwem 
Grzegorza Fitelberga, niezwykle sta: 
|rannie i pieczołowicie przygotowała 
nowy utwór — piękny nabytek pol» 
skiej muzyki. Zarazem szczytowy wys 
czyn wykonawczy młodego zespołu 


215 znas 


5 się męczyła i dener: 
aby moja mamusia 
zień prania. Dlatego 
do prania Radionu, 
taki łatwy w użyciu: 
wystarczy roz- 
puścić go w zim- 

nej wodzie, 15 
minut gotować 
bieliznę, płu- 

kać najpierw w 

у gorącej, potem 

w zimnej wo. 
dzie i bielizna 
będzie śnieżno- 


biała. 


ruszenie tematu właściwego raczej 
dla Aleksandra Gierymskiego, który 
specjalnie lubił miasto i jego efekty. 
Toteż to, co widzimy na wystawie А» 
leksandra Gierymskiego, mianowicie 
dwa drzeworyty i jeden rysunek о. 
łówkowy, niedostatecznie nam malują 
dorobek warszawski tego doskonałego 
malarza. 

Kilka obrazów Franciszka Ко 
strzewskiego przypomina niedostates 
cznie ocenionego przez wspólczese 
nych malarza nadzwyczaj oryginalnee 
go, wyjątkowo bezpośredniego i — 
co uważam za cechę wielkiej warto» 
ści — niepożyczonego w żadnym fras 
gmencie od zamiejscowych dostawe 
ców kultury. Kostrzewski czeka na 
swego monografa, pamięć jego twóre 
czości czeka na sprawiedliwość. Do- 
syć długo czeka; rzecz jest bowiem aż 
nadto wyjaśniona, że przez Kostrzew= 
skiego głównie dowiadujemy się o 
prawdziwym charakterze epoki, jaką 
wyobrażał, Sztuka Kostrzewskiego ży» 
wa, pełna, mięsista, zwiazana z ży: 
ciem, tworzona na gorąco, często jest 
znakomitem malarstwem. Była za ży» 
cia artysty, niewiadomo dlaczego, u- 
ważana za sztukę drugiej klasy, wee 
sołkowatą, niegodną najwyższego 
mniemania, Była nazbyt rubaszna dla 
jednych znawców, dla drugich nazbyt 

pobieżna. Okazało się, że Kostrzewski 
RAE darem  bezpośredniości, 
bez mędrkowania ubiegł swoją epokę, 
jako malarz. Znalazł niezawodnych 
przewodników: szczerość, prostotę. 
Wrodzona werwa malarska i wyjatko- 
we jak na ten czas poczucie koloru 
(zwłaszcza w malowidłach gwaszo- 
wych) zapewniło mu trwałe m 
w polskiej sztuce. Szkoda, że za życia 
wiele upokorzeń było udziałem takie 
go prawdziwego artysty. 

W dziale współczesnym mamy wie: 
le dzieł interesujących, wszystkich wy 
mienić nie sposób. Majstersztyki Wy- 
czółkowskiego, Stanisława Czajkowa 
skiego, wielki obraz na temat Коӛсіо- 
ła św. Bonifacego w Czerniakowie 
bardzo dobry w nastroju właściwym 
temu artyście, Krzyżanowskiej Mi- 
chaliny „Fragment zjazdu“ jest jed. 
nym z najlepszych obrazów artystki z 
ostatnich czasów (mimo nieco za 
czerwońego tramwaju). Henryk 
Szczygliński namalował figurę „Matki 
Boskiej Zwycięskiej“ nawracając do 
swej formy malarskiej z najlepszych 
czasów. Apolonjusza Kędzierskiego 
znany „Fragment kościoła Karmeli. 
tów“ z gołębiami pełen poezji. Кор» 
czyńskiego Bronisława rudery powy- 
kręcane we wszystkie możliwe stro- 
ny. Osseckiego „Wilanów“. Wymie- 
niam oto malowidła bardzo zauwazal- 
ne i dla wystawy specjalnie znamien- 
ne. 

Grafika reprezentowana przez do: 
brze znane dzieła Wyczółkowskiego, 
Skoczylasa, Cieślewskiego (syna), To- 
mai innych ukazuje nam Warszawę 
mocniej interpretowa: niż to jest 
możliwe w malarstwie. Skoczylas сте“ 
żarem chmur i tragicznem  oświetle: 
niem w sposób patosalny podaje War- 
szawę jakby chciał przypomnieć wi- 
dzowi o Jej tragicznych przejściach. 
Cieślewski (syn) widzi Warszawę ja- 
ko mroczne dziwaczne miasto о pio- 
runowym rysunku skarp i załamań 
murów. 

W sumie wystawa interesująca, © 
dość przypadkowym doborze ekspo- 
natów. Jestem przekonany, ż przy 
pewnym wysilku można „wydusić* об. 
bliźnich obywateli mnóstwo obra 
zów dotyczących Warszawy. Takich, 
że oko ludzkie ich nie widziało. 2 ва 
mego Marcina Zaleskiego można urzą 
dzić sporą wystawę. 


! Z okazji dzleslate] rocznicy реше, 


wrotu majowego postanowiliśmy zesta* 
wić przegląd rządów od maja 1926 то» 
ku do zgonu Wielkiego Marszałka. 
Przegląd, ograniczony do ram dzien: 
nika, nie zawiera pełnej kroniki zdae 
rzeń politycznych w tem dziewięciole: 
ciu nowej Polski, szukającej dla siebie 
w chaosie życia powojennego nowych 
form ustrojowych, umacniającej swe 
stanowisko na terenie międzynarodo» 
жуш, porządkującej swe wewnętrzne 


RZĄDY MARSZAŁ 


sprawy w  hierarchji konieczności, 
i potrzeb państwowych, 

Poniższy skrócony przegląd nie то« 
ści też sobie pretensji do syntezy Ме 
storycznej ubiegłych lat. Jest raczej 
próbą uszeregowania głównych wys 
padków, celem odtworzenia drogi 124% 
dzenia Marszałka Piłsudskiego i zestas 
wienia osób, przy których pomocy 
Marszałek kierował Państwem 4d т, 
1926 do swego zgonu. Z tą intencją 
oddajemy nasze zestawienie w ręce 


نے 


Pierwsza pr 


czytelnika, 


бра ułożenia 


współpracy z Sejmem 


` Dn. 15:g0 maja 1926 roku, na drugi 
dzień po ustąpieniu Prezydenta Woj» 
ciechowskiego powołany został pierw: 
szy rząd Marszałka Piłsudskiego. Na 
czele rządu stanął prof. Kazimierz Bars 
tel. 


Kazimierz Bartel, 


| Skład rządu był następujący: minis 
ster spraw wewnętrznych — gen. Kae 
zimierz Młodzianowski, kierownik M. 
$. 7. — August Zaleski, minister 
spraw wojskowych — Marszałek. РЬ 
sudski, minister skarbu — Gabriel Cze 
chowicz, minister koleł — prof. Kazie 
mierz Bartel, minister robót publicze 
nych — prof. Witold: Broniewski, kics 
rownik Ministerstwa Pracy — dr, Stas 
nisław Jurkiewicz, minister sprawiedli< 
wości — prof. Wacław Makowski, kie: 
rownik Ministerstwa Oświaty — prof. 
Józef Mikułowski 4 Pomorski, minister 


zef Raczyński. ЬЕ 

Po wyborze przez Zgromadzenie Na 
rodowe dn. 51 maja Prezydentem) 
Rzplitej Marszałka Piłsudskiego, Мб, 
ry odmówił przyjęcia wyboru 1 wska 
zał prof. Ignacego Mościckiego jako 
kandydata na Prezydenta Rzplitej, А 
następnie po wyborze przez Zgromae 
dzenie Narodowe prof. Ignacego Mo» 
вас ево, co nastąpiło dnia nastepnes 
go — rząd prof, Bartla rozpoczął pra 
се nad naprawą ustroju Państwa. Ро 
kilku kolejnych posiedzeniach Rada 
Ministrów uchwaliła š złożyła do laski 
marszałkowskiej dn. 17,g0 czerwca pro 
jekt ustawy koniecznej reformy Коп» 
stytucji Marcowej w kierunku wzmoce 
nienia władzy wykonawczej 4 ogranie 
czenia omnipotencji Sejmu, 

Była to pierwsza próba ułożenia 
współpracy między rządem a izbami 
ustawodawczemi. Rewizja konstytucji 
została przeprowadzona, ale wspólprae 
ca nie trwała długo, Po czterech miesią 
cach Sejm ją zerwał przez uchwalenie 
votum nieufności dla ministra spraw 
wewnętrznych Młodzianowskiego i tnie 
nistra oświaty Antoniego Sujkowskies 
go, mianowanego w międzyczasie na 
miejsce prof Mikułowskiego + Pomor» 
skiego. 

Działo się to na jesieni 1926 r. pode 
czas uchwalania prowizorjum budzetor' 
wego, Prawica, której początkowo nie 
udało się obciąć kredytów na wojsko 
postanowiła wyłuskać z gabinetu 
dwóch ministrów. Tymczasem nieocze: 
kiwanie dla opozycji caly rząd podał 
się do dymisji, którą Prezydent Rzplie 
tej przyjął i mianował ponownie rząd 
w tym samym składzie, Po paru dniach 
jednak Rząd podał się ponownie do 
dymisji, gdyż Sejm i Senat ostatecznie 


przemysłu i handlu — іші Hipolit| uchwaliły prowizorjum budżetowe z 
Gliwic, minister rolnictwa — dr. Jór| obciętemi kredytami, s 


Gabinet Marszałka — Druga 
próba współpracy 


Siw rządu objął wówczas Marszałek 
Piłsudski 3 przez blisko dwa lata ciers 
pliwie czynił próby ułożenia współpra» 
су z Sejmem. 

W skład rządu Marszałka Piłsudskie: 
ga wchodzili: wicepremjer — Kazi- 
mierz Bartel, minister spraw wewnętrze 
nych — gen. Felicjan StawojeSktad. 
kowski, minister spraw zagranicznych 
— August Zaleski, minister spraw 
wojskowych == Marszałek Piłsudski, 
minister skarbu — Gabrjel Czecho» 


„owicz, minister sprawiedliwości m= Ales 


ksander Meysztowicz, minister oświas 


| ty — prof, Bartel, а potem dr. Gustaw 


Dobrucki, minister rolnictwa — Karol 


* Niezabytowski, minister przemysłu i 


handlu — inż. Eugenjusz Kwiatkowski, 
minister komunikacji — inż. Paweł Ко, 
тос, minister poczt 4 telegrafow — 
Bogusław Miedziński, minister robót 
publicznych — inż, Jędrzej Moraczewe 
ski, minister pracy = dr. Stanisław 
Jurkiewicz, minister reform rolnych 
dr, Wiłold Staniewicz. | 

Dn. 4 marca 1928 roku po wygaśnięe 
ciu kadencji П Sejmu odbyły się nowe 
wybory. Największą ilość mandatów 
zdobył Bezpartyjny Blok Współpracy 
z Rządem, wszakże większość stanowie 
ły razem kluby opozycyjne. Dn. 1550 
marca odbyło się pierwsze zebranie 
posłów BBWR. Przybył na nie Mare 
szałek Piłsudski i oświadczył, że ponos 
wnie podejmuje próbę umożliwienia 
współpracy Rządu z Sejmem, Musi 
jednak nastąpić zmiana metody pracy 
ciał ustawodawczych. Jako swego kans 
dydata na marszałka Sejmu zaproponos 
wał prof, К, Bartla. 

Na pierwszem plenarnem posiedze: 
niu Sejmu, na którem komuniści urzą: 
dzili demonstrację podczas odczytywa» 
nia przez Marszałka Piłsudskiego ores 

leja Prezydenta Rzplitej, za со zostali 
wyprowadzeni z sali — marszałkiem 


{ Dy Bogusław Miedziński, ”کر‎ 
„JH are 
Sejmu wybrany został głosami zjedno, 
czonej lewicy przy poparciu prawicy 
Ignacy Daszyński przeciw prof. Вато, 
wi. l ' 
Mimo tego aktu Marszałek nie zanie 
chal współpracy ł jako minister spraw 
wojskowych brał udziat w pracach ses 
sji budżetowej, która zakończyła się 
dn. 22,20 czerwca. ا‎ 

Da, 27 czerwca nastąpiła na żądanie 
Marszałka Piłsudskiego dymisja rządu. 
W parę dni potem Marszałek udzielił 
wywiadu prasowego, w którym tak os 
kreślił powody swego ustąpienia: 

„Gdy więc trzeci Sejm Rzes 
czypospolitej rozpoczął swą prae 
cę i ja miałem możność jako 
Szef gabinetu widzieć nowe 
triumfy. metody pracy Sejmu, 
tak sprzeczne z moją duszą, któs 
ra nie znosi pracować bez efek: 
tu widocznego, i tak sprzeczne 2 
moim. organizmem, który kwa, 


dransu jednego nie może siebie 
upodabniać do owej małej, nędze 
nej, napół zdechłej muchy, 20е 
cydowałem, że mam do wyboru 
raz jeszcze: zaniechać wszelkiej 
wspólpracy z Sejmem i stanąć do 
dyspozycji Pana Prezydenta, aby 
oktrojować nowe prawa w Pol- 
sce, albo ustąpić ze stanowiska 
Szefa gabinetu polskiego, który 


Trzeci okres 
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musi z Sejmem współpracować. 

Wybrałem to drugie i dlatego 
przestałem być Szefem gabinetu 
polskiego. Powtérzylem przytem 
Panu Prezydentowi raz jeszcze 
moją radę, by szukał poza mną 
i p. Kazimierzem Bartlem jesz: 
cze kilku ludzi, którzyby hard 
labour pracy szefa gabinetu wy: 
trzymywać czas pewien mogli". 


współpracy — 


Sejm oskarża Rząd 


P. Prezydent Rzplitej powołał rząd 
prof. Bartla, co było świadectwem 
podjęcia trzeciej próby widą współ 
pracy z ciałem ustawódawciem. Nie 
długo ona trwała. Zaledwie rok, 2810, 
szony przez klub BBWR. projekt по; 
wej konstytucji leżał na boku. Оро; 
zycyjna większość sejmowa wolała 
zajmować się czem innem. Skreślono 
2 milj. zł. z funduszu dyspozycyjnego 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, od- 
rzucono fundusz dyspozycyjny М. 5. 
Wewn. W końcu 200 marca 1929 r. 
Sejm postawił Rząd w stan oskarże+ 
nia przez oddanie ministra skarbu 
Czechowicza przed Trybunał Stanu, 
głosami zjednoczonej prawicy 1 lewis 
су, 

Cierpliwa taktyka wyczekiwania na 
współpracę nie znajdowała oddźwięku 
na ul. Wiejskiej. қ 

Ро zamknięciu sesji podał się Чо ду, 
misji rząd prof. Bartla, którego skład 
był następujący: minister spraw wes 
wnętrznych — gen. Sławoj Składkowe 
skł, minister spraw zagranicznych — 
August Zaleski, minister spraw woje 
skowych — Marszałek Piłsudski, minie 
ster skarbu — najpierw Gabrjel Cze» 
chowicz, a potem jako kierownik dr. 
Tadeusz Grodyński, minister sprawie» 
dliwości — Aleksander Meysztowicz, 
a potem Stanisław Car, minister oSwias 


ty — dr. Kazimierz Świtalski, minister 
rolnictwa — Karol Niezabytowski, mis 
nister przemysłu i handlu — Е, Kwiate 
kowski, minister poczt 1 telegrafów = 
Bogusław Miedziński, minister komus 
nikacji — inż. Alfons Kiihn, minister 


Gen, Felicjan SlawojeSkladkowski, 


robół publicznych ~ inż. J. Moras 
czewski, minister pracy — dr. St. Jute 
kiewicz, minister reform rolnych — 
dr. Witold Staniewicz, | 


\\Sejm obala gabinet dr. Swital- 


skiego 


| Dn. 1655 Kwietnia objął władzę 
rząd dr. Kazimierza Świtalskiego, w 
którego składzie w porównaniu do pos 
przedniego zaszły zmiany tylko na kile 
ku fotelach, Kierownictwo Ministere 
stwa Skarbu objął Ignacy Matuszewe 
ski, ministrem oświaty został Slawos 
mir Czerwiński, ministrem pracy — 
Aleksander Prystor, ministrem poczt 
— inż., Ignacy Boerner. 

Rząd Kazimierza Świłalskiego zor 
stał obalony przez Sejm, który na pos 
czątku nowej sesji budżetowej dnia 
бео grudnia wyraził mu, ciągle. tą 
samą większością, Votum nieufności. 
Następnego dnia powołany został pias 
ty gabinet prof. Bartla i podjęto czwar 
tą i ostatnią próbę współpracy z Ш 
Sejmem, / 204 а 


m 


Czwarta I ostatnia próba 


W gabinecie tym zamiast gen, Slas 
woj Składkowskiego tekę ministra 
spraw wewnętrznych objął Henryk 
Józewski, zamiast ministra St. Cara tes 
kę ministra sprawiedliwości — Feliks 
Dutkiewicz w charakterze kierownika, 
zamiast ministra K, Niezabytowskiego 
tekę rolnictwa — najpierw Wiktor Le, 
śniewski jako kierownik, potem dr. 
Leon Janta Połczyński, zamiast inż. 
J. Moraczewskiego tekę robót publicz» 
nych — prof. Maksymiljan Matakies 
wicz, 

Pod koniec sesji budżetowej powtó» 
пуіз się ta sama historja co w pierw» 
szych miesiącach po wypadkach ma» 
jowych. Dn. 14go marca 1950 r. na 
wniosek PPS. Sejm uchwalił votum 
nieufności dla ministra pracy Aleksans 
dra Prystora. 

lzba ustawodawcza dowiodła, że 
odrzuca współpracę z rządem, 

Dn. 29-go marca Prezydent Rzplitej 
mianował rząd Walerego Sławka i jed» 
nocześnie zamknął sesję Sejmu i Ses 
natu, 

W parę dni potem na posiedzeniu 
Klubu parlamentarmego BBWR. pre 
mjer Walery Sławek powiedział: 

„Logika wypadków doprowadza do 


konieczności prawie, że Sejm ten nie 
będzie miał już swego prawa głosu 
1 że idziemy do odwołania się do os 
pinji społeczeństwa polskiego przy nod 
wych wyborach”. 


Walery Sławek. 


Słowa te oznaczały zerwanie z m) 
Scjmem. zł 


Zapowiedź pohamowania 


edradzajace 


Wówczas partje opozycyjne zgrupos 
wane w Centrolewie postanowiły przes 


Stanisław Car, 


nieść walkę na ulicę. Dn. 29:g0 czerwe 
ca w Krakowie odbył się kongres Седе 
trolewu, о którym „Gazeta Polska" pia 
sała nazajutrz: 

„Stwierdzić musimy, że odpowie» 
dzialni moralnie i politycznie za przes 


tyczni opozycji zrobili krok, którego 
prawdopodobnie do końca życia żało+ 
wać nie przestaną. To bowiem, co 
uczynili wczoraj jest. przekroczeniem 
granicy między opozycją a anarchją". 

Skonfiskowana rezolucja kongresu, 
którą podpisały partje: Ch. О. МРК. 
„Wyzwolenie“, „Рая“, PPS. 1 Stron. 
nictwo Chłopskie, zawierała przestęp» 
stwo przeciw konstytucji, połępiała 
„rządy dyktatury Piłsudskiego" i skies 
rowana była przeciw osobie Prezyden, 
ta Rzplitej, 

W wywiadzie udzielonym prasie 
premjer Sławek oświadczył, że jako 
szef Rządu nie może przechodzić do 
porządku nad rezolucjami, które dążą 
do szerzenia anarchji i skierowane są 
przeciw Państwu i jego Najwyższemu 
Przedstawiciclow!. Premjer Sławek та, 
powiedział, że Rząd wyciągnie zę | 
sekwencje, 


bieg dnia wczorajszego leaderzy: polis 


j się anarchii 


Zapowiedź pohamowania próbującej 
odrodzić się anarchj} została niebaa 
wem wprowadzona w czyn. Dn. 25:59 
sierpnia gabinet Sławka podał się do 
dymisji. Tegoż dnia Prezydent Rzplie 
tej powierzył misję utworzenia rządu 
Marszalkowi Piłsudskiemu, który day 
250 sierpnia przedstawił Głowie 
Państwa do podpisu następującą listę 
gabinetu: wicepremjer — Józef Beck, 
minister spraw wewnętrznych — gens 
Sławoj Składkowski, minister spraw 


| | zagranicznych — August Zaleski, mie, 


nister spraw wojskowych — Marszałek 
Piłsudski, kierownik Min, Skarbu — 
Ignacy Matuszewski, minister sprawice 
dliwości — Stanislaw Car, minister ой 
światy — Sławomir Czerwiński, minie 
ster rolnictwa — Leon Janta-Polezyns 
ski, minister przemysłu i handlu سے‎ 
Eugenjusz Kwiatkowski, minister kos 
munikacji — Alfons Kiihn, minister 
robót publicznych — Maksymiljan 
Matakiewicz, minister pracy — Aleks 
sander Prystor, minister reform rola 
nych — Witold Staniewicz, minister 
poczt 1 telegrafów — Ignacy Boerner. 
Należy zaznaczyć, że nowym minis 
strem był w tym rządzie tylko płk. 
Józef Beck, wszyscy inni zasiadali w 
gabinecie poprzednim płk. Sławka. 


Ignacy Matuszewski, 


Gabinet 


plebiscytu п 


Gabinet Marszałka Piłsudskiego był I 
— gabinetem plebiscytu narodowego. 
Dn. 29:g0 sierpnia 1950 r. nastąpiło 
rozwiązanie Sejmu i Senatu, a dn. 10 
września Brześć, 

„Jeżeli skłoniłem P. Prezydene 
ta do zarządzenia wyborów — to 
jest postawienia przed narodem 
pytania, na które żąda się odpo: 
wiedzi, uczyniłem to dlatego, a: 
by raz nareszcie odwrócić kartę 
historji ze smutnemi dla nas 
wspomnieniami, aby na przys 


szłość swobodniej, łatwiej i sna- 
ап} mogła być prowadzona 


arodowego 


praca nad rozwojem Polski". 

(Oświadczenie Marszałka Pilsudskiee 
go w wywiadzie, udzielonym тефаК» 
torowi „Gazety Polskiej" dn, 2250 
października). 

Na czele listy kandydatów BBWR. 
na poslów stanął sam Marszalek Pils 
sudski. 

Dz. 1650 listopada przyniósł ode 
powiedz społeczeństwa w tym plebis 
scycie — odpowiedź bez wątpliwości. 
Wybór 248 posłów Bloku był wyrae 
zem zaufania narodu do rzędów Józc» 
fa Piłsudskiego i Jego zasad rzadzee 
nia Państwem. 
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Próba rozbicia większości 


rządowejnasp 


Dn. 4go grudnia Rząd Marszałka 
Piłsudskiego podał się do dymisji, Pres 


25 ‘Aleksander Prystor. 


rawie brzeskiej 


zydent Rzplitej mianował rząd Wale» 
rego Sławka. W rządzie tym wicepre- 
mjerem był minister Bronisław Pierac- 
ki, ministrem sprawiedliwości — Cze: 
sław Michalowski, ministrem przemy: 
słu i handlu — Aleksander Prystor, 
ministrem robót publicznych — gen. 
Mieczysław NorwidsNeugebauer, mis 
nistrem pracy — dr. Stefan Hubicki. 
Reszta tek pozostała bez zmiany. 

Marszałek Piłsudski wyjechał na 
Maderę. Г 

Z otwarciem sesji budżetowej roze 
począł się pierwszy okres pozytyw» 
nej pracy większości rządowej, Próby 
opozycji zakłócenia tej pracy już na 
wstępie przez usiłowanie rozbicia spol» 
stości BBWR. spełzły na niczem. Dn. 
26ego stycznia 1931 r. w Sejmie од» 
była się wielka dyskusja nad wnios 
skiem klubu Narodowego przeciw 
Brześciowi. Wniosek został odrzucony 
232 glosami przeciw 150, š 


wezwanie do współpracy 
nad zmianą konstytucji 


Dn. 6go lutego klub BBWR. 210, 
byt do laski marszałkowskiej projekt 
nowej konstytucji, a dn. 590 marca 
odbyla się w tej sprawie generalna 
debata, W imieniu klubu większości 
deklarację zasadniczą wygłosił poseł 
‘Janusz Jędrzejewicz, który m, in. рог 
wiedział: 

„Chcemy, aby nad naszym projek» 
tem rozpoczęła się dyskusja w Izbie 
przy jednoczesnym współudziale wszy: 
stkich tych, którzy zechcą w niej zar 
bierać głos w imię najlepiej роту а» 
nych interesów Państwa. Mogę таре, 
wnić Wysoką Izbę, że każdy głos tas 
ki, każda myśl słuszna 1 rozumna, każe 


Rząd Pryst 


da rzeczowa krytyka naszych poglą: 
dów będzie przyjęta przez nas z całą 
dobrą wolą o ile widzieć w niej ber 
dziemy dbałość o wielki interes pań: 
stwowy, który winien łączyć wszystkie 
odłamy myśli politycznej. Sądzimy, że 
wielkie dzieło winno być dziełem 
zbiorowej pracy, współodpowiedzial» 
ności 1 wysiłku”; 

Zawarta w tem oświadczeniu oferta 
wspólnej pracy nad zasadniczą przes 
budową ustroju Państwa nie znalazła 
pozytywnej odpowiedzi па ławach pos 
słów opozycyjnych. Pracę podjął sam 
klub BBWR. i doprowadził ją do 
końca, i 2 


ora - walki 


z kryzysem 


Po zamknięciu pierwszej sesji sej» 
mowej Rząd Sławka podał się do dys 
misji. Prezydent Rzplitej powołał dn. 


`27.5о maja Rząd Aleksandra Prystora. 


Do rządu tego weszli: ministrowie 
bez tek: Bronisław Pieracki i prof. Wł. 
Zawadzki, minister spraw wewnetrzs 
nych — najpierw gen. Sławoj Skład- 
kowski, a potem od 220 czerwca 
Bronisław Pieracki, minister spraw zas 
granicznych — August Zaleski, a pos 
tem od 2+go listopada 1932 r. Józef 
Beck, minister spraw wojskowych — 
Marszałek Piłsudski, minister skarbu 
— Jan Piłsudski, od 5:go września 
1932 r. prof. Wł. Zawadzki, minister 
sprawiedliwości — Czesław Michałowę 
ski, minister oświaty — dr. Sławomir 
Czerwiński, który zmarł dn. 4+go sierp 
nia 1931 т, a potem Janusz Jedrzejes 
wicz, minister rolnictwa — Leon Jane 
ta Połczyński, minister reform! rol- 
nych — dr. Leon Kozłowski (ci dwaj 
ministrowie ustąpili ze swych foteli 
po połączeniu ich resortów w jedno 


ادس سس .2 


August Zaleski. 


Ministerstwo Rolnictwa į Reform Ко!» 
nych, na którego czele stanął dn, 20 
marca 1952 r, Seweryn Ludkjewicz), 
minister przemysłu i handlu — dr. Fers 
dynand Zarzycki, minister komunikas 
cji — inż. Alfons Kiihn, którego zas 
зар w charakterze kierownika dn. 
5,go września 1932 r, inż. Michał Bute 
kiewicz, minister robót publicznych — 
gen. Norwid-Neugebauer do dn. 20 о 
marca 1932 r. kiedy to resort ten 20» 
stał zlikwidowany, a jego agendy włą: 
czone do Ministerstwa Komunikacji, 


minister opieki społecznej — dr. Ster 
fan Hubicki, minister poczt i telegra: 
fów — inż. Ignacy Boerner, który 
zmarł dn. 15,60 kwietnia 1933 т, a 
potem inż. Emil Kaliński. - 


ыы, 


Dz 


Józef Beck. 


4 

Zmiana rządu była tylko zmianą na 
posterunku. „Rząd mój — mówił pres 
mjer A. Prystor na posiedzeniu klus 
bu BBWR. w gn. 10 czerwca 1931 
roku — przysz(dł po to, ażeby kons 
tynuować pracę rządu mego poprzed: 
nika. Stwierdzam to w gronie Panów 
jedynie dlatego, ażeby uczynić zadość 
zwyczajowi. Mam bowiem prawo przy 
puszczać, że współpraca Panów z тга; 
dami, w których bierze udział Mars 
szałek Piłsudski w dostatecznej mie» 
rze przekonała Panów o ciągłości ро, 
lityki tych rządów”. 

Gabinet Prystora, urzędujący bez 
przerwy dwa lata, był rządem walki z 
rosnącym kryzysem. Przez cały ten 
czas premier 'Prystor szedł konsek: 
wentnie po linji unikania wszystkiego 
co jest w polityce gospodarczej pań: 
stwa niepewne, niewypróbowane, dor 
stosowania budżetu do kurczących się 
możliwości finansowych kraju, utrzys 
mania stałości waluty, równania pozio: 
mu cen w Polsce z poziomem cen świa 
towych i równania cen artykułów 
przemysłowych z cenami płodów role 
nych wewnątrz kraju. 

W tych latach nastąpiło wycofanie 
się Marszałka Piłsudskiego z ogólnych 
spraw bieżących Państwa za wyjąte 
‚Кеш wojska, spraw zagranicznych i 
konstytucji, : 


Gabinet reform wnętrznych 


W maju 1955 roku premjera A. Prys] wangni-w ciągu trzech ub, lat przez 
stora zastąpił premjer Janusz Jędrzeje:| komsję konstytucyjną. Wobec tego, 
wicz, w którego gabinecie nastąpiły | 
tylko dwie zmiany: tekę ministra го!» 
nictwa objął p. Bronisław Nakonleczs 
nikow., Klukowski, a tekę ministra о» 
światy po Januszu Jędrzejewiczu obs 
jął dn. 22,go lutego 1934 r, minister 
Wacław Jędrzejewicz: 

Był to rząd licznych reform wee 
wnętrznych. Uchwalone zostały nowe 
ustawy о ustroju samorządu terytorjale 
nego, ustawa о ustroju szkolnictwa 
wyższego 1 ustawy o reformie szkol» 
nictwa powszechnego 1 średniego. 

Dn. 2680 stycznia 1934 r. na ples 
num Sejmu odbyła się wielka debata 
nad tezam} nowej konstytucji, opracoe 


$. p. Bronisław Pieracki. 
kw 

że Ку opozycyjne ograniczyły się 
do iłożenia deklaracji, stwierdzają: 
cych, że naprawy ustroju nie uważa» 
ją za rzecz dla siebie ważną i ani w 
dyskdsji, ani w głosowaniu nad teza: 
mi gdziału brać nie chcą, większość 
sejmowa uznała za możliwe projekt 
konstytucji poddać natychmiast pod 
głosowanie. Wśród entuzjazmu pó: 
słów, znajdujących się na sali Sejm ue 
chwalił w drugiem i trzeciem czytaniu 
kwalifikowaną większością dwóch trze» 
cich głosów nową konstytucję i оде, 
słał ją do Senatu. 


| 


| 


Janusz Jedrzejewicz. 
MIESIECZNIK 
POSWIECONY BANK 
I ZAGADNIENIOM FINANSO: 
WYM WYDAWNICTWA ROK 

IV. Р 


z $ADRES REDAKCJI 


_ I ADMINISTRACJI: 


WARSZAWA 
NOWY ŚWIAT 7 m. 39 


ZAWIERA:' 

artykuły, sprawozdania, kronikę, 
przegląd bibljografji i prasy z zakres 
su pieniężnictwa i kredytu, organis 
zacji i techniki bankowej. ` ` 


PODAJE: 


systematyczny przegląd i oświetlenie 

wszystkich wydarzeń i zagadnień, 

mających związek z bankowością i 

rynkiem pienigzno-kapitalowym `w 

Polsce i zagranicą. 
Prenumerata roczna wy 
nosi 18 zl, półroczna 
9 zł. Numer pojedyńczy 
zt 1.50. 
ków bankowych prenu- 


Dla pracowni: 


merata roczna 1212}, 


półroczna 6 zł. 


Na żądanie wysyłamy egzemplarze okazowe. 
2711 
KORZYSTAJCIE parcer witerowskien 


Wawer - Anin - Służew - Służewiec - Adamów - Zalesie 


[Sprzedajemy na długie spłafy, tanie parcele w willowej, zdrowej, suchej, 


lesistej i ogrodowej dzielnicy Wielkiej Warszawy. Niezawodna i bliska 
przyszłość, Stały wzrost wartości. 30 pociągów z Dworca Głównego. 
Kolejka. Tramwaje. Akty hipoteczne natychmiast, Sprzedaż na dogodnych 
warunkach kredytowych i za gotówkę prowadzi 
ZARZĄD GŁÓWNY DÓBR WILLANOWSKICH W WARSZAWIE 
Marszałkowska 94 m. 18, tel. 8:44:56, godz. 9 — 14 i 17.30 — 19. 


Sprzedaż działek z domami w Wawrze + Aninie prowadzi biuro 
inż. L. Muszyńskiego, Warszawa, Krak. Przedm. 6 — 1, tel. 62435. 
ü 2758 


Turyści automobilowi, motocykliści, kolarze; wyjeżdżają nowo» 
zbudowaną, — wymarzoną szosą radzymińską do pięknych miejsco: 
wości podwarszawskich, jak: 

PUSTELNIK, STRUGA, RADZYMIN 
Oto miejscowości, 
gdzie powinniśmy wykorzystywać sprzyjającą pogodę, i jaknajwię: 
cej spędzać czasu na świeżem powietrzu, we współżyciu z przyrodą 
lasów, rzek i łąk. 2757 


| Każda wycieczka daje rozkosz, lub uczy! 


Uchwalenie 


Руа 15 maja 1934 r. rząd Janusza 
Jędrzejewicza podał się do dymisji, а 
w dwa dni potem mianowany został 
rząd prof. Leona Kozłowskiego. "W 
rządzie tym. ministrem przemysłu i 
handlu zostat Henryk Floyar , Rajchs 
man, ministrem opieki społecznej — 
Jerzy Paciorkowski, ministrem rolnice 
twa — Juljusz Poniatowski. Reszta tek 
| pozostała bez zmiany. 
| W miesiąc potem padł strzał na ші, 
cy Foksal. Minister Bronisław Pierace 
„Ki został zabity. Posterunek jego zajął 
| najpierw premier Kozłowski, a potem 
Prezydent Rzplitej mianował ministrem 
spraw wewnętrznych prezydenta m. 
Warszawy Marjana Zyndram , Kos 


| Sclalkowsklego, 
Roczne blisko rządy prof. Leona 
Kozłowskiego znamionowal powrót 


do zagadnień walki z kryzysem. Na 
ten odcinek rząd położył główny па; 
©К. ` 1 


Wprowadzenie 


Ра, 25:80 marca Sejm uchwalił о» 
statecznie tekst ustawy konstytucyjnej, 
W kilka dni potem premier Kozłowski 
zgłosił dymisję rządu. P. Prezydent 
Rzplitej ją przyjął i mianował rząd 
Walerego Sławka w niezmienionym 


składzie. | 


W ciągu dziewięciu lat rządów Mar: 
szałka Piłsudskiego jeden był tylko 
Minister Spraw Wojskowych — Mars 
szałek Piłsudski. Ministrów spraw za: 
granicznych było dwóch: August 22» 
leski (15.5.1926 — 2.11.1932) i Józef 
Beck (2.11.1932). Ministrów reform 
rolnych — dwóch: Witold Staniewicz 
(0061926 — 4.12.1930) i Leon Ко; 
złowski (4.12.1930 — 20.5.1952). Minie 
strów poczt i telegrafów — trzech: Bos 
gusław Miedziński (2.10.1926 — 154. 
1929), Ignacy Boerner (14.4.1929 — 
13.4.1933) i Emil Kaliński (15.4.1933). 
Ministrów komunikacji było czterech: 
Kazimierz Bartel (15.5.1926 — 146, 
1926), Paweł Romocki (14.6.1926 — 
27.6.1928). Alfons Kuehn (27.6.1928— 
591932) і Michał Butkiewicz (5.9. 
1952 — 141199), Ministrów opieki 
społecznej było również czterech: Stas 
nisław Jurkiewicz (15.5.1926 — 154. 
1929), Aleksander Prystor (14:4.1929 
—4121930), Stefan Hubickj (412. 
1950 — 13.5.1934), Jerzy Paciorkow- 
ski (15.5.1934 — 12.10.1935). Czterech 
ministrów *tobót publicznych: Witold 
Broniewski (15.5.1926 — 30.9.1926), 
Jędrzej Moraczewski (2.10.1926 — 7.12 
1929), Maksymiljan Matakiewicz (29.12 
1929 — 4.12.1930), Mieczysław Мог 
wid „ Neugebauer (412190 — 
20.3 1952). Ministrów spraw wewnętrze 
nych było pięciu: Kazimierz Młodzia: 
nowski (15.5.1926—30.9.1926), Felicjan 
Sławoj  Składkowski (2.10.1926 — 
7.12.1929 i 56.1950 — 22,6.1931), Hene 
ryk Józewski (29,12.1929 — 35,6,1950), 
Bronisław Pierack; (22.6.1951 — 146. 
1934), Marjan /Kościałkowski (28.6. 
1954 — 12.10.1935). 

Ministrów skarbu było również pięć 
ciu: Gabrjel Czechowicz (15.5.1926 — 
461926 i 2101926 — 8.5.1929), Сте; 
sław Klarner (8.6.1926 — 30.9.1926), 
Ignacy. Matuszewski (1441929 — 
26.5.1931), Jan Piłsudski (27.5.1951 — 
59.1952), Władysław Zawadzki 
(591932 — 12.16.1955). Pięciu; było 
ministrów sprawiedliwości: Waclaw 
Makowski (15.5.1926 — 30.9.1926), A- 
leksander Meysztowicz (2.10.1926 — 
2.12.1928), Stanislaw Car (2.12.1928 — 
7.12.1929 1 29.3.1930 — 4.12.1930), Ес» 
fiks Dutkiewicz (29.12.1929--17.3.1930), 
Czesław Michałowski (4.12.1930 — 
15.5.1936). Wreszcie pięciu ministrów 
przemysłu i handlu: Hipolit Gliwic 
(15.5.1926 — 46.1926),  Eugenjusz 
Kwiatkowski (8.61926 — 4.12.1950), 
Aleksander Prystor (4.12.1930 — 
26.5.1931), Ferdynand Zarzycki (275. 
1931 — 15.5.1954), Henryk Floyare 
Rajchman (15.5.1954 — 12.10.1935). 

Premjerów było siedmiu: Kazimierz 
Bartel (15.5.1926 — 30.9.1926, 


1930), Józef Piłsudski (2.10.1926 — 


konstytucji 


Czesław Michałowski. 


w życie nowej 


konstytucji 


Dn. 25, о kwietnia 1935 roku now, 
konstytucja została: wprowadzona w 
życie, 

Dn. 12-g9 maja zmarł Marszałek Jó 
zef Piłsudski, w dziewiątą rocznicę 
przewrotu majowego. 


Leon Kozłowski. 


zimierz Świtalski (144.1929 — 7,12. 
1929), Walery Sławek (29.3.1950 — 
25.8.1930, 4.12.1930 — 26.5.1951 i 285. 
1935 — 12.10.1955), Aleksander Prys 
stor (27.5.1931 — 9.5.1933), Janusz 
Jedrzejewiez (10.5.1955. — 15.5.1934), 
Leon Kozłowski (15.5.1934 — 283. 
1955). 

Siedmiu było ministrów oświaty: 
Józef Mikułowski « Pomorski (15,5, 
1926 — 77.1926), Antoni Sujkowski 
(7.7.1926 -- 30.9.1926), Kazimierz Barr 
tel (2.10.1926 — 9.1.1927), Gustaw Dos 
brucki (9.1.1927 — 27.6.1928), 
mierz Świtalski (27.6.1928—13.4.1929), 
Sławomir Czerwiński (1441929 — 
48.1931), Janusz Jedrzejewicz (128, 
1951 — 22.2.1934), Wacław Jędrzeje: 
wicz (22.2.1954 — 12.10.1935). Wre 
szcie siedmiu ministrów rolnictwa: Jór 
zef Raczyński (15.5.1926 — 21.6.1926), 
Aleksander Кас (216.1926 — 
50,9.1926), Karol Niczabytowski (2.10 
1926 — 7121929, Leon Janta Pols 
czyński (16.1.1930 — 20.3.1932), Sewe 
туп Ludkiewicz (20.3.1932 ~- 9.5.1953) 
Bronisław Nakoniecznikow < Klukow: 
ski (10.5.1933 — 286194), Juljusz 
Poniatowski (28.6.1954). 

~“ 


Szeroki był wachlarz osób, któremi 
posługiwał się Marszałek Piłsudski w 
ciągu ostatnich dziewięciu lat sprawo- 
wania rządów, — od Jędrzeja Mora" 
czewskiego do Aleksandra Meysztowi- 
cza, — a mimo to, a raczej niezależnie 
od tego ciągłość rządzenia była zacho- 
wana. Mało tego stała się dla każdego 
bezsprzecznym kanonem. Rządy, które 
przychodziły kolejno po sobie, zmienia- 
ły się jak warty na tym samym poste- 
ruku, Tylko w swym składzie personal- 


„| nym były dobierane zależnie od potrzeb, 
1928 — 15.4.1929 i 29.12.1929 — 17.3. | jaki 


stały przed Państwem, i таба. 
у wykcnać, 


które m 


27.6.1928 i 25.8.1950 — 4.12.1950), Kaz 


Składajcie ofiary na cele Uczczenia Pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
konło P. K. O. 13-13 
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GAZETA POLSKA N:dziela, 17 maja 1956 r. 
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Too 


„POLITYKA HANDLOWA 


Wyobraźmy sobie, iż ktoś odkrył 
podziemne źródło. Wydobył je na pos 
wierzchnie, Celem jego było użyźniee 
nie gruntu, Niestety zapomniał: o koe 
mieczności odpływu. W rezultacie 
stworzył bagnisko, cuchnące, niepo» 
trzebne bajoro, 

Takiem samem bagniskiem jest pros 
dukcja bez zbytu. Wysiłki tworzenia 
nowych produkcyj, ratowanie zamiee 
sających warsztatów, pakowanie pice 
niędzy w różne inwestycję, których 
życie handlowe mie zostało głęboko 
przemyślane — to otwieranie źródeł 
bez odpływu. 

Długo byliśmy w Polsce świadkami 
tego zjawiska. Różne złożyły się na to 
przyczyny. Rządy polskie rozpoczęły 
się w kraju, w którym warsztaty pros 
dukcji były zniszczone, Odbudowywae 
no je energicznie. Głód towarowy w 
Europie 1919 r. tworzył złudzenie 0% 
płacalności każdej nieledwie produk» 
“ай. Powstawały coraz to nowe, bez obs 
liczeń, czy konjunktura ich jest ۷ 
łą. Nie była to atmosfera sprzyjająca 
powstaniu polityki handlowej, t. j. 
skrystalizowaniu się pojęć co do cha» 
rakteru, jaki mieć winna nasza wymia, 
na towarowa z zagranicą i wewnątrz 
kraju. 

Gdy skończył się okres znamienny 
ustawami „O walce z lichwą i spekulas 
eja" = nadeszły czasy zwyczajnej kon 
kurencji, Można było wówczas oprzyr 
tomnieć. Niestety okres ten zbiegł się 
u nas z latami inflacji i załamania mtos 
dego złotego. Fakty te oderwały nas 
od normalnego współżycia gospodare 
czego ze światem, podtrzymując szkos 
dliwe złudzenia, Rozbudowywaliśmy 
nadal nasze warsztaty produkcyjne zas 
równo przemysłowe jak 1 rolnicze. 
Tym razem wahania walutowe stanęły 
ва przeszkodzie kalkulacji handlowej, 

Aż wreszcie przyszły czasy normale 
ne. Okazało się, wówczas, że produ 
kujemy zbyt drogo. Wówczas 
sozpoczely się procesje producentów 
do miarodajnych czynników gospodar 
czych kraju. Treść podań była zawsze 
identyczna, W imię wszystkich naje 
„świętszych ideałów proszona 0 ochroe 
nę celną. Cło nie wystarczało... Wtedy 
wobec widma katastrofy „narodowej“ 
(czy „państwowej“ proszono о zakaz 
przywozu. Włożono wtedy wiele, bars 
dzo wiele wytężonej pracy, aby odgros 
dzić się jaknajstaranniej od rynku świa 
towego. Cel ten osiągnięto — ale było 
(0 jeszcze jedno zaprzeczenie polityki 
handlowej. Nie myślano wówczas 
wcale о obrocie w szerokiem tego sło» 

. wa znaczeniu, rozumowano tylko, że 
kraj pozbawiony przywozu będzie mus 
biał kupić produkt wewnętrzny po dow 
wolnie określonej cenie, Tworzono 
koncesje. 

Ten ostatni okres sięgał nieledwie 
aż do ostatnich czasów. 

Aktywność więc bilansu handlowego 

|Polski składa się z trzech pozycyj: 
drzewo, węgiel i cukier, Drzewo mar 
sze szło staremi, od wieków wtartemi 
szlakami i jest jednym z nielicznych 
okazów normalnego wywozu. Węgiel 

А cukier wnosiły saldo wywozowe jako 
sui generis łapówkę za oddanie im w 

| dzierżawę rynku wewnętrznego. O 
prawo doręczenia takiejże łapówki us 
biegały się usilnie | inne produkcje. 
Теп, kto robił aktywny bilans miał 
prawo dopominać się o tworzenie sztue 
cznej konjunktury na rynku wewnętrze 
ATT 


ANNY ONDRA 
TO „KOCHANY ŁOBUZ* 


Nie przebrzmiały jeszcze echa nies 
pospolitego sukcesu „Wiosennych ро» 
rządków* Huxleya w Teatrze Małym, 
a już techniką filmowa i rozpiętość jej 
możliwości w uplastycznianiu komize 
mu sytuacyjnego przynosi nam nielas 
da atrakcję w postaci reżyserskiego це 
jęcia tego arcyzabawnego tematu o 
pięknej dziewczynie Bessie, kierowe 
піссе kolumny odkurzającej miesze 
kania, która przez swoją uczciwość 
zrobiła karjerę. 

Nowy ten film nazywa się „Kochas 
ny Łobuz" „a znakomita Anny Ondra 
święci w nim niepospolity tryumf, o 
jakim marzą nieraz aktorki przez całe 
życie. Reżyser Lamac stworzył przes 
miłą atmosferę całości i nadał jej rytm 
komedjowy o wysokiej dynamice are 
SE L 

ilm ten, który powinien każdy zo, 
baczyć, wyświetla 7 S Filharmonja”. 
Ceny biletów od zł. 1.09 dla młodzież 
ży'od lat 12stu wszystkie miejsca po 
10, 2750 
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nym, 

Czy to była polityka handlowa? 

Tak nazwać jej napewno nie można. 
Zadaniem polityki handlowej -zawsze 
jest zwiększanie obrotów, tymczasem 
wynikiem koncesji jest tych obrotów 
pomniejszenie, Celem tej „polityki“. bys 
ło zapewnienie rentownego istnienia 
produkcjom, które nie wytrzymywały 
próby życia, Myślano о produkcji, nie 
o utrzymaniu źródła, nie o odpływie, 

Ogłoszono kiedyś w prasie porów» 
nanie obrotu w handlu zagranicznym 
na głowę mieszkańca. Pozostaliśmy w 
tem zestawieniu za państwami бакай» 
skiemi, Obrót nasz ongi przekraczał 
4 miljardy zł. rocznie — 928 wynosi 
około półtora, To znaczy że 24 pół mil 
jarda zł. dla pracy ludzkiej zostały stra 
cone, nie mówiąc o związanym z nimi 
obrocie wewnętrznym, Ju; ludziom 
dawały pracę te pieniądze! Gdzie oni 
zarabiają? 

Czy była to polityka handlowa? 

W obronie tego systemu często wye 
suwa się argumenty obrony машу. 
Uczyliśmy się, że gdy bilans układa 
się ujemnie, walutą spada, obniżają 
się koszty robocizny i wzmaga się kon 
kurencyjność towaru — poczem Walls 
ta się wzmacnia, gdyż bilans się popra» 
wia. Co dzi$ zostało z tej swobodnej 
gry sił? Nic, Natomiast całość gospor 
darstwa wraz z walutą zagrożona jest 
tem, że pieniądz ucieka z kraju, w któż 
rym niema obrotu. Koncesje wyczere 
pały całą treść naszego życia gospos 
darczego i pieniądz nie ma w niem со 
robić, Pieniądz się boi, gdyż nowe kon 
cesje naruszają dawne i tworzy się nie 
pewność warunków „pracy“, 

Czy to pomieszanie liberalizmu, аш, 
tarkizmu, koncesjonizmu i innych 
„Izmów” jest polityką gospodarczą? 

Zagranicznej polityki handlowej w 
prawdziwem tego słowa rozumieniu, 
mającej па celu rozwój obrotów towar 


rowych z zagranicą = nie prowadzili+ 
śmy prawie od czasów odzyskania niee 
podległości. 

Zbliżaliśmy się do niej czasami, niee 
zdolni jednak byliśmy do przełamania 
oporu tego świata który koncesje 240% 
był, Stwierdzenie tego faktu nie jest 
atakiem na Rząd, nie jest opozycyjnym 
frazesem, gdyż rządy wielokrotnie 


stwierdzały prawdy bardzo zbliżone, 


Zbyt produktów przemysłowych 


| | | 
ЕЛШІ 
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| | 
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We wszystkich trzech wypadkach Није 
dzisiejszego wykresu oznaczają rozmia» 
ry zbytu produktów przemysłowych, 
liczone w jednostkach ilościowych, albo 
— mówiąc nieco ściślej — liczone w 
niezmiennych cenach, Oczys 
wiścię, nie należy popełnić błędu, iż 
zbyt zagraniczny był większy od os 
gólnego i od krajowego — część nie 
może być większą od całości; fakt, że 
linja kreskowana, obrazująca rozmiar 
ry zbytu eksportowego, idzie górą, pos 
nad pozostalejni linjami, oznacza jedys 
nie, że sprzedaż zagranicę spadala 
mniej silnie, aniżeli sprzedaż w kraju, 
Że zaś przemysł nasz przeznacza na 
eksport „tylko“ około 20 proc. swe» 
go zbyłu całkowitego, a na rynek wee 
wnętrzny pozostale 80 proc, = przeto 
zrozumiałem jest, że linja „zagranicze 
па“, idąc górą ponad „wewnętrzną“, 
górować musi również nad „ogólną“. 


ŻYCIE GOS 


СООО ПОС ЕС ILL ИИИНИН] 


Wina, jeżeli można mówić о winie, 
rozkłada się dość równomiernie. Nie 
tworzyliśmy warunków zbytu dla рог 
wstającej produkcji wszyscy razem. 


І wszyscy razem znajdowaliśmy 2240» | trwający do تا‎ dnia bez przerwy. 


wolenie w „zakładaniu“, „inwestowae 
niu“, „budowaniu“ — bez myśli o 
zbycie, 

Rozpęd rozbudowy produkcji, powe 
stały na tle scharakteryzowanych 214и 
dzeń odbywał się u nas przy poważ» 
nym udziale Państwa. Było to grozus 
miałe, gdyż wojna i inflacja zniszczy: 
ły kapitał prywatny. Potem mimowoli 
urzędnik, który przyczynił się do 
stworzenia produkcji, poczuwał się do 
obowiązku jej obrony, W pierwszym 
okresie solidarność poczynań urzędów 
1 sfer gospodarczych była zdumiewa: 
jaca. W drugim powstał spór taki, jaki 


Wzrost obrotu czekowego w 0. 


Obrót czekowy Р. К, O. w pierwszym 


kwartale r, b. wykazuje 11.137,749 ope | wzrosła o przeszło 350 tys, a ogólna 


racji na ogólną kwotę 6.660 milj zł. 
W stosunku do obrotu czekowego za 


Zasiewy 


Stan zasiewów ozimych, ustalony na podstawie тај 1 
dentów rolnych Gl, U. St, padania и: A wi led Korpon: 


dla całej Polski w stopniac 


dniach maja nastąpiło znaczne ociepl 
zasiewów. 

Uszkodzenia, wyrządzone przez 
niewielkie, jednak ucierpiały zasiewy 
skiem i poznańskiem. 


Wilgoci w той dla wegetacji roślin naogół był dostatecznie 
odpowiedzi korespondentów), jednak w woj, południowych częściowo od, 
czuwano jej brak (ok. 40 proc. odpowiedzi) ü 

Roboty wiosenne w polu, jak i siew jarych w rożu bież, przeważnie ror, 


częto wcześniej w woj. „centralnyc! 


niowych oraz wołyńskiem; natomiast w pozostałej części Polski w czasię 


normalnym. 


Z całej Polski donoszą korespondenci o obfitem kwitnieni | 
powiadającem dobry urodzaj Ку. کر‎ PN іы 
O kłoszeniu się żyta nadeszły wiadomości z woj. centralnych 1 роны 


dniowych, 


W woj. kieleckiem, poznańskiem | zwłaszcza warszawskiem, zauważono 


pojawienie się slodyszka rzepakowca. 


1 kwalifikacyjnych następująco 
pierwsza liczba oznacza stan w dn. 15 kwietnia b, т, srs — w dn. 5 ma, 
7 ub. т): pszenica 3,5 (3,6 —30), żyto 33 (3⁄4 = 30), jęczmień 32 (33 — 
,7), W porównaniu do szacunku z dn, 15 kwietnia b, r, stan zasiewów nie, 
со się pogorszył, Chlody, zimne wiatry oraz nocne przymrozki, które pa, 
nowały w drugiej połowie kwietnia, wpływały ujemnie zarówno na rozwój 
ozimin, a szczególnie żyta, jak i na wschody jarych. Dopiero w pierwszyci 


NULL 


powstaje zwykle między spólnikami 
upadającego przedsiębiorstwa. 

Do fortecy biurek urzędowych przy 
puszczono więc szturm nieustanny, 


Życie gospodarcze prosiło о rygorye 
styczną reglamentację przywozu, o 
premje, o zniżki plac i świadczeń, o obe 
niżkę frachtów itd. itd. Powódź tych 
podań zalewała biura. Dawanie odpo» 
wiedzi, rozstrzyganie tych zagadnień 
zajmowało cały czas, wypełniało pracą 
godziny urzędowe — brakło czasu na | 
syntezę, na tworzenie polityki handlo» 
wej. 

Próba takiej polityki byłaby dziś те, 
wolucją, 

Ta rewolucja jest niezbędnie potrze» 
bna. 


Т. GARCZ 


ten sam okres 1935 r, ilość operacji 


kwota o 156 milj, zł, 


dn. $ maja b. r. przeciętnie 
(w nawiasach 


lenie, powodujące poprawę ‘w rozwoju 


przymrozki kwietniowe naogół były 
w woj. kieleckiem, śląskiem, krakow: 


(5 proc. 


В (z wyjątkiem białostockiego), рой» 


0 gospodarcze 


W Dzienniku Ustaw R. Р. №, 39 z 


dn. 15 maja г, b. opublikowane zosta» | nab j i 
J . b. s ców 46 hanicznych; 
ły m. in. następujące rozporządzenia o zdj ag ey he 


charakterze gospodarczym: 


dekret Prezydenta Rzplitej z dn. 7 | паша usta 

1 e 2 5 wy z dn. 15 marca 1934 r. 
maja-r. b. o zmianie dekretu z dn. 3 1 ; 
ma. IS косшы ара о morskich opłatach portowych; 

nia daninami komunalnemi i o innych | b. r. o obowiązku zgłoszenia i-zaofide 


zmianach w finansach komunalnych; 


dekret Prezydenta Rzplitej z dn. 7| dane zagranicę towary. 


1928=100 


wnętrznym (indeks 69.1). 


su na poziomie relatywnie korzyste 


dla gospodarstwa narodowego; tems 


Należy więc skonstałować: rozmiary 
eksportu trzymały się w latach kryzys ksztalłował się pomyślniej, niż rynek 


maja r. b. o ulgach podatkowych dla 


rozp. Ministra Przem. i Handlu z 
d. 23 kwietnia r. b. w sprawie wyko» 


rozp, Ministra Skarbu z dn. 14 maja 


towania do skupu należności za sprzee 


1935 | 4936 


go xwyżkują, czego nle można powie. |Tz4dku dziennego nad sprawami hane 
zieć o zbycie zagranicznym, Zachos dlu zagranicznego, czy usuwajaca je 
vaa się on nieco niezdecydowanie, | Пё plan drugi — bylaby polityką cos 
zwłaszcza pod koniec roku ubiegłego najmniej niebezpieczną. 

przejawia tendencję zniżkową, co пі | przedewszysktiem polityki cen wewnęe 
przeszkadza, że przeciętna całego r, ub. trznych, które, liczone w złocie, stale 
wykazuje w eksporcie poziom w у że stoją u nas wyżej niż w większości 
szy (indeks 70,9), niż w zbycie wes | krajów świata, podrywając zdolność 


Dotyczy to 


konkurencyjną wywozu, 
Skoro do r. 1954 eksport jednak 


wewnętrzny — można było się nim (тоғ 


nym, ostatnio jednak podupadają. To, | skaé mniej; skoro w r. ub. linje пазге« 
że eksport mniej poddawał się złej | go wykresu zbiegają się — trzeba o 
konjunkturze, niż rynek wewnętrzny — | eksport troskać się więcej, zwlaszcza, 
mówi bardzo dobitnie o jego znaczeniu | że wzrost produkcji zwiększa zapotrze» 


bowanie na importowane surowce, a 


bardziej, że owe 20 proc. zbyłu całko» | więc i potrzebę tego, czem się za іт» 
wiłego, jakie eksport stanowi, fo nie jest | port płaci: eksportu. Czyli sprawa stos 
„ły Lk о", to jest bardzo dużo, nies sunku cen wewnętrznych do cen świa» 
wiele mniej, niż pojemność wsi na pro» | towych (oczywiście cen złotych) staje 
Od > 1 | dukty przemysłu. Znaczy to, że рой» | się specjalnie aktualną, 

r. 1952 rozmiary zbytu ogólne: tyka gospodarcza przechodząca do po | 


` 


ЈИ ПОВ И ВА 


ПА MEME HERE ЕШ 


Reglamentacja dewizowa 


Przekazy dia studentów polskich w Gdańsku 


Studenci polscy studjujący na Politechnice Gdańskiej otrzymają od оњ 
ganizacji studenckich odpowiednie zaświadczenia o imatrykulacji na tej 
uczelni, przyczem zaświadczenia te muszą być potwierdzone przez Komis 
sarjat Generalny R. P. w Gdańsku. Zaświadczenie to przesłane być winno 


rodzicom studenta w Polsce, którzy w 
stawie otrzymać przekaz do Gdańska 


banku dewizowym mogą na tej pods 
do kwoty 500 zł. miesięcznie, 


Podział kontyngentu wywozu trzody do Niemiec 


W dniu 23 b. m. odbędzie się w 
Związku Izb i Organizacji Rolniczych 
zebranie plenarne komisji porozumiee 
wawczej rolnictwa, przetwórstwa i 
zbytu artykułów zwierzęcych, Wobec 
rozpoczęcia nowej rocznej kadencji tej 
komisji, na. porządku dziennym zes 
brania znajduje się sprawa ukonsty+ 
tuowania prezydjum, poczem będą 0 
mówione sprawy, związane 2 wywo» 
zem trzody chlewnej do Niemiec. 

W szczególności komisja będzie 
rozpatrywać sprawozdanie specjalnej 
podkomisji z objazdu terenów 


wschodnich, która była powołana dla 
zbadania skarg poleskiej Izby Rolnie 
czej na sposób zakupu trzody przez 
eksporterów, Równocześnie będzie 
rozważana sprawa możliwości ре 
wyższenia cen eksportowych, placos 
nych na spędach nowej kalkulacji 
wywozu oraz zróżniczkowania norm 
jakości i май trzody zakupywanej 
przez eksporterów. 

Pozatem będzie rozważana kwestia 
zasad podziału kontyngentu niemiece 
kiego na trzeci kwartał r, b. 


Co dale) w polityce ШОШ 


Odczyt Zastępcy Dyr. Gabinetu Ministra Skarbu 


p. Janusza Rakowskiego 


Na zebraniu zorganizowanem przez 
Stowarzyszenie Przedstawicieli Hane 
dlowych wygłosił odczyt p. +. „Co das 
lej w polityce gospodarczej?! p. Ја 
nusz Rakowski, zastępca dyrektora Бал 
binetu ministra skarbu. 

Prelegent rozpoczął od scharaktery* 
zowania atmosfery plotkarstwa 605004 
darczego, którą określił jako najbare 
dziej wyrafinowane w dzisiejszych 
czasach narzędzie tortury i „plagę ёғ 
арка“, gnębiącą człowieka gospodare 
czego. Drugą plagą jest odwracanie 
uwagi aktywnej części społeczeństwa 
od systematycznego wysiłku pracy, 0% 
partej o przyjęte wskazania programos 
we i skierowywanie tej uwagi ku nor 
wym pomysłom i eksperymentom, któr 
re nerwowa opinja skłonna jest często 
uważać za rzeczywiste zamierzenia. 

Szkodliwość powstałych ostatnio nas 
strojów była tem większa, gdy wed 
mie się pod uwagę, że nie były one 
usprawiedliwione objektywnemi fake 
tami, charakteryzującemi sytuację 80 
spodarczą Polski, Sytuacja ta na przes 
tomie 1935:36 г. kształtowała się pos 
myślnie, Między innemi w pierwszym 
kwartale r. b. zaznaczył się wzrost 
zbytu artykułów monopolowych, a 
więc tytoniu o 47 proc. spirytusu о 


114 proc., zapałek o 10,6 proc, soli o 
ТХ proc. Konsumeja cukru wzrosła o 
10,5 proc. Jednocześnie zatrudnienie, 
mierzone najbardziej  miarodajnym 
wskaźnikiem osób zabezpieczonych 
ma wypadek bezrobocia, zwiększyło 
się w ciągu ostatniego roku o przes 
szło 80 tys. Ogólny obrót w handlu 
zagranicznym wzrósł o 13,5 proc. — 
107 spółek akcyjnych w okręgu wars 
szawskim.za r, 1934 wykazało dochód, 
podlegający opodatkowaniu w sumie 
275 milj. 21, przyczem około 50 proc. 
przedsiębiorstw wykazało straty; za r. 


Kapitalizacja wewnętrzna zależy cała 

kowicie od zaufania, a nie od tego, 
czy są lub niema przepisów dewizoe 
wych, Można żałować, że wysiłki nies 
których ludzi nie idą w kierunku os 
szczędzania, Ale jeśli nie idą, nie mue 
szą z tego powodu powstawać objae 
wy ujemne, Pieniądz, który nie idzie 
do oszczędności bankowej, nie może 
być obecnie tezauryzowany w złocie i 
w walutach zagranicznych i nie może 
odpłynąć zagranicę; jeśli pieniądz ten 
idzie do towarów i nieruchomości — 
wzmaga obrót gospodarczy. 
Następstwem reglamentacji dewizos 
wej jest dokonane przez Rząd rozsze» 
rzenie istniejącej dotychczas reglamene 
мей przywozu towarów zagranicze 
nych z 80 proc. na całe 100 proc, ware 
tości tego przywozu. Wnioski co do 
wpływu tej reglamentacji na obroty 
zagraniczne i wewnętrzne życie gospo» 
darcze kraju, poczynione zostały zbyt 
na gorąco. Niema takich warunków, 
do których nie można się dostosować, 
zwłaszcza, gdy dostosować się trzeba. 
Polityka gospodarcza Państwa — zgod 
nie zresztą z zapewnieniami Rządu — 
powinna iść w kierunku liberalizmu w 
przywozie surowców. Pewne restryke 
cje w przywozie towarów 2ھ‎ 
wych będą konieczne, 
W zakończeniu odczytu prelegent 
wysunął następujące wytyczne natury 
ogólnej, któremi kierować się winna 
polityka gospodarczą. 

1) Bezwzględne utrzymanie równo» 
wagi budżetowej. 

2) Możliwie sprawne zorganizowae 
nie kontroli obrotu dewizowego i hane 
dlu zagranicznego w nowych waruns 
kach'tej kontroli, aby gospodarstwo 
narodowe mogło osiągnąć z wydanych 
zarządzeń maksymalne korzyści. 

3) Prowadzenie akcji inwestycyjnej 


zaś 1935 te same spółki wykazały 40» 
chód 45 milj. zł. i ani jedna nie ujawe 
niła deficytu. 

Osiągnięcie przez Rząd równowagi 
budżetu państwowego, przeprowadzo« 
na akcja zniżki cen, rozpoczęte robos 
ty inwestycyjne i wydanę zarządzenia 
w kierunku pobudzenia przedsiębiore 
czości prywatnej, oddziaływują kos 
rzystnie na rozwój dalszych procesów 
1 obrotów gospodarczych. Niestety 
jednak procesy te doznały pewnego 
wykolejenia w połowie marca pod 
wpływem ostrej fali tezauryzacji. Falą 
ta poczęła porywać nasze rezerwy krus 
szcowo + walutowe w Banku Polskim 
i nie ustawała mimo wyjaśnienia się 
sytuacji politycznej. W tych warune 
kach Rząd wydał dekret, wprowadza: 
jacy kontrolę dewiz i zakaz handlu 
złotem. Dekret ten nosi charakter wys 
raźnie obronny, mający na celu kone 
tynuowanie dotychczasowej linji pros 
| gramu gospodarczego. Deklaracja Rzą: 
du z dn, 27 kwietnia nie pozostawia 
co do tego żadnych wątpliwości, 

W gruncie rzeczy dla życia gospos 
darczego i obywateli istotne znacze: 
|nie posiada tylko siła nabywcza pies 
| niądza, a więc stosunek wartości pies 
niądza do cen towarów. Jeśli chodzi 


zgodnie z planem bez inflacji 1 роту, 
słów sztucznego pieniądza, 

4) Kontynuowanie akcji pobudzenia 
przedsiębiorczości prywatnej, przys 
czem, korzystając z pomocy, przedsię: 
biorczość prywatna musi harmonizor 
wać swe pracę z postulatami obrony 
narodowej, 

5) Stopniowe, oparte na wzmacnia: 
niu czynników zaufania, pobudzanie 
procesów detezauryzacyjnych. 

6) Prowadzenie nadal akcji kontros 
li cen, a w szczególności niedopusze 
czenię do nieuzasadnionej zwyżki cen 
towarów zagranicznych, bądź też wys 
twarzanych z surowca zagranicznego. 

7) Rozbrajanie społeczeństwa z fale 
szywych nastawień, wywołanych pla» 
ga plotkarstwa gospodarczego. 

Zapowiedź odczytu na tak niezmiere 
nie aktualny temat zgromadziła w sas 
li Stow, Przed. Handl. blisko 400 о» 
sób, wśród których zauważyliśmy р. 
wiceministra skarbu dr. Grodvńskiego, 
dyr. dep. Przem. w Min. Przem. 1 
Handl. р. Kandla, паст, wydz. dr. Еу» 
chowskiego, radcę Al. Jackowskiego, 
b. min. skarbu J. Michalskiego, pos. 
Mierzejewskiego — prez. Zw. Det. 
Kup. Chrześc. oraz szereg znanych 
działaczy społecznych gospodars 
czych. С prelecens 


wech wyw 


lo to zagadnienie, to w dyspozycji 
Państwa leży wiele środków, aby ten 
stosunek utrzymać 


ta sala słuchała z wielkiem zainteree 
| ү 
| sowaniem. 
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POZORY KARTELU 


Formy i metody działania gospos 
darczego dyktuje idea zysku. Warun: 
ki, na podstawie których w pewnym 
czasie wygospodarować można zysk, 
wozstrzygają o tem czy przyjmuje się 
1 rozpowszechnia forma prymitywnej 
produkcji ręcznej, czy też wysoce zmes 
chanizowanej; czy przyjmuje się me» 
toda oparta o zwielokratnianie kapi» 
talow zatrudnianych w przedsiębiore 
stwach drogą zaciągania kredytów, 
czy też przeciwnie, przyjmuje się koms 
prymowanie substancji przedsiębior: 


zerw w formach pasywnych — tezauz 
yzacyjnych, 

Tak długo można uważać ideę ту, 
sku za najracjonalniejszy kierunek 
rozwoju form i metod gospodarowa» 
nia, jak długo trzyma się ona granic 
równości praw, t. j. wolnej gry ekos 
nomicznej. Gdy natomiast miejsce 
równych praw gospodarczych zajmu» 
Je przywilej monopolu, — a więc stan, 
stwarzający podstawy kalkulacji zys 
sków nie płynących z wolnej gry sił 
ekonomicznych, lecz z przymusowej е 
gzekutywy — natenczas idea zy 
sku przeradza się w ideę wy z yr 
sk u. Dlatego to właśnie, chroniąc 
strukturę gospodarczą przed wyko» 
szlawieniem jej metodami w yzy 
sku uprzywilejowanych grup czy 
działów gospodarstwa, można a na» 
wet trzeba przeciwstawiać się zmowom 
gospodarczym, stwarzającym na rynku 
wewnętrznym przywileje wyłączności, 
Gdyż przywilej, obojętnie nadany czy 
też zdobyty, przez odizolowaną od ге, 
szty gospodarstwa grupę, z łatwością 
tz reguły przestawia kalkulację tej 
grupy, z ide! wygospodarowania zas 
służonego zysku, na ideę wycksploar 
towania maksymalnego wyzysku. Tak 
jest w okolicznościach przywilejom 
monopolicznym, а więc układom Кате 
telowym, — sprzyjających. Okoliczno» 
ści sprzyjające, to przedewszystkiem 
wysokie cla ochromte, a dalej wysoki 
koszt kapitalu, potrzebnego dla сати 
westowania w ewentualnych pozakars 
telowych wytwórniach konkurencyje 
nych. 

Obydwa te elementy jednakowoż 
nie zachodzą zupełnie. — względnie 
zachodzą w bez porównania pomniejs 
szonej mierze — na terenie między» 
narodowych rynków eksportowych, 
Przywileje monopoli w skali rynku 
międzynarodowego przypadają boe 
wiem tylko nielicznym światowym 
kartelom surowca. Natomiast gros ekse 
portu wyrobów przetwórczych, ойу, 
wa się ma zasadzie wolnej międzyna: 
rodowej konkurencji sit ekonomicze 
nych. I tu właśnie, w odniesieniu do 
tych wytworów, które, aby dotrzeć na 
międzynarodowe rynki zbytu muszą 
wywalczać sobie równość praw posia» 
danemi siłami ekonomicznemi — tu 
właśnie wyłania się niejednokrotnie | 
pytanie: czy dla celów eksportowych, 
a więc dla celów konkurowania ma 
rynkach obcych, ше jest bardziej 
wskazane zorganizowanie eksportes| 
rów krajowych w jeden wspólny front 
na zewnątrz, niż ich rozproszkowanie 
w bardzo wiele mniejszych 4 temsas 
mem mniejszą siłą dysponujących, 
fragmentów eksportowych. Pytanie 
jest ważne. Bo można — 1 słusznie — 
podejrzewać, że wywóz towarów, nice 
dokonywany przez rozwijających ine) 
dywidualną inicjatywę przedsiębior 
ców, lecz przez związek, a nawet za» 
ryzykujmy określenie, kartel eksportes 
rów, będzie mniej elastyczny, mniej 
handlowy, a temsamem mniej konku. 
rencyjny — w odniesieniu do walczą: 
cych z nim wywozów obcokrajowych. 

Rozważamy więc zagadnienie takie: 
eksport wyrobów przemysłowych, dos 
konywany przez kartele wywozowe 
nie jest działaniem na prawach przy» 
wileju, bo napotyka na konkurencje 
obce, jest temsamem przedsięwzięciem 
ekonomicznem opartem o kalkulację 
zysku a nie wyzysku: eksport kartelos 
wo zorganizowany wzmacnia siłę hans 
dlową kraju wywożącego, gdyż nie ро, 
swala marnować kosztów i wysiłku na 
wzajemne zwalczanie się na terenach 
obcych przedsiębiorstwom połączonym 
wspólnym interesem swego gospodar: 
stwa społecznego; eksport związany دہ‎ | 


—0—— 


Koszty utrzymania 
Komisja do Badania Kosztów Ulrzy- | 
mania ustaliła, iż w kwietniu koszty u- 
trzymania rodziny pracowniczej wzrosły 


7 


о 0,3 proc. w porównaniu z marcem b, г. 


ganizacją kartelową może jednak шау 
cić swe kwalifikacje komercjalne, Jakie 
jest wybtnięcie z tych poniekąd przee 
ciwstawiających się sobie przesłanek 
co do wyboru form organizacyjnych 
dla wywozu przemysłowego? Ж 
Dla rozważań tych postaramy się 
znaleźć odpowiedź, przeprowadzając 
analizę stanu gospodarczego w jednej 
z gałęzi naszego eksportu przetwórczee 
go, najbardziej — w tej chwili przy 
najmniej — jeśli idzie о formy dokos 
nywaniia tranzakcji wywozowych, zas 
narchizowanego. Mamy na myśli eks: 
port wyrobów koszykarskich. 
Głównym rynkiem wywozu koszy» 
karskiego z Polski jest rynek Stanów 
Zjedn, А.Р. — Konsulat Generalny 
R. P. w New Yorku zwracał w swych 
raportach kilkakrotnie uwagę na kos 
nieczność przeprowadzenia reorganizas 
cji naszych metod wywozowych w kos 
szykarstwie, mając па myśli nie tylko 
gatunkowość wywożonych produktów, 
lecz takżę i obyczaje handlowe, które 
w tej gałęzi wywozowej z wielką szko+ 
dą dla renomy 1 dochodu naszego go» 
spodarstwa się zakorzeniły, podobnte 
yaška, jak w wielu innych działach 
eksportu. W handlu bowiem, nietylko 
zresztą eksportowym, ale w handlu 
wogóle istńieje, a przynajmniej winien 
istnieć program sprzedawania wytwos 
rów bądź bezpośrednio konsumentom, 
bądź detalistom,bądź średnim grosi 
stom, t, j, t. zw. półhurtownikcm, bądź 
też wreszcie wielkim hurtowniom, 
sprawującym rolę reprezentantów na 
oddanych im do obsługi rejonach. Otóż 
polski eksport koszykarski oparł się 
wprawdzie na tym ostatnim typie ішу 
portera amerykańskiego, to znaczy na 
hurtowniku wielkim, ale równocześnie 
otrzymując od hurtownika tego adresy 
jego bezpośrednich odbiorców dalsze 
go rzędu, wyłapywał hurtownikowi a» 
merykańskiemu jego odbiorców pół 
hurtowych, a także = biegiem czasu, си 
trzymawszy w dalszym ciągu od pół 
hurtownika adresy bezpośrednie kli 
jenteli detalicznej, zaczął poza plecy: 
ma własnych reprezeniajł hurtowych 
zasypywać ofertami detalistę апау, 
kańskiego. W ten sposób powstała w 
U, $. A. spowodowana przez palitykę 
handlowg polskiego eksportu koszye 
karskiego, wyraźna, jakkolwiek gospo» 
darczo nieuzasadniona, deruta cen pol, 
skich wyrobów koszykarskich, Ta de» 
ruta cen, zapoczątkowana  anarchicze 
пеші metodami komercjalnemi, polega» 
jącemi na niesolidności kupieckiej wo» 
bec odbiorców własnych t. f. importer 
rów amerykańskich, odebrała ekspors 
terom polskim łączność ze stałym, za» 
datkującym dostawy, wielkim kupcem 
z Ameryki. Wśród eksporterów pole 
skich wyłoniła się w tej nowej sytuacji 
potrzeba zastąpienia importera , 
townika amerykańskiego, finansujące: 
go kampanje koszykarskie, wielką rze» 
szą mniejszych, mniej pewnych i mniej 


finansowo zcobnych detalistów ames P 


rykańskich, Powstała silna wzajemna 
konkurencja pomiędzy  eksporterami 
koszyków z Polski, e zdobycie nietyl, 
ko zamówień od detalistów ale ł zadate 
ków na te zamówienia. Bo ciągła des 
ruta cen koszyków, wskutek właśnie 
ciągłego wyrywania sobie każdego оф, 
biorcy, nie dawała pewności czy udzie 
lone przez drobnego importera amerys 
kańskiego zamówienie będzie honoros 
wane. Jednocześnie wyłoniła się ; kwes 


stja, czy także polski eksporter w! 


tych nowych warunkach potrafi tere 
minowo wywiązać się z przyjętych zas 
mówień. Praktyka wykazała, że na 


skiego, doskonale technicznie wyrobior 
ny robotnik koszykarski i bardzo ni» 
ski koszt robocizny. 

W przedstawionej sytuacji przy по» 
torycznej nicopłacalności wywozu Ко» 
szykarskiego z Polski, przy coraz bare 
dziej demoralizującym się aparacie 
handlowym tego działu przemysłowgę 
go i coraz bardziej psującej się chas 
łupniczej wytwórczości krajowej — 
wyłania się całkiem prawdopodobną е 
wentualność zupełnego zaniechania wy 
wozu koszykarskiego z Polski, 

I tu wracamy do rozważań o charak 
terze ogólniejszym, przeprowadzonych 
na wstępie tego artykułu, a które anas 
lizowaly możliwość, a często i potrze, 
bę, zespalania indywidualnych wysil, 


rozważaniach tych doszliśmy do wnios 
sku, że „kartelizowanie na eksport" 
ma w pewnych warunkach, szczególnie 
w takich właśnie jakie panują na ryne 


Wyłaniały się tylko wątpliwości co do 
tego, czy Inicjatywa komercjalna kare 
telu eksportowego dopisze. Otóż wła: 
świe na przykładzie koszykarskim 20 


baczymy, że może istnieć sposób go, 
dzący organizowanie 1 scalanie branżo» 
wych akey} eksportowych z indywie 
dualną inicjatywą przedsiębiorców ekse 
portujących. W branży koszykarskiej 
płanowane fest obecnie powołanię do 
życia „ogólnopolskiego związku eks» 
porterów koszyków”, który będzie dy 
sponowal tylko egzekutywą w kierune 
ku standaryzowania wyrobów ekspor, 
towanych 1 ustalania ceny na poziomie 
odpowiadającym gatunkowi produktu. 
Natomiast samo zdobywanie tranzakcji 
na rynkach zagranicznych 1 sama ich 
finalizacja pozostawione być maj 
indywidualnego załatwienia przedsię; 
biorstwom eksportowym. 


za podstawę dla ustalenia kilku prawd 
gospodarczych o ogólniejszym zasięgu, 


Bank Niderlandzki wyraził gotowość | 
oddawania złota z przeznaczeniem па 
wywóz do Belgji z chwilą, gdy kurs 
franka belgijskiego w Amsterdamie 
przekroczy górny punkt złota. 

Decyzja ta o tyle zasługuje па шуа» 
ge, że wiąże się z dokonaną przed kil, 
ku tygodniam; urzędową stabilizacją 
waluty belgijskiej, Dotąd, jak wiado» 
mo, Bank Niderlandzki stał na stanos 
wisku, że Belgii nie należy uważać za 
kraj o walucie „дор, gdyż waluta 


jo Kolejna dewalua 
cja yena W grudniu 1931 r. w 
chwili porzucenia przez Japonję pary» 
tetu złota, gram złota oficjalnie kosztow 


Һат» | fa była 
| mianowicie: w kwietniu 1955 r. do 2,32 


wał 1,33 ze Od tego czasu cena zło» 
ilkakrotnie podwyżsźana. a 


уеп, w kwietniu 1954 r. — do 2,95, 


ków eksportowych w jeden zespół. W). 
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ба 


ku koszykarskim, pełne uzasadnienie.| | 


przy rałalnem 
najwyższej kla 
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nabywaniu radjoodblorników 
sy- TELEFUNKE : Ambasador,| 


Special i Uniphon na prąd staly | zmienny.| 
OKRES CZASU PRZYJMOWANIA 
POŻYCZEK JEST OGRANICZONY, 
Szczegółowych informacyj o przyjmowaniu; 
Pożyczek Państw. udzielają upoważnionej 
sklepy radjowe, oznaczone specjalnemi . 


plakatami, 
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będzie można wywnioskować: Warun 
kiem racjonalnego działania gospodare 
czego jest konkurencja, W konkurens 
$ zwycięża sprawniejszy, zdolniejszy 
—ckonomicznie lepszy. Dla zwycięża» 
ala w konkurencji konieczna jest or 
genizdcja sił. Organizacja, а więc dos 
bór 1 selekcja sił w ekonomii dokonye 
wać się winny mniejwięcej podobnie... 
jak w sporcie, Na rynku wewnętrznym 
walka klubów, aż do zdobycia naj 
wyższej klasy, Na rynku zagranicz 
nym wspólna reprezentacja oparta na 
doborze i selekcji najlepszych zapaśnie 
ków. Naturalnie, że ta reprezentacja 
którą może ktoś, jeśli mu to przyjeme 


а do ność sprawia, nazwać „słusznie kartes 


lem eksportowym — winna mieć tylko 
na celu tem sprawniejsze podejmowanie) 


A teraz, biorąc przykład koszykarski konkurencji z obcymi præciwnikami, 


Г DR. L. В. 


Holandja uznała Belgję za kraj о walucie „złotej” 


Stabilizowana była warunkowo — 
mimo, że Belgijski Bank Narodowy res 
gularnie wypłacał za swe banknoty des 

izy lub złoto. Teraz w związku ze 
stabilizacją waluty belgijskiej oraz 
САНА zapewnieniem, że Већ 
gijski Bank Narodowy będzie w razie 
odpowiedniego uksztaltowania się kurs 
sów oddawał złoto na wywóz do Ног 
Тапай — Bank Niderlandzki nie widzi 
żadnej przeszkody do uznania Belgji 
za „kraj złoty”, 


Sytuacja gospodarcza świata 


Kronika codzienna ' 


japońskiej w stosunku do dość stalego 
od roku funta, trudno jednak przypue 
szczać, aby właśnie obecna chwila wys 
brana została przez Japonję dla czegoś 
w rodzaju przedwstępnej stabilizacji, 
Przecież finanse Japonji są w stanie, 
nasuwającym pewne. zastrzeżenia, i cae 
łe nastawienie polityki gospodarczej 


w styczniu r. ub. — do 5.09. Przed mów; raczej o nieliczeniu się z t.zw. 


kilku dniami cena ta została ponownie 
odwyższona — do 3,50 yen za 1 gram 


си, 

Chodzi więc o kilkakrotną dewalua 
cję waluty japońskiej. W istocie rzeczy 
— w ubiegłym okresie nie trzymala się 
ona wcale wyznaczonego jej parytetu, 
дон zreguły znacznie poniżej, tak że 
kolejne „dewaluacje' tylko w części 
stanowiły usankcjonowanie istniejące» 
go stanu faktycznego. 

Obecny urzędowy parytet dowodzi 
dewaluacji w porównaniu do parytetu 
z 1931 г, o ok, 2/3. Pezytem różni się 
od poprzednich parytetów 2 lat 1951— 
1936, tem, że prawie dokładnie одро« 
wiada kursowi faktycznemu, notowae 
nemu ostatnio na giełdach. Poprzednio 

—jak zaznaczaliśmy — parytęty bys 
waly zreguły tylko „papierowemi”, 


terminy dostawy przyrzekane przez! 
eksporterów koszyków z Polski, Кир» 
cy amerykańscy liczyć nie mogą. 

W tych warunkach stawał się еі»! 
port koszyków z Polski coraz mniej 
rentowny. Żyjące z wytwarzania róż: 
nych przedmiotów koszykarskich 34 
wsi Zagłębia Rudnickiego nad Sanem 
oraz województwa krakowskiego, w 
których pracuje dla eksportu około 20 
tys osób — znajdywały się od czasu 
zepsucia kontektu handlowego między. 
ekporterami polskim a improteramj az 
merykańskimi w ciągłych zatargach i 
strajkach, 

Ciągłe psucie gatunku wywożonego 
towaru w miarę nieprawdopodobnej 
deruty cen stawało się nieodzowną 
koniecznością, Przyczem jednak pae 
miętać należy, że w międzynarodowej 
konkurencji eksportu koszykarskiego 


rudno się w tej chwil; zorjentować, 
jakie znaczenie będzie miała ostatnia 
dewaluacja yena. Teoretycznie można 
byłoby przypuszcząć, że Japonja das 
ży do uporządkowania swej waluty i 
w (а celu ustala urzędowy parytet 
bardzo blisko ostatnia notowanych 
kursów giełdowych, Ale, mima ujaws 


klasycznemi teorjami i o kompletnem 
zorjentowaniu sig na ekspansję za 
wszelką cenę, a m. in. { za cenę wiels 
kich ofiar finansowo » walutowych, 

W związku z tem wszystkiem nie 
brak głosów, dowodzących, że uswigs 
cenie obecnego stanu faktycznego na 
odcinku kursu waluty japońskiej jest 
raczej pomyślane jako wstęp do dalszej 
faktycznej jej deprecjacji. 

Być może, że ta dalsza deprecjacja 
będzie mile widziana przez tych изу» 
stkich, którym na sercu leży ciągły 
rozwój konkurencyjności eksportu jas 
pońskiego, Ale i tu nasuwa się zastrzes 
żenie, że dalszy spadek pieniądza, kos 
szfującego już tylko 1/3 poprzedniej 
swej wartości, może pociągnąć za sobą 
nieprzewidziane przez zwolenników 
premji dewaluacyjnej perturbacje. 

Sprawa jest więc dość skomplikowa- 
na, i ną wyciągnięcie ostatecznych 
wniosków wypadnie jeszcze poczekać. 
Tymczasem  przyjmijmy do wiadomos 
sci, że po raz pierwszy od dłuższego 
okresu czasu faktyczny kurs yena i 
jego mocno teoretyczny parytet mało 
różnią się między sobą. 


niającej się pewnej solidarności waluty 


NOTATKI 


= Związek Izb Przemysłowo « May] 
dlowych zawiadamia, że w podaniach 
o zniżki celne lub zwolnienie od cła 
należy wskazywać wartość sprowadzas 
nego towaru, Warunek ten bedzie Sci 
śle przestrzegany. 


== W dniach 18 — 19 b. m. odbędzie 


Od Administrac ji 


Nowopreybywaiacy prenumeratorzy otrzymają pos 
` czątek drukującej się w odcinkach powieści 


dysponujemy właściwie takiemi walo» 


rami, jak wysoka jakość surowca рој! 


„ZA RZEKĄ" Galsworthy'ego. 


się w miejscowości Zagórze, znajdują: 
cej się na terenie nadleśnictwa Grodzis 
sko — kurs dla iistruktorów techniki 
żywicowania, 

W kursie tym wezmą udział adjunke 
cl 1 praktykanci leśni, którzy stanowić 
będą kadry, przeznaczne do dalszego 
szkolenia leśniczych, 


-KONJUNKTURA 


Wzrost obrotów w porcie gdańskim 


Obrót towarowy portu gdańskiego 
w kwietniu przedstawiał się następu» 
jąco (w tysiącach ton = w nawias 
sach dane za msc marzec b, r.): przys 
wóz 646 (37,7), 6; 3719 (352,8). 
Jak widać z tych liczb, obrót portu 
gdańskiego w miesiącu sprawozdaw» 
czym wykazał wzrost po obu stros 


Prodakcja hutnictwa 


Wytwórczość hulnictwa cynkowego w 
kwietniu, zmniejszyła się w porównaniu 
z marcem о 255 1,1 wynosiła 7.493 t, Je» 
dynym powodem emniejszenia jest mniej- 
sza ilość dni roboczych w kwietniu w 
związku в Wielkanoca, Wytwórczość 
blachy cynkowej. w kwietaiu wzrosła w 
stosunku do marca о 265 1, do 10971, 


Ponieważ w ostatnich czasach pojas 
wiły się zagranicą liczne skargi na 
miesolidne dostawy grzybów suszos 
nych z Polski, na ostatniem розе 
dzeniu Komitetu Organizacji Handlu 
Zagranicznego przy Związku Izb Przes 
mysłowo ٭‎ Handlowych postanowiono 
spowodować założenie zrzeszenia 
wszystkich eksporterów grzybów sus 
szonych, zobowiązując ich до ścisłego 
przestrzegania morm jakościowych 


nach, najsilniej jednak powiększył 
się import. 

W okresie pierwszych 4 miesięcy 
b. r. (od stycznia do kwietnia) obrót 
towarowy portu gdańskiego wynosił 
(w tys. & — w nawiasach dane za ten 
sam okres czasu r. ub.): przywóz 
2199 (154,4), wywóz 14827 77. 


cynkowo-ołowianego 
Wytwórczość kwasu” siarkowego zmniej« 
szyła się o 1 tys. Ь do 11644 t, wye 
twórczość ołowiu zaś o 57 + do 1,289 ىا‎ 
W porównaniu z kwietniem г, ub, муч 
twórczość cynku wzrosła o 235 procy 
natomiast wytwórczość blachy zmniejszy« 
ła się o 126 proc, kwasu siarkowego 0 
|11,4 proc, i ołowiu o 7 proc, 


Organizacja eksportu grzybów 


rzy wywozię tego artykułu. Normy 

Ë były dotąd tylko zalecane ekspor» 
terom przez Ministerstwo Przem. i Han 
dlu. Obecnie zachodzi konieczność 
wprowadzenia przymusu  standaryzas 
cyjnego, w przeciwnym bowiem razie 
zachodzi obawa całkowitego zahamos 
wania eksportu grzybów suszonych z 
Polski, wobec wzrastającej niechęci 
odbiorców zagranicznych. 


Wydawnictwa 


„POLSKA GOSPODARCZA” 

Ostatni zeszyt tyg. „Polska Gospodar- 
cza" (Nr. 20 z dn. 16 b, m.) omawia w 
artykułach i notatkach m. in. następu- 
jące zagadnienia; 1) poprawa sytuacji 
rolnictwa, 2) ustawa mleczarska, 3) nowe 
przepisy budżetowe dla izb rolniczych, 
4) kontrola obrotu towarowego z zagra- 
nicą, 5) reglamentacja przywozu, 6) za- 


SYTUACJA WALUTOWA 


Dewiza na Nowy Jork wykazała 


te do 3,09, w Paryż 


lub nawet nieco wyżej, 


KRAJOWE dała 
GIEŁDA PIENIĘŻNA 
W WARSZAWIĘ 

Waluty, Na wczorajszem zebraniu gieł- 
dy walutowo - dewizowej w Warszawie 
tendencja dla dewiz i walut była nie- 
jednolita, przy obrotach normalnych. No- 
towano; Amsterdam 359.20 (— 10), Bel- 
gja 90, Berlin 213,45, Kopenhaga 117.80 
{— 10), Londyn 26.39 (+ 4), Nowy Jork 
53163, Nowy Jork - kabel 5,31,75, Pa- 
ryż 35.01, Praga 22.03, Sztokholm 136,05, 
Zurych 171.95, Bank Polski płacił za wa- 
luty obce: dolary amerykańskie 5.29, ka- 
nadyjskie 5.26, floreny holenderskie 
358.20, franki francuskie 34,92, franki 
szwajcarskie 17145, belgi belgijskie 
89.75, funty angielskie 26.30. guldeny 
gdańskie 99,80, korony czeskię 19.10, 
korony duńskie 117,25, norweskie 132, 
szwedzkie 135.40, liry włoskie 34, mar- 
ki fińskie 11,45, marl niemieckie 136, w 
srebrze 154, pesety hiszpańskie 62,50, 
szylingi austrjackie 98, 

Akcje. Tendencja była zniżkowa, a to 
w związku z realizacją zysków, Jedynie 


ku Polskiego, któremi dokonano wiek- 
szych obrotów. Bank Polski 106 — 105, 
Cukier 29 — 28,75 (— 175), Lilpopy 
1175 — 11 (— 135), Modrzejów 5.75 
(= 100), Norblin 50 — 51.50 — 50.25 
(+ 25), Ostrowieckie 3175 — 32, Sta- 
rachowice 35 — 3450 — 3415 (— 75), 

Papiery procentowe, Tendencja dość 
mocna, Notowano: 4 proc. dolarowa 51.25 
— 5165 (+ 40), 3 proc, inwest, I i П em, 
68,50, serie 74.50 (+ 25), 5 proc, kon- 


84 — 8425 (+ 125), 7 proc. stabil, 62.50, 
po 500 dol, 65, 8 proc, Przemysłu Pol- 
[skiego 97 — 98 (+ 50), 41 pół proc, 


mocniej kształtował się kurs akcji Ban- | £ 


rządzenia w zakresie reglameatacji dewi- 
zowej, 7) czynny obrót uszlachelniający, 
8) przemiany taryfy osobowej na P, К. 
P., 9) bilanse płatnicze różnych krajów 
w okresie kryzysu į t. d, Zeszyt uzupel- 
niają perjodyczne sprawozdania z ро« 
szczególnych dziedzin życia gospodarcze« 
go oraz kronika bieżąca, krejowa i zagra 
niczna, 


GIEŁDY 


W dniu wczorajszym ponownie wystąpiło osłabienie franka francuskiego 
w stosunku do funta. W związku z tem dewiza na Londyn zwyżkowała 
i na innych giełdach. Notowano ją: w Zurychu 15,34 i jedna czwarta wobec 
1532 i jedna czwarta przedwczoraj, w Paryżu 75,28 wobec 75,25; w Londys 
nie frank spadł z 75,21 przedwczoraj do 75,35 wczoraj. 


pewne wzmocnienie, które jest raczej 


osłabieniem walut złotych, Zwyżkowała опа: w Zurychu z 3,08 1 trzy czwate 
, w Pary $ z 15,15 i trzy czwarte do 15,16. 

Na giełdzie paryskiej osłabł nieco Zurych, dochodząc prawie do dol.’ 
ego punktu złota. Belgia utrzymuje się w Paryżu na górnym punkcie złota, 


x 
alemskie 45 — 45.25 (+ 25), 4 { pół 


proc, poznańskie 40.25 — 41 (+ 175), w 
złotych w złocie 46.25 — 46.50 (+ 50), 
5 proc, Warszawy nowe 54.50 — 55.25 
— 55 (+ 100), 6 proc, oblig. Warszawy 
819 em, 52.25 (+ 100), Tranzakcje do- 
konane a nienotowane: 8 proc, dillonow= 
eka 99 (+ 100), 7 proc. śląska 74, 7 proc. 
warszawska 73 — 73.25 — 73.50 (+ 75), 
W obrotami pozagiełdowych: 3 proe, Би“ 
dowlana 25,50, 4 proc, inwest, 54 


ZAGRANICZNE 


SYTUACJA ] 

NA КУМКАСН ZBYTU MASLA 
Sytuacja na krajowym rynku maślar* 
skim pogorszyła się w ostatnich dniach, 
jak to stwierdza sprawozdanie Związku 
Gospodarczego Spółdzielni Mleczarskich 
w Poznaniu, W szczególności uległy ob- 
niżeniu ceny — wobec zwiększonej po- 
daży towaru, Poznań aotuje w zalężność 
ci od gatunku w hurcie ef 2.25 — 2.45, 
w półhurcie zaś zł. 2.60 za 1 kg, I ga- 
tunku, Ceny detaliczne wahają się w grae 
nicach zł, 280 — 3,00 za 1 kg, I gatun* 


ч, 
Rynek angielski notuje Er mocnej 
tendencji (w sh za 1 cwt landed London): 
masło nowozelandzkie — 94, australijskie 
— 93, łotewskie — 91, holenderskie — 
88, polskie — 83, Notowanie kopenha- 
skie podwyższono w dn. 14 b. m, o 5 
koron do 170 koron za 100 kg. — przy 
utrzymanej tendencji. 

NOTOWANIA POŻYCZEK 

POLSKICH W М. JORKU 


W proc. nominału (w nawiasach — 


wers. 52.50 (+ 25), 6 proc. 401.:8450 — | notowania z dnia poprzedniego): dil, 


lonowska 82 (82), stabilizacyjna 90.75 
(89), dolarowa 69 (69), warszawska 
60.75 (61), śląska 61 (61 


0 
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Trumna ze zwłokami Marji z Billewiczéw Piłsudskiej na pl. Katedralnym 
w Wilnie 


Koło dwunastej w południe 
przyjechał samochodem Komen: 
dant Piłsudski, W/yskoczył z 
wozu. W szarym wojskowym 
płaszczu, naprzód pochylony 
idzie ku nam... 

Gdym to pisał w roku 1919 
w Wyprawie Wileńskiej пазу; 
waliśmy Go jeszcze wszyscy 
Komendantem i tak sobie ży: 
czył. W tej nazwie pozwalał 
nam zachowywać dawne kole: 
żeństwo legionowe, które wów» 
czas było niemałem ułatwieniem 
w pracy. 

„Teraz już jedziemy. W was 
gonie restauracyjnym nie wolno 
palić, Komendant zrobił ślub, że 
dopóki w Wilnie nie będzie, nie 
zapali. Jest niezwykle ożywiony, 
jego zazwyczaj blade policzki 
różowią się lekką una. Na skro? 
niach lśni wypukły system żył 


a brwi ustawicznie drżą w weso’ 
łych, niemal drapieżnych pół- 
uSmiechach", 

Na postoju pierwszej wyprawy 
na Wilno w Biniakoniach: — 
»Zajezdza pociąg. Z okien wye 
chylają się nasi żołnierze — kos 
ło lokomotywy karabiny maszys 
nowe. Wszystkie przedziały te- 
tnią orężem. Na szerokich rosyj: 
skich wozach wypisane pośpiez 
sznie kredą: — Pierwszy pociąg 
polski z Warszawy do Wilna. 
Naczelny Wódz wyskoczył zwin 
nie z wagonu i wraz wysypuje 
się za nim z pociągu pluton mło: 
dych zolnierzy-skaut6w. To jest 
właśnie osłona dowódcy. Nic 
piękniejszego, jak w ciemnych, 
aż bronzowych skłonach zacho: 
du ów wielki lew, za którym nie 


by gromadka bujnych szczeniąt 
bieży i zagania sprawny pluton 


skautów“, 

A dalej: — „Po południu w 
drugie święto Wielkiej Nocy |е» 
dziemy do Wilna. Wszyscy обе 
cerowie przy oknach. Piłsudski 
w płaszczu, w czapce, rękawicze 
kach jakby w tej chwili zeskos 
czyć chciał z wagonu. Wjezdias 
my na dworzec, orkiestra gra 
„Jeszcze Polska nie zginęła“. 

2агпо od ludzi wstrzymanych 
prostą sztabą kompanji honoros 
wej. Na skrzydle panowie ofices 
rowie z generałem Śmigłym na 
czele. Oto ci najlepsi uczniowie, 
którzy przyjęli z Litwy mistrza 
walki i terminowali u niego w 
Polsce przez długi czas, powraca: 
ја mu miasto jego młodości zdos 
byte młodym orężem. 

Ponad tłumem unoszą się w 
górę ręce powitania, a gdy Nas 
czelny Wódz wysiadł z wagonu 
— jakby całej tej rzeszy ogrome 
nej dech w piersiach zaparło. 
Na sekundę, na jeden błysk roze 
pięła się zdumiona cisza, a wznie 
sione ręce powitania zakrzepły 
bezruchem niewiary w rzeczywi: 
stość tego spotkania. Nagle tłum 
skruszył się, ścisnął, podebrał i 
jednym rzutem otoczył Dowód 
се“. 
poraz ostatni juz w 
związku z jego ziemską postacią 
dojeżdżamy do Wilna. Do tych 
pagórków leśnych, do tych łąk 
zielonych. Po obu stronach wa» 
gonu rozwijają się w szarym 
blasku poranka te oto właśnie 
pagórki leśne, łąki zielone, tylko 
że niepodobna widzieć ich już 


GRZEGORZ 7 


nazbyt ludzkim będąc 


i wieją wiatry dalekie 


Ciężka chmura zawisła 


tylko w dawnej błogiej ciszy 
poematu: przecież to tędy gdzieś 
wpadali do miasta ułani Beliny 
i Zaruskiego. I temi to drogami 
śpieszyła do miasta niezwalczona 
piechota Śmigłego. 

Nasz pociąg protokólarny, pez 
{еп rektorów, wysokich urzęd: 
ników, przeróżnych ważnych lus 
dzi wjeżdża za chwilę do mia: 
sta. Trzymam w ręku arkusz ра» 
pieru, zatytułowany: — Skład 
konduktu pogrzebowego w ста» 
sie uroczystości wileńskich 12 
maja 1936 r. 

Wypisano tu w jakiej kolejno: 
ści mamy kroczyć za trumną: 
inspektorowie armji, podsekretas 
rze stanu, generalicja, wicemars 
szałkowie, obce wyznania, przed: 
stawiciele Akademii, prezydenci 
miast, konsulowie, prezesi sav 
dów, władze Пе} instancji, deles 
gacje rad miejskich itd. 

Wszystko to rozwiewa mi się 


ES‏ سر یش و ہس سر سر ے۔ حش شش رش سش ری مع 


Pochwata zycia 
Z tej шеті nikt odejść nie zdoła, 


Tylko jakiś niepąłękż. zawola 


ból istnienia po mózgu błyskawicą splywe. 
lecz tylko опа rozdziera tę ciemność, 
która nieba radości zakrywa. 


nagle, zapada w nicość wobec 
wspomnienia, jak tuż przed 
wzięciem Wilna młody. Antek 
Jabłoński, wówczas rotmistrz, os 
ficer świetny, ukochany przez 
Piłsudskiego, wrócił ze szturmu 
ranny i zdawał Komendantowi 
sprawę z przebiegu walki. Wi- 
dzę ich obu, jak żywych: Ko» 
mendant siedzi za stołem wieje 
skim na łące, Antek Jabłoński 
wyczerpany, pożółkły, z ręką ог 
bandażowaną, opowiada. 
Komendant dokucza mu, 81а; 
szcząc lekko po głowie, że wła: 
Śnie teraz „wybył* z boju, — 
mlody oficer mało się nie roze 


człowiekiem. 


nade mną, 


Pod redakcją 


JULIUSZA KADENA 


Męstwo — Miłość — # пусте и о 


płacze z bezsilnego gniewu. 

Jego to widzę nagie nad arku 
szem ze Skłądem Konduktu. 

Wjeżdżamy na dworzec; bare 
wy narodowe przesłonięte Кгера, 
Na czele kilkunastu oficerów 
przechodzi właśnie generał Кага, 
siewiczeTokarzewski, Na: każe 
dym kroku spotkasz tu ludzi 
1905250 roku, 1914+g0 i 1920-go. 
Ostatni to raz dzisiaj będziemy 
razem wobec ziemskich szczats 
ków Komendanta. 

Podążamy w gromadzie rektos 
rów i dziekanów ku kościołowi 
św. Teresy przez ulice zanurzone 
w barwach Virtuti Militari i 
Krzyża Niepodległości. Ма fasa: 
dzie kościoła jakoby chmura 
czarna brzeżona barwami tych 
odznaczeń. Jesteśmy tu już wszy: 
scy ze wszystkich stron, wodzoz 
wie, szarże, czyny, działacze, Jeż 
ze tu wciąż jesteśmy w obli; 
czu jego woli, — że polecił, aby 
to było tak: tu jego matka niech 
leży pod sztandarem Ojczyzny a 
tu u stóp matki niech spocznie 
jego serce. 

Trwa ono tutaj w małej meta? 
lowej urnie. Widzi mi się, że 
trwają tu oboje nie dla nas już a 
dla siebie samych w tem swojem 
własnem, |едулет тосе! 
skiem pokrewieństwie — jakgdy- 
by powrócili do pierwszych cza: 
sów swego związku, matka z 
dzieckiem u stóp. 

To już jest ich rz 
najbli nie naszą. Naszą jest 
rzeczą, że to serce było sercem 
wszystkich naszych bojów i 
wszystkich naszych spraw рог 
wszechnych i wszystkich naszych 
dążeń historycznych, Naszą jest 
rzeczą, że gdy w nas serca truche 
lały, ustawały, — Jego biło dalej 
za wszystkie nasze. 

Serce naszej epoki, serce nies 
podległości polskiej. 

Aż dziw, że ta dziewczynina w 
żałobie, Jego córka podoła je 
znieść z uroczystego postumen* 
tu. Teraz pójdziemy kretemi ші; 
cami tego miasta, z którego wyż 
szedł ongiś, z tego miasta roman: 


Ide po radość, idę najdalej, 
obrócony na niebo oczami: 

życie pozdrawiam i życie chwalę 
gorącemi mojemi łzami. | ' 


tyzmu, z Wilna, do którego pos 
wrócił promieniejący, jak słowo 
wyzwolenia. 

Śmigły i Sosnkowski > prowa: 
dzą jego córki. 

My, legjoniści i peowiacy, i cas 


-BANDROWSKIEG0 


ły naród wojskowy rozumiemy, 
że ci lanie prowadzą nies 
tylko dlatego, iż są najwyżsi szara 
га. Ale to jest czyn i myśl tame 
tego człowieka w nich dwóch 
najpełniej wyrażona. Gdy mu się 
walka kruszyła w rękach to do 
Śmiglego przychodził. A gdy 
mówił, — tam pójdzie Śmigły, 
tam Śmigły uderzy, — A 
to, jakby on sam Piłsudski miał 
tam iść 1 uderzyć. 

Wiemy to przecież wszyscy. 

A gdy mu'się wydawało, że 
nie wie, że szukać jeszcze musi, 
to przecież zawsze mówił: — Zo» 
stanę tutaj z Szefem. Gdzie jest 
Szef. I cóż wy o tem myślicie, 
Szefie? 

Szef Sosnkowski, 

Przeszliśmy całe miasto, już jes 
steśmy na Rossie. W pośrodku 
krzyżów żołnierzy poległych 
spocznie matka Marszałka i Jes 
go serce. To są ich sprawy, tych 
którzy odeszli: myśl Wodza, że 
tu sprowadził swoją matkę, jake 
gdyby jej opieki użyczyć pragnął 
nietylko swemu sercu, ale ۰ء‎ 
wno wszystkim  młodziutkim 
swym kolegom, którzy tu spos 
czywają, jako że Wilno na imies 
niny dawali swemu Komendane 
towi. 

To jest ostatnie ziemskie a zas 
razem już nowe wieczyste gospo» 
darstwo : Józefa Piłsudskiego. 
Odchodzi od nas w tym upraga 


ś|nionym związku męstwa i milos 


Sci. My już patrzymy tylko: 

Przed cmentarzem jakby stas 
lowe płoty, kompanje bataljos 
nów, na wzgórzach lud ze wszys 
stkich dzielnic Polski, przedzies 
lony barwnemi wstęgami pułków 
kawalerji. 

Wolamy jeszcze za tem gospo: 
darstwem Józefa Piłsudskiego 
stokrotnym głosem dział i szuka» 
my po niebie dalekiem i patrzyć 
my po ziemi rozkwitłej świeżą 
wiosną, Ostatni raz jawi sie nam 
to serce tajemnicze, cudowny ро» 
cisk męstwa i miłości. 

Sztandary całej armji pochylos 
ne, za sercem biegnie hymn w 
przestworza, ze wszystkich zieme 
skich ostatnia to godzina, Wos 
dza: 

Męstwo — Miłość — Zwycies 
stwo. 


J. KADEN:BANDROWSKI 
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Michał Rusinek 


PUSZKA 


wyjątek z powieści p. t. „Pluton z Dziamytaki* 


W mieszkaniu kościelnego Francisz: 
ka Kozika, zwanego Trupiogléwka, 
stała na komodzie żelazna puszka. 
Przed wielu laty wisiała na sztache- 
tach cmentarza niedaleko studni, z któ: 
rej czerpało się wodę do polewania 
kwiatów na mogiłach. Dawniej nosiła 
na sobie różnorakie napisy tłoczone 
czarną farbą, które miały coś w sobie 
z pokolenia tłustych liter klepsydry. 
Od wielu lat, chyba od urodzin Ма; 
rjana, puszka stała na komodzie, wycią 
gając ku górze chciwe, rozwarte usta. 
Od owych też czasów patrzyła w рата 
dło puszki kolorowa figura Matki Bo: 
skiej, która już wypłakała przez tyle 
lat siwe gipsowe oczy i wytarła nies 
bieski płaszcz o natrętne ręce Trupios 
główki, W wielkie bowiem święta kos 
ścielny brał figurę w długie woskowe 
dłonie i wkręcał jej z tyłu w pięty пі» 
klowy klucz. Świder wchodził w ró: 
żowe stopy Matki Boskiej, szarpał ją 
za najczulsze nerwy i zaczynały jej 
grać w piersiach ciche jęki. Gdy Tru: 
piogłówka stawiał figurę na komodzie, 
jęczało razem ze świętą orzechowe pus 
Шо komody i dzwoniły niklowe szóste 
ki w metalowej puszce. Š 

Figurka grala, a nagi Chrystusik kryl 
sie pod niebieski plaszez, przytulal sie 
do ramienia Matki i choć miał ubite 
fipsowe ucho, słyszał jak tam jęczy 
есе, które chciało uciekać z tej Ко» 
mody, nie patrzyć w rude bokobrody 
Trupiogłówki, ale cóż, gdy tuż przy 
niebieskim płaszczu, przy ramionach 
uwięzionej Królowej, czuwały dzień i 
noc dwa cynowe lichtarze, przysadzi: 
ste, rozrosłe w karkach jak dwaj таки, 
ci w zbroję: rycerze. 


KOZIKA 


wyjmował z kieszeni austrjackie тог 
nety i dzielił je na trzy kupki, Orły 
czarne, orły białe i srebrne twarze ces 
sarza. Potert-brał z komody puszkę i 
wrzucał w nią wolno małe okrągłe 
głowy cesarskie i kilka niklówych ‘ore 
łów. Ważył puszkę w ręce, poruszając 
nią pod gazową lampą, która miała z 
pach cmentarnianej kostnicy, i cieszył 
się, tułka jest jędrniejsza w sos 
bie, niż dnia poprzedniego. Czasem 
głaskał płonącą obok rudą głowę sy? 
na, ślęczącą nad matematycznym ze: 
szytem i mówił uczenie: 


— Ora et labora. 


Mówiąc te słowa naśladował mimos 
woli stalowy głos księdza Molika. 


Młody Trupioglowka, siedząc nad 
książką między posążkiem Matki Вог 
skiej a portretem cesarza Fran 
Jozefa i nieboszczki cesarzowej 


bież 
ty, słuchał niekiedy rad ojcowskich. 

= Ос 
5152 czemś 
jak ja całe 
rżu. 


się, ucz, moje dziecko! Mus 
iu. Nie możesz 
е dzwonić na степа: 


Maryś'uczył się. Kołysał się jak mło» 
dy rabbi w siwem świetle сустасево 
gazu, a stary chodził cicho na вито» 
wych obcasach роза grzbietem syna 
i zsyłał ze złotej brody wszelką troskę 
ojcowską па Spiczasta głowę syna i 
odstające, niestety odstające uszy. 
Nie przeszkadzało to jednak, 
widział ją, tę, ukochaną głowę sy: 
na wysoko “па ambonie : kaplicy, 
widział tam chudą szyję Marysia, os 
pasaną złotym szalem księdza Moli 
Jego syn Marys czytał na głos wszyste 
kim ludziom w kościele trudne przy: 


Codzień wieczorem Trupiogłówka 


powieści biblijne, ewangelje podzies 


lone na księże paragrafy, Chwilami 
chwytał się stary kościelny na Ыш 
źnierstwie, W nietylko syna Ма» 
anej kapie ponad zło< 
temi amorkami, płynącemi dokoła ат» 
d oczyma jego wyraz 
ie ksiądz Molik, ubra: 
kapotę kościelnego, 


rysia w w 


ny, w fioleto: 


czyszczący buty jego synowi, lub wys 
nos; 


р 


porcelanowy nocnik z zas 
сі roletami sypialni. 
ościelny łapał się na grzesznej туғ 
i i mówił w duchu zaklęcie, mające 
siłę odpędzania złego. Ale jeszcze 
mówiąc święte słowa, nie był pewny, 
czy żegna się z przed taką przes 
mianą ról, czy też naodwrót odpędza 
zaklęciami widok syna, usługującego 
następnym pokoleniom księży. 

Wtedy otrzepywał z welnistej głos 
wy te czepiajace się natrętnie myśli, pas 
trzył na figurę Matki Boskiej + na pus 
z wysuniętym ryjkiem. I widział 
znów co innego, widział w szufladach 
komody pod stertą krochmalonych 
komży i kalesonów, różowe kwitki Tos 
warzystwa Ubezpieczeń „GiselasVes 
tein in Wien unter dem Protektorate 
Ihrer К. u К. Hoheit der Durchlauche 
tigsten Frau Erzherzogin Gisela", za 
które miał ten syn wziąć trzy tysiące 
guldenów po dwudziestu latach lub 
wcześniej, jutro nawet w razie Śmierci 
kościelnego. 


Takie ubezpieczenie sprzyjało, zda» 
niem kościelnego, oddalaniu śmierci; 
trudno bowiem uwierzyć, aby zbyt 
często umierali ubezpieczeni ludzie i 
złoty deszcz sypa! się na potomstwo. 
Franciszek Kozik nie śpieszył się do 
tych pieniędzy, chciał przecież wie 
dzieć Marjana Kozika na ambonie. 
Chciał być świadkiem dnia, kiedy 
podczas prymicji w oświetlonym тщ, 


„|siście kościele będą wszyscy ludzie a 


może i córki ka Pieniążka, cas 


łowali rękę jego syna. Aż drżały stas 
temu ręce jakby na nich, na swych 


rękach czuł już dziś te wargi, które za 
lat dziesięć miały spłynąć w hołdzie 
na końce palców syna. 

To też codzień patrzył na szare һаЬ 


wypisała wśród fioletowych kwiatków 
słowa: „Pracuj i oszczędzaj”. 

Jedno i drugie prz 
nywał sumiennie. Nosił у 
począwszy od kostnicy żółtemi aleja: 
mi, aż nad grób nowego lokatora степ, 
tarza i brał za to pieniądze. Dzwonił 
na metalowych dzwonkach przy mszy 
świętej Molika i brał za to pieniądze. 
Robił smutne miny w cmentarnianej 
kaplicy | podczas żałobnych nabos 
żeństw, podsuwał drewniane klęczniki 
j еј rodzinie zmarłego i brał za 
dze. Nad grobem śpiewał та» 
zem z księdzem Molikiem „Salve Res 
gina”, ustawiał się blisko najbliższego 
przy trumnie czarno ubranego pana i 
za to też brał pieniądze. 

Czasem zarobił więcej na tak zwa: 
nej „ратсејсе“. Ktoś się upierał od сга; 
su do czasu, żeby jego krewny jeszcze 
po śmierci znaczył coś na cmentarzu 
i stał ludziom na oczach w tak zwanej 
pierwszej kwaterze. Inny uwijał się 
za tem, żeby nieboszczyk leżał pod 
dwiema brzózkami. Jeszcze inny 521» 
kał suchej ziemi, bo trumna była des 
bowa i lakierowana, a on chciał kos 
niecznie chronić zwłoki zmarłego, М6, 
rego sam niekiedy wpędził до grobu. 


Nie pomagały w takich razach ѓа, 
dne prośby rodziny i zabieganie w c. 
К. magistracie, który zarządzał temi 
parcelkami. Pomagało kilka srebrnych 
głów cesarza, wrzuconych do puszki 
na komodzie Trupiogłówki. Kościelny 
szedł wtenczas do znanego mu oficja: 
ła magistrackiego jego cesarskiej moc 
ści, stawiał mu „blachę" żołądkówki, 
kufel piwa z arcyksiążęcego browaru 
i widelec z musztardą a nieboszczyk 


mógł być pewien, że będzie pierwszy 


z brzegu tuż przy wydeptanej żółtej 
glinie. Gdy sprawa była cięższa. Trus 
piogłówka przynosił jes kopertę z 
kolekcją marek z „lakstreifami", kilka 
nosorożców Borneo czy żyraf Мугу 
sy, które wędrowały do wyższej ine 
stancji do biurka radcy dworu jego 
cesarskiej filatelisty Sliniewis 
cza. W tym wypadku młody Trupio: 
główka pomagał wydatnie ojcu dos 
świadczeniem  filatelistycznem. 

Maryś Trupiogłówka też 
dzał. W lewym kącie szuflady stolika 
miał fajansową świnkę z rozpłatanym 
grzbietem, której brzuch twardniał i 
ciężał stale od miedzianych grajcarów, 
póki nie miał się kiedyś oprosić bos 
gatem donoszonem :potomstwem. 

Pieniędzy papierowych tak zwanych 
grubych pieniędzy z cieniutkiego par 
pieru nie posiadał oczywiście w pusze 
ce ani syn-ani ojciec. Ten dotkliwy 
brak zaspakajał Marjan 
pieniędzy. Jedną z ulubionych zabaw 
ojca i syna był bank wymienny. Ма» 
tjan; który w rysunkach należał do | 
prymusów, malował często niebieskie | 
kolorowe banknoty, z których uśmies 
chaly się do ‘niego. grube napisy 
„Zehn“, „Zwanzig“, „Hundert“ а па» 
wet „Tausend Kronen". Podczas та» 
baw z ojcem Marjan Trupiogłówka 
prowadził bank, ło znaczy odmykał 
wciąż i wciąż ząmykał szuflady stoli 
ka, a czasem chodził nawet do skarb: 
ca czyli komody. Stary’ Trupiogłówka 
był zawsze klijentem, który рггусћог 
dził do banku i robił z kasjerem tran: 
zakcje. 


mości 


OSZCZĘŁ 


rysowaniem 


Nawet gdy szli czasem na spacer | 
polami Dziamyłąki i przystawali na | 
drewnianym moście, przeskakujacym 
rudą rzekę, syn pytał czasami ojca: 

— Tato, wskoczyłbyś stąd do wody 
za dziesięć koron? 

— Nie wskoczyłbym. 


Stary patrzył w mulastą wodę, ods 
mierzał myślą glębokość i mówił: 

— Nie wskoczylbym. 

— Мо, a ża sto koron to chybabyt 
już wskoczył. 

Stary szamotał się w sobie jak дја« 
beł-nad święconą wodą. Bał się odpo» 
wiedzieć odmownie, bo zawsze omene 
nomen, więc chwytał się nowego spo» 
sobu: 

— No, a tybyś wskoczył? 

— W ubraniu czy bez? 

— Jak chcesz, 

— W ubraniu tobym się bał. Ale 
bez ubrania to wskoczyłbym. 

Stary uściskał syna za głowę, jakby 
mu chciał przylepić do włosów odstas 
jące uszy, ale Marjan nie dawał się 
oszołomić tylko wracał do swojego. 

— А ty tatusiu, nie mówisz, czybyś 
wskoczył. 

— Za ile? 

— No, chociażby za tysiąc koron. 
Nawet dziesięć tysięcy koron, hę? 

Trupiogłówce wirowało od tych 
lonych cyfr w głowie. Odpowiadał 
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0: 
— Za dziesięć tysięcy wskoczyle 
bym. 

— W ubraniu czy bez ubrania? 

— W ubraniu i bez ubrania. 

— Teraz czy w zimie? 

— Nawet у zimie, 
rjan sięgał po papierowy 
portfel, wyjmował malowany niebie: 
ską akwarelą banknot „Zehn Tausend 
Kronen“ i rozkazywał: 

— Chybaj do wody! 

Stary uśmiechał się, zapędzał do ba, 
rjery, udawał wskakuje w wodę 
brudną jak wystana kawa i mówił: 

— Hoop, siup i już jestem. Ha, ha, 
ha. Dawaj pieniądze! 

Maryś płacił. 

Młody Trupiogłówka zaprawiał się 
więc różnemi sposobami do szanowas 
nia dza, by spełniać w miarę sił 


— А za dwadzieścia tobyś wsko: 
czył? 3 


"| przykazanie, wiszące nad komodą. 


senda 
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w Sztokholmie 


SZTOKHOLM, 16.5. — W obecności członków rodziny królewskiej, 
rządu i Korpusu dyplomatycznego, król Gustaw dokonał inauguracji Między» 
narodowej Wystawy Lotniczej. W wystawie biorą udział Anglja, Francja. 
Niemcy, Polska, Belgja, Holandja, Szwajcarja, Czechosłowacja, Kanada, Dans 
Ja, Finlandja, Norwegja 1 Szwecja, (PAT). 

SZTOKHOLM, 16.5. Wczoraj król Gustaw w otoczeniu rodziny Кб, 
lewskiej 1 członków rządu odwiedził stoisko polskie, które zajmuje pierwsze 
miejsce w głównym pawilonie wystawy. Dostojnego gościa przyjęli pierwszy 
sekretarz poselstwa Rzplitej Siemiątkowski, attaché wojskowy mjr, Marecki 
oraz inż. Zbigniew Amdt z ramienia zrzeszenia przemysłowców lotniczych, 
organizatora stoiska, 

Wczoraj przyleciał tu int, Omoszko z żoną па КУПАЈ. Samolot jego 
również został wystawiony. Razem wystawiono 3 polskie samoloty. (PAT). 


Nowy rekord Amy Mollison 


LONDYN, 165, — Lotniczka Amy Mollison wylądowała na lotnisku 
w Croydon о godz. 13.37 przelatując trasę z Kapszłału do Londynu 
w 4 dni 16 godzin 1 18 minut i bijąc rekord ustanowiony przez lotnika 
Tommy Rose o jeden dzień, 14 godzin i 39 minut, Drogę z Londynu do 
Kapsztatu i zpowxotem lotniczka przebyła w 7 dni, 22 godz, i 43 min, co 
stanowi nowy rekord, (PAT). 


Stow, Polsko-Jugosłowiańskie 


inż. Szenfeld i zastępca sekretarza p. 
Peszke. Zarząd nakreślił program swej 
działalności, obejmującej pracę nad 


W czwartek ukonstytuował się по» 
wy zarząd Stow, Polsko , Jugosłowiań» 
skwgo w Warszawie: prezes — b. wh 
cemiarszałek Senatu A, Bogucki, місе, | zbliżeniem polsko « jugosłowiańskiem 
prezesi — ministrowa Н. Hubicka i | w dziedzinie kulturalnej, artystycznej 
dr. O, Krukowski, sekretarz generalny | i gospodarczej. 
= тайса" X. Zagórowski, skarbnik — 


Rozdanie nagród na wystawie 
„Warszawa w obrazach” 


GAZETA POLSKA 


Niedziela, 17 maja 1936 т. 


Krakowie odbędzie się zjazd Związku 
Żołnierzy Igo Polskiego Korpusu 
Wschodniego. 

Zjazd rozpocznie się o godz. 10.45 
raportem па placu przed kościołem 
Gamizonowym. O godz.. Hej odbę: 
dzie się nabożeństwo żałobne za due 
зге Marszałka Piłsudskiego. Ро nabos 
żeństwie oddziały przemaszerują do 
Belwederu, gdzie złożą wieniec. Po 
hołdzie w Belwederze о godz. 14е}, 
w kasynie garnizonowem w Alei Szus 


Komitet zbiórki na kolonje letnie 


Pod protektoratem małżonki P. Pres 
zydenta Rzplitej p. Marji Mościckiej 
powstał komitet zbiórki zrzeszonych 
Towarzystw na półkolonie letnie. 

W skład Komitetu weszły następu: 
jące stowarzyszenia: Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, Tow. Kolonji 
Letnich dla dzieci im, Markiewicza, 
Związek Caritas’, Liga Szkolna 
Przeciwgrużlicza, Chrześcijański Zwiaz 
zek Młodzieży Polskiej YMCA, Tow 
Nauczycieli Szkół Średnich i Wyże 
szych, Rada Stołeczna Rodziny Ке 
zerwistów, Rada Szkolna m, Warsza: 
wy, Tow. Kolonji Letnich im. Wawele 
berga, Liga Opieki nad Młodzieżą 
Szkolną i Tow. Kolonji Letnich i 21» 
mowych dla dzieci powszechnych 
szkół żydowskich. 


Miejsca sypialne w pociągach uzdrowiskowych 


W nowym rozkładzie jazdy, który 
wszedł w dniu dzisiejszym w życie; 
przewidziane jest wprowadzenie. bez 

średnich « wagonów . turystycznych 

Шеј klasy, zaopatrzonych w matęra: 
се. i pościel. Wagony te będą kursos 
wały między Warszawą a stacjami: 
Worochta, Zakopane 1 Hel oraz’ mies 
dzy Krakowem i Krynicą. Dla prze 


Międzynarodowa Wystawa lotnicza | Zjazd Źołnierzy I-go Polskiego Korpusu 
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W dn: 20121 Вала, w Warszawie i|cha odbędzie się akademja, poczem 


Tozpoczna się obrady zjazdu, 

Wieczorem о godz, 22:ej nastąpi od, 
jazd do Krakowa. 

Da. 21 b. m. żołnierze Tego Pob 
skiego Korpusu Wschodniego złożą 
ziemię z pobojowisk па Sowińcu i 
wezmą udział w sypaniu Корса. O 
godz, 152] odbędzie się де ада w 
Oleandrach, a o godz. Мк) złożenie 
hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu w 
krypcie św. Leonarda na Wawelu, 


W okresie od dn. 25 — 51 b. m. 
Komitet organizuje zbiórkę publiczną 
na rzecz zkcji kolo: 

Zatwierdzony przez Komisarjat Rząs 
du program publicznej zbiórki na kos 
lonje i półoklonje letnie jest nastepus 


jący: 
Listy zbiórki zostały przesłane do 
yszystkich domów w Warszawi 


ostemplowane. 

Na ulicach miasta zbiórka będzie 
prowadzona wyłącznie w dn. 23 — 24 
1 50 — ار‎ b. m. oraz w lokalach pus 
blicznych przez cały okres zbiórki, 


miejsce do leżenia Wagons Lits, Cena 
biletu na miejsce do leżenia przy prze» 
jeździe z Warszawy do Worochty 
kopanego lub na Hel wynosi 5.5 
biletu powrośnego zaś 7,00 zł. 

przejeździe z Krakowa do Kryni 
zł. j 5:50 zł. Bilety na miejsca do leże: 
nia można nabywać w biurach podrós 
ży, a w miarę wolnych miejsc także w 


Sad konkursowy wystawy „Warsza: 
wa w obrazach“ pod przewodnictwem 
prezydenta miasta St. Starzyńskiego w 
składzie: prof. dr, 2. Batowski, pre» 
zes Zachęty St. Brzeziński, дуг, A. 
Lauterbach, dyr. St, Lorentz, art. 
mal, H. Szczygliński i art. mal, St, 
Zawadzki — na posiedzeniu w dn. 
> b. m, przyznał następujące nagros 


у: 

Dyplomy honorowe otrzymali: Les 
оп Wyczółkowski, Apolonjusz Kes 
dzierski, Stanisław Czajkowski i Sta, 
nisław Żukowski. 

Nagrody pieniężne otrzymali: za 
całokształt -działalności artystycznej, 
poświęconej Warszawie: Tadeusz Cies 

ewski — Та nagrodę m. st. Warsza» 
wy, Bronisław Kopczyński — nagros 

¢ p. ministra spraw wewnętrznych, 
Zofja Stankiewiczéwna — nagrodę p. 
ministra spraw zagranicznych, . Zdzie 
sław Kraśnik: — nagrodę p. ministra 
spraw zagranicznych. 

Za caloksztalt działalności апу» 
stycznej, poświęconej Warszawie — 
Ма Trzebiński — nagrodę Tow. 
Zachęty Sztuk Pięknych. 

Za wystawione obrazy z motywami 


nagrodę m. st. Warszawy. - 
2а cykl obraz widokami Bel, 
wederu Maciej Nehring — nagrodę 
p. prezesa Р. SA 
prace graficzne z moływami 
Warszawy Tadeusz Cieślewski ње - 
nagrodę za grafikę p. Leopolda еШ, 
Sta, 

Dyplomy wystawy „Warszawa w 
obrazach" za prace artystyczne z mos 
tywami Warszawy otrzymali: Adam 
Grabowski, Aleksander Jakimezuk, 


Michalina Krzyżanowska, Ignacy Ło: 
pieński, Adam Malicki, Tadeusz Маге 
towski, Edward Okuń, Wilhelm Оз 
secki, Adam Rychtarski, Alfred Józef 
Sipiński, Jan Skotnicki, Antoni Sus 
chanek, Józef Tom i Mieczysław 
Trzciński, 


go Suchanka gwasz „Most Kierbes 
dzia”, Ignacego Łopieńskiego akwas 
forte „Stary Rynek do kamienicy ks. 
Mazowieckich”, Tadeusza Сіе еи 
skiego syna akwafortę „Kanonja od 
strony Wisly” i drzeworyt „Kościół 


Warszawy Stanisław Dybowski —lleg | Panny Marji“, 


Odczyt o projekcie ustroju ٤۱٣ 
stolicy 


(ж) Onegdaf o godz. 20,е] z inicjas 
tywy Zw, Stow. Przyjaciół Wielkiej 
Warszawy, w lokaly Klubu Pracy 
Spolecznej (Czackiego 12) odbył się 
odczyt dr. Maurycego Jaroszyńskiego 
p. t. „Dobre i złe strony rządowego 
rojektu usławy o województwie stos 
ecznem“, 

W ciągu dwugodzinnej prelekcji re» 
ferent poddał krytyce argumenty wy» 
suwane przeciw projektowi utworzes 
nia województwa stołecznego о 
Wojewódzkiego Związku Samorządo» 
wego. Przechodząc skolei do szczegół 
łów projektu, prelegent wypowiedział 
śię przeciw łączeniu w jednej osobie 
funkcii wojewody i prezydenta mia» 
біз. Prezydent winien być wybieralny. 


Projektowane Rady Dzielnicowe = 
zdaniem prelegenta — poza funkejas 
mi opinjodawczemi winny mieć mos 
źność stanowienia o sprawach mniej» 
szej wagi, zamykających się w ramach 
ogólnego planu gospodarczego i bud» 
żetu miasta, 


y Wobec zainteresowania, jakie лизби» 
dził УЕР odczytów о ustroju: stolicy, 

Związku Stow. Przyjaciół 
kiej Warszawy org 
28 b. m. wieczór dyskusy 
sony omówieniu wad i zalet rządowe: 
go projektu ustroju Warszaw 
podstawie tez, wysuniętych w 
dotychczas wygłoszonych ode 


W poniedziałek dnia 18 Maja o godz. 9 rano od- 
prawiona zostanie msza św. 


Za spokój duszy 


s Fr. 


CZESŁAWA 


ZAWIŚTÓWSKIEGO 


Wiceprezydenta m. Warszawy 
W Kościele Sw, Krzyża. (Krakowskie Przedm.) 


p zed Wielkim Ołtarzem. 


2693 Igrzyska olimpijskie do Barcelony, 
| które odbywają sie prawie w tym sae 
1 mym czasie, (РАТ) | 


j | nia. Ostatnio Kwinto odsiedział 6 tys 


jazdu w tych wagonach trzeba oprócz 
biletu kolejowego wykupić bilet na 
8. 


Urzednik skazany za usitowanie 
przywłaszczenia 


Na ławie oskarżonych Sądu Apela- 
cyjnego zasiadł onegdaj b. urzędnik 
Urzędu Pożyczek Państwowych Boles 
sław Przydatek pod zarzutem usiłowae 
nia przywłaszczenia papierów wartos 
ściowych, wniesionych do Urzędu ces 


Kwinto na wolności 


Onegdaj opuścił więzienie bankier [md Z aresztu prewencyji 
Stanisław Kwinto, skazany w głośnej | Kwintę oczekuje je: 
aferze bankowej na 3 i pół lat więzie:| ccsów cywilnych z wi 
sumę kilkuset tys. zł. 


pociągu. 


Jem skonwertowania na sumę ok. 13 
tys. z Sąd skazał go na 8 mies. wię: 
zienia, motywując łagodny wymiar Ка» 
гү Аеш, że Skarb Państwa nie poniósł 
żadnych -strat, Sąd Apelacyjny wezos 
raj wyrok ten zatwierdził. , 


50. 
етер pros 
ielami na 


godni w więzieniu. Resztę zaliczono 
Zakończenie onegdajszych procesów 


Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok | ny Wacha; 
skazujący na 8 lat więzienia Owczats | Sprawa otwocka zostafa odroczona. 


ka za zabójstwo uwodziciela jego #0 | stała odróczona. % 
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Zwycięstwo Hebdy i porażka 


Tłoczyńskiego 


Polska — Ausitrja 1:1 


WIEDEN, 16.5. — Na kortach tenis | jac fednak wyższość taktyczną эйе 
sowych Wiednia rozpoczął się wczoraj | giem pięknych zagrań. 
mecz tenisowy Polska — Austrja o | W trzecim secie, wykorzystując zmes 
Puhar Davisa, czenie Metaxy polak wygrywa bez 
Mecz wywołał bardzo duże zaintes| trudu, demonstrując grę bardzo pike 
resowanie, Po pierwszym dniu stan | ną, wszechstronną, opanowaną. 
meczu brzmi 1:1, Po przerwie rozpoczął się drugi 
W pierwszem spotkaniu prowadze: | mecz Tłoczyński—Baworowski. Zwys 
nie dla Polski zdobywa Hebda, bijąc ciężył stosunkowo łatwo tenisista aus 
Меізхе w trzech setach 6:4, 7:5, 6:4, | stejacki w stosunku 6:4, 6:4, 6:4, 
W pierwszym secie prowadzi росла Tłoczyński nie wykazał najlepszej 
kowo Metaxa 2,0, Hebda jednak roze | formy i grał poniżej swych możliwo: 
grywa się szybko, bierze atywę w | Sci. Słabo grał zwłaszcza przy siatce, 
swoje rece i wygrywa seta bez trudu, | pozatem wiele piłek НЕ na аш. 
Drugi set pomimo niezwykle ambits | Mecz rozpoczyna się w bardzo ostrem 


. | nej walki austrjaka również wygrywa 


tempie, obaj tenisiści atakujg i często 
podchodzą do siatki. Przy siatce Bas 
worowski umiejętnie wykorzystuje 
taktyczne błędy polaka. 

Gra była ciekawa i obfitowała w 
wiele momentów efektownych. 

POZATEM W DNIU WCZORAJ: 
SZYM odbyło się szereg spotkań pus 
harowych, 

W Duesseldorfie w meczu Niem 
cy—Weary, gospodarze prowadzą 2:0. 

W Białogrodzie stan meczu Czechos 
słowacja — Jugosławja brzmi 1:1. 

W Oslo Belgja wygrała z Norwegją 
w stosunku 3:2. 

W Montreux Szwajcarja prowadzi 
z Danją 2:0. 

W Dublinie grają Irlandja ze Szwes 
с. Po dwóch dniach prowadzi Irs 
landja 24. 


Hebda po grze wyrównanej, wykazu» 


----0---- 


Na Olimpiadę w Berlinie 
czy do Barcelony? 


PARYŻ, 16.5. — W łonie naczelnej 
rady stronnictwa / socjalistycznego 
przeważa przekonanie, że Francja nie 
рзи wziąć udziału w Igrzyskach 

limpijskich w Berlinie. 
` „Matin“ twierdzi, że w niektórych 
kołach politycznych przypisują przy: 
Szłemu rządowi zamiar wystąpienia z 
projektem, aby francuska delegacja 
sportowa zamiast udać się na Olimpjas 

ç berlińską, udała się na robotnicze 


Dzieci ze szkoły poleskiej 
w Warszawie 


(tk) Otrzymaliśmy onegdaj list naz 
stępującej treści: „Uczniowski Komi: 
tet Przyjęcia Poleszuków — Publicze 
nej Szkoły Powszechnej Nr. 13 w 
Warszawie uprzejmie prosi о zainte: 
resowanie się sprawą przyjazdu nas 
szych kolegów z zapadłej wsi ројева 
kiej“, Stempel i cztery, niezbył jesze 
cze pewną ręką nakreślone podpisy, 
w tem jeden „nieczytelny“, — stwiere 
dzały „oficjalny“ charakter listu. 

Załączony do listu program і Кебін 
kie objaśnienia informowały, że жу? 
cieczka przyjedzie ze wsi Romatowa, 
leżącej na terenie woj. brzeskiego. 
Dzieci tej szkoły, idąc za radą паш 
czyciela, w październiku ub. roku wyż 
słały list do kolegów z Publicznej 
Szkoły Powszechnej Nr. 13 w Wars 
szawie, proponując wymienną kores« 
pondencję. Propozycja ta przez koles 
gów warszawskich została przyjęta z 
aplauzem i od tej pory trwała ciągła 
aa listów, fotografji i prezens 
tów. 

Dzięki tej korespondencji, z opisów 
i fotografji, młodzi romatowianie po: 
znali wcale niezgorzej Warszawę i 
zapragnęli na własne oczy zobaczyć 
tramwaje i samochody, wielopiętrowe 
kamienice i dźwiękowe kino. 

Pisząc o łem do kolegów z Wate 
szawy, nie przypuszczali naweł, że 
marzienia ich spełnią się w niedługim 
czasie, Przedsiębiorczy warszawiacy 
postanowili bowiem dołożyć starań, az 
żeby wycieczkę połeszuków doprowa: 
dzić do skutku. Zawiązano więc naj: 
pierw „Komitet Przyjęcia" poleszu: 
ków, na kłórego czele stanął jako 
prezes Jacek Modzelewski z VII kla: 
sy, jako wicepiezeska zaś — Irenka 
Gawtońska z klasy Veej, poczem 
przystąpiono do zbiórki pieniężnej. 

Zbiórka, przeprowadzona па teres 
nie szkoły, przyniosła około 100 zL, 
Koło Rodzicielskie zebrało drugie 100 
zł, kwatery i wyżywienie zapewniono 
u rodzin uczniów. Po opracowaniu 
planu wycieczki Komitet Przyjęcia Рог 
leszukéw ustalił na uróczystem posież 
dzeniu, że wycieczka przyjedzie do 
Warszawy po dwunastym maja, ażeby 
w ten sposób uczcić pierwszą rocznie 
cę śmierci Marszałka Piłsudskiego. 

W czwartek, 14ego maja, na dworcu 
Wileńskim odbyło się radosne powie 
tanie poleszuków przez uczniów szko: 
ły nr. 13. Goście oszołomieni podróż 
żą, hałasem i powodzią wrażeń, byli 
początkowo trochę przerażeni. Zbili 
się w barwną gromadkę wyszywanych 
koszul i z trudem powstrzymywali lzy. 
Dużo trzeba było perswazji nauczyć 
ciela i serdecznych uścisków, ażeby 
wreszcie zgodzili się rozejść pod ог 
pieką warszawskich kolegów па wys 
znaczone kwatery. 

Wieczorem poleszucy spotkali się 
przed kinem, w ktérem żaden z nich 
nigdy nie byl. Nietylko film był рог 
wodem radości: prawie każdy z nich 
otrzymał jakieś prezenty, a przede: 
wszystkiem buciki, Poleskie łapcie poź 
szył w kat. Trudno im było również 
wytłumaczyć, że neony to nie błyska: 
wice i że na lósem piętrze warszaws 
skiego ,drapacza chmur“ też mieszka: 
ja ludzie. 

Wczoraj od wczesnego тапа тогрог 
ezelo się zwiedzanie Warszawy, Przy: 


bysze oswoili się nieco z hałasem па 
licznym, nie wyzbyli się jednak bojaze 
liwego. skrępowania. ХУ tajemnicy 
zwierzyli się nauczycielowi, że krepus 
je ich przedewszystkiem.. chodzenie 
po ulicach. Zdaje się im, że chodzą po 
stole. Mały Iwaś, którego poczęstor 
wano na obiad zupą szparagową, ods 
sunął ją energicznie od siebie. 

— Ја chce barscu — stwierdził kas 


tegorycznie. 
Mięso również nie miało nadzwys 
czajnego | powodzenia, natomiast 


wszyscy goście z Polesia zgodni są со 
do tego, że kartofli mogliby zjeść в 
wiele więcej, aniżeli jedzą w Warsza» 
wię, 

Do jednej z największych atrakcji 
poleszucy zaliczają podróż koleją, 
tembardziej, że na 23 osoby uczestnis 
ków wycieczki tylko jedna dziews 
czynka raz jechała koleją. Coprawda 
podróż do stolicy, jak [б и naus 
czyciel z Romatowa, wzbudzała pewne 
zastrzeżenia rodziców, którzy wyras 
żali m. in. obawę, że dzieci mogą 
poumierać z gorąca od rozpalonych 
murów kamienic, wkońcu jednak 
wszystko się jakoś ułożyło. 

Jedynie Piotruś Fiedoruk z Феј kla» 
sy nie bał się niczego. Nie odbywał 
on wprawdzie dalekich podróży, ale 
kilkakrotnie widział pociągi i skone 
struował nawet drewniany model los 
komotywy. Model ten, wraz z modes 
lem wiatraka, ofiarowane zostały kor 
legom z Warszawy. 


X 

«Przez gwarne ulice śródmieścia 
idzie maleńki ludek poleszuków. Tu 
chwila modlitwy przed grobem „Мея 
znanego Żołnierza; tam znów: porówa 
nywanie kolumny Zygmunta z otezy« 
manemi óngiś ок, to wresze 
cie cichy szept podziwu w Zamku 
Królewskim. ', 

Barwne chusteczki, wyszywane jas 
skrawo koszule, zwracają uwagę przes 
chodniów. Jakże trudno oderwać or 
czy od sklepów z zabawkami, jakże 
ogarnąć myślą dwa ukradzione nędzy 
poleskiej dni, jakże to wszystko bes 
dzie można opowiedzieć kolegom 1 
koleżankom, którzy pozostali w Ros 
matowie! 

A pozostało ich wielu. Nie dlatego; 
ze ше mieli za co przyjechać, Pienias 
dze i miejsca jeszcze były, Tylko... 
nie mieli w co się ubrać. 

— Polowa z nich, informuje mnie 
nauczyciel, jest w nieswoich ubrana 
kach, Pożyczali jedni drugim, sztukor 
wali, wymieniali, byle się godnie zas 
prezentować w Warszawie. Dla reszs 
ty — już niesstarczyło. 

— A u nas, w Romatowi — zaciąga 
z wileńska Inianowłosy „Рей“ — 
niema sfaltu na ulicy, bo krowy pas 
simy, a krowa po słalcie nie chodzi. 
Lekstryczności też niema... 

W niedzielę poleszucy odjadą spos 
wrotem, Niewiadomo, czy jeszcze kies 
dykolwiek w życiu zobaczą Warszas 
wę, fatasmorganę poleskich blot i pusta 
kowi, dalekie miasto z czerwonemi 
tramwajami. Odjadą jednak z tem 
głębokiem przeświadczeniem, że nas 
wet w tak dalekiem i tak obcem mier 
ście znaleźli rówieśników — przyjaś 
ciół, którzy serdecznie wyciągnęli do 
nich dłonie... 


Wznowienie zajęć na Politechnice 


Senat Akademicki Politechniki Ware 
szawskiej na posiedzeniu w dn. 14 b. 
m. po wysłuchaniu sprawozdania kos 
misji, powołanej do zbadania zajść na 
Politechnice w dn. 2 i 4 b. m. oraz w 
dniach następnych poza Politechniką, 


uchwalił: 1) winnych zakłócenia nore 
malnego biegu życia na uczelni oddaé 
pod sąd dyscyplinarny, 2) wznowić 
zajęcia w Politechnice w poniedziałek 
dn. 18 b. m. 


Elektryczna kolejka rozbudowuje się 


Dowiadujemy się, iż kierownictwo 
Elektrycznej Koleji Dojazdowej — na 
podstawie koncesji z 1932 r. — przys 
stępuje do budowy odnogi kolejki z 
Podkowy Leśnej do Milanówka. Ode 
noga ta, długości ok, 4 klm. — biec 
będzie z Podkowy Leśnej Zachodniej 
przez wsie: Owocarnia i Polesie, 
przetnie szosę z Grodziska do Wars 
szawy i będzie doprowadzona do stas 
cji P. K, P. w Milanówku. Roboty 
mają być wykonane w ciągu lata i u» 
ruchomienie komunikacji nastąpi w 
połowie września. 

Życzyćby sobie należało, aby w 


związku z rozpoczęciem tych 1۰۷ 
cji, dyrekcja E. К. D, znalazła доц 
dobrej woli dla uregulowania réwnies 
sprawy przystanku przy ul, Nowo 
grodzkiej w Warszawie. Dotychczasa 
we pomieszczenie, w suterenie jednej 
z kamienic, absolutnie nie odpowiada 
najprymitywniejszym wymogom. Z 
drugiej zaś strony — utrzymywania 
przystanku ma najwęższym odcinky 
śródmiejskiej ulicy, w najbardziej 
przytem ruchliwym punkcie miasta — 
jest zbyt już dokuczliwym anachronize 
mem, 


Zebranie Koła Prażan 


W lokalu szkoly handlowej przy ul. 
Brzeskiej odbyło się, przy udziale 2а, 
ledwie 30 członków, doroczne walne 
zebranie „Koła Ргагап“. 

Po uchwaleniu ustępującemu zarząe 
dowi absolutorjum — wybrano nowy 
zarząd z pos. Jurkowskim na czele. 


Przyjęto szereg wniosków organi 
zacyjno « wewnętrznych. Przeciw tym 
wnioskom wypowiedziała się część zes 
branych, która zamierza ۰۷۶ 
unieważnienie uchwał walnego zebras 
nia. 


Burza gradowa nad Rawą Mazowiecka 


Nad ром,  rawsko»mazowieckim 
przeszła ub. mocy gwatłowna burza 
gradowa 2 piorunami. Piorun uderzył 
w budynek zarządu gminy we wsi 


torja Wojakowska. Pozatem od piorue 
na zapaliła się w Starej Wsi zagroda 
Władysława Idzikowskiego oraz dom 
masay Józefa Majewskiego we 


Inowłodze, niszcząc instalację radjową 
i telefoniczną. Porażeniu ulegli pracos 
wnicy gminy: Józef Mizerski i Wike 


Sprawcy katastrofy na 


W lipcu ub. roku na przejeździe kos 
lejowym, między stacjami Nowe Mia, 
sto i Grójęc samochód, którym jechał 
na rozprawę sądowa w Kielcach adw. 
Mieczysław Manfeld, dostał się pod 
pociąg. W sprawie katastrofy władze 


prokuratorskie wszczęły dochodzenia. 
Stwierdzono, że kolejka Grójecka nie 
zabezpieczyła jednego z bardziej ruchu 


wsi Janów. Kilka osób uległo porażce 
niu. 


przejeździe kolejowym 


liwych przejazdów kolejowych. 

Pozatem pociąg prowadzony byt 
przez lokomotywę jadącą tyłem, tak, 
że maszynista nie mógł zauważyć przes 
jeżdżającego auta. 

Prokurator postawił w stan oskarżee 
nia dróżnika, maszynistę i zawiadows 
|8 stacji Grójec, 


p] 
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GAZETA POLSK 


А Niedziela, 17 maja 1936 r. 


Znakomicie prosperująca niemiecka fabry- 
ka esencji 


poszukuje dobrze wprowadzonego i obez- 
nanego dokladnie z tą branżą 


ZAST 


EPCE 


polskiej narodowości. Komisowy sklad 

towaru będzie powierzony za zlożeniem 
kaucji 

Zainteresowani zechcą skladać oferty do 

Administracji „Gazety Polskiej pod „Esencja“ 
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Z sali sądowej 


— 


Proces о zbrodnię dokonaną przed 
14-tu laty we Francji 


" Dn. 26 listopada 1922 r. w miastecze 
ku Ostricoure, we Francji, dokonano 
napadu bandyckiego na sklep Philipa 
(Galle. W chwili, kiedy w sklepie 
znajdował się t Gallez z żoną, 
( wtargnęli trzej zamaskowani bandyci, 
strzałami rewolwerowemi poranili obos 
"је małżonków i obrabowali kasę. 

Tegoż dnia w lesie pod miastem 
znaleziono trupa emigranta polskiego, 
Franciszka Paździźniaka. Dochodzenie 
ustaliło, że zabity w lesie należał do 
szajki bandytów, która dokonała па 
ради i został postrzelony przez towa» 
rzyszy. W dalszym ciągu ujęto jeszcze 
jednego sprawcę napadu, Władysława 
Jurzyńskiego. Przyznał się on do us 
działu w napadzie i wyjaśnił, że 
hersztem bandy i organizatorem napa, 
du był Jan Kozłowski. 

Kozłowski po dokonaniu napadu 
zastrzelił w lesie Pa: niaka, przez 
zemstę za uwiedzenie kochanki, Leo» 
kadji Augustyniak. 

Kozłowskiego nie udało się ująć. 
„Trybunał w Lille skazał Jurzyńskiego 
na 5 lat więzienia, zaś Kozłowskiego 
zaocznie — na Śmierć. Kozłowski ue 
ciekł wraz z kochanką z Francji i tus 
łał się po świecie. W Belgji wziął ślub 
z Augustyniakówną pod fałszywem 
nazwiskiem Jana Derfela. 

‚ Pożycie ich było fatalne, tak że w 


końcu Kozłowski false Derfel posta: 
nowił żonę porzucić. Leokadja do, 
wiedziała się o tem i przez zemstę та, 
denuncjowała go przed władzami bele 
gijskiemi, jako zbiegłego skazańca. 
Aresztowano go, ale po kilku tygods 
niach zwolniono z braku dowodów. 

Powrócił wówczas do Polski, wy» 
stępując wciąż pod fałszywem nazwis 
skiem. Wiadomość o przyjeździe do 
Polski skazanego na Śmierć bandyty 
dotarła do wiadomości Generalnej 
Prokuratury we Francji, która skomue 
nikowała się z Min. Sprawiedliwości 
w Polsce, Zarządzone poszukiwania 
nie dały rezultatu i sprawa poszła w 
zapomnienie. 

Upłynęły lata. W roku ub. przyps 
padkowo policja zatrzymała Kozlows 
skiego podczas bójki ulicznej w Los 
dzi. Kozłowski stanął przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi oskarżony о nas 
pad na sklep we Francji i zabójstwo 
Paździźniaka. Udowodniono mu tyl; 
ko udział w napadzie i Sąd łódzki ska. 
zał go na 8 lat więzienia. Od wyroku 
tego założył votum separatum jeden 
z sędziów domagając się surowszej 
kary. Obrona zaapelowała. Sprawa 
Kozłowskiego о dokonanie zbrodni 
przed 14йи laty we Francji będzie 
rozpoznawana jutro w Warszawskim 


Sądzie Apelacyjnym. 


Piroman na usługach zbrodniczego 
podpalacza 


7 W okolicach Włocławka wybuchła 
epidemja pożarów. We wszystkich 
wypadkach znaleziono ślady zbrodnie 
czych podpaleń. 

Pewnego dnia schwytano па gorge 
cym uczynku podpalania stodoły 
16енцево wyrostka, Sadowskiego. 
Przesłuchany przez policję chłopak 
zeznał, że dokonał kilkunastu pode 
paleń z polecenia swego, pracodawcy, 
Jana Lewandowskiego. Lewadowskies 
"go aresztowano i udowodniono mu 
dokonanie 11 podpaleń za pośrednice 
twem służącego. Lewandowski regus 
lował w ten sposób swoje porachunki 
osobiste. W kilku wypadkach spowor 
dował podpalenie przez zemstę, w іле 
nych polecał Sadowskiemu podpalanie 
zagród ludzi zupelnie obojętnych, a 
mawet nieznajomych, poprostu dlates 


Kobiety w cłąży winny się starać о 
usunięcie zaparcia stolca, stosując natu» 
ralną wodę gorzką „Franciszka:Józefa” 
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go, żeby zdezorjentować prowadzącą 
dochodzenia policję. 

Sadowski, chłopak dość słabo Toze 
winięty umysłowo, ulegał рітотапјі, 
i — jak sam oświadczył sądowi — wis 
dok pożaru wprawiał go w stan rados 
ści i podniecenia. 

Na tem też oparła się obrona, wys 
wodząc, iz Sadowski podpalał bez nis 
czyjej mamowy, ulegając piromanji. 
Ponieważ jednak były niezbite омо; 
dy nakłaniania do podpaleń ze strony 
Lewandowskiego i dostarczania przes 
zeń odpowiednich środków, Sąd dos 
szedł do przekonania, iż w takim sta» 
nie rzeczy jest rzeczą obojętną, czy 
podpalanie sprawiało Sadowskiemu 
przyjemność czy nie i skazał Lewan* 
dowskiego na 6 lat więzienia, Sadows 
skiego osadzono w domu poprawe 
czym do czasu dojścia do pelnoletnos 


Sci. 

Sad Okręgowy złagodził karę do 4 
lat, Sad Najwyższy zatwierdził wyrok 
uchylające co do jednego wypadku 
podpalenia, 


болалы ' 


ZAGINIONY NARKOMAN 

W sanatorjum dla narkomanów w 
Świacku przebywał z wyroku sądowego 
| kapitan iawalida Stanistaw Żeleński, któ- 
ty popadł w nałóg wskutek odniesionych 
ma froncie ran, 

Kpt, Żeleński miał być przesłuchany 
Jako świadek w procesie aptekarza Mi- 
chelisa, oskarżonego o haadel kokainą i 
morfina, Wysłano фо zę Świacka do są- 
du pod opieką pielęgniarza Henryka 
Matuszniaka, Na dworcu Głównym w 
Warszawie kpt. Żeleński uciekł i dotych, 
czas nie wiadomo, gdzie się znajduje. 

Oskarżony o niedozór pielegniarz sta- 
nat wczoraj przed Sądem i został skaza- 
‘ny na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
ma 2 lata. 


CZY SPRZEDAWCA 
ZOSTAŁ POKRZYWDZONY 

Przed Sądem cywilnym toczyła się 
wczoraj sprawa z powództwa Jakóba 
Bursiaka, b, właściciela terenów budo- 
wlanych Nowy Sad, pod Jeziorną. Bur- 
siak sprzedał tereny Zygmuntowi Ołda- 
kowskiemu i Stenislawowi Gawrońskie- 
mu za 75 tys. zł. przyczem 10 tys, wpła- 
cono gotówką, a resztę zapisano na hi- 
potekę. 

Teraz Bursiak wystąpił o unieważnie- 
nie tranzakcji wywodząc, że znajdował 
się w przymusowem położeniu 1 został 
pokrzywdzony przy sprzedaży, wartość 
objektu wynosi bowiem w rzeczywistoś- 
ci pół miljona zł, Kodeks cywilny prze- 
widuje, że tranzakcja może być tinieważ- 
niona, о ile cena, za którą sprzedano nie- 
ruchomość była przynajmniej o 2/7 niż- 
sza od wartości rzeczywistej, 

Sąd postanowił zabezpieczyć pretensje 
Bursiaka na nieruchomości i wyznaczył 
trzech biegłych celem oszacowania rze- 
czywistei wartości obiektu. 


ŻONA ADWOKATA 
POBIŁA LITERATA 


Na wokaadzie Sądu Grodzkiego XII 
oddziału znalazła się sprawa żony adwo- 
Каја K.. oskarżonej o pobicie autora 
sensacyjnej powieści W, Zajście miało 
miejsce w wydz, cywilnym Sądu Okrę- 
Зомебо, gdzie toczyła się sprawa prze- 


ciw W, o alimenty dla siostry adwokato- 
wej К. Po wyjściu z sali sądowej p. К. 


pobiła p, W, parasolką 
stekiem wyzwisk. 

Sąd wymierzył adwokatowej K. karę 2 
tygodni aresztu z zawieszeniem, 

МАМАК W SUKNI 
KOBIECEJ 

Ulica warszawska zna  osobliwego 
manjaka, Zygmunta Walendę, który prze- 
biera się za kobietę i krąży po zaułkach 
zaczepiając mężczyzn. Był już zato kil- 
kakrotnie karany, Ostatnio przyłapał go 
na Okęciu żandarm Sokołowski i odpro- 
wadził do komisarjatu, Walenda, oskar- 
żony o nieobyczajae wybryki tłumaczył 
się w sposób niedorzeczny mówiąc, iż 
ukradziono mu ubranie { musiał poży- 
czyć strój kobiecy od znajomej pragnąc 
udać sie do dentysty. 

Osobliwy zboczeniec 
na 1 rok więzienia. 


JASTRZĘBIE:ZDRÓJ 
PERŁĄ UZDROWISK ŚLĄSKICH 


Znane w całej Polsce zdrojowisko 
podbeskidzkie Jastrzębie-Zdrój, istnie« 
jące od 77 lat zgórą zdobyło sobie 
zasłużone miano perły uzdrowisk а» 
skich dzięki wyjątkowym warunkom 
klimatyczno , terenowym oraz nieprze 


obrzucając go 


został skazany 


ciętnym walorom leczniczym swej tas F 


doaktywnej solanki jodobromowei, 
budzącej zainteresowanie  najszere 
szych sfer lekarskich. Badania tych 
sfer wykazały silną zawartość radu w 
solance jastrzębskiej (4. J. Machego) 
oraz całego szeregu soli o wielkiej sis 
le leczniczej. Solanka jodobromowa 
jastrzębska, używana do kąpieli, picia 
i wziewania, regeneruje dzięki swej ra» 
doaktywności organizm, lecząc cala 
skalę schorzeń na tle wadliwej prze» 
miany materji. Kąpiele borowinowe z 
własnych bogatych pokładów, stano: 
wią ważny środek leczniczy. 

Te idealne warunki terenowe dla 
sercowo chorych, kojąca nerwy atmós 
sfera spokoju i ciszy owiana zapachem 
iglastych lasów, ściągają dzieki nies 
zwykle obniżonym kuracjom ryczaltos 
wym do słonecznego Jastrzebia Zdros 
ju najszersze koła tysięcy kuracjuszy 
z całej Polski, 2726 


ойр s P o Rn T W 


Jeźdźcy japońscy zgłosili sie do konkursów| Pirie 


Przyjazd jeźdźców japońskich na 
Międzynarodowe zawody konne w 
Warszawie (stadjon łazienkowski — 
28 b. m. — 8 czerwca) był dotąd niez 
pewny. Ekipa japońska przebywa od 
dłuższego czasu w Berlinie, gdzie az 
klimatyzuje konie, w warunkach еше 
ropejskich. Wypad ich do Warszawy 
stanowiłby zatem doskonałą okazję 
do treningu. Nie chcieli mimo to pos 
czątkowo do nas przyjechać, Zdecys 
dowali się dopiero teraz. 

Międzynarodowe towarzystwo таг 
wodów konnych w Warszawie otrzy: 
mało oficjalne zgłoszenie ekipy ја 
pońskiej w składzie trzech oficerów i 
trzech koni. Narazie podano do wia: 
domości nazwiska dwóch jeźdźców. 
Startować będą: słynny jeździec rtm. 
baron Takeichi Nishi oraz por. Inas 
ba. Nazwisko trzeciego jeźdźca рог 
dadzą japończycy później, 

Rim. Nishi jest pierwszym olimpij: 
czykiem japońskim. Przed człerema 
laty na Olimpiadzie w Los Angeles 
zdobył złoty medal w myśliwskim 
konkursie skoków. W swoim czasie 
studjował on we Włoszech w szkole 
kawaleryjskiej styl jazdy i przed 7 laz 
ty startował poraz pierwszy w hips 
picznych konkursach w Europie — 
przyczem zajmował bardzo dobre 
miejsca. Кт, Nishi w Japonji jest 
kierownikiem szkoły kawaleryjskiej. 

Jeźdźcy japońscy zmani są ze swej 
niezwykłej brawury i fenomenalnej 
odwagi, braki techniczne pokrywają 
żywiołowością i szybkością, która 
przy dzisiejszym systemie faworyzos 
wania dobrych czasów jest atutem 
bardzo wartościowym. 

Trzech jeźdźców japońskich 28102 
szonych na konkursy warszawskie 
startowaé będzie w Puharze Nato: 
dów. 

TEE 


— UDZIAŁ EKIPY FRANCUS: 
KIEJ ZOSTAŁ DEFINITYWNIE 
PRZESADZONY NEGATYWNIE. 
Francuzi mimo pewnych (moralnych) 
zobowiązań wobec nas (jeźdźcy pol: 


MATHESIS POLSKA 


wysyła na żądanie gratis 
kompletny 


KATALOG 


pa 
rozumowany swych wydaws 
nictw popularno # naukowych 


MATHESIS POLSKĄ 
WSPOLNA 6 
WARSZAWA 


Polskie Linje Lotnicze 
Or 


zapraszają 
do odbycia podróży powietrznej 
taniej — wvsodnei — szvbkiejl 


w Warszawie 


scy brali udział w konkursach nicejs 
skich — należy się nam zatem res 
wanż) do Warszawy nie przyjadą. 

— ORGANIZATORZY KON: 
KURSÓW MAJĄ PEWIEN KŁO: 
POT. Jako granicę ilości zgłoszonych 
koni przez ekipę zagraniczną ustalos 
no — 16; tymczasem niemcy zgłosili 
29 koni. Dzięki temu zwiększają swe 
szanse i powiększają Козду urządzes 
nia imprezy. 

— 90 GROSZY KOSZTOWAĆ 
BEDZIE BILET WEJŚCIA dla stus 


ym 


POLSCY TENISIŚCI NA KORTACH WIEDNIA 


dentów wyższych uczelni. Zniżka ta 
nie obejmuje dnia, w którym rozegras 
ny zosłanie Puhar Narodów. Tow. 
Międzynarodowych Zawodów Kon: 
nych wysłało do kuratorjum ware 
szawkiego pismo, w ktérem zawiada: 
mia władze szkolne, że na konkurs 
Armji Polskiej im. Marszałka J. Pils 
sudskiego (4 czerwca) oraz na kone 
kurs zwycięzców i pożegnalny (8:go 
czerwca) dla zorganizowanej młodzie: 
ży szkolnej (w parach) wstęp będzie 
bezpłatny. 


Stoją od lewej: Jedrzejowska, kapitan 


Z inicjatywy Zw. Strzeleckiego, w 
dn. 18 — 21 czerwca, odbędzie się 
wielki spływ kajakowy Zułów — Wile 
| по, mający na celu poznanie stron 
rodzinnych Marszałka Piłsudskiego. 

Trasa spływu, wynosząca 158 klm. 
została podzielona na cztery jednos 
! dniowe etapy. Biegnie опа od jeziora 
Borańskiego (wieś Bujki) przez systes 
mał jezior ku rzece Straczy, następnie 
Tzekami Straczą i Wilją do Wilna, Na 


011118117 lekkontie 


Dziś w Krakowie odbędzie się bieg 
sztafetowy Wawel — Sowiniec. W 
biegu tym startować będą dwie sztas 
fety stołeczne: Warszawianki i Legji. 
W sztafetach warszawskich wystąpią 
0 najlepsi biegacze obu klus 

W, 


W sztafecie Legji pobiegnie Мой na 
3500 m., Modzelewski na 1500 m., Ma» 
szęwski na 800 m, Kępiński па 400 


KINA WARSZAWSKIE 


Adria (Wierzbowa „Kapitan 
Blood". 

Amor (Elektoralna 45): „Nasze słos 
песко“ i „Poco pracować". 

Antinea (Żelazna 3): „Chłopcy z plas 
cu broni" i „Przygody“. 

Apollo (Marszałkowska 106): ,,Straszs 
ny dwór”. 2 

As (Grójecka 56): „Śmierć odpoczys 
ма“ i „Powrót Sherlocka Holmesa“. 

Atlantic (Chmielna 33): „Caliente — 
miasto miłości” z Dolores del Rio. 

BAŁTYK (Chmielna 9): „Róża“ podł. 
Żeromskiego. 

CASINO (Nowy Świat 40): „Dzisiejr 
sze czasy" z Charlie Chaplinem. 
Capitol (Marszałkowska 125): „Dos 

któr X". 

Colosseum: (Nowy Świat 19): „Czas 
townica i тема, 

Colosseum Małe: „Kocham wszystkie 
kobiety“. 

Corso (Śniadeckich 5): „Człowiek, 
który rozbił bank w Monte Carlo", 

Czary (Chłodna 29): „Osaczona“ i 
„Sprzedajemy na wesoło”. 

Elite (Marszałkowska 81a): „Chińskie 
morza" i „Niedyskretny klub". 

Era (Inżynierska 4): „Potwór“ i „Zew 
dzikich”, 

EUROPA (Nowy Świat 63) „Pieśń 
miłe ści”. 

Fama (Przejazd 9) „Za grzechy”. 

ILHARMONJA (Jasna 5): „Kocha: 

ny łobuz” 

Florida (Żelazna 61): ,Niedokonezos 
na symfonia" i „Flip i Flap robią 
Кагјете“. 

Forum (Nowiniarska 14): „Król Bros 
adway'u“ i „Cowboy miljonerem". 

Heljos (Wolska 8): „Sztandar wol. 
ności" i dodatki. 

Hollywood: „Czarne róże" z Liljaną 
Harvey. 

ш (Wolska 32): „Karjera“ i dodate 


7): 


1. 

Kino Miejskie (Hipoteczna 8); „Katas 
rzynka”, 

Kino Parafii św. Andrzeja (Chiod 
na 5): „Dla ciebie śpiewam” i dós 
datki. 

көн w Cyzku: „Мос na 

złowiek, 


Carlo“. 
Los (Krak. Przedm. 66): „Szczęście 


na ulicy” i rewja. 

Lux (Elektoralna 49): „А. В. С. mie 
tości" i „5. O. $. — góra lodowa". 

Majestic (Nowy Świat 45): „Człowiek, 
który wiedział”. 

Mars (Żolibórz): „Jej wielka miłość”, 
„Wiosenna parada". 

Maska (Leszno 70): „Serce indjanki“ 
i „Rumba“. 

Mewa (Hoża 38): „Jestem zbiegiem“ 
i „Spełnione marzenie”. 

Metro (Smocza 30): „Oczy czarne” i 
„Powrót Frankensteina", 

Minerwa (Marszałkowska 39а): „Nos 
wi ludzie“ i „Betty na występach", 

Mucha (Długa 10): „Walczę o życie” 
i „Lulu“. 

Nowa Tombola (Marszałkowska 34): 
„Dziewczę z Budapesztu" i „Ostatni 
posterunek". 

Oko Praskie (Zygmuntowska 12): 
„Wiosenna Parada", 

Petit Trianon (Sienkiewicza 8): „Sen 
nocy letniej" i dodatki. 

Pan (Nowy Świat 40): „Generał Sute 
ter“, 

Popularny: „Folies Bergeres" i rewja. 

Praga (Targowa 71): owiek wilk“. 

Rialto (Jasna 3): „ iu samotnej 
sosny“ z Sylvią Sidney. 

Raj (Czerniakowska 191): „Sing-Sing“ 
i „Wystawiamy rewię”. 

Rena (Długa 9): „Tarzan nieustraszor 
ny“ i „Wacuś”, 

Riviera (Leszno 2): „Kochanek włase 
nej żony”. 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Рариа“. 

Roxy (Wolska 14): „Oskarżam cię 
matko”, 

Riviera (Leszno 2): „Złote jezioro”. 

Sfinks (Senatorska 29): „Jego wielka 
miłość”, 

Sokół (Marszałkowska 69): „Jej ekse 
celencja babka“ i „Mikuś mechani 


iem“. 

Stylowy (Marszałkowska 112): „Załos 
ga“ Annabella i Jean Murat. 

Światowid (Marszałkowska 111): 
„Pokusa” z Maleną Dietrich i Gary 
Cooperem. 

Świat (Żoliborz): „4 i У muszketee 
rów" i „Bunt zwierząt”. 


la 


Unja (Dzika 1): „Noc weselna", 


sienie bandery 
0. Y. К, 


w obecności gen. Edw, 
Smigtego-Rydza 

Dziś o godz, 11-еј w Oficerskim Yacht 

Klubie odbędzie się uroczystość podnie« 

sienia bandery, Na uroczystość tę przye 

będzie honorowy komandor O, У, K, Gee 


neralny Inspektor Sił Zbrojnych gen. Ed, 
Śmigły - Rydz. 


O godz, 12 na przystani К, $, „Syros 
па" — po uroczystości podniesienia bane 
dery — odbędzie się wręczenie dyplo= 
mów członkostwa honorowego p. mini» 
strowi Kościałkowskiemu i prezydentowi 
miasta St, Starzyńskiema, 


0—2 


Z 3.000 kim. na nartach 
i piechotą 


W tych dniach p. К. Торбт аста 
mański ukończył niezwykły raid nam 
ciarsko » pieszy. Jak nam komunikw 
je Polski Touring Klub p. Topór 
Łaczmański przebył 3000 kim. i ров 
brał ziemię z dwustu historycznych 
miejsc. 

Ziemię tę w tych dniach złożył na 
Sowińcu. 


Otwarcie sezonu na 
Dynasach 


Dziś odbędzie się na Dynasach oe ' 
twarcie sezonu kolarskiego 2 motocys 
klowego. 

W wyścigach motocyklowych wezmą 
udział znani motocykliści polscy! 
Gembala i Maak z Krakowa oraz naje 
wybitniejsi kolarze polscy, 


sportowy P. Z. L. T. radca Olchowicz, 


Wittman, Tłoczyński i Tarłowski; siedzi Hebda. 


ry będzie eliminacją przedolimpi ks. 


Spływ kajakowy ۷ 


ostatnim etapie, na dystansie 30 kim. 
Ë Wilji, odbędzie się wyścig kajas 
ów. 

Spływ Zułów — Wilno wzbudził 
ogromne zainteresowanie, czego dos 
wodem są zgłoszenia kajakowców z 
całej Polski. 

Zgłoszenia przyjmuje od zrzeszos 
nych i niezrzeszonych  kajakowców 
podokręg "wileński Zw. Strzeleckiego. 


о 


| w biegu Wawel = 


Sowiniec 


m. Lada na 200 m. Krawczyk i 
Szczetbicki na 100 m. 

Warszawianka wystawiła skład: 
Wirkus (3500 m.), Skowroński (1500 
m.), Brachocki (800 m.), Hanke (400 
m.), Łukaszewicz (200 m.), Lokajski i 
Orszagh (lub Szefler) na 100 m. 

Pobranie ziemi do pałeczki przeż 
drużynę Warszawianki odbyło siç 
wczoraj, przez drużynę Legji odbęż 
dzie się dziś. 

ЗИВ 

— CZTERECH MARATONCZY: 
KÓW ZGŁOSIŁO SIĘ DO БИЗЕ], 
SZEGO BIEGU ELIMINACYJNE: 
GO (godz. 15.30 start z przed fabry: 
ki Skoda na Okęciu). Startować będą 
Gancarz (Lwów), Marynowski (Kiels 
ce), oraz Ostrowski i Roszko (Ware 
szawa). 

— ZAWODY LEKKOATLETYCZ: 
NE WARSZAWSKICH SZKÓŁ TEs 
CHNICZNYCH przyniosły туус» 
stwo reprezentacji Państwowej Szkos 
ły Budowniczej (665 pkt.) przed 
Państw. Szkołą Techniczną (535 p.) 
i Szkołą Ogrodniczą. W zawodach 
startowały reprezentacje Seciu teche 
nicznych szkół warszawskich. 

— SZKOLNE DRUŻYNOWE ZA. 
WODY LEKKOATLETYCZNE ОП» 
BĘDĄ SIĘ WKRÓTCE. Trójbój zens 
skich szkół składać się będzie z biegu 
60 m. skoku wdal i rzutu piłką. 
Szkoły męskie rozegrają Seciobój: 100 
i 1500 m., skcki wzwyż i wdal oraz 
rzut kulą (5 klg.). 

— W INOWROCŁAWIU ODBYŁ 
SIĘ TRÓJBÓJ LEKKOATLETYCZ: 
NY o „mistrzostwo wiosenne" dla ju» 
njorów. Pierwsze miejsce zajął 16-letni 
Tadeusz Puziak (KPW) przed Lewe 
2 (Goplanja) i Szczepańskim (So, 


Dziś odbędą się następujące imprezy 


| sportowe, 
W WARSZAWIE: 

Na boisku Warszawianki o godz, 16-ej 
mecz o mistrzostwo Ligi Warszawianka 
— śląsk, 

Na Okęciu о godz. 15-ej 30 elimina- 
сујау przedolimpijski bieg na 35 klm., w 
|którego ramach Gancarz zaatakuje re- 
kordy polskie na 25 i 30 Къ, 

1 Ма stadjonie W. Р, o godz. 10.30 mi- 
strzostwa lekkoatletyczne Warszawy w 
klasie A. 

Na torze W. Т. С, о godz, 1530 o- 
twarcie sezonu torowego W. Т, С, 

Na przystani Oficerskiego Yacht - Klu- 
bu o godz. 11-ej oficjalne olwarcie sezo- 
nu, 
Na przystani „Ѕугеау" о godz, 12-е} 
| otwarcia sezonu. 

Na kortach przy ul. Akademickiej 5 


Dziś 


b. m. WTC. organizuje tradycyje 
ny wyścig kolarski na 105 klm., któ» 


— PRZEDOLIMPIJSKIE ВЕСА» 
TY WIOSLARSKIE odbędą się 7:g0 
czerwca w Gdańsku przy udziale стоя 
łowych zawodników polskich, oraa 
członków klubów niemieckich я 
Gdańska i Rzeszy. 

— PRZEDOLIMPIJSKI 0802 
ZEGLARSKI zostanie zorganizowany 
w dn. 16 — 26 czerwca w Jastarni, 
Następnie przeprowadzona będzie оя 
stateczna eliminacja celem ustalenia 


"| kandydatów na Olimpjadę oraz na 


migi owe zawody w Kilonji, 

— DWA KURSY. DLA ŻEGLA: 
RZY ŚRÓDLĄDOWYCH organizus 
je w Augustowie P. Zw. Żeglarski. 
Pierwszy kurs odbędzie się w termis 
nie od 6 — 25 lipca, drugi — od 27 
lipca do 15 sierpnia. ў 

— OŚRODEK SZKOLNY ZE 
GLARSTWA MORSKIEGO zorgas 
nizowany przy Oficerskim Yacht Klu: 
bie w Gdyni, urządza w sezonie bies 
żącym szereg obozów i kursów Zee 
glarskich. М. in. obóz dla sterników, 
obóz wyszkoleniowy dla młodzieży, 
kurs kapitanów itd. 


LA 


Chelsea zwycięża Holandje 
3:2 


Piłkarska drużyna angielska Chelsea, 
która rozegra w b. m. w Polsce dwa 
spotkania, rozegrała wczoraj w Ame 
sterdamie mecz z reprezentacją Holans 
dji, zwyciężając 3:2. 

Zaznaczyć należy, że Chelsea bawie 
ła już na kontynencie siedem razy, 
nie przegrywając żadnego meczu. 

w 


— PIŁKARSKA КЕРКЕЈЕМТА; 
CJA KRAKOWA, która 31 b. m. spos 
tka: się z amatorską repr. Węgier w 
Budapeszcie wystąpi w następującym 
składzie: Madejski, Szumilas, Pająk, 
Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, Lesiak, 
Riesner, Kopeć, Artur, Pazurek, Łyko. 

— W PIŁKARSKIM TURNIEJU 
SZKOLNYM W WARSZAWIE w ро» 
szczególnych grupach prowadzą: Рай» 
stwowa Szkoła Rzemieślnicza, Liceum 
Kozickiego, Szkoła Zgromadzenia 
Kupców 1 gimn. Przyszłość. 

— DRUŻYNA PIŁKARSKA W. 
K. $. ŚMIGŁY (Wilno) znajdująca się 
obecnie w dobre formie rozegra w 
najbliższym czasie mecz drużyną 


Łotwy, Estonji i Prus Wschodnich. 


gi kolarskie „Tramwajarza”, 

Pozatem odbędzie się doroczny marsz 
Sulejówek — Belweder, z udziałem 53-ch 
drużyn i licznych zawodników, startują- 
cych indywidualnie, 

NA PROWINCJI I ZAGRANICĄ 

W Łodzi zawody kolarskie na dyst. 
100 kim., ezermiercze mistrzostwa Łodzi 
i otwarcie sezonu pływackiego 

W Krakowie bieg sztafetowy Wawel— 
Sow/niec i mecz o mistrzostwo Ligi Gar- 
bamia — Wisła, 

W Poznaniu kolarski wyścig szosowy 
па 190 klm, i mecz о mistrzostwo Ligi 
Warta — Legja. 

We Lwowie mecz ligowy Pogoń: — 

Wielkich Hajdukach mecz ligowy 
Ruch — Ё K. S, ۸ 

W Wiedniu ونم دم )ہاج‎ meczu |е0150• 

wego о Puhar Davisa między Polską a 


turniej tenisowy akademików, 
Na szosie radomskiej o godz, 10-ej bie= 


Austcją, 


„| średni 


a r - 
га 1936 r. АРУБЕ 


Płk. Ulrych 


mianowany 


ministrem komunikacji 


Р, Prezydent Rzplitej miano- | 
wał pik. dypl. Juliusza Ulrycha 
ministrem Komunikacji, 

+ ‹ 

Р, Prezydent przyjął dziś na 
pożegnalnej audjencji. ustępują- 
cego ministra Komunikacji inż. 
j|Butkiewicza, któremu wręczył 
odznaki wielkiej wstęgi orderu 
Polonia Restituta. | 

О godz. 12-е] nowomianowa- 
ny minister Komunikacji płk. 
Juljusz Ulrych złożył przysięgę 
na ręce Р, Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 


Nowomianowany minister Komuni- 
kacji płk. dypl, Juljusz Ulrych jest jed 
nym z najwybitniejszych przedstawi- 
cieli ruchu niepodiegłościowego i obo- 
zu Marszałka Piłsudskiego, Urodzony 
9 kwietnia 1888 r. uczęszczał do szkół 
w_Kaliszu, początkowo do ro 
syjskiej szkoły ręalnej. a następnie, po 
strajku Szkolnym, do polskiej szkoły 
handlowej. Już od najmłodszych lat 
brał czynny udział w pracach młodzie 
ży niepodległościowej, należąc do ści- 
śle zakonspirowanego grona członków 
orgamizacjj „Przyszłość” (Pet), W r. 
1905 był jednym z głównych organiza." 
torów strajku szkolnego w Kaliszu. 
Po ujawnieniu przez rząd rosyjski je- 
go działalności niepodległościowej w 
narodowym związku robotniczym u- 
chodzi do Krakowa, gdzie po uzyska- 
zjum św, Anny wstepuje na wydział 
prawa uniwersytetu Jagiellońskiego. 

W okresie studjów uniwersytetokich 


odgrywa wybitną rolę w życiu mło- 
dzieży, jako jeden z przywódców ru- 
chu niepodległościowego, pracując w. 
związku młodzieży narodowej „Zet”, 
następnie w związku polskiej młodzie 
ży niepodległościowej „Zarzewie'; Z 
chwilą powstania organizacyj wojsko= 
wych wstępuje do drużyn strzelec- 
kich, wkrótce obejmując stanowisko 


pierwszego komendanta stu pol- 
skiego z punktu widzenia potrzeb pań= 
stwa. Na życzenie Marszałka Piłsud=- 
skiego, jako dyrektor powyższej in- 
stytucji przywrócił do życia ideę ogro 
dów jordanowskich dla dzieci i pchnął 
ją na nowe tory rozwoju, Же 4 
W latach 1929 — 1930 dowodzi 36 
pułkiem piechoty Теди akademickiej, 
pocnem: Чоно ЫГА раке ساط‎ 
strzowskich na stanowisko szefa czwar 
tego oddziału sztabu głównego, па 
którem pozostaje 4 lata өза 
Na jesieni 1934 т, ozstaje mianowa- 
ny’ zast rugiego ` wiceministra: 
spraw wojskowych, szefa administra- 
cji armji, na którem to stanowisku po 
zostawał do ostatniego стави, ‘ 
W; pracy społecznej . bierze udział. 


jako długoletni -prezes „związku _pol- 


skich związków sportowych, prezes 
centralnego: towarzystwa ogrodów jor= 
danowskich: oraz członek prezydjum 
rady naczelnej towarzystwa przyja» 
ciół młodzieży. akademickiej. 

Z odznaczeń polskich posiada: or- 
der „Virtuti Militari’, „Krzyż Мере 
dległości”; krzyż oficerski orderu Po- 
lonia Restituta, 4-krotnie Krzyż Wa- 
lecznych, dwukrotnie Złoty Krzyż Za- 


sługi i inne, | | 


! | ćwiczeniach 


>ы 


Życiorys wiceministra Spraw Wojskowych 
generała Litwinowicza 


Gen. bryg. inż. Aleksander Litwino- 
wicz, mianowany w dn, 4. b. m. II wi- 
ceministrem i szefem administracji 
armji MSWojsk., pochodzi z pow. Sło 
nimskiego ziemi Grodzieńskiej. Uro- 
dził się w Petersburgu w roku 1879, 
gdzie pracował wówczas jego ojciec 
Włodzimierz inżynier-technolog. Mat- 
ka, Katarzyna z Dybowskich, kończy 
ła żańskie kursy lekarskie i należała 
‚ | до pierwszych kobiet lekarzy w Rosji. 
Pierwsze dwa lata szkolnej nauki w 


gimnazjum pobierał зж Ekaterynosłas: 


wiu, następnie w Petersburgu, gdzie 
w r. 1897 ukończył V-te gimnazjum. 
W jesieni tegoż roku przybył do Lwo- 
wa i wstąpił na wydział budowy ma- 
'| szyn politechniki lwowskej, którą u- 
kończył w r. 1905, 

Od r. 1910 nawiązał kontakt z człon 
‘| kami Związku Walki Czynnej iw jè 
sieni tego roku został wiceprezesem 
założonego wówczas oficjalnie Związ- 
ku -Strzelćckiego we Lwowie. W tej 
"| funkcji, za swoim kwitem odebrał 


pierwsze 40 karabinów Manlichera z 
odpowiednią ilością amunicji z magazy 
nów 19 pułku obrony krajowej i brał 
udział w pierwszem strzelaniu z tej 
'|broni na strzelnicy wojskowej na Kle 


|| parowie. 

Od tego czasu, w wolnych od pracy 
zawodowej chwilach, uczestniczył w 
wojskowych Związku 
Strzeleckiego, W r. 1912 skończył 
|t zw. podchorążówkę Związku Strze- 

leckiego (właściwie kurs podoficerski), 
‘lw r. 1913-1 14 uczęszczał na niższy 
:|kurs oficerski razem 2 obecnym sze- 
fem Sztabu Głównego Gen. W. Sta- 
chiewiczem. 

W jesieni r. 1912 złożył na rozkaz 
"| Котепдата Piłsudskiego pamietna 

dla wszystkich przysiege strzelecka. 
‘| 4 sierpnia 1914 г, zameldował się w 
‚| kwaterze głównej w Krakowie i tegoż 
dnia został wysłany do Lwowa z roz- 


kazem mobilizacyjnym Strzelca. 3-g0 
sierpnia otrzymał rozkaz organizowa- 
nia intendentury w Krakowie, a 5 wie 
ezorem — rozkaz wymarszu z 1-szą 
„Кадгома". 

Rano 6 sierpnia 1914 wyszedł z 
„Pierwszą Kadrową”, z poleceniem zor 
ganizowania zaopatrzenia tej kam- 
panji. 

Od tego czasu pełnił funkcje inten. 
denta 1 pułku, a następnie 1 Brygady, 
aż do. ЗОЛХ. 1916 т. + j. do chwili 


rozwiązania I Brygady Legjonów. 


Po rozwiązaniu I Brygady, w тап- 
dze kapitana został przydzielony do 
k-dy Legjonów, a następnie do Pol- 
skiego Korpusu Posiłkowego, jako za- 
stępca szefa intendentury komendy i 
korpusu. 

W tym charakterze pełnił 
do połowy lipca 1917 г. w którym to} 
czasie, z powodu niezłożenia przysię- 
gi, został zwolniony. z legjonów. 

W czerwcu 1919 г, przeniesiony do 
Warszawy na stanowisko zast. szefa 
dep. gospodarczego MSWojsk. Od je- 
sieni tego roku W randze podpułkow- 
nika, a następnie pułkownika jest 
szefem dep. gospodarczego MSWojsk, 
mając w swoim ręku wyżywienie, 
umundurowanie i zaopatrzenie pie- 
niężne Armji podczas wojny polsko- 
bolszewickiej. Na tem stanowisku po 
zostaje do połowy r. 1923, 

Mianowany generałem brygady, peł 
ni od r. 1924 do końca lipca 1927 r. 
funkcje szefa departamentu Przemy- 
słu Wojennego MSWojsk, poczem 
obejmuje w sierpniu 1927 r. Dowódz- 
two Okręgu Korpusu Nr. III, które 
pełni aż do października r. 1935, kie- 
dy wyznaczony zostaje na dowódcę 
OK. VII i z którego to stanowiska 
zamianowany został przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej-w'dn. 4 b. m. II wi- 
ceministrem i szefem administracji. 
armji. 
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podzieloną, otrzymamy 


opatrywać 


mieszkeli 


umieszczonych, Ruina/katedry W 1058 ٥ء‎ 8 


tego budygku i moze z tego powodu takż 
Kazimie 
na zach 
ruiny erwszej katedry i owe 


miejscem rozbudowy zam) w Kierunku zachodnim 


nku odnowio= 
rotunda, Р. 
chodni front zamku z wjazdem do= 


zastąpiony został 


setonami. 
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Wezoraj o godz. 10-tej rano 
odbyło się па Zamku zaprzy- 
siężenie przez Prezydenta no- 
мебо rządu. 

Przysięgę złożyli: premier 
беп. Sławoj - Składkowski i 
wszyscy ministrowie, z wyjąt- 
kiem p. ministra Przemysłu i 


Handlu, nieobecnego w Warsza | 


wie, 

Następnie prezydent Rzeczy» 
pospolitej przyjął na audjencji 
ministra spraw zagranicznych 
Becka, 

Bezpośrednio potem w Pre- 
zydjum Rady Ministrów odbyło 
się posiedzenie rady gabineto- 
wej pod przewodnictwem prem 
jera gen. Sławoj-Składkowskie 
бо z udziałem generalnego ins- 
рема sił zbrojnych, gen. dyw, 

ydza Śmigłego. 

„DALSZE ZMIANY W MINISTER- 
STWIE SPRAW WEWNETRZN. 

W miarodajnych kołach politycz 
nych wymienia się jako następcę 
wiceministra Kaweckiego, który 
bawi na urlopie, wojewodę łódz- 
kiego p. Hauke-Nowaka, który 
przed objęciem województwa zaj- 
4mowal stanowisko dyrektora de- 
partamentu politycznego. 

Możliwe jest również, że ze 
względu na to, iż obecny premjer 
piastuje równocześnie tekę mini- 
stra spraw wewn., utworzony bę- 
„dzie jeszcze jeden podsekretarjat 
stanu, Jako kandydata wymienia 
się obecnego dyrektora departa- 
mentu politycznego p. Jerzego Pa- 
-ciorkowskiego. 


NOMINACJA B. PREMJERA 
KOŚCIAŁKOWSKIEGO. 

Wiadomość, jakoby nominacja b. 
premjera Keściałkowskiego na sta- 
nowisko ministra pracy i opieki 
społecznej miała być wyrazem 
wzięcia w rachubę przy tworzeniu 
gabinetu jakichś dezyderatów kół 
“zblizonych do PPS, jest niepraw- 
dziwa. 


отвори + -- 


nowych ministrów 


ŻYCIORYS PREMJERA GEN, DYW. 


DR. FELICJANA SŁAWOJ.SKŁAD- 
=, KOWSKIEGO ka 

Dr. Felicjan Stawoj =» ا کے‎ wale 
urodził się dnia 9 czerwca 1885 roku 
w Gabinie,, woj. 
Ukończył ¿gimnazjum filologiczne w 
Kielcach oraz wydział medycyny 
uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie, 


warszawskiem. 


Od r. 1905 należy do organizacyj 
niepodległościowych i bojowych Р, Р, 
S. Bierze czynny udział w dn, 13 lu- 
tego 1905 r. w zbrojnej manilestacji 
na placu Grzybowskim -w Warsza- 
wie, w czasie *której zostaje areszto- 
wany i oddany pod sąd. 
niu z więzienia, bierze żywy udział 
w pracach organizacy; niepodległo- 
ściowych ziemi kieleckiej i radom- 
skiej. W r. 1914 wstąpił do Legjonéw 
Polskich, z któremi przebył całą 
kampanję bojową, jako lekarz bao- 
nowy, a następnie, jako lekarz puł- 
kowy w 1 i 5 pułku piechoty legjo- 
nowej. Dnia 21 lipca 1917 r. zostaje 
z rozkazu gen. уоп Beselera interno- 
wany w Benjaminowie, gdzie prze- 
bywał zgórą rok. Po zwolnieniu z 
Benjaminowa przeprowadza sozbro- 
jenie Niemców na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego, następnie przez sze- 
reg miesięcy pełni funkcje dowódcy 
okręgu wojskowego w Dąbrowie 
Górniczej, W maju 1926 r. powołany 
został па stanowisko komisarza rzą- 
du m. st. Warszawy, a dnia 2 paź- 
dziernika tegoż roku mianowany zo- 
staje ministrem spraw  wewnętrz- 
nych. Na stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych pozostaje od 2 paź- 
dziernika 1926 r. do 7 grudnia 1929 
r. i od dnia 3 czerwca 1930 r. do 
dnia 22 czerwca 1931 r. 

W sierpniu 1931 r. został miano- 
wany drugim wiceministrem spraw 
wojskowych i na stanowisku tem po- 
zostawał do chwili obecnej, W roku 
1935 zostaje wybrany posłem na Sejm 
z okręgu kaliskiego. W dn. 1 sty- 
cznia 1936 r. otrzymuje nominację 
na generała dywizji, 

Ogłosił szereg prac drukiem. Do 
najbardziej znanych należą: „Moja 
służba w 1-е) Brygadzie", „Вепја- 
min6w’, „Strzępy meldunków”. 


ŻYCIORYS NOWEGO MINISTRA 
SPRAWIEDLIWOŚCI — WITOLDA 
GRABOWSKIEGO 
Nowy minister sprawiedliwości 
Witold Grabowski urodził się 19 mar 
са 1898 r. па: Kaukazie. 'Szkołę śre- 
dnią ukończył z odznaczeniem w Ro- 
stowie n/Donem. Następnie wstąpił 
na uniwersytet, gdzie przez 2 lata 
studjował medycynę, poczem wstąpił 
па wydział prawny. Roczne studja 
na wydziale prawnym przerywa woj- 
Witold Grabowski zsłasza sie. 


Po zwolnie- 


na. 


Niedziela, 17 maja 1936 г. 


Jinetowa 


гади 


јако ochotnik do formacyj wscho- 
dnich wojska polskiego gen. żeli- 
gowskiego i bierze udział w walkach 
4.еј dywizji w 14 pułku ułanów | 
Jazłowieckich. Po odbyciu kampanji | 
przechodzi do zarządu cywilnego 
ziem wschodnich, gdzie obejmuje sta- 
nowisko referenta zarządu okręgu 
mińskiego. W r. 1920 zgłasza się po- | 
nownie do wojska jako ochotnik. Ja- 
ko podoficer w 216 pułku art, polo- 
wej bierze udział w walkach, zakoń- 
czonych zdobyciem Wilna. Wychodzi 
z wojska jako podporucznik rezerwy. 
Po skończonej wojnie pracuje w de- 
legaturze rządu R. P, w Litwie Środ- 
kowej, poczem przechodzi na służbę 
w Okręgowej lzbie Kontroli Państwa 
w Wilnie, Równocześnie wznawia 
przerwane przez wojnę studja praw. 
nicze, uzyskując w r. 1922 dyplom 
z ukończenia wydziału prawnego na 
uniwersytecie Stefana Batorego w 
Wilnie. Po ukończeniu studjów uni- 
wersyteckich odbywa aplikację są- 
dową w Wilnie. W r. 1926 zostaje 
mianowany р. o, podprokuratora ва- 
du okręgowego w Warszawie. W r. 
1927 mianowany zostaje prokurato- 
rem sądu okręgowego w Piotrkowie, 
a w r. 1928 — wiceprokuratorem 
sądu okręgowego w Warszawie, W 
latach 1928 — 1930 występuje jako 
prokurator w szeregu głośnych pro- 
cesów, m. in. w procesie przywód- 
ców centrolewu. W г. 1930 zostaje 
mianowany prokuratorem sądu ape- 
lacyjneśo w Warszawie, 
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Tylko dwóch wiceministrów 
w min. skarbu. 


Warszawa, 8 lutego. (MG). Jak się dowia- 
dujemy z miarodajnego źródła, nie jest 
przewidywane obsadzenie teki wieemini- 
stra skarbu po p. ministrze Коси, który za- 
mianowamy został prezesem Banku Pol- 
skiego. 

W ten sposób podsekretarzami stanu w 
min. skarbu pozostaną pp. Lechnicki j dr. 
Grodyński gdyż p. wicemin. Staniszewski 
| urzędujący jeszcze w min. skarbu przecho- 
dzi та stanowisko naczelnego dyrektora 

‚| Państw. Banku Rolnego. 


Nowy podsekretarz stanu 
w min. przem. i handlu. 


Warszawa, 8 lutego. (12). Pan Prezy- 
dent В. P. podpisał w dniu 8 b ла, nomina- 
cję dyrektora departamentu w minister- 

| stwie przemysłu i handlu p. Mieczysława 
Sokołowskiego na podsekretarza stanu -te- 
goż ministerstwa, 

Stanowisko drugiego podsekretarza sta- 

nu w ministerstwie przemysłu i handlu, 
które objął p. Sokołowski nie były obsa- 
dzone od czasu mianowania p. Rajchma- 
na, ministrem tegoż resortu. Dodać należy, 
ze p. inż. Franciszek Doleżal pozostaje na- 
dal pierwszym wiceministrem przemysłu i 
handlu, 
| Nowomianowany wicemin. przem. i han- 
't dlu jest wybitnym specjalistą w dziedzinie 
` [Brawa międzynarodowego, oraz świetnym 
znaweą międzynarodowych stosunków «go- 
spodarczych. P. wicemin. Sokołowski posią- 
da również wysokie kwalifikacje w dzie- 
dzinie prowadzenia rokowań. 


* * * 


Wicemin. Mieczysław Sokołowski urodził sie w 1889 
r. po ukończeniu wydziału prawno-ekonomicznego 
wade m w Moskwie, poświęcił się pracy nauko- 
wel. 

W r. 1922 wstępuje do służby państwowej w charak- 
terze kierownika referatu niemieckiego w min. przem. 
i handlu, w 1924 r. mianowany zostaje radcą handlo- 
wym przy poselstwie R. P. w Berlinie. Wreszcie w 
1927 r. obejmuje departament handlowy min. przem. 
i handlu, na którem to stanowisku pozostaje do chwi- 
li obecnej. 

W czasie swej długoletniej służby państwowej wite- 
minister Sokolowski dał się poznać jako wybitny 
znawca zarówno polskich, jak 1 międzynarodowych 
stosunków gospodarczych, 

Przy jego bezpośrednim udziale w charakterze kie- 
rowniika delegacji, zostały zawarte przez państwo poł- 
skie niemal wszystkie ważniejsze traktaty handlowe. 
Wicemin. Sokołowski posiada Krzyż komandorski 
Orderu Odrodzenia Polski, złoty Krzyż Zasługi oraz 
szereg odznaczeń zagranicznych. 
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wiceprezes Rady ministrów min. spraw wewn. min. ochrony pracy min. sprawiedliwości 


1) +1 a 
polskich i związanego z tem utworzenia trzech | 
nowych stolic biskupich (w Stanisławowie, Czę- 
stech i Łomży); 

2) uzqodnienia poglądów со do sposobu prz 
prowadz zenia reformy rolnej w. odniesieniu 

а 5b i instytucyi duchownych; 


Polsce odpowiedniego przedsta- 
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rzymsk.-kat ү przez odpowiednie 
dotacye pieniężne, który: sokose zostanie u- 
stalona później na podsta awie obopólnej 

Spór ten został już definitywnie uregulowany 
w watykańskich rozmowach prof. St. Grabskie- 
go. 
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które wciskają 
wrocław 


ten fakt, że 


kowie 
szkodę 
lecz 


agrarnych. 
mierze 


sptawa = 
pewnej 

26 rolnej 
Rzymu nie mel 
jednokrotnie wygrv 
| ania gw 


waną 


uprawi altownej propagan- 


Pik. Michał Gnoinski 


wojewodą krakowskim. 


Warszawa, 21 marca (ig). Wojewodą kra- 
kowskim mianowano płk. Michała Gnoin- 


| 


skiego, dowódeę szkoły podchorążych arty- 
lerji w Torniu. 


flowy wojewoda krakowski płk. ИН 


mówi przedstawicielowi „IKC... 


Warszawa, 21 kwietnia (ig). Dowie- 
dziawszy się, że nowomianowany wojewoda 
krakowski płk. Michał Gnoinski „wyjeżdża 
nocnym pociągiem do Krakowa, udałem się 
na dworzec w nadziei uzyskania krótkiego 
wywiadu od nowego gospodarza ziemi kra- 
kowskiej. 


| 


Nie znając pułkownika martwiłem 516; 
czy go poznam z opisu: Wysoki, przystoj- 
ny mężczyzna, w średnim wieku, dobrze 
już szpakowaty na głowie — informowano 
mnie ze sfer wojskowych. Najwięcej nas 
dziei pokładałem w mundurze. Ale jeśli bga 
dzie już pe eywilnemu? 


Proszę. jeszcze o parę dat do życiorysu 


Pochłonięty temi wątpliwościami wcho- 
dziłem na peron. Szczęście mi dopisało. 


ierwszem: osobami, które zobaczyłem ро: | 


przez smugi deszczu byli trzej panowie: 
dwaj wojskowi i jeden cywilny. Zbliżywszy 
się do nich poznałem gen. Schally, szefa 
gabinetu wojskowego Pana Prezydenta 

Р. i wojewodę wileńskiego Bocianskie- 
go. Trzeci pan był pułkownikiem artylerji. 
Nie miałem wątpliwości. Dzięki uprzejmo- 
ści gen. Schally zostałem przedstawiony 
nowemu wojewodzie, który już zajął pół 
przedziału 1. klasy zarezerwowanego dla 
niego. 

Płk. Gnoiński należy do ludzi, którzy od 


pierwszego wejrzenia wzbudzają całkowite | 
zaufanie i podbija ją serca — mężczyzn i ko- | 
biet. Postawny, eleganeki, uprzejmy z całą | 


życzliwością zgadza się na kilka slow TOZ- 
mowy zanim vociag odejdzie. 

— Jadę do Krakowa, aby objąć urzedo- 
wanie — oznajmia na wstępie. — Jadę tam 
już na stałe. Jeśli się stamtąd rusze, to 
będzie to urlop. Przypuszczam jednak, że 
nie będę mógł wyjechać wcześniej niż za 
15 do 20 dni. Udam się wtedy do Torunia, 
aby zdać szkołę podchorążych i zlikwido- 
wać mieszkanie. Zresztą wystarczy na to 
jeden dzień. Nie mam rodziny, ani wiel- 
kiego gospodarstwa, jestem kawalerem i 
oficerem, przyzwyczajonym do częstych 
translokacyj z miejsca na miejsce. 

Istotnie spostrzegamy, że pan wojewoda 
niema wiele kłopotu z podróży: nie wziął 
nawet z sobą walizki. 

— Wyjechalem na jeden dzień i już nie 
wracam dc Torunia — mówi śmiejąc się — 
niczego z sobą nie wziąłem, nawet koszulę 
nocną musiałem pożyczyć od przyjaciela, — 
oświadcza wesoło z młodzieńczą niefraso- 
bliwością. 

— Czy pan wojewoda zadowolony z na- 
glej zmiany swej sytuacji? 

— Cóż robić! Zdaje sobie sprawę z trud: 
ności nowego stanowiska, ale mnie ono 
ciągnie. Żal mi tylko mych chłopców — 
powiada myśląc о podchorążakach. — Na- 
wet się z nimi nie pożegnałem. Będą mieli 
do mnie urazę... 

owiadujemy się w dalszej rozmowie, że 
płk. Gnoiński już parokrotnie był wysuwa: 
ny na stanowisko wojewody: do Wilna, do 
Łodzi. Nie chciał jednak przyjąć, nie zna- 
jąc tej gałęzi administracji. To też od pół 
roku odbywał praktykę w woj. toruńskiem: 
jeździł z wojewodą Kirtiklisem na wizyta. 
cje, zapoznawał się z tokiem urzędowania 
studjował przepisy i poszczególne sprawy 
slowem przygotowywał się poważnie dc 
służby w administracji cywilnej, przeczu- 


wajac, że wcześniej, czy później, oná so nić” 


minie. 

= Bylem uczniem woj. Kirtiklisa — mó 
М1 z uśmiechem — nie przestając zreszt: 
kierować szkołą podchorażych. 


nformują mnie obaj przyjaciele odprowa. 
dzający liowego wojewodę: gen. Schally : 
wojew. Bociański. Na przemian dorzucajs 
coraz nowy szczegół: 

P. Michał Gnoitiski’ urodził Się w r. 1886 
„w Krzyżanowicach, w Sandomierskiem. U- 
"częszczał do szkół w Będzinie, Krakowie, 


wreszcie we Lwowie, gdzie skończył IL, 
اہو مویہ‎ AA. Później wstal na Wy» 
0 


7141 gorn-ezy Politechniki Lwowskiej. Za. 
skoczyła go am тројна. Oem. i | 
Wyszedł z Oleandrów z pierwszym pul- 


kiem artylerii. Odbył całą kampanje legjo- | 


nowa w 


Karpatach, nad 
chodem. 


tyrem, nad Sto- 
any był w Szczypiórnie 
żołnierskiem, choć był już 
ywiezion do 

ny w obozach jeńców. 


był w d 

sterstwie, 
zlownym, 
cy pierws 


kiej w G 
dowódcy 
Toruniu. 


mu ży» 
К. С. па nowe stano. 


=" pna 


3 Powody dymisji wojewody 


Świtalskiego. 


1 Warszawa, 21 kwietnia (ig). Udzielenie 
dymisji wojewodzie krakowskiemu, 
mierzowi Świtalskiemu przez Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, na skutek uchwały 
Rady ministrów, wywołało tu wielkie wra- 
żenie. 

Jak oświadczają . Waszemu spraw6zdaw- | 
cy politycznemu, dymisja ta nastąpiła w | 
wyniku ‚ dochodzenia, przeprowadzonego 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
co do przyczyn „i przebiegu 'ragicznych 
zajść krakowskich w dniu 23-g0 marca. 


Odjazd wojewody Świtalskiego 


ARNE. wojewoda krakowski dr Kazimierz 

witalski w związku z odwołaniem o ze 
stanowiska wojewody wyjechał we кіші 
rano do Warszawy. 

0 godz. 8.30 pożegnał się z naczelnikami 
wydziałów wojewódzkich, a o godz. 8.45 ва- 
mochodem wraz z małżonką wyjechał z 

rakowa. 
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racji stanu. 
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czyli eksmisja wesołego pana posła. 


(xy) Sławetny poseł, ksiądz Pugeniusz Okoń, sta- 

ną! wczoraj w Warszawie przed sądem wydziału od- 
woławczego sądu okręgowego, pozwany przez m. 
Zygmunta Beredę, właściciela kamienicy przy ul. 
Wspólnej 1; 8, który miu wypowiedział mieszkanie 
i żądał komornego w kwocie 450 złotych za kilka 
miesięcy. 

P. Bereda uzyskał 
Tok eksmisji na ks. 
dów: 

Ks, Okoń zajmuje w domu Nr. 8 przy ul. Wspól- 

lej, dwa sąsiadujące z sobą lokale, mianowicie sklep 
Было, oraz lokal mieszkalny, w którym oprócz 

omia mieszkają w charakterze sublokatorów: Fe- 
i ale Pasierkiewiczowie: Feliks Zak, no i 


ancji wy- 
powo- 


już w pierwszej i 
Okonia z następujęcych 


che iat, а dlug 
у si około 450 zł 

Poseł Okoń przez swe nie = 
sie i rażące pnzekroczenie obo- 
obnzydzał współmie- 
zakłóca spokój przez 


gu kilku m 
Nie dość ma te 
zwoite zachow 
кару = 


szkańcom 


domowego, 
domu i 


POWIEDZ. 
e kiedy ten dzie, 
iwem, wie oe А 
n głos miłości mojej? 
ten نمو‎ 


Czy przyj 
że w Sercu 
zadzwomi s 
Czy 8 
i taka zmiana? 

Czy przyjdzie kiedy ten dzień, 

że miłość twa ból mój ukoi, 

i pójdę jasna drogą szczęścia przed siebie? 
że z popiołów twa laska odgrzebie 

bo, со w duszy już mojej zamiera, 

to, co serca przyłtłumiło bicie, 

co jak strzęp się zleżały rozdziera: 

życie? 
Powiedz, czy przyjdzie ten dzień? 


وت 
Csobiste.‏ 


krzyki i halasy, a w podwénzu urządza wie- 

1 1 ak tego wszystkiego jest 
że pozwany przymował często ma nocleg dd 
lokalu po kilkanaście i więcej osób, które 
w sposób obrzydliwy 
dową. 

Ingerencja policji nie nie pomaga, gdyż ks. 
zasłania się swą nietykalnością poselską! 
cyjnem wszystkie powyżej 
przytoczone okoliczn usłalili świadkowie» któnzy 
nadto zeznali, iż przybyłemu po pieniądze dozorcy 
domowemu pose! Okoń w sposób humorystyczny 
oświ ył: „Mnie bardziej są potrzebne pieniądze 
na agitację", niż panu Beredzie, Wreszcie jeden ze 
Świadków zeznał, że ks. Okoń pobierał od swoich 

współlokatorów komorne, a sam nie płacił. 

Sad apelacyjny zatwierdził wyrok I instancji i u- 
trzymał w mocy eksmisję wesołego pana роза, 

ry z dniem igo października znajdzie się na 
bruku 

Ach, żeby tak 
z Sejmut 


swe 8 ) 


zamieczyszczają klatkę scho- 


Okoń 


W postępów aniu ape 


ich posłów można eksmitować także 


ФФ 


czeniami Panów Prezydentów, najserdeczniej za nie 
dziękuję i zapewniam, że dołożę wszelkich starań, 

} zwiazek miedzy Slaskiem а Krakowem byt 

; ajszy. Wojewoda Grażyński“. 

ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO. Wczoraj we 
wszystkich zakładach szkolnych, rozpoczął się nowy 
rok szkolny. Z okazji rozpoczęcia roku 6ھ‎ 06 
odbyły się nabożeństwa, które wysłuchała młodzież 
szkolna. Dziś zostanie uczniom podany rozkład go- 
dzin nauki, a za kilka dni rozpocznie się, nonmalna 
nauka. 

ECHA POBYTU FIDAC'ÓW W KRAKOWIE. W o- 
statnim dniu pobytu w Krakowie zam» kon- 
FIDAC'u odbył się w pięknie owanei 
i Tetmajerowskiej pałacu Spiskiego ZANA ban- 

wydany na cześć gości przez Związek Inwali- 
polskich, Bankiet, który przeszedł w w mi iezwykle 
serdecmym nastroig 


grelsu 


„ 200.000 złotych — 205.000 11 

po 100.000 złotych — 200,000 zlotych 
50.000 złotych — 250.000 złotych 
40.000 złotych = 80.000 złotych 
25.000 złotych — 100.000 złotych 
20.000 złotych - 80.000 złotych 
15.000 złotych = 90.000 złotych 

19 10.000 złotych — 190.000 złotych 
oraz około 40.000 innych wygranych po 
złotych 5.000, 3.000, 2.000, 1.000 i t. d. 


Ogólna suma wygranych przeszło 12 milionów a 
Co drugi los wucruwa ЖШ 


Cena losów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40 


Polecamy zamawiać wcześnie. — Zamówienia listowne załatwia się 
odwrotną pocztą. 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 


Efeurtea zeaazamówierh. 
Do BRACi SAFIER, Kraków, Piac Dominikański 1. a 
Niniejszem zamawiam do I. klasy Państwowej Loterji Klasowej: 
losów ćwiartek po Złotych 10.— 
losów połówek pe Złotych 20.— 
- losów całych ро Złotych 40.— 


Należytość E cone Ulszczę pe otrzymaniu losów błankietem nadawczym 
, К. O. Мг, 400.117 przez ‘firme załączonym. 


0 i nazwisko: 
Doktadny adres: 


Adam Koc przekazuje szefostwo OZN 


gen. Stanisławowi Skwarczynskiemu. 


Pożegnalna odezwa płk. Koca. 


W dniu | 
oc wydał 
bo- 


„ Warszawa, 10 stycznia ا‎ а 
dzisiejszym pułkownik Adam 
następujący okólnik organizacyjny do 
gu Zjedonczenia Narodowego: 

Dnia 21 lutego r. ubiegłego zainicjowa- 
łem powołanie do życia Obozu Zjednoczenia 
Narodowego na podstawie deklaracji ideo- 
wo-politycznej, formułującej cele i zadania, 
mogące skupić w ramach zorganizowanego | 
działania wysiłki wszystkich rzetelnych | 
Polaków w służbie szeroko pojętego hasła | 
obrony państwa, 

Słowa Naczelnego Wodza. wypowiedzia- 
me dnia 24 maja 1936 г. wskazujące na ko- 
mieczność zjednoczenia wysiłków narodu w 
pracy twórczej — wywołały potężne echo. 
gleboko zapadły w poczucie społeczeństwa. 
zatargały sumieniem narodowem Polaków. 
Wódz naczelny wypowiedział swe donio- 
sle słowa na walnym. zjeździe Związku Le- 
gionistów, nałożył na nich obowiązek ini- 
cjatywy. gdy — mówiąc, że hasło obrony | 
państwa jest. jakby łańcuchem przytwier- 
dzonym do Polski — oświadczył: „Wy, ma. | 
jąc twarde, wyrobione dłonie jesteście до | 
tego przygotowani aby pierwsi chwycić za | 
ten łańcuch, ale obok was muszą stanąć in- 
mi i wy musicie sie starać o to. aby staneli 
rszysey ci, którzy mają poczucie siły i chcą 
tę siłę oddać w rzetelna służbę Polsce, oj: 
ezyznie, czy państwu. jak kto woli“, 

W słowach powyższych widziałem dla sie- | 
bie upoważnienie i jednocześnie nakaz dla | 
siebie, jako komendanta naczelnego Związ- 
ku Legjonistów. Pracę podjętą prowadzi 
łem aż do dziś dnia wedle mego sumienia | 
i najlepszej woli, mając świadomość wagi 
tej pracy i mej odpowiedzialności. Ale to 
właśnie poczucie odnowiedzialności stało 
się podstawą mej dzisiejszej decyzji ustą- | 
pienia ze stanowiska szefa Obozu Ziedno- 
czenia Narodowego i przekazania kiero- 
wnictwa jego prac w inne ręce. 

Zły stan zdrowa staje się nieprzezwycię- 
Żoną przeszkodą fizyczną. która nie pozwa- 


la mi włożyć w prace OZN. tak pełnego! 


wysiłku, jakiego one wymagają, nie mogę 
w sumieniu swojem premóc poczncia — że 
mój stan zdrowia mógłby zaważyć ujemnie 
na rozwoju akcji Zjednoczenia Narodo- 
wego. 
Wobec tego przekazuję moje fumkcje 
w wypróbowane i pewne ręce generała 
Stanisława Skwarczyńskiego, dawnego 
towarzysza broni, wespół z którym nie- 
jedną też prowadziliśmy pracę ideową 
w realizacji woli i wskazań komendanta 
Józefa Piłsudskiego. 

Dziękuję szczerze i serdecznie moim 
współpracownikom na wszystkich szeze- 
blach organizacyjnych Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. Niech mi wolno będzie szeze- 
gólnie gorące słowa skierować do tych sze- 
regów społeczeństwa polskiego, które na 
hasło zjednoczenia narodowego odpowie» 
działy odzewem nie tylko zrozumienia, lecz 
i pełnej gotowości, 

Składając szefostwo O. Z. N. w ręce gen. 
Stanisława Skwarczyńskiego i stojąc nie- 
zmiennie przy ideach i celach Obozu — 
cheę powrócić do słów, wypowiedzianych 
na wstępie deklaracji ideowo-politycznej 

Z. N. z dn. 21 lutego ub. r. Brzmiały one: 
„Zabieramy głos, mając głębokie poczucie 
prawości naszej inicjatywy i słuszności 
obranego przez naszą mys! kierunku“, 

Moje niezłomne przekonanie, wyrażone w 


| słowach powyższych, pozostaje niezachwia- 
| ne tak samo, jak całkowita pewność. że idea 


zjednoczenia narodowego, jako prawda rze- 
telna, musi odnieść wspaniałe zwycięstwo. 


(7) Adam Кое. 


* * * 


Akt przekazania. 
Warszawa, 10 styeznia (PAT). 


Jak sią 


dowiadujemy, we wtorek dnia 11 bm. na- 


akt przekazania przez płk. Adama 
Obozu Zjednoczenia 


gen. 


stąpi 
Коса kierownictwa 
Narodowego w ręce 
Skwarczyńskiego. 


* * ж 


Osobistość gen. 6۰ 


Warszawa, 10 stycznia. Już od samego 
rana efery polityczne stolicy przygotowa- 
ne były па ważne pociągnięcia polityczne 
w 42 75. z osobą gen, Skwarczyńskiego. 

Dlaczego? 

Dlatego, ze ogłszona dziś rano przez PAT 
wiadomość o przeniesieniu w stan ۰ 
ny tak wybitnego i zasłużonego generała, 
jakim jest gen. Stanisław Skwarczyński, 
musiała zastanowić opinję polityczną, 

Gen. Skwarczyński jest jednym z naj. 
bardziej zasłużonych generałów armji pol- 
skiej: jednym z najpierwszych oficerów lee 
gjonowych i jednym z najwybitniejszych 
współpracowników wojennych Marsz. Smi- 
głego-Rydza. Jak brat jego & p. Adam 
Skwarczyński, posiada głębokie zaintereso- 
wania społeczne i literackie, 

Przeniesienie w stan nieczynny generała 
musiało więc być spowodowane motywami 
natury politycznej. W kilka godzin potem 
stało się wiadomem, że gen. Skwarczyńskie- 
go Oczekuje wielka rola polityczna. Komu- 
nikat o przejęciu agend płk. Koca przez 
gen. Skwarczyńskiego wyjaśnia ostatecznie 
kwestje. 

Naczelny Wódz Marsz. Śmigły-Rydz zde- 
cydował się przenieść w stan nieczynny 
jednego ze swoich najbardziej zaufanych 
generałów, poświęcając go działalności po- 
litycznej. 

Gen. Stanisław Skwarczyński od swych 
najmłodszych lat poświęcał sie pracy społe: 
cznej i niepodległościowej Przed wojną 
światową gen Skawrczyński był czynnym 
członkiem organizacji „Życie“, 

Był członkiem Związku Strzelęckiego i 


Stanisławą | 


przeszedł wszystkie kursy oficerskie: Zw, 
Strzel. rozpoczynające służbę w legjonach 
już jako oficer. 


życiorys gen. Stan. Skwarczyńskiego. 


Warszawa, 10 stycznia (PAT). Stanisław Skwar 
czyński urodził się w r. 1888 we wsi Wierzchnia. pow, 
kałuskiego (woj. stanistawowskiego) z ojcąsś. pr Wins 
centego i matki é. p. Marji z Gnoińskich. 

Od wczesnego dzieciństwa przebywa we Lwowie, 
wychowywany przez matkę i starszego brata é p. 
Adama, późniejszego zasłużonego działacza niepodles 
głościowego i wybitnego publicystę. Ojciec osierocił 
go bowiem, gdy był on małym dzieckiem. 

Po ukończeniu gimnazjum we Lwowie odbywał stu. 

‚ dja na wydziale architektury politechniki. lwowskiej. 

Od wczesnych lat młodzieńczych St, Skwarczyński 
bral czynny udział w organizacjach niepodległościo» 
wych, poczatkowo jako uczeń na terenie gimnazjum, 
a następnie jako student w stowarzyszeniach akade. 
mickich, 

W г. 1908 wstąpił do związku walki czynnej, a rów- 
mocześnie do Polskiej Partji Socjalistycznej. Do wys 
buchu wojny światowej pozostawał w szeregach Zw. 
Strzeleckiego. Z tego okresu pochodzi jego pseudonim 
polityczny „maly“, ponieważ St. Skwanczyński już ja- 
ko midociamy тютей gimnazjum dał się poznać w prar 
су organizacyjnej. Brat Stanisława 6. p. Adam miał 
pseudonim polityczny „stary“. 

Rok 1914 zastaje Stanisława Skwarezytiskiego we 
Lwowię, skąd specjalnym rozkazem wraz z bratem 
8. p. Adamem | obecnym generałem Bończą:Uzdow» 
skim powołany zostaje do Krakowa, gdzie pełni ро" 
оза солғо funkeje komendanta Oleandrów ро wymare 
szu kompanji kadrowej i innych oddziałów, następ" 

| nie w tymże roku odkomenderowany zostaje na front, 

początkowo do kompanji saperów przy 1-szej Bry» 
gadzie, a następnie јак podporucznik do 6:z0 һа. 
taljonu. Przebywa w 6-tym baomie aż do bitwy pod 
Krzywopłotami, gdzie zostaje ranny. 

Powraca na front w r. 1915 nad Nidę i zostaję w 
randze porucznika dowódcą komwanji 5-go baonu. 
Od tej chwili przebywa stale na froncie biorąc udział 
w walkach 1-szej Brygady. 

Po kryzysie przysięgowym w Legjonach welelony 
zostaje do armji austrjackiej. Władze austrjackie 
degradują porucznika Legjonów St. Skwarczyńskie= 
go do rangi feldfebla wojsk austrjackich i jako ро 
dejrzanego pod względem polityeznym, trzymają w 
etapach frontu włoskiego, nie wysyłając na linge bo- 
jowa. 

W tym ozasie Stanisław Skwarozyński zajmuje się 
organizowaniem  legjonistów 1 Polaków-żołnierzy 
armji austrjackiej. 

W sierpniu 1918 r. St. Skwarczyński ucieka z armji 
austrjackiej i melduje się do pracy w Р. О. W. w 
ówezesnego komendanta POW w Warszawie, Adama 
Koca. Otrzymuje przydział jako komendant POW. 
na okręg Łódź. Tam organizuje POW. i bierze udział 
w rozbrajaniu Niemców. 

Po sformowaniu 28 p. p. (później putku sitrzelców 
kaniowskich) obejmuje trzeci baon tego pułku { w 
lutym. 1919 r. udaje się z bataljonem na front cle- 
szyński, gdzie walczy pod Skoczowem z Ozechami, 

Z tymże bataljonem bierze wdział w ал gaje 
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сіп Białegostoku а później 
wsokóddiej "aż później w walkach w Małopolsce 


‚Чо zakończenia działań j 
Kpa ia działań wojennych ma 
ówczesny Ері, Skwarezynisl ki 
e š y > па stanowisiko dowódcy baonu 
Е ; ево 5 p. р, a z Wiosñna 1920 r. obejmuje. na 
6 dowództwo -g0 batalj 5 
2 taljonu 5 p. Зи 
wyprawie kijowskiej, Ая 5 
> pod Borodianka dowódca 5 p 
gen. $. р. ase 
ranny. Stanisław Sky 


š major 
Dobrodzleki zosliiaje ciężko 
u Ra rczyński obejmuje dowództwo 
» D. p. i z kolei równ 4 zostaje rann 
Gołodnicą. Po mig A oy 
otodnicą. mies lym pobycie w вдрї 
ке 2 powrotem dowództwo 5 p. p Na 
ym pozostaje do końca woj polls 
3 końca wojny sko-bol icki 
арма) ida To انیو‎ > у polsko bolszewickiej 
Ase maju r. pod rozkazami 
РИ зиа erze wybitny udział 
Jowym, 
W grudniu 1996 r obejmuj ech 
wizyjnej 590 т. obejmuje dowództwo pi офу 
dywizyjnej 3-ciej dywizji a w lecie 1928 Pe j 
dowódcą tej dywizji. W r. 1930 przeniesiony Data je 
ay Jw: 1-в26і dywizji. 29: 
Beak 2) h 
dk с; a ile ah ma to pozwalała 
1 i + czynny udział w życiu вро- 
łecznem. № ajmował stanowisko p 
Legjonistéw, eer 
Gen. $ Skwarezytiski 
f ы warezyúski odzmaczomy jest Ż 
жасан Militari, Krzyżem Niepodległości ы 
przy 7 И 
= krzy żem Walecznych, komandorją order Pol. 
n Odrodzonej i złotym Krzyżem Zasługi Я 
хеп. St 5 warczyński jest 2 у 
Я = É h 0 zonaty z т, 
voto Skw arczyńską, wdową po & p Adami чира 
Pradzytiska. { وت‎ 4 


Marszałka Józefa 
w przewrocie ma- 


ОП W ten sposób trasa łącząca Konstan 
ce z Haifa, obsługiwana dotąd dość ubogo, 
pozbawiona została dotychczasowej swej 
obsługi żydowskiej, jedynego na linji tej 
kursującego statku żydowskiego. 

W związku z tem powstaje obecnie kon- 
cepcja usprawnienia polskiej linji palestyń* 
skiej przez uruchomienie na jej trasie mo- 
wych statków, szybszych od ,,Polonji*, któ 
re odpowiadałyby całkowicie specyficz- 
mym potrzebom ruchu pasażerskiego na 
trasie między Polską a Palestymą. 

ка ża 

Niemcy chea sprowadzić 30 tysięcy 

robotników rolnych z Polski? 


Londyn, 10 stycznia. (ZG). Według do- 
miesień z Berlina, między rządem niemiec- 
kim i polskim toczą się rozmowy w spra- 
wie sprowadzenia 30.000 robotników rol- 
nych z Polski. Układ z Włochami w spra- 
wie dostarczemia 30.00 robotników rolnych 
do Niemiec został już podpisany, 1 marca 
przybędzie do Niemiec pierwsza partja 
10.000 robotników włoskich. 


Ludność polska na Litwie żąda 
kapłanów-Polaków. 


Kowno, 10 stycznia. (f). Wskutek starań 
ludności polskiej dziekanatu piwoszuńskie- 
go w pow. olickim w święto Trzech Króli, 
nowy proboszcz ks. Deksznis wygłosił po 
nabożeństwie kazamie po polsku. Miejsco- 
wa ludność polska, która od wielu już lat 
nie słyszała słowa Bożego w ojezystym Je 
zyku z radością powitała przywrócenie ka- 
zań w języku polskim. 

Jak donosi prasa kowieńska, w 17 para- 
fjach katolicy Polacy zwrócili się do ar- 
cybiskupa Skwireckasa z prośbą, by wy* 
znaczył proboszezów Polaków po 1 w Ko 
wnie i po 2 na prowineji dla ludności pol- 
skiej. Arcybiskup Skwireckas dotychczas 


nie udzielił odpowiedzi. 


Za bicie Polaków czy za łapówki? 


Kowno, 10 stycznia (F). Sąd w Ponie- 
wiezu: rozpatrywał sprawę b. naczelnika 
policji w Poniemuniu Sawickisa i wach- 
mistrza Dzinisa oraz sekretarza urzędu, 0- 
skarżonych о systematyczne bicie rolni- 
ków Polaków w czasie Śledztwa. 

Wyrokiem sądu b. naczelnik policji ska- 


zany został na 1 rek więzienia, sekretarz | 


jirzedu na 9 miesięcy, wachmistrz zaś na 
6 miesiecy. Wszyscy trzej przedtem zosta- 
li wydaleni ze służby, gdyż jak się okaza- 
ło wymuszali łapówki i dokonywali na. 
dużyć. 


ж 


potów z pow 

stronach Świ ) 
gowy wybrnie z 6 
wiązków. 

Trudnoby było przypuszcza 
powiadać jakieś proroctwa co 
stytucji genewskiej. Wątpię tak 
najbliższe styczniowe zebranie 
mogło 606 удо, 
ا‎ Mam jednak wrażenie, ый | 
pliwie osłabienie Ligi musi wywołać 


że, aże 


ja 


by poczucie zwiększonej indywidualnej od» 


poszczególnych rządów. 


powiedzialności / | 
| dnie znakomita większo 


których niezawo 
pragnie spokojnego u 
zystencyj swych, a со 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą, 


Konis czekać będą па stacji kolejowej 
z Кгахота ї Lwowa, 


Angilja i Ameryka wzmacniają 


Jarosław do przedpołudniowych pociągów 


zbrojenia morskie. 


Londyn, 10 stycznia. (ry). „Daily Tele- 
graph“ podkreśla w dzisiejszym numerze, 
że program dozbrojenia floty angielskiej 
będzie na rok 1938 znacznie obszerniejszy, 
aniżeli w ub. roku, w którym zbudowano 
nowych okrętów wojennych ogólnej wypor- 
ności 226.000 tonn. Tegoroczny program 9- 
pracowany będzie z punktu widzenia „U. 
trzymania równowagi zarówno ma wodach 
europejskich, jak i Dalekiego Wschodu”. 


Przewidziana jest — zdaniem kore- 
spondenta — budowa 5 okrętów linjo- 
wych, 4—5 krążowników, każdy о wy- 
pormości 8000 tonn, 3 krążowników, ka- 
żdy о wyporności 5.300 tonn, 16 torpe- 
dowców z których połowa prawdopodo- 
bnie wejdzie do klasy Tribal (1.850 го 
oraz odpowiedniej liczby łodzi podwod- 
nych i statków pomocniczych. 

Co się tyczy wielkich okrętów linjowych, 
to marynarka angielska trzymać się bedzie 
przewidzianej układem granicy 35.000 tonn, 
jak długo nie okaże się, że inne państwa 
jej nie przekroczyły. W tym względzie 
zwraca się baczną uwagę na ogłoszony 
świeżo program włoskich zbrojeń mor- 
skich, przewidujący budowę kilku jedno- 
stek tej najwyższej klasy. 


* * Ж 

Waszyngton, 10 stycznia. (PAT). Prezy- 
dent Roosevelt ma zwrócić się do izby re- 
prezentantów ze specjalnem oredziem, w 
którem będzie domagał się kredytów i upo- 
ważnienia na budowę nowych okrętów wo- 
jennych w ogólnym tonnażu 237 tys. tonn. 


Spłoneły archiwa w p 


znanej 2007 wielki pożar w tumuń- 
| skiem, ministerstwie oświaty. 


aw w różnych 
jak zespół lis 
na siebie obo 


Inie dziś wy 
do losów ins 
by 
Rady Ligi 
tutaj decydujące rozstrzy« 
że niewat- 


- 


3 


ść 
łożenia warunków eg- 
zatem idzie i innye 


narodów. Dlatego też z żywem zaintereso: 


waniem 
mów między 
przekonaniu, 
poprzednich. oraz rzeczowa ocena ву 
przez państwa Europy nie postawi 
gdy wobec takich 


międzynarodowej, któreb 


poszczególnemi stolicami 


śledzimy próby nawiązania row 


w, 


że doświadczenia szeregu lat 
tuacji 


ą nas nis 
projektów współpracy 
у się naszym 119 


| „New York Herald Tribune“ twierdzi, 1 
program ten będzie wykonany w ciągu lat 
1938—1939 prócz okrętów, których budowę 
postanowiono w r. 1934. Doki amerykańskie 
przystąpią w najbliższym czasie do budo- 
wy trzech pancerników, dwóch lotniskow- 
ców, 4 ciężkich krążowników, 4 lekkich krą- 
żowników, 20 torpedowców i 6 łodzi pod- 
wodnych. 


Wielkie manewry floty amerykańskiej 
koło Filipinów. 


Nowy Jork, 10 stycznia. (ry). Marynarka 


amerykańska zapowiedziała w najbliższym | 


czasie nowe wielkie manewry floty w po- 
bliżu wyspy Luzon (na Filipinach), We- 
źmie w nich udział 10.000 kołnierzy amery- 
kańskich i 40.000 krajoweów. Od chwili wy- 
buchu konfliktu japońsko-chińskiego. wła- 
dze amerykańskie trzymają swe siły zbroj- 
ne nieustannie pod bronią, organizując 
manewry o wiele częściej, niż w latach u- 
biegłych. Wstrzymano również udzielanie 
rocznych urlopów oficerom. 


Odrzucenie plebiscytu 
w sprawie wojny. 


Waszyngton, 10 stycznia. (PAT). Izba re- 
prezentantów odmówiła 200 głosami prze- 
ciwko 188 rozpatrywania projektu ustawy 
Ludlowa, na podstawie którego sprawa 
przystąpienia Stamów Zjedn. do wojny 
miałaby się stać przedmiotem plebiscytu. 


umu 


امب 


1 


skiem 
ministerstwie oświaty. 


Wiedeń, 10 stycznia (Li). W nocy na po- 
niedziałek wybuchł w Bukareszcie z nie- 


stała się pa- 
Szkoda materjalna bardzo 


ж Ж 


| Wieksza czesé archiwum 
¦ stwa płomieni. 
duza. 

ж 


| 


1.500 adwokatów па indeksie. . 


Czerniowce, 10 stycznia (PAT). Prasa po- 
daje, że rumuńska Izba adwokacka zebras 
ła dane odnośnie de adwokatów-:żydów w 
Rumunji i chce pozb:.wié prawa wykony* 
wania zawodu 1508 adwokatów żydów, 
którzy przyjęci zostali do Izby w ozasie 
od 1919 до 1932 roku, nie posiadające oby- 
watelstwa rumuńskiego: 


Dalsze represie prasowe. 


Kiszyniów, 10 stycznia (PAT). Na mocy 
zarządzenia prefekta w Piotra-Neamt (Ru- 
munja) zamknięte zostały 3 dzienniki, па» 
leżące do żydów. 

Są to: „Reformatorul*, 


„Telegraful“ i 
„Inainte“. 


Zakaz reklamy. 


Czerniowce, 10 styeznia (PAT). „Ротпп+ 
ca Vremii“ donosi, 2 wyszedł zakaz ге“ 
| klamowania przez radjo rumuńskie firm 
| żydowskich, zaś z dniem 10 b. m. rząd гол“ 
| począł akeje odbierania żydom t. zw. bre 
vetów, |. j. zezwoleń na handel artykuła- 
| mi monopolowemi. 


| Znowu pogłoski o dyktaturze 


| Londyn, 10 stycznia. (ZG) „Manchester 
| Guardian“ zamieszcza doniesienie swego- 
| korespondenta z Bukaresztu, przewidujące 
bliski upadek gabinetu premjera Gogi. Ko- 
respondent wypowiada przypuszczenie, że 
nowy minister rolnictwa z grupy Vaida- 
| Voievod przyczyni się głównie do tego u- 
| padku. 

Jeżeli gabinet premjera Gogi upadnie, 
| wówczas królowi nie pozostanie nie innego, 
jak ogłosić dyktature z jakim generałem 
na czele rządu. 
| Бе ауын жсти: тур уу KUNERT төс "з лыс сатуу „у >| 


| 
| 


| 


| _ Tajemniczy pożar w redakcji 


opozycyjnego pisma na Litwie. 


Ryga, 10 stycznia. (PAT). Vomosza z Ko- 
wna, że ubiegłej mocy wybuchł w redakcji 
katolickiego wydawnictwa ,20-ty Wiek“ 
(.20 Amzius*) pożar, który częściowo mi- 
szczył archiwum, bibljotekę oraz gabinet 
naczelnego redaktora, b. premjera Bistri- 
sa, 

Przyczyna pożaru ' dotychczas niewyja- 


| niona, 


Generał Wientawa-Dłu$oszowski 


mianowany ambasadorem R. Р, przy Kwirynale. 


Warszawa, 4 maja (PAT). Ambasador 


В. Р. przy Kwirynałe dr Alfred Wysocki 


na własną prośbę został przeniesiony w 
stan spoczynku z dniem 15 maja. 

J. K. Mość Król i Cesarz Wiktor Ema- 
nuel III udzielił agrement dla gen. Bole- 
sława Wieniawy Długoszowskiego, wyzna- 
czonego przez Pana Prezydenta R. P. na 
stanowisko ambasadora R. P. przy Kwi- 
rynale. 

Ambasador Wieniawa-Długoszowski 0- 
bejmie swe stanowisko w najbliższej przy- 


szłości. 
Ж ж * 


(PAT) Nowy ambasador R P. przy Kwirynale, 
Długoszowski-Wieniawa Bolesław Ignacy Florenty, 


doktor medycyny, generał brygady, плода “sta ania 
22-go Vil 1881 w Maksymówce, powiatu Dolina. 
Ukończył gimnazjum we Lwowie, następnie wydział 
lekarski uniwersytetu lwowskiego w r. 1906. Studja 
specjalne odbywa w Berlinie i Paryżu. Ukończył 
Akademję sztuk pięknych w Berlinie. 

W r. 1912 zakłada w Paryżu Koło nauk wojsko» 
wych — w ramach Związku strzeleckiego. 

Od 6-go VIII 1914 służy w Legjonach jako szere- 
gowiec w 1-0j kompanji kadrowej, następnie zaś w 
1-ут pułku ułanów. Od 20-до IX 1915 do 1 X 1916 
jest adjutantem Komendanta Józefa Piłsudskiego. 
Służy w P. 0. W. w okresie od 1-go II do 1-ро IV 
1917 przechodzi kurs oficerski sztabu generalnego 
w Warszawie. W sierpniu 7 zostaje aresztowany, 
następnie zaś z pozbawieniem stopnia oficerskiego. 
jako szeregowiec wcielony dc wojska austrjackiego. 
Na rozkaz ówczesnego komendanta P. O. W. dezer- 
teruje z wojska austrjackiego w marcu 1918 r. Pra- 


cuje zkolei w K, N. 3 Р. 0. W. na terenie Rosji. Tam 
też nawiązuje pierw-z. kontakt z francuską misją 
wojskową w Kijowie i Moskwie. Uwięziony przez 
bolszewików, po 5-ciu miesiącach przez Orszę po- 
wraca do kraju. Od 1-90 listopada 1918 r. pełni 
funkcje adjutanta Naczelnika Państwa | Wodza Na- 
czelnego. W międzyczasie jest członkiem misji dy- 
płomatycznej w Paryżu. 

Po wojnie krńczy [urs dokształcający wyższej 
szkoły wojennej, potem zostajs attache wojskowym 
przy poselstwie R. P. w Bukareszcie. Następnie о- 
bejmuje dowództwo 1-92 pułku szwoleżerów, poczem 
przechodzi do б. 1. $. Z., jake pierwszy oficer szta- 
bu. Jest następnie Котепсагјет m. st. Warszawy; 
wreszcie dowódcą brytady i ostatnio dowódcą dy- 
wizji kawalerji. 

Gen. Wieniawa-Długoszowski, autor wielu prac Ile 
terackich, był również овіч іс przewodniczącym wy” 
działu wykonawizego naczeincgo komitetu uczczenia 
pamięci Marszaika Piłsudskiego poza tem prezesem 

kiego Związku Szermierczego. 

Nowy ambasador R. P. przy Kwirynale jest ka- 
walerem orderu Virtuti Militari, krzyża niepodległo* 
ści z mieczami, ezterokrotnego krzyża walecznych, 
jest odznaczony złotym wswrzynem akademickim, 
posiada poza tem „liczne odznaczenia krajowe i 2а- 
graniczne. 


(PAT) PAN PREZYDENT RZECZYPOSP 
TEJ PRZYJĄŁ we środę posła węgierskiego w 
Warszawie A. de Hory. 

(PAT) ŁOTEWSKI MINISTER SPR. ZAGR. 
MUNTERS przybył do Sztokholmu. W godzinach 
południowych został on przyjęty na audjencji 
u króla. 


1۷ wyjazd do Palestyn 
Pp. Waksmana i Szapiry... 


(A) Wielkie wrażenie w sferach kupieckich 
wywołała wiadomość o podstępnej 
ucieczce: Abrama Waksmana 
i Henryka Sza Piro, właścicieli 
magazynu konfekcji przy ul. Gęsiej, założonego 
przed kilku zaledwie miesiącami. 

Waksman do niedawno był agentem tej bran- 
ży w jednej z najpoważniejszych firm konfek- 
cyjnych i wieloletnią, energiczną pracą zdołał 
zaskarbić sobie zaufanie pracodawców i licznej 
klienteli. 

Dobrawszy wspólnika, Szapirę, Waksman po- 
stanowił... wyzyskaé swoją dobrą reputację., Bez 
trudu otrzymał do magazynu towar, za który 
częściowo uregulował wekslami, a częściowo o- 
trzymał na otwarty rachunek. Nadto Waksman 
zaangażował kasjerkę, od której wziął 2000 zł. 
kaucji oraz 3 ekspedjentki, które wpłaciły po 
200 zł. 

W ub. wtorek, gdy pracownicy przybyli rano 
do magazynu, zastali go zamkniętym na kłódkę 
i po dłuższem czekaniu posłano do mieszkania 
Waksmana, gdzie go jednak również nie było. 

Jak się okazało, spółnicy w ciągu kilkudzie- 
sieciu godzin wyprzedali za bezcen posładany to- 
war i wyjechali do Palestyny. Jednocześnie wy- 
szło na jaw, że weksle, któremi płacił Waksman, 
były sfałszowane! 

Poszkodowane firmy obliczają swoje straty na 
84.000 zł. 


tę kwotę od rzekomego dr. Reifa w Zako- podrzucony przez Bukowca 
panem, jednak nie chce by pieniądze przy- Obecnie znalazł się Bukowiec na ławie 0 
szły na jego adres. Dlatego zażądał, by | skarżonych przed sądem okręgowym w Мо 
przekaz zaadresował piszący go na swoje wym Sączu w czasie sesji wyjazdowej w 
nazwisko a zarazem wpisał nazwisko rze- Zakopanem. Oskarżony przyznał się do та 
komego nadawcy dr. Reifa. rzuconego mu czynu, wykluczając by dzia 
Otrzymawszy tego rodzaju przekaz, Bu: | łał z kimkolwiek w porozumieniu W wyni. 
kowiec w czasie następnej wizyty w urzę- | ku przeprowadzonej rozprawy zapadł wy 
dzie pocztowym, podrzucił go urzędniczce | rok skazujący Władysława Bukowca па 6 
przyjmujacej przy okienku przekazy pienie- miesiecy bezwzględnego aresztu. 


Ojctec i macocha спаси zadreczy 


10-etmiesa chłopca. 
Wstrząsający proces nieludzkiego małżeństwa w Łodzi. 


o i maltreto. 


(Or) We środę w sądzie okr. w Łodzi od- | dolę głodzone g 
„był się niezwykły proces, który, odsłonił wanego Wletniago chł O pea. 


